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Urywki z matego pamietnika 


Kazimierza Odrzywolskiego.» 


84 stycznia 1898. W biurze dostaliśmy list ze Schodnicy, Ze w jednym 


szybie jest pełno гору, a w drugim przyszły już mate wybuchy, ocze- 

kujemy jakiej zmiany w naszych interesach, bo caży przesziy rok byt 

dla nas bardzo ciężki. Chgąc ratować interesa 5.5., a więc spłacić 

jego kolosalne długi, trzeba byto tworzyć wielkie interesy i dlatego 

rok przeszły byt prawdziwym siewem pieniędzy. I tak: 

le dokupilismy za grube sumy terena w Schodnicy i urządziliśmy na 
nich kopalnie, tam gdzie teraz oczekuj emy rezultatówe 
Rozeszlismy sie z Anglobankiem i musieliśmy wybudować prawie mias- 
teczko złożone z budynków dla robotników; urzędników; przebudowaliś 
my fabrykę narzędzi i to wszystko w paru miesiącach zimowych i 
wiosennych przy strasznej słociee 
Wzięliśmy tereny w Rumunii naftowe i węglowe, ogromne obszary i za- 
częliśmy roboty, obecnie oczekuj emy rezultatów na terenach 
naftowyche 

4. Objęliśmy Słowo Polskie z 600 prenumeratorami pismo zdyskredytowa- 
ne, a dziś mamy już 5000. 

ZałożyliśŚmy Прас Бије zotacyj hb: kupiliśmy dom jeden gotowy przy 
ни Debrowskiego. 

б» Dokupiliśmy drugi i zburzyli i wybudowali nowy; żeby z tamtym 
tworzył jedną całość. 

7. Urzędziliśmy centralne ogrzewanie i oświetlenie elektryczne. 


> 2 : « 2 4 2 a 
8. Zaczęliśmy na świeżo wziętych terenach wiercenia 1.Dźwiniacz 2. 


3.Wiciów 4.Вора 5. Kosmacze 


ж 


A 


9. W przesztym roku wierciliśmy na terenie Wiśniewskiego i w 
Truskawcu bezowocnie i zwinęliśmy roboty». 
10.Wyrobiliśmy pożyczkę w Disseldorfie 1.2009000 i sptacilismy 
Anglobank 400.000. 
11. Kupiligmy 10 kamienic w Wiedniu. 
12. Załatwiliśmy z Abramowiczem, który nam kwestyonował nabycie 
kopalni od niego i tym sposobem uwolnilismy się od procesu. 
15. Uwolnilismy Rutowskiego od długów; które go już do egzekucji 
doprowadziły». 
14. Urządziliśmy 1 dokończyli kościół w Schodnicy. 
15. Staraniem naszem i subwencyą utrzyma liśmy jedynego kandydata na 
profesora w Borysławiue 
16. Wybudowaliśmy szkołę i zaprowadzili naukę w niej. 
17. Dopomogliśmy wydawnictwu Polek i świeżo dodawanej Gwiazdce 
do pism ludowyche 
18. Staraniem i pomocą naszą zaczyna wychodzić Czytelnia. 
19. Naszym kosztem będzie wychodzić Historya Polskae 
20. Dopomogliśmy znacznym kredytem dawnym naszym kierownikom do 


objęcia przedsiębiorstw wiertniczych» 


21. Urządziliśmy przy fabryce narzędzi także na mata skalę stolarnię 


PATOWĘ • 
22. Staraniem naszem i subwencye wprowadziliśmy wykłady popularne. 
23. Patentowaliśmy dwa nasze wynalazki, 
Wieczorem przyszedł do nas do biura Zima dyrektor. Wielki 
to człowiek, opatrzność prawdziwa dla Galicyi; gdyby nie on, nie 


byłoby Żadnego ruchu przemysłowego u пав, on jeden pojmuje to; że 


, 
, 


przemysł bez kredytu istnieć nie może. Pocieszaliśmy się wzajemnie» 
Zapewniliśmy go, Ze całą naszą troską jest jego niepokój i Ze 
wszelkimi siłami dężyć będziemy кора sprzedaé kopalnie, zaptacié 
tug i uwolnié go już od Kasy Oszczęd. Ze łzami w oczach ucałowaliś- 
my się. Strasznym jest ten widok starca, który nie może mieć ani 
jednego dnia wypoczynku, niewolno mu zachorować; bo 2 tymi długami 
nie może oddać komuś drugiemu Kasy.- О gdyby Bóg pozwolił dojść 
do (551 żeby spłacić ten dług w Kasie. My żyjemy tylko myślą о 
Kraju i PR rozwój mamy na oku - więc może Bóg wszechmocny dopomoże 
, , 
nam w zamiarach naszych i nie jakiem wyjątkowem szczęściem ale 
zwykłym rezultatem pracy i usútowad nas obdarzy; bo dlaczegoż nie 
mielibyśmy mieć tego powodzenia co Anglobank lub Gartenberg lub 
Austro-Belge ? 
25 stycznia wtorek. Poniewaz chcielibysmy sprzedaé kopalnię w 
Schodnicy dlatego dziś wysyłaliŚmy opis i daty do Londynu, gdzie 
mogą. być kupcy. Tyle razy traktowaliśmy o sprzedaż i bez rezultatu, 
że i teraz robimy kroki ale bez nadziei. lioże doczekamy się ropy 


na zaczętych terenach, szczególnie Kosmacz bytby dla nas 1 5.5» 


. : .% : А асар AE : 
zbawiennym, bo dzisiaj destylarnia w Peczynizynie niema wiasciwie 


гору. Ze Schode sprowadzenie tyle kosztuje; że przy dzisiejszych 


, 


cenach nafty nie optaca sie destylowaé. 

27 stycznia czwartek. Dziś о 10-еј poszliśmy do Sejmu, żeby 

słyszeć MOWĘ SeSe jak zawsze wspaniałą, petna bistorfoznyoh poglądów 
af porównań, krytyka jego» Z którę się zwrócił do posła Okuniewskiego, 
mimo, że była ostra; przecie w tonie nie widać zjadliwósci. Wieczorem 
обира, Szczepanowscy do паз, mówiliśmy o sprawach sejmowych; 


o posłach i pracy jaka w tej kadencyi będzie za ta twiona • 


-4< 


28 stycznia piątek, таб 5.5. i Wacek pojechali do Wiednia na рані 


dzenie w sprawie kartelu. Chodzi o obronę naszego przemysżu, bo go 


zydzi i obcokrajowcy, w których rękach już jest 4/5 catej produkcyi, 


chcą połknąć. My jedni jesteśmy dziś wielkimi producentami w całej 
Galicyi, jeżeli mybyśmy sprzedali,przemyst cały przechodzi w obce 
ręce, a prawdopodobnie będziemy zmuszeni sprzedać, bo kredytu trudno 
dostać, a jeżeli mamy to tylko z Kasy Oszczędn. której właściwie na 
przemysł dana] nie wolno i dlatego musimy sig starać о sprzedaż, 
żeby ten dług jak najprędzej zapłacić, 

29 stycznia sobota. Dziś dowiedzieliśmy się o dobrej nowinie; że 

w nowym szybie na kopalni Moserki i Palać dostaliśmy ropy ale 11%, 
jeszcze niewiadomo» 

31 stycznia poniedziałek. Dziś rano o 6-е) przyjechał 5.5. z Wiednia 
jakiś staby. Sprawy kartelu były obradowane, nie wiadomo jeszcze, 
czy przyjdzie do skutku. Dziś my tylko z Pola kw reprezentujemy 
wielki przemysł naftowy, czują to wszyscy і zaklinają nas żebyśmy 


, 


: : 4 4 А 2 A “ 
о sprzedaży nawet nie myśleli, bo cóż się stanie ze wszystkiemi 
, / to 
- 4 . 4 
towarzystwami z nafciarstwem potaczonemi ? Ale/łatwo mówić, wszyscy 
ñ š “ : А E `. 3 
ci nawet nie domyslaja sig, co na naszych barkach spoczywa. Mamy 
: : La + А 5 > 
to poczucie, dlatego wytężamy sity, mysli i serce w tym kierunku, 
š : 1 £ + : А 
bo sprawa kraju droZsza nam jak wszystko na swiecie, ale i naj- 
ј . 4 А # + 4% Е 
większe duchy nasze musiały ulegać przeciwnosclom, coz my dopiero 
М przemyšle, gdzie wysilenia osobiste znaczą wprawdzie wiele; 


ale nie wszystko; gdyby tylko o wysiłki chodziło, o sprawę cata 


byłbym spokojnyme 


> 


10 maja wtorek. Od дампа nic nie zapisywatem. W moje imieniny 
t.zn. 4 marca przeszlismy straszny dzien, bo zdawato sie, że 
wielki kredyt, który mamy w Kasie Ова. wyjdzie па jaw z rosa 
artykutu, ktöry się pojawił w Przeglądzie. Obawa przed katastrofą 


tak nas strasznie przygniotta, że ja chodziłem jak oszotomiony. 


Niczem są u nas kłopoty, które wielkie interesy za sobą prowadzą 


wobec obawy przed złością ludzką.- Czuję to dobrze; ze potrafimy 
wyprowadzié S.S. ze wszystkich długów, co stażo się date naszem 
marzeniem, ale na to potrzeba czasu i spokojnego rozwoju naszych 
wielkich przedstieborstwe- Dusza rwie się do czynu, wiem о tem, 
że przez 10 lat spokojnej pracy możemy takie zmiany w kraju 


. 1 - s а. 4 4 а 4 a + /_ 
zaprowadzić, о których dzisiaj nawet nie marzymy, dwóch warunków 


ham potrzeba, t.j. spokoju i zdrowia, resztę sami sobie stworzymy» 
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_OSZCZEDNOSCI 
_82 ZCZEPANOW 


31/1 /or 24, M /Pierwsza w R Na czele numeru urzę 
okólnik usp каје Ja ey z podpis 11 езЪп11 W 30 
(poranny): Okölnik do starostw а 
OEM bezpieczeństwa ksią wkładkowych w 
podpisany przez namiestnika PISKI go: \ opotudnio 

pod tyt. "Kasa Oszczędności" Baer okölniki sadow 
sane przez prezesa sadu apel. Tchörznickiego. Ponadto дере 


с 


cyjny przed notar. Kukawskim,oraz komunikat nastep 


celu autentycznego poinformowania wszy 


w sprawie zabezpieczenia wierzytelności 


panów Szczepanowskiego, jakoteż Wolskiego 


do publicznej wiadomości że: Каза $szcz. ро przeprow 
nych rokowaniach uzyskała od panów Wolskiego û Odrzywolski e 
znany dnia wczorajszego przed notarjuszem Kukawskim na 
ją - Zapis Kaucyjny, mocą którego wierzytelności tejże Kasy 
рр. W.Wolskiego i K.Odrzywolskiego i 5. Szczepanowskiego, 
maksymalnej wysokości 5.000,000 złr - ubezpieczone na 
ym majątku dłużników a w szczególności: 
Schodnicy, Borystawiı Dźwiniaczu, Łodynie, 
szowej, Wietowie i Kosmaczu. Dalej na Domu 
bryce narzędzi wiertnichych 
rzach i zapasac 
mieści 

noszący око? „000 zam. kl 
rzywolski d E попа a сатуш swym wiasnym majatku 
ruchomym i nier 10Mym za ; 1 є zy l i. Wedle przed- 
tożonych autentycznych wykazów sama kopalnia w Schodnicy przynio- 
sta w ciągu roku 898 ogółem 3.439 wagonów ropy, których 

wynosi 962,920 zir.- Oprócz ofiarowanych przez рр. W.Wol- 


skiego i K.Odrzywolskiego hipotek znajduje się w posiadaniu Gal. 


ednoSci 78% udziatöw р. Sz 
ktöra to kopalnia 
olski 


K.Odrz у" 


prowadzonego 

czędnośc 

realizowaniu 

biorstw Oszczędności 


jagermann 


wiste zaniepokojenie 
jakie 


zielanego przez 


stoskami - 
kredytu ud 


gotowana juz od аамта, 


Dziś juz nie ule 


tacja.- 


ściwą przyczy na popłochu. 


rozpoczeta sie 


XXEXEPEMONSK ENE кар Пенета өзір 
w ostatnich czas 


zmiany. Pogtos 
зе о bra 
gdzieińdziej 


а 


datury zapetnita 


prowincji - 


szabasu. Znikta 


rendez 


nic ws 


opinii wywołane 


pojawiałj 


6 nie mógł, 


LQ 


natychmi ; 


-vous w gmachu 


czepanow 


ego w kopalni w 


jest w stadium korzydtnego 


ej Ka- 


bezpieczenia hipotecznego wierzy- 


anowczością zapewnić 


rowanych pod hipotekę przedsi 


żadne niebezpieczeństwo nie 


Dworu - 


ciśle rozróżnić dwa 


pólnego. Z jednej strony rzeczy- 


4 


mniej lub więcej określonemi 


4-1 


od dawna па temat zbyt tatw 


lrugiej strony przy 
Swiadoma celu 


ружи i јез 


udziela Кор: 


ogólnie од sze- 


ze чехи 


komende 


wiadomo 
да. Mimo to, б1па 
agle Zydami, przybytemi jednego 


Snie zaczeta ¡stkich punks 


sie 
żeczek między 


st demonstre 


czarna 


jo tego stopnia iż żydzi zaczęli gwizdać, śpiewać i odgrazaé się 


urzędnikom, tak że musiano wezwać pomocy polcji. 


Ostateczne wreszcie światło na sytuację rzucą sprawdzona przez 
naszego wiedeńskiego korespondenta /wiadomość?/ o równoczesnem 
wniesieniu przez pp. Byka i Rappaporta statutów dla nowego banku 
o wybitnym żydowskim charakterze. Związek aż nazbyt jasny . Otóż 
idzie o ściągnięcie kapitałów dla nowo powstającego ogniska rasa» 
wo wyznaniowej akcji i dla całego szeregu pokątnych instytucyj, 


‚ która po niezdrowej zeszłorocznej speküla 


е nagle bez Srodköw 1 kredytu.- 


Ale cata robota miata znacznie dalej siegajace. 
Oto, falanga ruszyta wprost na rozbicie wielkiej krajowej 
. .... usuwajacej się dotąd z pod wpływu żydowskiego. А розгеа 
lenie tego nieprzejrzanego szeregu drobniejszych posterunków 
o nią opierają. 


Zachwianie Kasy Oszczędności - to katastrofa . › upa- 


dek kilku banków, kilkudziesieciu Towarzystw Za Kótek 


rolniczych i t.p. nie mówiąc już o prywatnych . . . . . 
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panie drobnego kredytu i zaufania publicznego na cat 
Czyż można sobie wyobrazić wdzięczniejsze pole dzi 

łów, które zwykły żyć z cudzej ruiny, Czy można jed.. . 
lepiej przygotować teren dla dobrych interesów - a nastę 
go panowania w całym kraju? 


Nie dziw też ze tak obiecująca akcja z takim naciskiem i wysit- 
kiem jest pbzeprowadzana. Nie daj Boże aby wzięła górę. A złamać 
да dziś może jedynie stanowcze wystąpienie ze strony tych najwyżs- 
szych czynników - na które zwróciły się dziś oczy całego kraju.- 
Nie idzie tu o bezpieczeństwo wkładek, boć przecie fundusz rezerwo 
wy Kasy wysokością swą daje chyba wystarczającą gwarancję, że w 
najgorszym razie, t.j. w razie zupełnej likwidacji całego kapitału, 
właściciele wkładek nic stracić nie mogą. 


Przecie instytucja stoi pod nadzorem rządu, który przez to samo 


za nią odpowiada, przecie oficjalny komunikat, w którym powołane 


ad hoc osoby tej miary co radca dworu Jägermann i dyrektor Zgör- 


ski po przeprowadzeniu ścisłego szkontra, zapewnili właścicieli 
wkładek, że ani centa nie stracą - jest chyba dostateczną dla nich 
rękojmią. Ale zrozumie chyba każdy że niezależnie od bezpieczeäs- 
twa wkładek, nagłe ich wypowiedzenie musiałoby pociągnąć za sobą 
wypowiedzenie ze strony dyrekcji wszystkich, tj. dwudziestu kilku 
milionów pożyczek hipotecznych i całego zastawniczego i wekslowe- 
go kredytu. Można sobie wyobrazić jak kraj, wobec takiego kroku by 


+ 


wyglada1.- Nie o bezpieczeństwo wkładek tu idzie - bo to jest ларе 
wnione - ale o złamanie zbrodniczej roboty. 

Byłiśmy zawsze przeciwnikami krzykackiego antysemityzmu, gło- 
śnego w słowach, a jałowego w czynach. Dziś idzie o czyn - a jest 
nim złamanie żywiołów destrukcyjnych, które dziś zrzuciły maskę, 
związały się w zwartą falange i wyruszyły na podbój kraju.- Wedle 
zdania mężów zaufania, są pozycje które można kwestjonować, jak 
np. kredyt 4.700,000 zir. dla przedsiębiorstw górniczych pp. Szcze 
panowskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego - ale, gdyby nawet wedl& 
zdania mezów zaufania, część tego kredytu była zagrożona, to i tak 
fundusz rezerwowy i specjalne rezerwy do 4 milionów dochodzące 

zupełną gwarancję że interesy wkładkujących nic a nic nie u- 
cierpią. 

Zdaniem fachowych kredyt przedsiębiorstwom górniczym pp. Szcze- 
panowskiego Wolskiegh i Odrzywolskiego udzielony - chociaż w bie- 
dnym kraju . . . . + + . .na pierwszy rzut oka zdaje się zbyt wiel 
kim, ma poważne pokry siębiorstwach, które rocznie prze 
szło milion zir. w.a. przynoszą. na więc wierzytelności К 
u tych fürm uważać za podlegające dat im udzielony 
może ktoś uważać za wysoki, ale, wobec . . . . . . . Mn ‚siebior 


stw i dochodöw, jest on, jest on zupeinie kryty.- 


List otwarty 
do Szanownego Zarzadu Galicyjskiej 


we Lwowie. 


Oszczędności 


Nieustanne krążące pogłoski o zamierzonej sprzedaży majątku pp. Wolskiego i Odrzywolskie- 
go w obce ręce, potwierdzone w ostalnich ezasach przez osoby, o których wiarogodności nie można 
wątpić, każą nam w końcu wierzyć, że istotnie Szanowny Zarząd Kasy Oszczędności zamierza sprzedaż 
doprowadzić do skutku, 

Przeciwko takiej sprzedaży, my, robotnicy zatrudnieni w Sehodniey, czujemy się zniewoleni 
zaprotestować. 

Wiemy dobrze, źe protest nasz nie odniesie skutku, albowiem Kasa Oszczędności, jako wie- 
rzycielka pp. Wolskiego i Odrzywolskiego niema najmniejszego obowiązku prawnego liczyć się z ezyim- 
kolwiek przyzwoleniem i bez względu na czyjąkolwiek opinią, tak sobie postąpi, jak sama zechce. 

Jest jednak okoliczność, klóra nas upoważnia do zabrania głosu a tą okolicznością jest gwa- 
rancya kraju, klóry podjął się zwrócić Kasie ewentualne straty wynikłe z wierzytelności pp. Wolsk 
i Odrzywolskiego. My robotnicy nie stanowimy całego kraju, lecz stanowimy cząstkę ludności, która si 
składa na fundusz krajowy. Skoro więc obowiązani jesteśmy oddać część zarobku na wyrównanie dłu- 
gów pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, to czujemy się temsamem upoważnieni, jeśli już nie do 
wspólnie z innymi stanowić o losach majątku dłużników, to przynajmniej do wyrażenia publicznie, że 
nowny Zarząd Kasy Oszczędności, sprzedające ten majątek obcym, tak nam, jak i wszystkim innym 
powolanyin do pokrycia niedoboru wyrządza istotną krzywdę i to krzywdę dwoja 

Bo w pierwszym rzędzie pozbywa się możności odebrania swego długu ze saniych tylko do- 
chodów majątku, bez czerpania z funduszów krajowych, a powlöre, dobrowolnie w obce ręce wydaje 
jedyny zakątek kraju, w którym szersze masy ludności zdobywają sobie materyalną niezależność i uświa- 
domienie а temsamem grunt do walki przeciw wrogim żywiołem. 

Każdemu a Szanownemu Zarządowi Kasy Oszezędności najlepiej wiadome następstwa wyzncia 
і рр. Wolskiego i Odrzywolskiego 2 majątku. Bezpośredniem następstwem, strata wynikła z różnicy ceny 
kupna i cyfry długów poręczonych przez pp. Wolskiego i Odrzywolskiego, strata, która kraj dotknie 
bo kraj różnicę wyrównać będzie zmuszony. Dalszem następstwem, zdanie »j rzeszy pracowników па 
łaskę obcych kapitalistów, którzy nie poczuwając się do żadnych dla nas obowiązków, jedno tylko mieć 


тора na cclu: bezwzględne wyzyskanie bogactw naszej ziemi i owoców naszej pracy 

Takim nastepslwom w razie dokonania sprzedaży możemy tylko шейх, ale nie możemy się na 
nie zgodzić: a chociaż mimo to Szanowny Zarząd Kasy Oszczędności do sprzedaży dopuści, chociaż 
opinia ludności kraju faktem się Lym nie poruszy, to głos prolestu naszego świadczyć będzie, że robotni- 
су Schodniey którzy pracą swą przyczyniają się głównie do zaspokojenia pretensyi Kasy Oszczędności 


właściwie oceniają to, co Szanowny Zarząd spełnić zamierza. 一 
Schodnica w listopadzie 1899. 
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Jan Bożenka 

Mich Przybylowiez 
Star aw Gajda 
Kosiba Antoni 
5zymon Kozubal 
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Jędrzej Sajdak 
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Stanisław Zajączkowski 


Jan Lipka 

Franciszek Wolański 
Maciej Jasłowski 

Franc Zajączkowski 
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Antoni Klara 
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Wincenty Ku 
Jan Zawoda 
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Stanisław Liwosz 
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P. Czerwi 
Maksymiak Szezepan 
Jan Drosd 
Wojeiech 
Jan Hyz 
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Wojciech Czoher 
Krężalek Franciszek 
Michał Hymar 
ymon Kręzałek 
ıköb Stempicki 
Jan Korubski 
Bartłomiej Okleja 
D. Leszczyński 
J. Hrobak 
A. Mazur 
Ferd. Mathias 
Stanistaw Hanuszezak 
Antoni llanuszezi 
Jözef Ziembka 
Wasyl Hadupiak 
Wasyl Milik 
Hryñ Lewicki 
Zolob Mikolaj 
Roman Kolynicz 
Fedko Hamulak 
Adam Krygowski 
Ignacy Sabalowski 
Karol Lewicki 
Michal Homeja 
Ludwik Kwech 
Kazimierz Starek 
Gruszczyński J 
Rudolf Lechner 
Jözel Lechner 
Ferdynand Bauman 
Kamiski Wojciech 
Soboń Walenty 
Osika B 
Dzimbak Dmytro 
Futyra Jan 
Proń Mykela 
Hamulak D 
Wojciech Biały 
Strof Józef 
Straub Ferdynand 
Demkofo Ilko 
Michał Landheim 
Jan Przybyło 
Józef Piechowa 
Jan Spil 
Lenartowicz Michał 
Michal 
Jasiński 
Wincenty Jakiel 
Michal Urbańczyk 
Jordan Mieczysław 
Wojcieh Majka 
Staszyk Józef 
Dubisz Józef 
Mikosz Franciszek 
Cusiguski Walenty 
Jan Rędzior 
Tomasz Bugielski 


Kasper Krzeszkowsk 
Antoni Lang 
Wojciech Kozubol 
Apolinary Kosiba 
Józef Kręzałek 
Antoni Коши 
Liszka Jan 
Bartłomiej 
Chujar Józel 
Litus Michał 
Rospond Michał 
Haczkowski Jan 
Prokop Kazimieı 
Kieltyka V 
Marek I 
Romanisuj 

ki Jan 
rzesniowski 
Jaskölka Bart 
Firlej Star 
Fumidaj 
Ludwin 
Jamro Pic 
Floryan Piotr 
Magura Jan 
Josefat Sługodzk 


Franz: Jan; Zbiegniewia 


islaw Czapliński 
Kazimierz Biesiadeck 
Ignacy Karwasiecki 
Franciszek Deostoja 
Eli: Nasiemiek 
Józef Koszalkowski 
Piotr Podwinski 
K. Olicki 
Rudolf Mayer 
Ddward Palezyński 
Fr. Kobyliń 
Fr. Szydłows 
J. Weber 
Jözel Sędziela 
Antoni Babiak 
Teodor Ciepły 
Ludwik Pelczar 
Srodenka Mich: 
Schnur A 
Pirogowski Jan 
Smolana Jan 
Barański Bronisław 
Skislewiez 1 
Wiktorezyk blazej 
Kowalezyk Ludwik 
Marlin Alai 
Piwko Jan 
Mierzwiak Laio 
Piwko Frac 
Dulski Bolesław 
Sehlan Ernest 
Fruszewski Józef 
Niemirowski Jan 
Boguchwalski Јоле! 
Blau Johan 
Barobosz 
Schulz Ferdynand 
Klein Bronisław 
Kochański Jan 
Нок Boleslaw 
Boryslawski Ignacy 
Wincenty Waluś 
Krzywonos Józef 
Aleksander Now 
Rich Piotr 
Konalewski Jan 
Mauryey Jozefowicz 
Przerebski Julian 
Dobrzanski Jan 
Kuropatwa Antoni 
Skalski Stefan 
Liss Józef 
Gruby Wilhelm 
Teodor Pitat 


Ani>ni Tanorski 
Przybylski Jan 
Braiter Johan 
Antoni Wawzek 
Szymon Iwaniszyn 
Deller Marjan 
Kurowski Józef 
Flisak Anton 
Gawroński Mikołaj 
Wewiorka Karol 
Wolf Jar 
Hanu Ignacy 
Wilczyński Iz. 
telny) Karol 
Jarosław 
узко Jan 
Halan told 
Kraczylo Grzegorz 
Boleehowski Piotr 
Rudolf Kwiecin 
Wimpler adysław 
Goosse Henryk 
Lachiewicz Antoni 
niewski Jan 
ch Ludwik 
Gzemorynski Józef 
Kiela Józef 
Speidt Johan 
Miczke Ferdyr 
Jarosławski 
Gregorczyk Jakób 
Szwecki Dymitr 
Kobebel Wicenty 
Rerpa Józef 
Biliński Z nund 
Pelech Ja 
Siruszewski 
Krzyżanowski Jul, 
Horbowy Szymon 
Rużyczka Andrzej 
Plobm And. 
Wild Jul 
Jarosławski Wilibald 
Wożniakowski Fran 
Witoszyński Wład 
Karl Wecha 
Anloni 


opold 


Skislewic 
Roch K 
Szezepanski Her 
Bielak Marjan 

Józef Nietoperz 
Dragedan Jözel 
Witoszyński Рай 
Jozef Komarnuki 
Oskar Natali 
Smolnicki Andrzej 
józef Orkusz 
Mikołaj Orłowski 
Zbigniew Zukowski 
Ірпасу Or 
К. Lande 


К. Kraus 


8. Wiśniewski 
Albert Mittelstadi 
Andreas Herub 
Wojciech Piątek 
Solewski Jendrzej 
Jakób Rykklicz 


Józef Turek 
Cieślik 
Ignacy Widziszewski 


Tomasz Doniec 


Karol 


Kasper Klimetz 
Piotr Jakubowsk 
Jędrzej Cislak 

Jan Goliński 

Karol Wilk 

Józef Głogowski 
Ludwik Bandrowski 
Karol Krauss 
Szeroki Józef 


Dmytro Szopiak 
Edward Schmidt 
Walenty Trybus 
Wojciech Jasiński 
Dutkiewicz Władysław 
Nanowski Jan 
Pele Józef 
Paweł Bąk 
Bojczuk Jan 
Николай Сенькбвь 
yamane Копач 
Федь Сеньків 
Николай Опацкіи 
Гриньо Коцач 
Иван Піцінь 
Пиколай Попадинець 
Михайло Попадинець 
Николай Панчак 
Миколай Копач 
Николай Гвоздецкій 
Стефан Гвоздецкій 
Петро Шишкӧвъ 
Николай Шишкӧвъ 
Данило Гвозецкій 
Данило Багрій 
Дмитро Багрій 
Ивань Лешишакљ 
Михайло Шкіль 
Николай Шкіль 
Гриньо Дубъ 
Михайло Костик 
Стетанљ Костыкъ 
Василь Топольницгій 
Гриньо Дубъ 
Федьо Линввъ 
Илько Кіъвъ 
Василь Kibet 
Михайло Копачь 
Отстань Попадии 
Петро Костыкъ 
pegan Дыдыкъ 
Пвант Дыдыкъ 
Николай Шемелякь 
Гринь Шемелякъ 
Михайло Дыдыкъ 
Николай Дыдыкъ 
Стефан Сушко 
Wasyl Topolnicki 
Iwan Gwozdecki 
Iwan Popadyniee 
Dmytro Guszko 
Mykieta Huezko 
Іван Сенків 
Михайло Якуц 
Өзү Hwozdecki 
Mytykato Wasyl 
Hrynio Opacki 
Ludwig Stabach 
Wiadystaw Helsteim 
Bazyl Mileszko 
Jan Wagilewiez 
Pawlo Wagieliewiez 
Borek Franciszek 
Jan Hamulak 
Franciszek Sygnarski 
Józel Batordziewicz 
Jedrzej Papiak 
Grzegorz драма 
Zianistaw Kułak 
Lewiński Kaźmierz 
Kurylak Adam 
Kużma Teodor 
Jórkiewicz Leon 
Cioslws (nieczytelny) I 
Czelmiak Рам 
Szymon Kurek 
Wojciech Kocuł 
Antoni Liwosz 
Soleński Jan 
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Gabinet hr. Olary'ego. 

Wiedeń, 1 października, Ostateczne utworze- 
nie gabinetu urzędniczego pod przewodnictwem br 
Claryogo- Aldr ingen, który zamie 
także tekę rolnictwa, natrafia jeszcze na trudności, 
„głównie z powodu, że nie udało się dotycliczas 
1626 odpowiednich kandydatów na ministrów skarbu 
i sprawiedliwości, 

Wymieniony z wiolu uiron 
‘dr. Boehm-Bawerk а si 
finansów, Ха ministra E is i 
(jost w tej chwili prezydent sądu w 
вас Kindinger, 


шо“. 


Wobec tego że pisma odręczno 

sarza со do przyj abinetu hr. T h it- 
na, oraz zamianowanix ministerstwa CYA r y’e gro 
ukażą sig w Wiener Zig. dopicro jutro, we wtorek 
Yano, 

W sprawie zamianowania ministra dla Galicyi, 
to aczkolwiek wszystkie pisma wymieniają jako je- 
Aynego kandydata radcę dwom Chledowskiego, 
dotychczas nie powzięto jeszcze ostatecznej decyzyi.. 
Parlament zwołany zostanie na dzień 12 lub 14 bm. 

Cesarz odrocz d swój na łowy do Abm. 
> Wiedeń, 1 października. Przybył tu wczoraj 
rezydent wyższego sądu krajowego z Tryestu Kin- 

dinger. 


Niemoy wobec nowego gabinetu. 


Wieder, 2 października. Organ Wolfa Osi- 
deutsche Runischau pisze: „Musimy się liczyć z fa- 
Меш objęcia rządów przez gabinet urzędniczy, 

РАЙ już, że rząń taki nie dozna 5 па» 
uż TZ И одига, E ee 
йыйын kiem ЕПЗ mitszczęsne rozporzą. 
“алоіа. „Językowe — ВИ przynajmniej powszechnie 
zapewniają. 
1 Wobec tego zachodzi możliwość zwołania par. 
lamentu, gdyż bezpośredni powód do obstrukcyi х0- 
staje tem samem usunięty, Przed wyborem do 
gatyj musi być jednak sytuacya wyjaśniona, 
wi musimy otrzymać zapewnienie, że nie na 
powrót do dawnego stanu rzeczy, gdyż ta 
|irzędniczy, któryby miał po pewnym 
а rendani A a Badeni lab Thon, byłby prze 
mas podobnie zwalczuny, jak gabinety obu powy 
wymienionych premierów. 
Brak zaufania do rządu, nawet do teg 
ma obecnie p do steru, może być usuni 
dynie przez . Do takich czynów nal 
parlamentowi ustawy językowej, ki 
powiadala życzeniu Niemców 
Bude; poszt, 2 
dzie wyraża się powien wybitny ро 
nowe ministerstwo urzędnicze ni 


przed- 
óraby od- 


W Poster Lloy 
eł niemiec 
go wprawd 


twowego znaczenia, na lo- 


Sa SHE za miele prawną, 
Opozyoya Czechów. 

Praga, 2 puździernika. N: 
powiatowaj w Weinberge (Winoh 
nii 
ma 
zniesie 
obrócone. 


hegemonii Nie; p 
inykowych, w niweez 
w myśl obowiąz ustaw ki 
zyka. ur еш króle: 
będzie, jak ‚jeden тай, до ostatk: 


ө w tej walce, 
ypadnie na ciała au 
Жага za „zde“. 

Praga, 2 pażdziernika. Członek redakeyi 
jrodnich Listów Konstanty Вејк, któr pr 
„kilku tygodniami ar mó za odezwanie s 
мет. zde podczas z kontrolnego — został 
/pecnie skazan subordynacyę na 2 miesi 

стадасуе 2 rangi wachmistrza przy 


Łowy dworskie. 


Po śniadaniu u ce- 
w ktörem wzięli nd stnicy łowów 
dworskich, między innymi ks. bawarski Leopold, 
cyksiążę Franciszek Salvator, minister woj 
hammer i szef sztabu generalnego Заг. уы cale 
to towarzystwo,z 18 osób złożone, wyjechalo wozo- 
raj о godzinie pół do 8 popołudniu pociągiem dwor- 


skim do Múrzsteg. 
bnie dnia 4 bm. 
Proces o 
Paryż, 1 pai 
śledczej W procesie. 
zył 


Cesarz tl 


wanló oskarżony: 
odpowiedzi, 


wić będzić 
Przesilenie gabinetów 
Madryt, 2 października, 


w nim nadal, oprócz ministra 
w którego miejsce wstąpił gens 


Belgrad, 2 p 
riaktarowie 
na 15 lat więzi 

Belgrad, 2 października. 
otwarta mową tronową. 

Nisz, 2 październik 

Prezydyum kongresu uć 
ksandra wyrażenia mu фор 

Nisz, 
aniesiony 


został 


stan oblężenia W obwodzie 
gradzkim, a równocześnie sąd don przestuł fun- 


kcyonować. 


2 października, UR 


mitet komi 
74 u 
soon pr: 
aw Wi 
cyi trybunału í 
I postodzoni eh mô- 


крап. 
 „Agencya 
jobastian binet 
i taja 
Polavieja, 
Azcarrago. 


пу costal реши sąd dorażny 
za zdradę зі 


pezyna będzie 


Otwarto tu kongros rol- 


sig do króla Ale- 

повест, 
om królewskim 
bel- 


Angliy. i ташты. 


Pretorya, 2 paździe! 


û. Volksraad uchwa- 


lit nadać po wojnie рониз pra obyyalslskio tym 


Ditlaenderom, którzy staną p 
eh 0 pa pil jeden 7+ dr 
а być proklamigy Al. 


wiadomości, nadchod 
żeby Boorzy dali inicyaty 


tronie Boerów. Od- 
NA gra- 


almo groźnych 


eh я Frotoryi, nio sądzą tu, 
© do wojny z 


5 Anglią, po- 


nieważ prez. Krueger dobr о rozumie, 


gdyby zdecydowali są na danie pi 
straciliby tę sympatyę, jaką doty 
D'Urban, 2 październi 


la Boerowio 
Korpus irlandzki 
tygodni 


Boe 


nsvaalem, powiedział, że poł 
malo jest nadziei pokojowego zat: 


wagę umiarkowanie i rozwa 
sie zbierzo się pa 


przygotowania wojenn 


Praca w fabrykach 
Wiedeń, 1 źdz а 


za 


leżącego roku w 
co na razie mié 
lat, orzekaj 
wane tylko do robót 
ym, tak samo 
botnikom młodoci 
wiony czas 


mmalny Czas pr: 
k 0 godzin. W ni 

er 
wynagr H 
W dnie, poprzedzi 
пісу, mają być popoludniu z 
гу musi pozostać 
jego rodziny, 


Postanow 

годхе dyscyplinarnej 
dzeniu formalnego dochodz 
W końcu wyliczono te przestępsi 
rych w drodze dyscyplinarnej , m 
lenie robotnika. 


W 
ament, aby uchwalić wydź 


ce uroczyste święta, 
reguly wol 


erw. 
che 
(Główne mi 
talu). Kolo Sands. 
Do Boshof 
j 


dniach 


одоще jest t 
ienia sporu, cho- 
alu weźmie 
jbliäsayın 

ki 


tytoniu. 


Wiener Abendpost 

ustanowione 

życie od 1. 
abrykach i 
obowlyzuj 
у mogą by 

cych ich siłom 

niżej lat 

а ma być 

kót prze- 


dzieńnej nie może pr 


tobo- 


w domu 
otrzymywać 
choro- 
mogą 


twa, z powodu któ- 
oże nastąpić wyda- 


Katastrofa kolejowa. 


Туйів, 2 рагало 
ftlug wykoleil się poci 


nika. W 


g miesza 


pobliżu stacyi Na- 


aty, przyczem 6 wo- 


zów osobowych uległo zdruzgotaniu, 
Cztery osoby poniosły śmierć na miejscu, а 


10 jest ciężko rannych. 


Numer pojedy 
чортон 


Rękopisów redakoya пів zwr 
Adres „Słowa Polskiego’ 
wów, ulica Ghorążozyzny i, 
WAGON Oat, 


ت 
Wypadki w „górach.‏ 

Lucerna, 2 puździer W pobliżu stacyi | 

kolei Pilatus Aemsingen, u stóp 15-metrowej 

ly znaleziono zwłoki aptekarza Nóckla z Mo- 
achium. 

Zurich, 

wpadli 


2 paździer 
dwaj turyści, 


W pasie ych Alp 

pochwyceni przez lawing, do 

Schwytanie morderców. 
październik 


zbrodni 


: Hoini W üsthoff 


Aro ан е oficera 

Budapeszt, 2 p 
porucznika Rudolfa R u b Ler na к 
¿ukañezyeh dlug 


а 


_ Budapeszt, 
nu Arthur Pejacseyi 
nej. 


Berlin, 


tu poseł 
członek partyi li- 
2 pa ето ка. 
jerstwo 


donosi 
mowilo, 
W ma: 


„Biuro Wolfa” 
обу aty 


nie przyjęto na powrót, 

postanowienia zostali znowu do uniwersytetu 
puszczeni. Chodzi tu о dwustu studentów 
dowskich. 

Le Creusot, 
stąpili od wszelkich 

Symferopol, października 
główny sonatu rozpatrywał sens: 
Seiciela soe hr. Kaynistu 


tego 
prz 


iernika. Robotnicy 


na pozbawienie. praw 
nio ша Sybir, urzędników polis 
4 а опо па Kate i'a rocznego wig- 


Sad Aha hr, Kapnista 
obywateli i 
cy jnych 


а. 
Konstantynopol, 2 października. Bawiący tu 

ambasador berliński Tewfik pasza, który prawdo- 

podobnie w poniedziałek 2 powrotem 40 

Berlina, zat się w io, aby 

serbskim є 


2 Wegier 

erni 
гусі minis 

finansowe 


Budapeszt, 
że w dniach na 
wygłosi exposé 
bnosei da pogląd na projektowaną 
średniel podatków 


kacs sposo- 


reformę bezpo- 


У Mianowicio 

Albert hr. Albin 
Falk, Ferdynand Horanszky, Ludwik L 
ksander Matlekowits, August Pi 
с. Jeden 
ludowego. 


Ча do nioj 
dr. M 

, dr. AL 
Koloman Ti 


mandat zarezerwo- 


у sposobności otwar- 
Dupuy mowe, w któ- 


Odsłonięcie pomnika. 
Limoges w departamencie Haute- 
Vienne), 1 uroczy tość odsłonięc 


powied: 


sztandarem Pranoyi. 
Trzęsienie ziemi. 
Konstantynopol, 2 października. Wedłu 
urzędowych sprawozdań w czasie ostatniego trzęsi 
ziemi w wilejacio Aidin runęło 12.982 domów, 
783 osób straciło życie, a 657 odniosło skaleczenia. 


Wiedeń, 2 października. Dzisiaj odbędzie 
się w tutejszej papieskiej nunvyaturze proces infor- 
macyjuy nowego arcybiskupa pragakiego ks, barona 
|Skrhbanskiego 一 poczem nowy książe kościoła 


а 


= 3 


ZSIATWU FUGEN: 


т- y (ша Y разеваттта TES. 


Boży webos nuncynsza papieskiego uroczystą przy- 
lege wierności i posłuszeństwa dla Papieża. 
Bremerhawen, 2 października. Zatonęła pa- 
Рона łódź rybacka „Ка“, przyczem cala załoga 
E 10 ludzi poszła па dno morza. 
| Paryż, 2 października, Dzienniki dowiadują 
Big, iż rząd postanowił zwołać Izbę deputowanych 
па 7 listopada. 
| Berlin, 2 października. 
jslawny ornitolog dr. Karol Rus, 
Nowy Jork, 2 października. Z Panamy 
noszą, że parowiec „Montoya* spalił sig na 
gdalenie, Z 50 podróżnych uratowano tylko dwu- 
dziestu, 
W Key-W 
ші febry. 


Zmarł tutaj nagle 
до- 


rzece 


est zaszło 54 nowych wypadków 201- 


Gabinet Glary'ego. 
Sprawa utwarzenia 
się j napr 
Tryestu prezydent 
zdocydowal się 


Wie 
gabinetu 
o tyłe, 
wyż 
spraw 


zor 


zego dr. 
dli 
Kwestya 
została ostateez 
zydent senatu 


pierwszy pre- 
m-Bawerk indczył 
|nowczo, że nie przyjmie tej teki, ponieważ należał 
(już do ministerstwa, które zwalczali Niemcy, a nie 
chce zajmować stanowiska figuranta. 

Wobec tego Clary nawiązał rokowania z sze- 
fem sekeyi Kolbensteinerem i drugim prez. 
senatu hr. Pa 

Także sprawa obsadzenia ministra dla Galieyi 
nie jest zadecydowaua do tej chwili. 

Radea ministeryalny Chłę dowski nie przy- 
¡gt tej teki, według dzisiejszych zaś pism porannye 
[Кою polskie nie z; na tę kandydutarg. 

dnia dzi 
a jutro, we wto- 
dymisyi gabinetu 
ministrów gabinetu 


sta- 


Bool 


trudności powyższe będą usunięt 
тек rano W. Zig. ogłosi przyję 
Тћипа, oraz listę nowych 
Clary’ego. 
Odznaczenie ustępującycii 
Wieden, 2 października. Jutrzejsza W. Ztg. 
ogłosi bardzo pochlebne dla ustępujących ministrów 
pisma odręczne cesarza, który гази 
cie ich jeszoze w służbie państwowej, | 
Thun ma otrzymać wielki krzyż orderu Saczo- 
uberi Gylandt dostan 
Peete шені 


Rie 
й, Брава атак. 

12%. in. Pi еру 
zniesioni rozporządzeń Berker 
Зак wiadomo już, nastąpi przedtem zamknięcie sesyi. 
| Komisya, której przydzieloną będzie sprawa ję. 
igykowa, ma ogłosić się w permanencyi, ażeby mogła 
jobradować takżo w causio, gdy parlamentu nio bę- 


przydźi 


| Spodziewaja się, że w początkach parlament 
lobradować będzie spokojnie, bez żadnych trudności, 
oraz że objawi się w nim dążność grupowania 
mowej większości, w myśl wskazówek, danych przez 
eosarsn, 

Praga, 
stanowił 


rześnia. Klub czeskich posłów. po- 
stanowczo opozycyjne stanowisko, 
wobee nowego gabinetu, który uważa za policzek 
dany Czechow. Dążenie Czechów do urzeczywistu 
ша żądań prawno-państwowych wzmoże sig teraz 
jeszcze bardziej. 

Minister dla Galicyi i przesilenie w Kole 

polskiem. 

Wiedeń, 2 października. М. Montags Zig. 
nosi 0 „trudności: na jakie natrafia zamianowanie 
mini la Galieyi. 

guowskiego 


do- 


nie zgodziło się Koło 
polskie. 

Clary wobec tego zapronował inną osobistosé, 
na którą się również Koło nie miało 2500016, роше- 
waż owa osobistość nie jest сет (2). 

Ma to być pewien pensyonowany obecnie dy- 
gnitarz, mieszkający obecnie we Lwowie, który tam 
i w Wiedniu zajmował niegdyś wybitne stanowisk 
(br, Loebl? Przyp. Red). Clary powołał 

Wiednia telegrafleznie i chce powierzyć mu ur: 
ministra, nawet Wbrew iu Koła 

"Tenże dzieunik zapewnia, że w Kole polskiem 
daje się czuć silnie prąd opozycyjny, który 
wywołany wiceprezesa Kola, Bili û- 

i 5 daleko potężuiejszy, niż pra 
entowany przez Jaworskiego. 
гащеш się parlamentu, 
Kole z powodu starcia 
jego — zdaniem N. Montags 
padnie Jaworski. 


życz 


ugodow 
Je, 
buelmie 
tych p 
20. 一 


wy- 


przesile sig 


Krajowa komisya przemysłowa. 


oraj, w niedzielę, dnia Í b. m. odbyło się 
posiedzeń Wydziału krajowego posiedzenie 
j komisyi dla spraw przemyslowych, Prze 
wszałek Stan. hr. Badeni. Obe 
Gorvyski August i dr. Wereszc 
komisyi : Baczewski, Drewnowski, 
©, Gorgolewski, Horoszkiewiez, dr. i 
enmuwics Romanowicz, Rotter, Sołtyński, 


W 


w sali 


Stryjeński, Залей 
i sekretarz Starke 
_ Sprawozdanio z czynności komisyi administra- 
cyjnej za czas 0d ostatulego posiedzenia komisyi pel- 
nej przyjęto do wiad с 
Осшущопо założyć szkołę koszy ars 
(referent sekretary Sturkel). 

Dr. Zgóvski referujo sprawę udzielenia роду: 
czek z funduszu przemysłowego, Uchwalono: na war- 
stat roparacyjny maszyn i narzędzi rolniczych 
1000 zł. — па wyrób: pras autograficznych 5000 zł. 
一 na garbarnig 6000 zł — na zakład in 
wodociągów i t. p. 10.000 zl. — na fabrykę naczyń 
platerowanych 1 srebor chińskich 15,000 zL — na 
fabrykę wyrobów z Шу í apretowunie konopi 20.000 
zł. Ogółem rozdano 57.000 zł. pożycz 

Sekretarz Starkel przedstawia wnióski о u 
lenie zasiłków dwom garncargom z Mikolujowa, 
ksztalconym w szkoli kolomyjskiej у udzielono 400 21. 
zasilku bezewrotuego i 800 2. pożyczki ú budową 
pieca; ukończonemu uczniowi szłdy drzewnej w Zu- 
kopanem 80 zł, na zakupno narzędzi stularekich; 
pięciu uczniom szkoły szewskiej w Starym Sączu po 
10 21, na narzędzia. 

enzo sprawozdawca przedstawia prel 
wydatków na popiezanie przemysłu, w budžoci 
jowym nu r. 1900. 

Zeszłoroczny budżet komisyjay зуу! 
al, до с Sojin uchwalił jeszcze 
mitetu wystawy paryskiej, razem przeto 
Kom nistrazyjna, trzyma, 
mu, aby budżetu mie podwoić, ułożyła preliu 
w granicach nujdeislejszej konieczności, w kwocie 

0.118 zł, t j. w granicach zoszłorocznego wy- 
datku, z pominigeiem nadzwyczajnych 15.000 zł. 
wystawę paryską, 

Komisya ређа jednak na wczorujszem posie- 
dzeniu uchwaliła przodstawić Wydziałowi krajowemu 
jeszcze wydatek 8.000 zł. па zasilki dla fachowych 
na zwiedzenie wystawy paryskiej — i 1.500 zt. nade 
zwyczajnego wydatku, jako picrwsza rata, na doda- 
tkowy budynek w rządowej szkolę kowalskiej w Suł- 
kowicach. 

W ten sposób uchwalony wezoraj 
przedstawia łączną kwotę 214.618 21. 
więcej, niż wnioski zeszłoroczne, zaś o 10.636 mui 
ша zoszloroczna uchwała Sejmu, 

Szezegóły preliminarza Wniosek posła Meru- 
nowicza, przy tej sposobności postawiony 一 pozo- 
stawiamy, dla bruku miejsca, do popołudnioweg, 
шеги. 


dr, ща i dr, Zgórski — 


4 w Sieleu 


wy 


ТТ?) 
Кта- 
il 210,254 
15.00) dia ko- 
225.254. 21. 
uchwaly Sej 


пари 


iminarz, 
— о 5.636 


Otwarcie szkoły kadeckiej we Lwowie. 


czyste otwa 
wczoraj o godzinie 9 rano. 
się z wojskową 

cenia wszystkich 
stanowiących szkól 


cie вилу kudecki 
Uroczystość 
iSeie punktualnością 


ej odbyło sie 
rozpoczęła 
tem poświę- 
estronnych gmachów, 
Poświęcenia dokonali 
ks. biskup Weber i ks. mitrat Biolecki, w asy- 
steneyi kilku księży. Na przestronnym placu éwi- 
czeń, który rozciąga się przed giównym frontem 
, ustawił się batalion 30 pp. í dwie kompanie 
Komendantem placu był podpuikownik 30 


frontem wojska 
ę zaproszeni 


głównem 
wśród 
wyższych wo]skow, 


wejściem 
których 


салу 
ugrupowali зі 
oprócz generalicyi i innych 
byli także reprezentanci i naczelnicy zystkiel 
prawie władz r; i autonomicznych. Był tam 
więc namiestnik »prezydent dyrekeyi 
skarbu Korytowski, wiceprezydent Rudy szkolnej 
krajowej Bobrzyński, dyrektor poczt Seferowicz, 
dyrektor policy! Krzaczkow profesorowie uniwer- 
sytetu, politechniki i w. i. 
Wydział krajowy reprezentował dr. Sawczuk 
a Radę miejską wiceprezydent Szajer wraz z wicepr. 
magistratu Romanowskim i kilku radnych. 
Po dokonanem poświęceniu, które trwało prze 
trzy kwudransę, odprawił ks. biskup Wel 
w pięknie ulr*orowanym патос 
a woj- 
zemówił 
i do ant szkoły major 
dziękując w krótkich słowach miastu i 
działowi krajowemu za poniesione na rzecz szkoły 
i wzywając kadetów do usilnej pracy sobą 
W końcu wzniósł mowea ti 
гоу okrzyk „hoch“ na cześć cesarza. 
Uroczystość zakończ в дейілің kadetów 
lionu 80 pp. przed głównodowodzącym Fie- 
, poczem je udal na Snia- 


goście, 


szlo 
mszę polową 
Podczas mszy 
sko oddawało 
do zebranych 
Schmidt, 
w 
оба 


koła Кадеска znajduje się tuż za cmenta- 

rzem skim, obok, parku Kilińskiego. Składa się 

ona z budynków, zamykających regularny 

czworobok, przecięty szeroka drogą, wysadzaną 

Фуусчоши 

Główny korpus owe , kompleksu stanowi wła- 

kola ogromuy, dwupiętrowy урек; 

тошт. do placa musztry, który oddziela 
kiego gościńca. 

m gmachem znajdują się jeszcze 


wrócony 


Po za gl 


te budynki, Ian rozmisrami. 
Му, a natomiast wszystkie urzą- 


gu nowoczesna hygiena — oto. 


Żadnyćli | 
dzenia, k 
ch 


KRONIKA. 

Proces w scrawie galic. Kasy oszoz 
dności rozpoczyn dzis o godzinie Y przed рош- 
duiem wobec lawy przysięgłyel, którą specyalnio dia 
tej sprawy wylosowano. Pizewoduiczyć będzie торга 
wie radea Olenski. Nu lawie oskarżonych zasiadają 
pp. Szczepanowski, Wędrychowski, Karpiński 1 Fur-, 
manvwo. Oskarża prokurator p. Heydere ige) 
Szcze  uiowskiego dr. Grek, Wędrychowskiego dr. 
Aschkenazy, Karpińskiego dr. Sumper-Solański, в Rur- 
minową dr. Zygmunt Lisiewiez. Wędrychowski i Kar- 
piński od kilku miesięcy pozostają w więzieniu éled- 
czem, Wstęp na rozprawę dozwolony tylko za biletami. 
Akt oskarżonia w dosłownem  bramieniu podajemy 
w dzisiajszym пишетлә Słowa. Palskiego. 

Prezydent miasta dr. G. Małachowski, wyje- 
chit do Wiednia w sprawie ukcyzy miejskiej, P. рго- 
zydentowi towarzyszą w podróży wiceprezydent M. M 
chulski, dr. Wi Dulgba oraz тайса magistratu p. 
Lukas, 

Wiadomości kościelne. Dyccezya przemyaka. 
Odznaczony expos. camon.ka. Józef Witkowski, pro- 
boszcz w Trzesni. 一 Prezento na probostwo w Jeżo-, 
wom otrzymał ks. Tomasz Sobota, ekspozyt w Raksza- 
wie; ks. Antoni Kostecki, administrator w Jeżowem, 
na probostwo w Ujkowicach, 

Mianowania. Namiestnik zamianował kanceli- 
зів namiestnictwa Tadeusza Tobiasa w Gorlicach se- 
kretarzem pewiatowym. 

Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbu samiano- 
wało respicyentów straży skarbowej Karola Studzie- 
nieckiego i Karola Pinzzg poborcami clowymi, 

Zimowy rozkiad jazdy na kolei ele- 
ktryozmej. Z dniem 16 października b. r. гозросау- 
па sig zimowy rozkład jazdy na miejskiej kolei elektry- 
ozuej, wedle którego ruch kolejowy zaczyna się o go-| 
dzinę później, a kończy о godzinę wcześniej, jak pod- 

в letniego rozkładu jazdy, tak, że pierwsze wozy 
odjeźdżać będą ze stacy) końcowych, o godzinie 7 rano, 
zaś opuszczać będą te saya, o godzinie 10 wieczo- 
rem. Na linii „cerkiew św. Piotra і Рама" — ,сшеп- 

Lyorakowski* kursować będzie atale jeden wóz od 
шу 5 за 
Stanisław 


się 


rw, „Śżkoly 1 
SĘ EWA qa 
2. Маса będzie 
ут 
który w roku zesdym prowadait kurs taki x bardzo, 
dobrym skutkiem, Oprócz tego пові się Koło męskie 
a zamiarem wybudowania szkoły w Kończakach pod На“ 
liczem. Chcąc chwalebug tę myśl wprowadzić w życie, 
musiałoby Kolo męskie wziąć sig gorliwie do zbiera- 
nin funduszów i wezwać do współudziału szeroki ogól 
miasta i okolicy, akromuiutkimi środkami własnymi 
bowiem, przy dziwnej apatyi ezlonków, ttudno ażeby 
mogło zamierzonego ¢ dokonać 
Т. Т. Jeż wyjechal — jak nam donoszą — 
Ameryki. Do Nowego Jorku przybędzie dnia 4 lub 
4dziernika, gdzie weźmie udział w ХШ. sejmie 
zku narodowego polskiego, który odbędzie się dnia 
dziernika w Grand Rapids Mick, Dnia 17 pa- 
етика odbędzie się w Buffalo zjazd rzymsko-kato- 
lickich Polaków, tudzież w Wilkesbarze sejm unii rzym: 
skich katolików. 

Kondolencya monarsza. Generalny adjutant 
cesarza br. Ранг przesłał imieniem monarchy wdowie 
po Ekse. Rittnerze bardzo serdeezny telegram kon- 
dolencyjny 

Baron Leon Skrbensky, nowozamianowsny 
arcybiskup praski, stan zycie swej karyery 
ogromnie prędko, bo w 37 r. życia. Pochodzi ze stae 
те] morawskiej rodziny szlacheckiej. Święcenia przyjął 
w 1889 т, рослеш zem w Dubie’ pod 
Olomuńcem, u w Melcu na Śląsku, 2 końcem 
as w Kromieryżu. W bieżącym roku został gremial- 
nym kanonikiem w Ołomuńcu, в po kilka miesiącawh 

biskupi paliusz, Aroybiskupstwo 
sckiem należy do najbogatszych 


ostał. probos: 
stępnie 


аге; 


olomu: 


о obszarze 2 
ошпу dochöd 
30.000 21 


у hektarów 


je fabryk, Ra: 


nowego księcia kościoła wynosi około 


Na szkołę polską w Białej 
z R. wygraną u państwa К. 5, 


ożył w admi 
Tado w Sanoku w kwocie З zt 
69 cent 
Gołębia z зго 
właściciel, ulica Wałowa, L 
Zmarli we Lwowie: 


znaczonj mofo odebrać 


Nawrocki Piotr, syn znrobni: 
nk Ryfka, zarobnica, 87 lat, uwiąd 
kes Phoebus, właści і, 68 lat, zapałe- 
зом — Hawıyluk Jan, syn musaren, 10) 
У — Schindler Róża, "ебін handliyza, 2 
lata, zapalenie p Fuchs Gonia, córka belfera, 1 
byt żolądka. — Awner Pawel, syn subjekta, 1 rok, 
~ — Stengel Prakseda, pracwós zwłok зе Stryja. 
гу komisarz namiestnictwa, przowóż zwłok ge Быт 
— Tlammer Mieczysław, syn listonosza, 15 
, zapalento pluo, — Rosenbusch баға, córka sube 
plonica. — Panzer Schifre, wdowa po füktorse, KO Ink 
#Rowy. — Nowak Jan, emeryt pocztowy, 63 Int, 
rok, — Aso Samuel, zurobsik, 56 lat, uwigd starczy 
padków śmierci przedwcześnie urodzonycii. — Razem ly dub, 


udar mie 


anie nee 


„SŁOWO POLSKIR* Ме 284 z nia 9 paździornika 1899. 


Sprawa Kasy oszczędności 


przed sadem. 


Akt oskarżenia. 

Ck. prokuratorya państwa we Lwowie oskarża 
na podstawie art. VI. ustawy z 28 maja 1878 N. 
119 d. p, p. przed trybunałem sądu przysięgłych we 
Lwowie: 

L Franciszka Zimę z Luszowie rodem, lat 
72 mającego, religii rzym. kat., żonatego, b. dyrekto- 
ra glic. Kasy oszczędności we Lwowie, że 

1) w ostatnich kilku latach, jako dyrektor galio. 
Kasy oszczędności we Lwowie w porozumieniu z Fu- 
вешавгеш Wędrychowskim, naczelnym buchalterem tej 
Kasy, falszowal bądź sam bezpośrednio, bądź to przez 
trzecie osoby, bilansy, książki i rachunki дане, Каву 
oszezędności — i przez takie podstępne działania, wpro- 
wadzał w błąd tak zarząd Kusy i organa темі 
jak i odnośnie do bilansów, także i publiczność w o- 
Ее — со do rzeczywistego stanu interesów Kasy 一 
i w szalbierczem porozumieniu а Eugeniuszem Wedr; 
Chowskim, w ten sposób starał się przekręcać fuktyc 
ny man majątku galic. Kas we Lwo- 
wie, — й czego Кава ta szkodę materyalng po nad 
300 alr. w. a. ponieść miała 

2) od kilku lat, — do początku roku 1899 jako 
dyrektor galic. Kasy oszczędności we Lwowie szal- 
bierczem udzielaniem kredytu w sposób rozrzutny i 
marnotrawny naraził galic. Kasę oszczędności na nie- 
wypłacalność, — z ozego Kasa ta szkodę majątkową 
nad 300 #г. w. a. ponieść miała; 

8) z początkiem roku 1896 we Lwowie jako dy- 
rektor galic. Kasy oszczędności, przes podstępne i chy 
tre przedstawienia, jakoby ше mógł wykazać w 
sie galie. Kasy oszczędności za rok 1895 całej, już 
ла wysokiej sumy zaliczek rachunku bieżącego: Stani 
slawa Szczepunowskiego, jakoby zatem koniecziem 
było przeniesienie części rachunku tego, w kwocie co 
najmniej 500.000 zir, w. a. па portfel wekslowy, ja- 
ko dług Wacława Wolskiego i Kazimierza Odraywol- 
skiego — wprowadził tychże w błąd, iż dh 
sława Szezepanowskiego o tę kwotę zmniejszy 
w ten sposób wyłudził od Wacława Wolskiego i Kazi- 
mierza Odrzywolskiego ich akcepta na sumę 550.000 
alr, я żyrem Stanisława Szezepanowskiego, — tudzież 
zapis kaucyjuy, w formie aktu noteryalnego z daty 
Lwów 26 lutego 1896 D. R. 10.085 służący за pod: 
kład hipoteczny tym wekslem, — z czego tak Wa- 
«law Wolski jak i Kazimierz Odrzywolski i Stanisław 
Szezepanowski szkodę na majątku po nad 300 lr. 
ponieść. mieli; 

я 4) z początkiem roku 1896 wo Lwowie, z po- 
wierzonego sobie, jako dyrekty а], Kasy овкод: 
duoti бий obrotowego ii Er żutę па 
Мегулојеу papierową 4:20% wartości nominalnej 500,000 
wir. aw. zatrzymał 1 sobie przywłaszczył; 

5) w raku 1898 we Lwowie, z powierzonęgo mu 
jako dyrektorowi galicyj. Kasy oszezędności depozytu 
w papierach wartościowych, а na imię J. Hohendorf 

ego — cztery listy Toowarzystwa kredyto- 
go, wartości nominalnej 40.000 zł. 
względnie uzyskane ze zamiany, za efekta 42/20 
ck. uprzyw. Banku hipotecznego we Lwowie tej в 
mej warte 

IL Eugeniusza Wędrychows 
Lwowa, lat 59 mającego, religii rzym, kat., 
byłego naczelnego buchaltera galic. Kasy о 
we Lwowie, że 

1) w ostatnich kilku latach, jako naczelny bu- 
chalter galic. Kasy oszczędności we Lwowie w porozu- 
пеши z Frauciszi szowal bądź sam be 
pośrednio, bądź to przez trzecie osoby, bilansy, ki 
i rachunki . Kasy oszczędności zez t 
podstępne działanie wprowadzał w błąd tak zarząd 
Kusy i organa rewizyjne, — jak i odnośnie do bi 
sów, także í publ 
stego stanu interesów Ka 
sumieniu з Franci 
przekręcnć fakty 
dności we Lwowi 


i w szalbierczem poro- 
kiem Zimą w ten sposób sta. 3 
my stan majątku gal. Kasy овлово- 
o Kasa ta szkodę materyal- 
. а. 
we Lwowie, przez podstępne, 
chytre przedstaw papiery wartościowe, słu 
za podklad rachunku bieżącego nr. 630 w gal. Kasie 
oszczędneści we Lwowie, a па imię J. Kruszewski, 
opiewającego — sprzeda i uzyskaną gotówkę 
ua ozęściową spłatę tego rachunku, — wprow: 
w błąd byłego dyrektora tej Каву, Franciszka Zimg 
i skłonił go tym sposobem, do wydania mu 42/300 
listów Towarzystwa kredytowego ziemskiego wartości 
nominalnej 35.000 zir. w. а. — 4 czego galio; 
oszozędności szkodę majątkową пай 300 міг. 
miała, 
Ш, Stanisława Бес 
Веїап w Wielkiem Ks. Poznańskiem, lat 
roligi rzym. kat., żonatego, iużyniera, й 
latach, w porozumieniu я Franciszkiem Zimą, byłym 
dyrektorem galio. Kasy oszczędności we Lwowie 一 
bądź poradą lub namową, rozmyślnie spowodował i 
urządzij, że Franciszek Zima, bądź to ваш, bezpośre- 
dnio, — Бейй też pośrednio przez inne osoby, falszo- 
wał książki i rachunki galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie — i przez takie podstępne dı тіз wprowa- 
dzat w błąd tak zarząd Kasy jak | organa rewizyjne, 
do rzeczywistego stanu interesów tej Kasy, tudzież 
ten sposób przyczynił się do szulbierezego przek 
gania faktycznego stanu majątku galio. Казу oszczę- 


ponieść 


epanowskiego z Ko- 


D 
pn, z czego Кака tn szkodę materyalny nad 300 
w. а. ponieść miała, 

IPPO Karpińskiego ue Lwowa, 
lat 34 mającego, religii rzym, kat., żonatego, ojca 1 
dziecka, przedsiębiorcę murarskiego, że 

1) w ostatnich kilku latach we Lwowie, w po- 
rozumieniu z Franciszkiem Zimą, byłym dyrektorem 
galic, Kasy oszczędności, poradą, namową, rozmyślnie 
spowodował, że Franciszek Zima, szalbierczem udzi 
laniem kredytu w sposób rozrsutny Г marnotrawny na- 
razil galio. Kasę oszczędności na niewypłacalność, 

z czego Каза ta szkodę majątkową nad 300 zł. w. a. 
ponieść miała : 

2) udzielają kredytn w roku 1896 Karolowi 
Maryanowi Chącińskiemu, zaś w roku 1898 Michałowi 
Domaradzkiemu i Ottonowi Moidiugerowi we Lwowi 
wyzyskał w tem sposób znane mu przykre i przym 
sowe położenie tychże, że wymawiał sobie korzyści, 
które swą przesadnością przyczynić się mogly do ruiny 
majątkowej, gospodarczej, tych kredyt biorących ; 

8) w pierwszych miesiącach roku 1898 we Lwo- 
wie chytrem i podstępnem naklanianiem Tomasza Pat- 
kiewicza do zawarcia umowy o kupno pewnej parceli 
gruntowej, wartości rzekomo 400 zł. od Karpińskiego, 
а podstępnem przyrzeezeniem, że później znów wysta- 
ra się mu o pieniądzę na budowę domu, którą 
piński uskuteczni, — wprowadził w błąd Toi 
Patkiewicza co do rzeczywistych swych zamiarów — 
i tym sposobem wyłudził od niego weksel na 400 m 
w. а. względnie gotówkę w kwocie 890 ит. z czego 
Tomasz Patkiewicz szkodę nad 800 zł. ponieść miał. 

V. Maryę Stefanię dw. im, Fuhrmann vel For- 
mann, rodem z Jaktorowa, lat 84, religii rzym. kat, 
stanu wolnego, właścicielkę realności, še słuchana 
w dniu 18 maja 1899, јако świndek przez sędziego 

dozego we Lwowie w sprawie karnej przeciw Fran- 
ciszkowi Zimio i tow. о zbrodnię oszustwa, złożyła 
rozmyślnie falszywe świadectwo, в czego państwo szk 
de w swem prawie wymiaru sprawiedliwości ponieść 
miało. Czynami tymi popełnili: 

Franciszek Zima 0 zbrodnię oszustwa w wy- 
padkach pod І. 1), 9), 8) określonych, — tudzież zbro- 
dnię sprzeniewierzenia w wypadkach I, 4), 5) przewi- 
dzianą w $$. 197, 199 f i 200 uk. tudzież w $. 188 
uk., a karygodnych wedle 88. 34 i 203 uk. 

Eugeniusz Wędrychowski о zbrodnię 
oszustwa w wypadkach IL 1) i 2) z 197, 199 f 
i 200 uk, podlegającą karze z 8. 208 uk. pray zasto- 
sowsniu $, 34 uk. 

Stanisław Szozepanowski о wspólwing 
w zbrodni oszustwa pe myśli $$. 5, 197, 199 f. i 200 
uk,, korygodng wedle S$. 6 i 208 uk. 

Franciszek Karpiński w wypadkach pod 
IV, 1), współwinę w-zbrodni oszustwa ж 58. 5, 197, 
199 їй, £ i 200 uk. pod IV, 9), występka я $. 1 
ustawy z 28 maja 1881 Nr. AT ŻĘ p. p, and w wy- 
padku pod ром IV. 8), взгифафтъв sasiwa в 88. 197, 
200 uk, an które wymierzoną być ma kara z $. 203 
uk, przy zastosowaniu S$. 34 i 35 uk, wreszcie 

Магув Stefania Fuhrmann o zbrodnię 
oszustwa z $$. 197, 199 a uk. karygodną wedle 8. 
202 uk, 

Do rosprawy głównej 
świndków go Jiigermana, 
freda Zgórskiego, 


wezwać unleży jako 
2. Dra Al- 
шо, 4. Zy- 
e. Walen- 
a Stachiewieza, 8. Anto- 
molkę, 10. Józefa 
бш; 
. Bolesława Lod: 
Juliusza Miko! 
Kozubskiego, 17. Karola Schayera, 
Stroynowskiego, 19. Jerzego hr, Du. 
nin Borkowskiego, 20. Wacława Wolskiego, 21. К 
miersa Odrzywolskiego, 22. Dr. Adolfa Liliena, 23 
wa Marchwickiego, 24. Dra Tadeusza Skalkow- 
Dra Emanuela Кой „ Dra Włady- 
wa Augustynowioza, 28, Fer- 
9, Eliasza Ki iego, 
30. Szymona К па Breuera, 32. Jana К. 
Pazirskiego , 38. Tomasza Patkiowicza, 34. Roberta To- 
35, Bronisława Machniewskiego, 36. Michała 
Leona Puffi, 
kiewicza, fana Stach 
2. Ottona Meldingera, 


апа Górskiego, 


12. Dymitra Koes 
14, Dra Er 


а Nuszkiewie 
leba, 
wa Przest 
hskiego, na Lenarda, 
skiego, ма Cirina, kow 
sk 51. Hersza Fuhrmans 9 Strommer, 
58. Michala Cwaka, 5 k. 55. M 
Pistol, 56. Jakóba Pistol, 57, Basię Koerner, 58. Pesię 
шута Nikorowicza, 60. Barbarę Naszkiewicz 
ráonia wymien szereg zeznań 
i dokumentów, któro mają by 
Uzasadnienie. 
Knsa oszczędności powstała w roku 
stanów krajowych, zgromadzonych 


Бо, 


Galicyjska 
1843 za sprawą 

w roku 1842 

Założycielami jej byli ci przyjaciele 1ай 
j epoce тоғро; „ynności 

kosztów. admini i, tudzież strat, ja- 
i pewien fundusa i 
zwrotu swych składek lub zysku z tego 


którzy 
na pokry 
kieby 
arzekli się 
zakładu. 
Celem galicyjskiej Kasy oszczędno: 

smu а szczególnie mniej zamożnym sposobność 
do bezpiecznego przechowania i pomnażania oszczę- 
dzonego grosza, i tym sposobem pobudzać do praco- 


witości i oszezędności«. 


Zysk z majątku í opernoyi gal, Kasy oszożędno- 
ści — o Це on nie jes acronym na tworzenia 
funduszu rezerwowego i io funduszu emerytal- 


nego „ma być używanym na dobroczynne, р me 
i w ogóle dobro powszechne kraju, a s ІШ 
sta Lwowa, wspierające celo, mie шше] dia niezamo 


inych uczestników zakładu”, 

W ten sposób określają S$. 1, 2 i 15 statutu 
powstanie, cel i zadanie galicyjskiej Kasy oszczędności, 
która wedle tego jest instytucyą filantropijag, obraca- 
ідод całe взге zbędne zyski wyłącznie na cele dobro- 
czynne, 

Temu przeznaczeniu była też Inatytuoya ta stale 
wierną, w ciągu swego istnienia od 1 stycznia 1844 
rozdzielała оша między różne zakłady dobroczynne 
około miliona zł., osterykroé віоувідоу użyła na 
budowę szkoły i muzeum przemysłowego wa Lwowie. 

Jedynem zadaniem Kasy oszczędności jest prz, 
mowanie i oprocentowanie wkładek, wszelkie inne jej 
operacye są pomooniczemi, są lokacyami kapitałów 
в wkładek zebranych, в celem ich zebranie funduszów 
na oprocentowanie wkładek, na pokrycie kosztów ad- 
ministracyi i tworzenie funduszu rezerwowego. 

Obrót pieniędzy wkładkowych i majątku zakładu, 
ograniczony i określony jest ściśle statutami, a miano- 
wicie w 8. 88 tychże, wedle którego dozwolone i do 
puszezalne są lokacye : 

Ipożyczki hipoteczne na majątki zieni- 
skie, udzielane do wysokości bezpieczeństwa pupi- 
Iarnego ; 

П. zastawy na efokta 
bądź w formie rachunku bi 
pierów wartościowyci 
goż paragrafu statutów 


bądź pojedyńczo, 
ącego na podkład pa- 
Wedle wyrażnego przepisu te- 
dopuszczone #4, jako podkład 
obligacye państwowe i krajów koronnych, listy zasta- 
wne zakładów kredytowych, — akcye Bauku «ustro- 
węgierskiego, аїсує kolei przez państwo gwarautowa- 
nych i pryorytety takich kolei. Zaliczki 

efekta nie mogą przenosić dwóch trzecich części, 
8 со do walorów galicyjskich, — wyjątkowo trzech 
czwartych części ich wartości obiegowej; 

Ш. zastawy na monety do czterech piątych 
części rzeczywistej wartości metalu; 

IV. pożyczki gminom, powiatom i kra- 
jowi, o ile do ich zaciągnięcia i spłacenia za pomocą 
dodatków do podatków uzyskały zezwolenie ustawami 
przepisane ; 

У. pożyczki instytutom krajowym na 
zasadzie wzajemności upartym; 

VI. pożyczki towarzystwom zaliczko- 
wym, o ile oparte są na zasadzie wzajemności i so- 
lidarnej poręce członków; 

УП, eskont obligacyi wylosowanych, we 
Lwowie płatnych, і listow zastawnych gallo, towarzy- 
stwa kredytowego; 

ҮШ, ekakont weksli z terminem nie “ж 

Тау miesiges а Zuma podpius: 
ремне przez kologium cenzorów, 
mianowanych przez dyrekcyę Kusy ($. 51 statutów), 
Łącznn kwota użyta na eskont wokali nie może prze- 
nosić wysokości każdorazowego funduszu rezerwowego; 

IX. akupywanie efektów, jako zastaw 
dopuszczalnych. 

X. umieszczenie w c. К, uprzyw. zakła- 
dach kredytowych części gotówki, ua zawołanie 
potrzebnej, jeduak tylko w mniej: na 
czas krótki i tylko w braku innego sposobu u: 

Fundusz r $ winien wedle $. 15 

j sumy wkla- 
pozostałych po 
adek i kosztów administra- 


rwowy w 


dek, i tworzy się z ву 
coniu procentów od w 
Skoro fuudusz rezerwowy dosięgnął już pr 
sauej statutem wysokości, wtedy cala przewy 
po myśli 8 ustępu 8. 15 
nie użytą na określone j 
‚ w wysokości 30 procent. 
awindywania s| i 
dności powołani są wedle VI. roz 
2) wyć wybrany 
dyrekoya,— pod naczeluem kierownic 
warzystwa, lub jego 


m prozosa tû 


w, jak i dy- 
ewięciu dyrektorów, nsezelneg 
dyrektora i jego zastępcę, wybiera towar 
z grona swego, na Walem zgromadzeniu, — które 
też mianuje płatnych dyrektorów. 

Zakres daiala zydziału 
bliższe postanow 


rekcyę, obejmujges 


towarzystwa, jak i 
załatw ych jego 
|. statutów i regulamin 
y 1 z duin 27 maren 
74. r. W szezegölnusei należy do wydziału, między 
innemi sprawdzanie roczuych zamknięć rachuukowyoh 
leż kontrolowanie dyrekey 
ydziału, członków, — в 
do szkontrowania Кав, 
efektów przeznaczonych. Nadto 
ulamiau, czlonek wydziału, 
sa do kontroli czynności 
m być przy kaźdem posiedzeniu dy 
przez nią w tym celu być uwiadomionym о dniu odbyć 
się maj обеща, 

, wedle TX. rozdziału statutów, 
bieżące sprawy Каву Oszczędności, sawiaduje fundo" 
szami zakładu w myśl istniejących przepisów i szczegó 
lowych zleceń towarzystwa lub wydziału, — nie prze- 
prowadza atoli, j taka, bezpośrednio żadnych 
czymiości 

Podobnie, k со do wydziału, zawiera osoby, 
regulamin dla dyrekcyi, bliäsze postanowienia тави 
dem załatwienia czynności statutem jej poruczonych.! 


„SŁOWO. POLSKIE” ~ 


4 


= Palo S nna gient 


в lności, бо do czynności wohodzueych w ка- 
ania naczelnego dyrektoru, pier 
wogo dyroktora i druglogo dyrektora. 
Naczelny dyrektor winien, wedle $. 12 
minu, wykonywać kontrolę nad bieżącemi cay no: 
salatwianemi przez plataych dyrektorów 
urzędników zakładu 
Pierwszy urzędująć 


mi, 
syndyka i 


owy dyrektor obowiazany 
jest w myśl $. 18 regulaminu: wykonywnć uchwaly 
dyrskcyi i rozporządzenia naczeln 
twiné bieżące czynności zakładu, prz 
eki i sprawozdania, nie odnoszące sig 
tecanych — wreszcie winien dyrektor 
dokładną w o każdorazowym stanie k 
dać pokrycia przy zastawach i rachunkach bi 

Drugi dyrektor, do którego nale 
wy hipoteczne, jest te 


do spraw hipo- 
mieć 


lomość 


4 wylączni: 


spra- 
wedle 8, 14 regulamiuu powo- 
lany do zastępowania dyrektora kasowego. 


Każdy dyre 
$. 16 regulaminu kontr 
zostały dy dyrekcy 

Klucze od Каз rezerwowych, w których złożone 
38 zapasy gotówki i efekty na zastawy, przechowyw 
4 wedle $. 19 regulaminu po jednym: u dy 
ora kasowego, kasyera i likwidatora — zaś klucze 
od wehodowyeh drawi do skarbca m uch 
dyrektora kasowego, kasyera i buel 

Cala galicyjska Kasa oszczędności podlega wre- 
szcie wedle 8. 57 statutu uajwyższej władzy krajowej, 
która wykonuje nadzór bezpośrednio przez kom 
rządowego. Obowiązkiem tegoż jest: być ciągle obe- 
znanym z tokiom spraw zakładu, ze stanem kasy іс 
wać, aby zadość uczyniono statutom i ogółem przepi- 
som Казу obowiązującym. 

Od roku 1871 był pierw: 


еуі uprawniony jest w myśl 
6, czy i jak zalatwione 


dującym gal, Каву oszezgdn stycznia 
1899 Franciszek Zima, z tnich czasąch 
rocznie 4.500 21., dodatkiem personaluym 2.000 zL, 


dodatkiem z powodu administracyi gmachu 1.000 21. i 
roczną remuneraoyg 1.500 zl, Jącznie zatem wynosiłą 
tegoż placa 9.000 al. w. a. 
Jako drugi dyrektor fungowal od kwietnia 188 
Karol Smolka, a naezelnym buchalterem tej ius 
суі był Bugeniusz Wędrychowski, 
Galicyjska Kasa oszczędność 
ustannie jak najlepszem zaufaniem i sławą — ucho- 
дайа w h calego kraju jako wzór instyti 
nausowej со do bezpieczeństwa lokacyi kapitałó 
żdy choćhy najbiedniejszy z aupelnym spokojem wkla- 
dal tam swe drobne oszczędności, będąc pewnym, że 
Ше grozi mu w tej instytueyi żadne niebezpieczeństwo 
i de w razie koniecznej potrzeby będzie mógł w każdej 
khwili podnieść swój ciężko zapracowany grosz, Do tego 
ogólnego zaufania przyczyniło sig też w wysokim sto- 
риш í stanowisko pierwszego dyrektora Franciszka Zi- 


cieszyła się bez 


a 


m w którym widziauo zawsze ейуш 

Ú. D yi db ro nani "ш 
ko tom "acwiej przyszło ayaka ктө. 
НЫ шооргуршзошш, by № gal. Каще овяозедпойе! 


zaszły były kiedy choćby najmaiejsze nieprawidlowosei 
Jub malwersacye, a mimo, że w różnych czasuch po- 
wstały pogłoski о nader snacznem zobowiązaniu Stani- 
Мата Suezepanowskiego w obeo Kusy ności 
nie przypuszczeno weale, by stan ten mógł zagra 
bezpieczoństwu w 
Ze względu atoli na wypadki, zaszłe w ostatnich 
czasach w niektórych instytucyach finansowych, zars 
dził prezes to gal. Kasy « ści, dr. 
Antoni Malecki specyalne ścisłe szkontrum 
Каву. i skarbca, przez komisyę jua wydziułu, 
składającą się z pp.: Józefa Kujotana Jaworsk 
(Władysława Gubrynowicza i Karola $: 
(ków wydziału. 
| Sprawozdaniem, 
stwierdzono zupełnie na 


dności 


osz 


zezęd! 


1897 


ајета, jako ezlon- 


żonem 
eżyty porz 


przez tę kom 
gdek w Kasie 


Podobne szkontrum zarządził р 
z końcem 1898, w toku kt 
(wdzono już niektóre nieprawidłowość 
¡wienie znacznej części funduszu тей 
uchwały walnego omadzenia — jak nie 
kryła wtedy dopiero komisy 
(wysoki stan długu Stanisława 
że całe dalsze działanie i rewizy 
się już tylko na akcyę ying 
Kasie oszczędnożci niebezpioezeñ: 


Malecki także 
rego atoli spra 


grudnia 


panowakiego, 


Wazysi arządzenia, w tej mierze uczynione, 
utrzymano w tajemnicy. Mimo to wybuchł w dniu 19 
stycznia 1899 tak zwany „run“ z przyczyn niewytłó- 
maczonych — publiczność zaczęła tak gwałtownie od- 
bierać, względnie wypowiadać wkładki, 20 widocznem 
było, iż coś podkopało istniejące dotychczas zaufania 


do tej instytuoyi. 

©. k. namiestnik, powiadomiony o spostrzeżeniach 
komisyi rewizyjnej, widział się spowodowanym wyde- 
legować с. К. radcę dworu Autoniego Jigermana do 
sprawdzenia istotnego stanu Kasy, a gdy teuże za przy- 
braniem mężów zaufania sprawdził różue nieprawidlo- 
wości, a „run“ nie ustawal, zamianował o, k. namiest 


nik z końcem stycznia b. r. tegoż ©. К, radcę dworu 
Jägermann komisarzem rządowym w miejsce dotych- 
asowego komisarza с. су namiestnietwa Piwo- 


ckiego, udzielając mu 
przyczyny paniki i sprawdzil stan interesdy 

Z dniem 1 lutego br. został w ten sposób i z tych 
przyczyn wprowadzony nowy prowizoryczny zarząd Ka- 
sy oszczędności. 

Zajścia te i spostrzeżenia przez 
mezynione w gospodarce galic. Kas 
powód do wdrożenia pod dniem 16 lute 


ШТ, 


zarazem polecen 


nowy 2 
czędności 
о 1899, 


Шери 
duly 
шків 


i dochodasń Кагио-ац Фол które waasqdwiły podej- 
rzenie, że owe umałuości i braki sprawdzone 
w Kasio oszozędności nie były wynikiem tylko lekko- 
myślnego może zawiedbania istniejących, n zaklad ten 
otowiązujących przej lecz że było to juš wprost 
karygoduem działaniem, z пага: tak instytueyi 
samej, jak i publiczności, wkładującej swe oszczędno= 
ści, na bardzo zune kode, tak, że na wniosek 
ck. prokuratoryi puñstwa z 9% lutego 1899 wdrożonem 
zostało śledztwo wstępne przeciwko Franciszkowi 
mie i Eugeninszowi Wędrychowskiemu w kierunku 
zbrodni oszustwa, nadto przeciw Franciszkowi Zimie 
je i w kierunku zbrodni sprzeniewi: 
Wyniki śledztwa usprawiedliwiły w 
owe podejrzenia 
Przed omówieniem 
i faktów, 
nionym zu 
stanów 


sów, 


aniem 


pełności 


zarzutów 


dynczych 
czyny karygodne, obwi- 
mem jest zapoznać się ze 
jakie były dyrektor Zima w tym swoim 
charakterze sobie wyrobił — aby zrozumieć, czy i o 
i ło była pod takimi warankami być wykonywac 
ng skuteczna kontrola jego urzędowania. 

Z culego szeregu przesluchanych Świadków, po- 
zostających z Franciszkiem Zimą, bądź to w ciągłej 
styczności, mianowicie urzędników Kasy о 
— bądźto stykających eig 4 nin w urzędowaniu јако 
czlonkowie towarzystwa, wydziału i dyrekeyi, wynika 
jasno i niedwumiacznie, że Franciszek Zima umial 
z em czasu wyzyskać to w nim pokludane nieo- 
graniczone zaufanié, do tego stopnin, še 
wyłącznym, absolutnym patem Kasy osze 


kiem 


mo 


do wszystkich interesów bnnkowych — x fakty 
uchyleniem się z pod ingerencyi dyrekcyi i wydziału. 
Franciszek Zima potrafił skoncentrować całą 


agende Kasy oszczędności w swem ręku — on stał 
się wyłącznym panem Каву i jej funduszów, on te 
faktycznie kierował wyborami na członków dyrek 
i wydziału, aby przeforsować swoich kandydatów, a 
usungé osobistości jemu niewygodne, со też mu się za- 
zwyczaj udawało. 

Doszło do tego, że Franciszek Zima, 
urzędników Kasy, ale í od ozłonków wydziału dyre 
a nawet i od samego prezesa towarzy i 
absolutnie żadnych, ehoéby tylko drobnych uwag, 
Чо jego urzędowania. 
regulaminu dia dyrekoyi 
luego zastepywanig дуге asowego 
przez drug'ego dyrektora, alal się przez takio zatag- 
dzenia Zimy, iuzoryeznym, nie możliwym 一 Franei- 

a bowiem utrzymywał dyrektora Karola Smol- 
w zupełnej nieświadomości ageud poza działem hi- 
potecznym pozostających, — każde niewinne 
dż szeżegól, nważał tenże 
enie swych praw“, tak, їй praycho 


wa, ni 


odnoszący się 


do toi 


ło między ni 


mi z tego powodu werg do scysyi. 

М swych p inych urzędników wymagał 
Franciszek Zima berwapesdarwago T tx «һ00- 
by бане) ж веб сбое się zwrócić. joo: uwn- 

Jukat nieyrawidłowość Jub_mieformalność 

Сиа ingerencza бугексуї, wyśdzinin i organów 
rewizyjnych zeszla po prostu do жога, n przeprowa- 


dzana kontrola, szkontre były ezezg formalnością, па 
keide bowiem zadawane mu pytania din wyjaśnienia 
jakiej pozyeyi lub stanu rzeczywistego, byl Franciszek 


ma tak drażliwym, 
stkim, podnosił zaraz 


о stawal się wtedy wprost szor- 
kwestyę zaufania, narzekał na 


brak takowego i gro usunięcia się, je- 
żeli będzie ta 

Wobee mieograniezone; ufunia, jokiem віє 
Franciszek Zima cieszył ве wyrobionege sobie 


хо poważnnia, wierzóno w jogo niezbędność dia 
em mu więc było, mimo nieodpowiedniego 
nawet zachowywania się, utrzymać się 1 nadal wa tom 
olutuem „stanowisku — gdyż po prostu unikano już 
wszystkiego, собу go mogło голігайоів, obnwiano sig 
formalnie о, że ustąpi ze swej posady 
ze, śledztwem sprawdzono. okoliczne 


озшш, 


my w К 


е zezasem рой dyrek 
je oszczędności wytworzył, 
piero mogą, dlaczego to dotyclie; 
aye i szkontra kusy wypadały zawsze z wznauiem dla 
urzędowania Franciszki Zimy, dlaczego nie sprawdeo- 
no małwersucyi ju; 
mo sprawdzonego omijania 


Fran 


суд 


‚ Тідтисяув do- 


asowe wszelkie rewi- 


dawno istniejących, dlaczeg 
i siewykonywania 
, nie dzono” zon 


Zimy do należytego zasto- 


mi 


Nikt ро prostu nie mógł się należycie poinformo- 
wać i przekonać o wlaściwym в дини 
weksli, rachunkéw 
e pokrycia, bo Franciszek 


cego się do 


tych 


eskontu bie: 


yeh i 


Zima do tego niodo- 


puszozal, a na żądane wyjaśnienia — grozil ustą- 
pieniem 

Ci portfel wekslowy byl wyłącznie jego 
ręku, mł go on pod swom  zamkuięciom, 
on nim rządził, arkuszyköw kredytowych nie bylo 一 
to też nikomu z 1 апу stan 


pojedyńe 
Agenda oskontowania weksli odbywała 
wodu us tym. wz: з oporu Franc 


się, 2 po- 


znego w Iszku 


Zimy, aż do ostatniej chwili jego urzędowania, wbrew 
przepisom $. 15 statutu z zupelnem pominięciem cen: 
zorów 

Tu ше pomogły ani praynaglania 1 upomnienia 


ze strony prezesa towarzystwa, ani też wydziału, ani 
nawet i komisarza rządowego. 

Wydawane 4 tego powodu rozporządzenia с, K, 
Namiestuictwa, jako władzy xwierzelniczej, miały jo- 
dynie ten skutek, dyrokeyi z 18 
października 1898 i я duia 1 gruduia 1807 wybrano 


wprawdzie odpowiednig ilość cenzorów — a па posie- 
dzeniu я 15 grudnia 1893 uchwalono nawet instrukeye 
dla komitotu cenzorów 一 których atoli dawnym try- 
bem, Franciszek Zima nigdy faktycznie do urzędowa- 
nia nie powoływał, cenzorowie byli па papierze, а 
uchwalona, a nawet wydrukowana iustrakeya gdzieś 
zupełnie się zaprzopaściła. 

Był to bowiem, wedle zdania Franciszka Zimy, 
aupolnió niepotrzebny, jogo krępujący balast, bo jak się 
sam raz wyraził wobec interpelującego go komisarza 
rządowego с. k, radcy namiestnictwa Piwockiego „ja 
sam jestem najlepszym cenzorem*. 

Mimo tego, śledztwem sprawdzonego stanu rze- 
czy, nie zawnhel się Franciszek Zima na przynaglanie 
ck, Namiestnictwa z dnia 24 caorwea 1897 D. 48,857 
odpowiedzieć własnoręcznie napisanym referatem z dnia 
30 lipca 1807 L. 1666/97, że „komitet cenzorów 
funkcyonuje prawidłowo, jako organ pomoeniczy dy- 
rekcyi*, 

Co do kuponów papierów wartościowych, stwier- 
dzono, że odcinaniem i realizowaniem kuponów 
mywal się wyłącznie ват Franciszek Zima — niepra- 
widlowo у instytucyi, uskuteczniał оп bó- 
wiem spienigzenio tychże zazwyczaj dopiero z koñeem 
roku zamiast realizować je w ставе płatności i loko- 
wać uzyskaną gotówkę na procenta. 

Wedle zdania znawców powstała przez to kisia 


i ze ві 


szkoda przedstawia sumę okolo 3.000 zł. rocznie. 
Wszystkie depozyta, którymi gospodarowal sam 
Zima, były pod jego wyłącznem zamknięciem, on виш 


odbierał i wydawał depozytu, tak, йе przepis $. 18. 
regulaminu din dyrekoyi stał się iluzorycznym. 

Sprawdzono, że wiele rachunków bieżących ше 
miało albo wcale żadnego, albo nieodpowiednie, niedo- 
stateczne pokrycie. 

Wedle dołączonego do aktów śledztwa wykazu 
rachunków bieżących statutowo niepokrytych, przedsta- 
wiają się rachunki te następująco: 


Rachunek bieżący: 


nominalne 
zaliczka: pokrycie: kursowe: 
zł. ml. al. 
1) №. 168 J.Piepes 1.025:70 600 1.15850 
9) N. 357 August 
br. 506 . + 944-60 800 1,43250 
8) №. 916 Leon 
Thom. . . . 681960 
4) N. 1146 Róża 
awlowska. . 6,497-10 


5) N. 1205 


до Am- 


borski. . , . 151060 1.200 1.56875 
6) N. 1390 Józef 

Podlewski . . 329-80 200 404 
Т) N. 1412 М. Kranz 4.020 4.000 3.960 
8) N. 1464 Kantor 

Kita & Stoff. . 46145 49.000 48563-50 


0 J. Кп 
ма SU 
10) N. 709 Dr. Z. 


350- 54 


Marohwiokt . .127.64790 199800 -- 
11) N-878 Gal. Bank 
edytowy . .419.20570 41690 — 
1664 Gal 
uk kredytowy 50.619:90 24.000 一 
1604 аш. 
kredytowy 652,455 308.200 — 
1616 Dr. F 
ой. . + + 1094 | 10000 — 


Wartość kursową podkładów obliczono wedle kur- 
su g dnia 31. grudnia 1898, 
O rachunku bieżącym Szczepanowskiego później 
iowo będzie mowa, zaś со do рочуй wymienio 
nych rachunków i 


szozeg 


ich podkladów zuuważyć ponadto 
leży, że: 
пи rachunek N. 630 J. Kruszewski służą jako 
podkład: weksle na sumę 55.000 zł, 


а rachunek N. 701 Dr. Z. Marehwicki składają 
e па podkład: akcepta na 50.000 zL, akcys Tow. 
handl оф 10.000 зі, i аксує Banku kre- 
dytowego na 40.000 zl., 

© ua rachunek N. 878 
dają sig w podkładzie 
0.000 21 


wego na k 


al. Bank kredytowy zuaj- 
e Banku kredytowego na 


wreszcie na rachunek N. 1604 gal, Bank kredy- 
towy służą między innymi za podklad akeye tegoż 
banku na 42.200 zł. akcye Tow. hundlowego na 


100.000 zł. i akeye Tow. browarnianego па 150.000 zł. 

Со do tych walorów podnieść jeszcze należy, że 
wodle pisma Izby haudlowej i przemysłowej x 9. maja 
1899. L. 1126 był kurs аксуї gal, Banku kredytowe- 
go z 31. grudnie 1898 „płacą 200 al., żądają 2109, 
który się utrzymywał aż do 10. kwietnia 1899 r. — 
z dniem 29. kwietnia zaś b. r. zaprzestano notowania 
tych ake; 

г 4 30. maja 1899. 
domiła Izba handlowa i przemysłowa, 
handlowo 
towano 


nem z 


L. 1338 zawis- 
że akeyi Tow. 
> i akoyi Tow. browarnianego wesle nie no- 

ani ną giel ani też w cenniku efektów, 

uszanym przez t ruch akeyi Tow. han- 
dlowego jest ba ły, i transakcye przeprowadza- 
wykle po kursie al pari, t. j. 1000 zł. 

Akeye Towarzystwa browarnianego mają nomi- 

wartość 250 al, i pozostają w rękach kilku wię- 

ych posiadacz, 


Klucze od skarbca byly mima wyraźnego prze- 
pisu 8. 19 regulaminu dla dyrekoyi, wskutek samo- 
wolnego zarządzenia Zimy, w wyłącznem jego posia- 
daniu, wszystkie trzy klucze ud skurbcu były tylko 


„BŁOWO POLSKIE“ Nr. 


>. E 
z 


28H + дин 9 pużdzieruka 1899. 5 


| 
tw jego rękach, z wykluczeniem powolanych do tego: 
*kasyera i buehaltera, 

Zima miał zatem kaźdej chwili wolny, bez świad- 
%ów, przystęp do skarbca. 

Podnoszoue z tego powodu przedstawienia przez 
dawniejszego buchaltera do dyrekoyi pozostały zapel- 
nie bez skutku, z przyczyn już poprzednio: uaprowa- 
dzonych, a odnoszących się do stanowiska Zimy. 

Także 1 portfel wykazuje nieprawidłowości. 
W szczególności stworzył sobie Zima w Kasie oszczę- 
dności nieznaną statutowi instytucyę „kredytów kancyo- 
nowanych*, 

Takich kredytów wytworzyły się dwa rodzaje zo 
specyalua nawet nomenklatura, tj. kredyty „oficyalne* 
1 „nieoficyalne*, 

Pierwsze, tj. oficyalne, by 
kredytami budowlanymi i ро 
2 przyszłą pożyczką hipoteczną. 

Prośba o udzielenie takiego oficynlnego kredytu, 
traktowang byla niemal na równi w prośbą о pożyczkę 
amortyzacyjną, przechodziła przez oddział hipoteczny, 
przeprowadzono oszacowanie nieruchomości, badano 
stan hipoteki i wydawano promesę, w której określone 
były waranki pożyczki. 

Suma kaucyjua nigdy nie pra 
czeństwa statutami dla pożyczek hipotecs 
wanego. 

Załatwienie zas ostateczne prośby takiej 
wało kolegialnio przez dyrekcyę, tj. p 
dyrektoru, Franciszka Zimę i Karol: 
słuchaniu syndyka. 

Po sprawdzeniu dopełnienia w 
ków przez stronę, asygnowano kredyt kasie i od tej 
chwili wolno było strouio w kasie oskontować weksle 
a do wysokości intabulowanej 


у, wyłącznie prawie, 
zostawały w związku 


zala bezpie- 
nych unormo- 


nastepo- 


дей naczelnego 
molkę, ро wy- 


stkich warun- 


Prawie wszystkie takie off 
przechodziły później w poży 

udziełaną byla pod 
ściągnięcia krodytn kaucyjuego. 

Dyrektor Smolka taż dodawał przy asygnacyi do 
kasy wyrażne pólecenie, by pray. wypłacie pożyczki 
amortyzacyjne) ściągnięto kredyt wekslowy. 

Zupelnie inaczej rzecz się miała przy kredytach 
kancyjnych „nieofeyslnych*. 

Kredyty te udzielał Franciszek Zima samointnio, 
я pominięciem zupelnem dyrekcyi, oddziału hipotecznego 
i togoż dyroktora, 

W tych wypadkach, ndz 
dalszego kredytu, skoro strona tylko złożyła mu odno- 
Soy zapis kaneyjny, bez poprzedniego oszacowania nie- 
ruchomości, Боя badania hipotek 

Na udzielenie tego rodzaju kredytu ksucyjni 
nie było żadnej ewideneyi, nie było też wobec розуй- 
szego, żadnego bezpieczenstwa dla Kasy oszczędności, 
wagiędnio nie minto від żndnoj wiadomości, przy швів» 
Teniu takiego kredytu, czyli jatnieje statutowe b 
exotistwo diu takich pożyczek, 

Dyrektor oddziała hipotecznego, nie wiedział al- 
bo woale nie, że podobny krodyt został udziolowy, al- 
val się 0 tem dopiero późwiej przy 
innej jakiej sposobności, np. z wymiaru należytości in- 
tabulacyjnej, albo uchwaly tabularnej 

Franciszek Zima stara sig przeds 
tueya cenzorów jest zbędny 
miony ze stosunkami miejscowymi 
cenzorem. 


alno kredyty 
2:6  amortyzacyjną, 
arunkiem zupelnego 


‚ że insty- 
dyrektor obznajo- 
jest najlepszym 


Przeciw temu pojmowaniu rzeczy nie możnaby 
ze stanowiska prawa karnego żadnych podnosić zarzu- 
tów, gdyby portfel wekslowy prowadzony był prawi- 


úlowo, gdyby był silnym i nie narażał następnie na 
większe, niż zwyczajne straty. 
Tymczasem stan rzeczy 
przeciwne daje rezultaty, 
Pomijanie cenzorów było celowe — dyrektoro- 
wi Zimie chodziło widocznie o to, by tak o wysoko- 
вої, jak i jakości portfelu, nikt prócz niego nie miał 
wiadomość 


w śledztwie sprawdzony 


Potraebuem mu to było raz do utajenia fałszerstw 
bilansów — о czem następnie będzie mowa - zdmi- 
вів) strony zwalniało go od kontroli cenzorów. Samo 


fungowanie komitetu cenzorów hamuje przecież za- 
pędy dyrektora — choćby i w najlepszej wierze dzia- 
lającego. 

То też było powodem, że Zima unikał (mimo 
napierania naczelnego dyrektora Roińskiego) wpro 
dzania arkuszyków kredytowych, bez których racyo- 
nałne prowadzenie portfelu pomyśleć się nie da; 
z nrkussyków kredytowych bowiem byłby dla każdego 
urzędnika kasy i dla komisyi rewizyjnych widocznym 
stan każdego dłużnika. 

Portfel wekslowy w rękach Zimy, nie był tem. 
evem go chce mieć statut, 

Lokacya w weksłach jest, wedle statutu gal. 
Kasy oszozędności lokacyą ruchomą, w dnia ja- 
ilości weksli Кава może i musi liczyć na pewn 
ry cyfrowo oznaczone wpływy, które pozwał 
obliezenia i regulowanie potrzebnej gotówki. Dlatego 
też etatut dopuszcza do eskoniu najw зуші 
czne weksle; tego atoli nie trzymał 
znaczna 02986 weksli ma daleko dłuższe termina. 

Zima prawie zupelnie unieruchomil lokacyę we: 
kali, zrobil w tym kierunku z Kasy oszczędności јаја 
Bank zaliczkowy, pożyczający na raty. 

Wprowadził on weksle kaucyjne, weksle amor- 
tyzowane pięciu procentami na kapitał (w niektórych 
wypadkach 10 pre.), dawał pożyczki wekslowe z wie- 
dzą, йе dłużnicy calej sumy wekslowej w terminie z4- 
platy uiścić nie są w stanie. 
= 2 zemañ bardzo licznych w toku śledztwa prze- 


shichanych dlaźników, widocznem to jest, owszem 
wypływa nadto, że Zima niejednokrotnie calemi la- 
tami nie żądał nawet spłaty na kapitał, ale pozwa- 
lat prolongować, przez lata, weksle w pierwotnej ich 
wysokości. 

Z treści zeznań tych wynika, że w portfelu K 
oszczędności prawie może nie było weksli zwyklych 
(ро za reeskontem bankowym) weksli, na których eat- 
kowite spłacenie w terminie zapłaty liczyć by moż: 

Nie dziw zatem, że w razie jakiego popl 
cała kilkumilionowa lokueya w wekalach, 
mocy instytu 
unieruchomiong, 

Cały portfel gal. Kasy oszezędności przedstąwiał 
w dniu 81 grudnia 1898 kapital 7,830.861 zł. 42 ct, 
a jeżeli od tej sumy potrącimy 
wskiego 1,310.404 zł, 28 ct. 
skiego 1,692.485 21. 9 ot, ео czyni raz 
80 съ, dalej reeskont stowarzyszeń z 
spodarczych 1,364.506 #1. 47 et, i re 
dytowego (to bowiem był najelöwni 
за stowarzyszeniem zarobkowem) 473. 
razem 1,888,071 zł. 47 ot. czyli łącznie 4,770.960 zł. 
77 ct., pozostaje na zwykły portfel 3,059.900 

Z tych weksli do obecnej chw 
żoną suma przeszło 700.000 zł., czyli prawie 25 pre. 
słychanie zatem wielki procent, nie praktykows 
w bankach, ehoćby najryaykowniejsze spekulacye pro- 
wadzących, 

Z tych zaskarżonych weksli, jak badanie nowej 
dyrekoyi Kasy oszczędności wykazało, jest prawie р 
lowa, bo suma 821.976 zl. wekslami bez źudnej war- 
tości bezpowrotnie straoonymi, 181.191 zł, bardzo 
wątpliwej wartości, a załedwie około 200.000 boige 
gala, 

To też już w bilansie za rok 1898 została 
2 weksli zapadłych przed 31 grudnia 189 
suma 151.610 21, a dalsze odpisania przyjdą w ciągu 
r. 1899. 

Jak daleko sięgała lekkomyślność Zimy i 
wszelkiego względu па interesa Kasy 
wskazuje fakt, że pray usunięciu go od urzędowania, 
znaleziono u niego w biurze weksle, bądź zupełne 
dawnio: bądź z bezwartościowymi, wskutek zaniedba: 
nia protestu, żyromi, na lączną sumę 126.92 

Jak słabą jest reszta portfelu; która uv 
jest za ściągulną, świadczy fakt, że w chwili paniki, 
reeskontem włosnych wokali nie mogla sobie pomódz 
Kasa, gdyż banki nie chciały przyjmować weksli Kasy 
w reeskont, z powodu złej ich jakości. 

Pojedyńcze kredyty wekslowe nieść 
wątpliwe, о Ше byly skarźona | egzekwow. 
stawiają się następująco: 


y 


hu, 
iadnej po- 
i dać nie mogła, bo była faktycznie 


со czyni 


ваше lub 
зе, przod- 


Z kredytów kaueyonowanyoh: 


1. Millor Henryk, + przemysłowios budowlany, 
ma kredyt na 289.700 zl. knwoyonowany częścią ofi. 
судицо, częściowo шообсувиыв. Realuości jego przod- 
stawiają wartość 359,430 zL, porważ zaś są obcią- 
żone do wysokości 173.000 xl, przeto część wokali 
3.000 nie znajduje pokrycia 
Prottung, kredyt 15.000 2ł., real- 
ej kredyt 1 
stała przes lieyt 


ta, chyba to do јакіојз sanacyi tej pozycyi Uoprowadzi 
układ z Bankiem hipote , który mn także kre 
woksłowy intabulowany besposteduio przed Каза oszczę 
позе 

3. Daszkiewicz Władysław ma kredyt 14.900 
zì, kaucyonowany tylko do wysokości 13.200 zł, na 
renlności w Ponieważ realność warta 
uajwięcej 6,000 zł. i obciążoną jest р 
życzką Banku hipntocznego 400 ж, przeto strata oko- 
lo 10.000 zł. konieczną. 

4, Doliński Jan ma kre 
wany nieofieyalnie па realności w Stryju, szacune 
renlności (18.000 41.) okazał się przeszdny 
ma Doliński prócz tego także weksle z Bauerem. 
ta wyniesie około 5.000 21. 

Heinrich Konstanty ma kredyt 

» wysokości 9.900 zł 
t ten nie jest ścią 
cowanej па 88.000 zl, a ob 
wekstową pożyczek 
go majątku Hei 


atichowieach 


yt 10.900 a, kaucyo- 


onej przed 
y hipoteczną 18.000 zl. Inni 
rich nie ma, zaczem strata muiej wię- 
сеј połowy pretensyi jest konieczną. 
6. Jalın Emil Filip. Preteusya wekslowa Kusy 
oszczędności 60.000 zł. jest kaucyonowaną uieoficyal 
па dobrach "ішпей, stoi jednak tak nisko na B 
do zaspokojenia ceny kupna prz 
straconą 
T. Kraysanowsey, Kazimierz i Bron 
дує 13.175 zl, kaucyonowany nieoficyaluis na 
oszacowanej па 16.000 21, a obciążonej па 


156 nie mo- 


ją kr 


теащ 


pierwszem miejscu pożyczką hipoteezu zl, 
Krzyäunowsoy zalegają я 7 ratami pożyczki ie 
ka wraz z temi zuiegłościami i kosztami przed- 
11,000 a}, п że nie mają majątku, stratą 

8.000 zł. jest niounikuiong на tym kredy 
8. Liptay Józef i Filipina. Cały dlug wekslowy 
9.000 zł. jest stracony, gdyż realność. na której był 
intabulowany, sprzedana w drodze licytncyi, m ta pra- 
tensya spadla z ceny kupna. Tunego mujątku Шіру 


ше posiada. 
9. Suchocka Anna, Kredyt wekalowy, kauc 
nowany hieofleyalie czę 
12,000 zt. wyaosí 16.000 21. 
Majatek wart со najwięcej 40.000 2 
mytelnością Казу stoi jednak pożytak: 


0, bo tylka do wysokości 


przed wie. 
Bauku krajo: 


wego 27.000 z}, а wynos? alogtościumi 
31.000 ał., strata kkutysięczna jest niounikuions 

10. Winnieka Wincenta mu ogromuy un swe 
stosunki kredyt weksłowj JO gł. kaucyonowany 
12,000 al, który jak 
ia ой EN co najmniej w polowia 
spada z hipoteki, strata więc około 17.000 #1, jest 
nieunikniona 

11. Raszewski Antoni, Dług wek 
any ша dobrach 
Dobra te zostały na licy 
i caly ten dlug wekslowy spada z с 


у 10.000 
Kusocice, jest cały рів 
Oy sprzodan 
kupna. 


kredytów wekslowych и еквисуоцо: 
wanych 


Marya, właścicietku atolier fotor 


520 21. Z weksli tych pewne 84 
z podpisami hr. a Fredry і Albina Słoneckiego, 
7 weksli 14.864 sł, jest 


ale» 


w polo Ing ze względu па stos 
osób podpisywały. Kwota 8,000 al, 
z tego racong. 

18, èwski Karol i Józef. Protensya Каву 
400 zł. zupełnie nieściągalna, pierwszy и nich uciekl 


zarzem bez majątku. 
пуп pisi- 


do Rumunii, jest mlec 

14, Łukasiew 
тает, pretensyn Каву 200 zł, nie 

15. Rawski Maryan, właściciel Łoziny, 
nej od St ensya Kasy 1,800 zł, jest 

а iny nie posiada majątku, 
tość. 
„ Müller Adolf, pretensya 3.000 zł, zupelnie 
Ina, egzekueyg prowadzono bez skutku 
17. Guberle-Neuser. Pretensya 150 21 
alna, Neuser jest oficyalom skarbowym z pens, 

ndyktów, Gaberle zus ma 

ok protensyę hipoteozng ale obdluzona 
Underkn-Solarski. Pretensya 260 zl. 
alna i jest wprawdzie saintabulowang na realno- 
ś ki w drodze egzekuoyi, ale spuda z hipotoki, 
Egzekucya na ruchomości nie doprowadziła do skutku. 
19. Górski-Piotrowski. Protensya 270 zl. 
айша, egzekucyn pozo bez skutku. 

20. Kowalski-Klosik-Trześniowski, Są 
to trzej” medycy — przetensya nieściągalna. 
Pierwszy jest lekarzem w Ameryce, drugi asystentem 
na lwowskim univer lekarzem niew. 
domo gdzie, Żaden nie ша majątku. 

21. Newolski-Domański, Pretensya 620 zł, 
galna: Pierwszy złożył pi malnifestacyjny, 
że nie nie posiada, drugi ma kawulck łąki wartości 
200 zł, Р 
22. Nenstein i Hermann pretensya 110 
ulościągalna, egzekwowano ich bez skutku, bo nie ше 
mają. 


kupio- 


soin 


oblogong mnóstwem k 
caly ma 
1 


nieść 
i Und, 


nieść 


ie, a tra 


99. Kotowias.. Paetanaya 240 al. деец. аа 
bo ерлекосуа byla bezskuteczną. 

24. Mossoczy i Towarzystwo Handlowa 
w Krakowie, Weksle и różnymi podpisami łącznie 
na 8.107 и. 50 ot. від Aciggalne tylko w czwartej czę: 
ści od Towarzystwa handlowego w Krakowie, u Шпуец 
dlażników ogzekucya zostala bez skutku, utrata zatem 
zwyż 2.000 zł. 
м у. Protensya 
weksel przedawuiony. 

26, Delayeaux Wlodzimierx Hipotekowana 
000 al., в) zatem nie- 


watpli 


0 21. stracona, bo 


pretensy 
Ша. 


dla z ceny kupua, 


sya 
û ta Wp 
kiego, ale 


Piskup-Sulkowski. Pr 
nieściągalna. Piskup ше nie ma 
zaintabulov па ri i 
tak nisko, że hipoteka jej nie pokrywa. 

28. Golachowscy -Krups 
Nio nio mają, przeprowadzona egzekucy 
pretensya 870 zł. stra 

Starkel-Wasilewski. Protensya 385 зі. 
nieżciągala: Starkel nie nie ma, a Wasilewski złożył 
Praysigne mar yjną negatywną, 

30. Starke! (sam). Pretensya 540 21, nieść 
Estos a dla braku majątku. 

„Chmielewscy Wincenty i Kazimierz. 
ensyn kusy nie ściągalna, pierwszy złożył 
mauifestacyjng, że nie nie ma, dragi nie 
gdzio przebywa tak, że w procesie zastępy- 
przez kuratora, 


abłoński, 
bez skutku, 


39. Bubecki-Raazewski, Protensya 1.800 
al. owaua na dobrach Bratkowice, spadła z ceny 
kupi majątek Raszewskiego 


licytneyjuej tych dóbr, 
a icytowany i ше wystare 

ntabulowanych. 

33. Karabiu jest zwykłym murärzem, preten- 

galna. ， 


(Ru 


в na ро- 


84. Życzyński Leonard, Bezskuteoza egze- 
1 elem ściągnięcia protenayi 250 zł. 
Moser. Protensya 300 21. bardzo wątpliwa, 
z powodu złych stosunków majątkowych dłużnika. 


Kowulski-Brzeżanyl-Fi 


т. Wszy- 


всу З medycy, ргомивуд 160 zl. niesciygulun, ulbo- 
wiem pierwszy z nich w Ameryce, a со do dwóh na- 
stepuyeh, woksel zudawniony. 


37. Caorwineki. Ва bi 
duości już amari, pretensya 5 
Czerwiñski nie pozostawił żadne; 
żony jogo Wnudy, nieposiadaj 
jątku, jest sfałszowany. 

38, Grudor. Protensya 6,900 zł. nieściągulna, 
wszystkie podpisy nu tych wekslach s} sfalszo- 
e przez zmarlego Czerwińskiego. 

. Sroozyńscy Julią i Mudesz. Pretensya 
145 al. nieściągalna, egzekucya beg skutku, ruchomo+ 


y urzednik Каву oszczę- 
20 4), nieściągalum, bo 
› majątku, zaś podpis 
сеј również żadnożo ша» 


„SŁOWO POLSKIE! Nr, 


$84 z dnia 2 października 180) 


9. 


ot wszystkie już poprzednio zajęte па rzecz 
"wierzycieli. 

40. Pols Stanislaw Leopold, pensyonowa- 
шу udyunkt podatkowy, bez majątku, pretonsyn 40 zł. 
nieściągalnu. 

41. Łęgowski Józef i 
ski пее! do Ameryki, 
małej r i po nad witrtość. 

Ponieważ Miniewscy nie mają żadnego majqtku, 
przeto ргеївовув 300 #1, nieściągalna 

49. Bzenderowioz, Laskownicki i Kali- 
nowski trzej dziennikarze, шер żadnego 
majatku, a pretensya 

43, Womela-Szenderowicz 
ulkarzo bez majątku, pretensya 200 gl, 

Hulimka Teodori 
Kusy 8.350 zł. bardzo watpliwa, 
b obdlušoi 


innych 


iniewscy. Łęgow- 
yea do niego połowa 


sindajacy 
Inn. 
również dzien- 
uieściągalna, 
Józefa. Protensya 
gdyż majątek ich 
e, a ruchomości j 
руі sprzedane. 
45. Voise Jnkób i Herman. Pretensya 200 
Inn, egzękucya pozostała bez skutku. 
Wiktor Józef i Olga. Pretensya 3.200 
Ш, nadzwyczaj wątpliwa, tem „bardziej, de podpis Olgi 
Wiktor jest falszywym. 
47. I. Dybuś-Lenard. 650 zl. pretensyi, nio- 
iqguine, Lenard nie anie zaspokoić własnych 
a podpisy Dybu a obu we (na 200 
450 zl) za sfałszowane. 
18. Teichmann Toofl i Joanna-Mayer- 
Karaman i Dylińsk weksle na 7.860 zl, 
może być ściągniętych 9.500 zL 


2 których najwyżej 

Teichmanne ruchomości wielokrotnie na rzecz 

różnych wierzycieli, roalność Mayera zadłużoną po nad 
Dyliński jest księdzem bez majątku, в tylko 

Karamanowi, urzędnikowi kolejowemu, zrobiono kon- 

(уш na płacę. Tu zatem strata na około 5.000 zł. 

pe 


49. 
tonsya 


ydlowsey Tadeusz i Henryk, Pre- 
000 zt. dla braku majątku nieściygalna, 
Podsudek Antoni i Marya, Proteusya 
41 al. stracona, 

51. Gustowiez Maryan i Marya. Protensya 
400 зі, nieściągalna, Marya Gustowicz nie posiada än- 
duego majątku, Maryau Gustowicz zus uciekł do Amo- 
cyk 

59, Haskler Klara i Moritz, 
Akladu drzewa mieli ogromny kredyt we 
yl. Z tego kredytu jest tylko 10.190 zł. Ściągnine 
w małych ratach, gdyá na tę kwotę pkladają się ri- 
messy drobnych przemysłowoów. Reszta 20.814 al. jest 
реше bczwartościową, gdyż zawiera podpisy z grze- 
czności osób, nie posiadających żadnego majątku, z któ- 
ych ponadto wielu podpisy swoje uznaje za sfalszo- 
wano, Jak dalece хай Hasklarowie żyli kredytom Каву 

т faktu, że в ohwllq uw 
rekoyi Kas 
poja im „kredytu zawiosiii wy 
314 gl. wątyliwaści. 

53. Jan i Karolina Lenard mają kredyt wekslo- 
wy w Kasio oszczędności na 35.379 zł. 60 ot, w któ. 
rego tylko 4.950 al, jest zabezpieczona kaucya, Obie 
ich realności oszacowane na 30.421 zł. są obciążone 
Мани hipotecznymi na łączną sumę 44.092 al, 23 et, 
lak, że dla Kasy oszczędności jest do odzyskania tylko 
ваша 4,950 21, 288 reszta pretensyi kasy w kwocie 

30,499 21, БО ot. jest str 

54. Bandrowski Juliuszi Ludwik Heller, dy- 

pektorowie (елігі, mieli w dniu 31 grudnia 1898, 
hwekslowy Іңешшіе 43,940 zł. nie. znajdu ро! 
w ich majątku. Strata na tym kredycie niezawodna, 
cyfrowo oznaczyć się nie jeżeli Ludwik Heller 
utrzyma się uadul przy dyrekcyi teatra lwowskiego, 
spodziewać się można zwrotu choć części dlugu. 

55. Markiewiox Klaudyn, właścicielka składu 
fortepianów, ma weksle na ogólną sumę 19.800 zł, 
ten kredyt grozi stratą dotyeliczna nieobliczalną cyfrowo, 
е względu na drugie podpisy na wekslach, sama Mar- 
kiewiczowa, wedle zdania finansistów, znających lwow. 
gkie stosunki, nie zasługuje na kredyt wyższy niż 
[200 zł. 
56. Staszkiewicz Stanisław. Stan jego dlugu 
|vokslowego 0.060 zL, и czego jedynio kwota 1.000 я. 
¡mode być ściąguiętą, a to z weksli podpisanych przez 
Mikołaja Biskupa. Reszta sumy 5,060 sl. jost stracong, 
gdyż аш iewioz ani Faczyński, który razem z nim 
jwoksle podpisywał, posiadają Яайпево majątku. 
Charukterystycznem jest, że Staszkiewicz zaskarżony 
(przez Kasę oszczędności о zaplacenie sumy 3,000 zl., 
ід trzech weksli po 1.000 1 w tych procesach 
lweksloy в weksli tych nie podpisał 
Wobec wyniku przeprowadzonego przeciw Stasakiewi- 
слома śledztwa, ok gi te były fal- 
iszywe, skutkiem czego В aszkiewios wyrokiem trybu- 
natn sądów przysięgłych z 9 wrześnin 1807 został ва 
gbrośnię oszustwa przez krzywoprzysięstwo ва „6 mie- 
Bięcy ciężkiego więzienia zu 
fie Staszkiew 


Właściciele 
kslowy 29.700 


що Шев 


nie 


Zima Staszkiewiczowi mimo to Ally kredyt we 
То już co najmniej lekkomyślnością ze strony Zimy na- 
wać można, chociażby i weksle Staszkiewicza na ten 
dalszy kredyt, mialy drugi podpis. 
Śledztwo wykazało nadto, że w bardzo wielu wy- 
padkach, mimo wyraźnego polecenia oddziału hipote- 
kzmego, zaniechano, na zarządzenie dyrektora Zimy, 
ciągnięcia kredytów wekslowych pray realizacyi na- 
tępuej pożyczki hipotecznej, tak, że dwa rodzaje dłu- 
w pozostały ua hipotece, w całości lub w 
pożyczka hipoteczna straciła przez to statutami prze- 
sane bezpieczeństwo hipoteczne w stosunku do war- 
nieruchomości, 


Ale Franciszek Zima w wielu podobnych wypad- 
kach nie poprzestał na tom, lòcs przekraczał nawęt sumą 
kaucyjną znacznie, udzielaniem dalszego jeszcze krecytu 
wekslowogo, który nie stal w żadnym stosunku ze sil 
majątkową dłużnika. 

Wszystkie wypadki tego rodzaju stwierdzone go- 
stały w toku śledztwa dokładnym przeglądem aktów 
Kasy oszczędności, niemniej i zeznaniami stron i urag- 
dników Казу. 

Materyal ten jont за obszerny do szuzególowego 
omawiania pojedyńczych faktów w akcie oskurzenia 
i musi być pozostawiony rozprawie. 

Te powyżej streszczone nieprawıdlowosel nie były 
atoli wynikiem tylko zwykłego może zaniedbania lub 
przeoczenia, lecz przeciwnie były опе z rozmysłem przez 
Zimę urządzane, celem umożliwienia mu. bez obawy 
rychłego odkrycia, dalszego kurygodnego szufowania ou- 

ші, na szkodę instytucyi i właści- 


śledztwa wykazały, że Franciszek Zima, 
jako dyrektor Kasy oszezędności, przez przerażająco 
lekkomyślne, marnotrawne udzielanie kredytu, naraził 
z zupelun świadomością tę instytucyę na nader znaczne 
szkody, na niewypiacałność. 

Z zupełuem pominięciem wszystkich, statutem 

ych ostrożności, które zresztą, za względu na 
znaczenie Kasy oszczędności, sume przez sig 
jako konieczne się nasuwały, szafowal Franciszek Zima 
tym kredytem karygodnie, bo w takich wypadkach, 
w których jus z góry mógł przewidzieć, że instytucya 
ta będzie musiała ponieść szkodą — udzielał on kre- 
душ bez należytego pokrycia i zabezpieczenia, wreszcie 
dopuszczał i świadomo i rozmyślnie do zadawniania pre- 
tensyj Kasy, na znaczue sumy, 

Z culogo szerogo takich lekkomyślnych kredytów 
przytacza się tu, prócz już wymienionych szczegółów, 
niektóre jeszcze bardziej rażące fakta. 

We Lwowie istnial handel żelazem Autoniego Hal- 
skiego, pod firmą „Antoni Halski%. 

Sklep ten po śmierei Antoniego w r. 1878, objął 
syn jego Walenty, prowadząc nadal ten interes pod 
firmą ojca, 

Drugi syu Antoniego, Ludwik Halski, założył po- 
dobny sklep w Krakowie pod własną firmą „Ludwik 
Halski*. 

Tenże Ludwik Halski, mając wöwezas задао 
dwadzieścia kilka lat, zapalił się do urzą 
tnikach fabryki do wyrabiania kłódek, kortek, jak 
to sam przyznał, пів mial ani funduszów, ani dostate- 
cznego fuchowego uzdolnienia do podobnego przedsię- 
biorstwa na większą skalę. Udzielony Ludwikowi Hal- 
skiemu przea Zimę kredyt wekslowy, na potrzebne 
wkłady do tego, wobec powyższych danych, już z góry 
poronionego pirzedsiębiotiiwa, doszedł w krótkim czasie 
do bardzo powaśnej meMy, mimo to musiano już w r. 

(ботын de, ilo фо, jnk-to- gam Lud- 
wik Halki рода, było rymentowaniem, 
2 powodu одо tachnicza х i to okepery- 
mentowanie pochłonęło wszystko. 

Ludwik Holski rzucił się wprawdzie potem na 
różne inne präeds wszędzie atoli były tylko 

na opłacenie proceutów dlugu w Kasie oszczę- 
побої zaciągniętego, nie było funduszów, a Franciszek 
Zima udziela} dolszego kredytu już па zapłacenie tych 
odsetek, tuk, że kredyt ten wzrósł do sumy 69.685 zł. 
38 ot. O spłaceniu kapitału praon Ludwika Halskiogo 
nie ma mowy, о maj 
sklep jogo w Krakowie objął brat jego Walenty, u пао 
zabrnal wik Halski i w inne długi, оза Kasą 
oszczędności w wysokości do 12,000 zł. w. a. 
Lekkomyśluość Franciszka Zimy w A iut 
apuje jeszcze jaskrawiej, jeśli nig zwa 
towal on, a wzelędnie przyjmywał do prolongaty weke 
z żyrem „Antoni Hnlski* danem Ludwikowi Halskiemu, 
przez brata Walentego, właściciela firmy „Antoni Hal- 
ski“, boz względu na to, że sklep w Krakowio się 
znaj. , dawniej Ludwika Halskiego własny, pro- 
wadzi Walenty Haski od czasu nabycia go, t.j. od r, 
1892 pod własną firmą „Walenty Halski* 
оша powyższa protensya Каву oszczędności 
ong, Ludwik Halski jest bez funduszów, co do 
na sumę 42.000 zł. wyszedł Walenty Halski, 
weglednié firma „Antoni Halski*, zupełnie z obligu przez 
nieusprawied zaniedbanie protestowanin tych 
weksli w naleäytym czasie, zrobił Franciszek Zima yo 
prostu podarunek tym dinánikom z kwoty 42.000 zł 

Jakkolwiek wedle umowy 4 nowym zarządem Ка- 

oszezgdno wartej, Walenty Halski uzyskał pro- 

gute weksli, na resztę sumy pozostającą po nad 
przepadlych 42,000 21, to i ściągnięcie tej reszty 
w kwocie 26.685 zl. okazuje się bardzo problematy- 
canem, skoro majątek Walentego Hulskiego wedle te- 
goa własnych zeznań wynosi 55.000 26, t. j. wartość 
obn handlów po cenach sklepowych, od czego atoli od- 
trącić należy: długi w innych instytucyach finansowych 
na 15.000 zł, wierzytelności fabrykantów w kwocie 
22.000 zł., tak, że ua pokrycie reszty pretensyi Kusy 
oszczędności w sumie 26.685 м. pozostaje ta 
18.000 21, 

$. 88 statutów wyraźnie przepisuje, że „platni u- 
y knsowi, dopóki urząd swój piastują, ше mo- 

cą wehodzić z zakładem w stosunek dłużnika”, 

Tego zakazu Franciszek Zima również wcale nie 
przestrzegał, przeciwnie wykazało śledztwo, że liczni 
urzędnicy Kasy oszczędności mieli znaczny kredyt w tej 
Kasie, w tem zaś miejscu omówione będą tylko te wy- 
padki, które dotyczą maruotrawnego, ze szkodą iusty- 
tueyi udzielania kredytu. 

Byly urzęduik Kusy oszczędności Karol Stanu- 
chowski, wstąpił go tej instytucyi już zudlużony, ajuk 


wska 
cele i pi 
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at 
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w 
to świadek Walenty Zioleeki o nim się wyraził „drzwi 
sig nie zamykały od jego wierzycieli*, O tem wiedział 
dobrze Franciszek Zima wedle własnego zeznania — 
mimo to udzieli mu kredytu wekslowego, który w roku 
1895 dosiggngi pokaźnej sumy 32.150 zł. 

Wszystkię to weksle na sumę 82.160 zł. uległy 
zadawnieniu, stały się zatem bezwartościowymi, 

Wprawdzie intabalowauy jest ua majętności Łozina 
zapis kaucyjny na rzecz Kusy oszczędności na sumę 
24.000 21. ten atoli poprzedza pozyczka Tow. kredy- 
towego ziemskiego w sumie 9.000 21 i zahipotekowa- 
na również preteusya Eugenii Wesołowskiej w kwocie 
6.550 zł 

Kredyt 24.000 zi, udzielony został Stanuchow- 
skiemu, wedlə twierdzenia Zimy, na zapłacenie ceny 
kupoa Losiny, by tym sposobem dopomédz Stanuchow- 
skiemu w jego kłopotliwych stosunkach majątkowych. 

Na tę obronę Frauciszka Zimy podnieść należ 
przedewszystkiom, ào mimo tego, is znanym byl Zimie 
zadluzony stan Stauuchowskiego, udzielił on temuż już 
i po kupnie Łoziny jeszcze dalszego kredytu wekslowego 
8.000 zł bez żadnego iuuego zabezpieczenia, prócz 
weksli, które miały akcept Władysława Stayuchowskie- 
go, a żyro Karola Stanuchowskiego. 

Pierwszy z nich również nie ma funduszów pa 
spłacenie długu. 

Wyż wspomniany zapis kaueyjny ша 24.000 4. 
з daty 27 listopada 1891 był tak zwanym „kredytem 
nieoficyalnym", t. j, przyjęty jedynie tylko przez si- 
mego Franciszka Zimę beż poprzedniego oszacowania 
nieruchomości, która służyć miała za hipotekę tej мів» 
rzytelności Kasy oszczędności i bez zbadania stanu tej 
hipoteki. Ta okoliczność, pray zuauym zwłaszcza już 
obdłużonym stanie Stanuchowskiego, również jako na- 
der lekkomyślne traktowanie i warowanie interesów 
instytuoyi uważanej być musi, gdyź jak się okazało, 
zapis ten zuhipotekowsny na 3 miejscu, ро proton- 
syach innych, w samym kapitale łączną sumę 15.550 
ві. wynoszących. 

Wedle protokołu z dnia 12 sierpnia 1898 spisa- 
nego przez ck, notaryusza A. Henzego, јако delegowa 
nego komisarza sądowego 8 powodu egz. opisania i oce- 
nienia dóbr Łozina, wynosi wartość gruntu do dóbr 
tych należących 24.720 zl, inwentarz martwy 245 zL, 
budynki zus 8,150 zl. lącznie zatem tylko 33.125 zł. 

Jak wartość Łozina rzeczywiście przedstawi 
ilustruje fakt, że za dzierżawą tego majątku, więcej 
jak 350 zł. rocznie uzyskać się nie dalo. 

Wobec oplakanego stanu majątkowego Karolu 
Stanuchowskiego, zmuszony on byl ustąpić 2 zajmywa- 
nej przez niego posady w gal. Kasie oszczędności j 
wniół w tym celu podanie do dyrekoy! dnia 7 kwie 
tnia 1897. L, 934, w którem, opisując sam najlepiej swe 
położenie, prosi zarazem o udzielenie mu ponayi eme- 
rytalnej, którą oddać zamyśla ua єрїмї; dlagów, boz 
wymienienia Той bliżej. Uehwnią dyrekeyi я 16 окетеса 
1597 zutwierdzową prze ydatnl дају 18 пасом 1598, 
#woluiono Stauuchowtkiego od slużby бише) 4 
1 lipca 1897, wytmierzając mu rurgein рапвуф 00276 
686 zl, która użytą być ша ua spłacenie dlugów Вш- 
nuchowskiego, a która nie wystarcza nawet nu opłatę 
procentów, 

Eugeniusz Wędrychowski, naczelny buchalter gal. 
Kasy oszczędności, który wedle swych własnych 26- 
зпай ше posiada żadnego majątku osobistego i ograni- 
czonym jest na swą place wynoszącą zocznie. laoznio 
4.000 21, był w Kasie oszczędności (ak zudłużonyim, 
йо w duiu 31 grudnia 1898 przedstawiał się stan jego 
dlugu następująco : 

Na rachunku bieżącym 68.083 zL, 
52.670 zl. — razem tedy 110,753 zł. 

Kredytu tego udzielał mu Franciszek Zima, znając 
kłopotliwy stan Wędrychowskiego, 

Sam Wędrychowski uie może, albo nie chce wy- 
tłómaczyć powstania i tak kolosalnego warostu tego 
dlugu. 

Wobec tłómaczenia się jego zaś na powyższą o- 

86, wobec odnośnych zeznań jego: „йо na to 
się stosuuki, że był złym i miękkim gospoda- 
m“, bliskiem jest przypuszczenie, że Wędry 
e rozrzutnie, sam nie potrzebował tych pienię: 
po stronie Wędrychowskiego przez dopuszcza- 
ше do takiego wzrostu długu, popieranie lekkomyślie- 
go marnowania pieniędzy przez inną osobę, о czem 
znów Franciszek Zima, będąc przez długi szereg lat 
w ciągłej z nim styczności, wiedzieć musiał. 
Od roku 1895 zaprzestała buchalterya, z polece 
Franciszka Zimy, dopisywać natosłe procenia па 
aclunku bieżącym Wędrychowskiego, wskutek czego 
wedle orzeczenia znawców sądowych, pouiosła Kasi 
oszczędności znów stratę na mniej więcej 12.000 zł. 
buchalterycznie. 

Weksle z podpisami Ludwiny Wędrychowskiej i 
Stanisława Szezepanowskiego, które wedle zeznań Bu- 
geniusza Wedrychowskiego stanowią część jego długu, 
a opiewają na sumę 38.750 zł. uległy z powodu kary- 
godnego zaniedbania Franciszka Zimy na szkodę Kasy 
oszczędności zadawnieniu. 

Obecnie przeprowadził nowy zarząd Kasy oszczę- 
dności sanacyę tego interesu w ten sposób, że 2 koń- 
cem maja b. r. kupiła gal. Kasu oszczędności realność 
we Lwowie położoną, a stauowiącą własność żony Eu- 
geniusza Wędrychowskiego, po strąceniu ciążących na 
realności tej dlugów i ceną kupna pokryty został ra- 
chunek bieżący Eugeniusza Wędrychowskiego i około 
8.000 zł. z weksli jego. 

Strata Ша Kusy oszczędności przez to działanio 
Franciszka Zimy w tym wypadku powstala, wynosi, 
48,000 zl. 
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TW roku 
Кїз: ekonomi 
w tym cząsie rozp 
пайа i utknal w Slobodz 
памол domu bankowego Bioderı 
począł kopalnię ropy, zaś w 


1880 lub 1881 


ш & Comp. TOZ- 
Peczeniżynie 


Już w roku 1886 przest: 
mu Biederman ko finans 
na posl panstwa 
ођеспове 82 owski 

mina na 
uznali potrzeb 
nichylili się od 
nowskiemu w 


i połączona 
що na miej 


stycyj, 


prz 
рагай. 
w majbliśszej ok 
ja zupelnie swe 


sam ju 
ił poszukiy 

stylarni, — p 

finansowe. 

stosunków, chromała 

nowski nie byl w 

man & Comp. ji iatu 

в do upadku rafineryi przy - 


stanic 


a inne prze 
blności rozpoczął cz 
nie i Dźurowie dla wydobywa 
zakupił on te 
kawalka drzewa, 
wielką doniostosé 


niemniej 


ie fabrykę pod firm 
tent-Füsser-Fahrik Aktiengesell in 
W roku 18 warli Wolski i Odrzy 
1 pierws zy był od 9 płatnym urz 
i pół 
enie w Scho- 


Budapest*. 


j pomienione przedsięt 
jelkich wkładów, środki 
finansowe Szezej skiego już się były dawno wy 
czerpały, tak, że musiał sie on poshi 6 kredytem 
і ° oszczędności, jak i w innych instytu- 
cjach finansowych, 
Nadzieje  Szezepanowskiego, który, 
s dobrze znające, osoby prze 
idealist, bardzo а bardzo niopraktyeanym i httwo- 
wiernym człowiekiem, zuwiodl; 
Glgbokie przekonania 8: 


zopanowskiego 0 w. 
sokiej wartości. przemysłu w 


glowega dla kraj 

ow x. 1894 

aby w ten sposób spłacić 

‘Sie oszężędności, а rzucić sig па DRE wget 
Okurilo się atoli; że tak Myszyn, jak Dźurów 

wcale takiego pokładu, 

wano, — kopalnie te mogły m 

же zmaczenię, 2 

‘rentownym. 

|. Podobnie też 

ke, pokazało się bowiem, że maszyny wy 

Ely boczki takie tylko z twardego 

igo, które następnie pod wpły меш atm 

impregno crabs ok 

finuego dr 


tylko czysto lokal- 
były one intere: 


co do pierwotne 
ии Polke) û 
teresu, odstąpił bezpłatnie sw 
benzynowych na gry, gdzie 
tylko, jako fabryka motorów funkc 
W fabryi 
000 zł. 
120.000 zł. 
Ogółem stosunki mi 
tak się pogorszyły w roku 1 
spowodowali 
dzęnie 
wa 


ratowania in- 
patent motorów 
fabryka ta teraz 


Wols 
interesów 


istotnie administr interesów S; 
a rozpa szy się dokładnie w t 
szedł po niedługim с do tego prackoı n 
dla Szczepanowsi nie mı 
zgłoszeni: mimo, 
szeze weale właści stanu długów 
skiego w Kasie oszczędności, który 
grudnia 1895, wedle sprawdzoneg 
stanu, wynos 

1) na r 
ar. 757, 1548 i 1 
ski—Kihnel € Comp. | Frydery 
1,846.970 21. 70 ct. 

2) zaś weksle п 
roku 1895 długi epanows 
oszczędności przedstawiały sume 

Spostrzezenie swe zakomunikował też Łodzińc 
ski spółce Wolski i Odrzywolski, która atoli mimo, 
że nie znała i ona wtedy dokładnie właściwej wy- 
sokości długó epanowskiego, пів chciała 
ogodzić na ot е konkursu i oświadczyła goto- 
wzść przyjęcia na siebie zobowiązań Szczopanow- 
skiego. 

Łodziński i od tego odradzał, przewidi 
Szezepanowski w ten sposób i ich za sobą pocig- 
киіс, zwlaszcza, że i Wolski i Odrzywolski w onym 


07 
Szezepanow- 
й z dniem 31 


w toku śledztwa 


zepanow- 


Fröhlich“ łącznie 


2 końcem 


czasie potrzobowali jeszcze 
dów do swych Кора 

Wedło zeznań Wolskie 
dzińskiego i 
szek Zima dokładnie poinformowany 
sów mowskiego, а sam Zima 
że już od kilku lat miał kłopoty, cle 
każdorocznem przeprowadzeniu jego 
bilans, 

On 

Łodziń 


ogromnych 


długu przez 


yli mu Wolski 
y coptami i й дуге 
skiego na sumę 550.000 zL, 
w formie aktu notaryala 
gwarancyę części długu S 
limo to atoli dług S: 


rudnia 1896 
achunkach bieżących nn, 
0 zi. 90 et. 

lach 918,880 zl, 
przedstawia się na 3,894,150 zł. 
końcem roku 1897 był stan długu 

ic. Kasie oszczędności : 

ch bieżących nr. 


fak Фо łączna suma 
90 
Szczepu 


1548, 

i 1,810,404 
ct, 

31 stycznia 1899 
chunku bież: 

b) па folio 

10 ct, razem 
1,307.404 zł. 


nr. 757, 
) z wek 


засів w dniu 
la) па ri 


był 


2 weksli 
17 ct, 
z daty Е 
zono па СС. 
ој duty шш. 
m 104 3 
0 pobrano па С. x 
tę w kwo 1936 zł. 10%, 
panowskiemi; nadto dobrano w styczniu 
с. ur. 757 90515 el. 59 еш, razem przeto 
- 69 el, а wobec tego, йо na weksle spla- 
conn w siye niu 1899 т, sumę 8000 zl, zaliczono 
faktycznie jeszcze w styesnig 1820 Szezopanowakie- 
mu kwotę 41.450 zł. 69 et. 
Tu zaraz podnieść należy, że to dalsze zi 
czenie tych 41.450 zł. nastąpiło w czasie, gd 
i wspomniano, Копивуд 
się 2 pp. Janow G 
era przy współudziale Zimy, 
anacyjną 2 pp. Wolskim i Odrzywolskira. 
Już po ustnem oświadczeniu spólki = Wolski 
ywolski, ją сме zobowią 
Казу oszczę 
5 zł. 10 ct, що 
należy 5 pominać, że nia w tym przed- 
miocie konfere 14 stycznia 1899. 
а 1 gezong, już została 
j prywatna dollar па Wol- 
to do poreki i 


_styczni 1899 nr. 796 


46 nie można, że роб 
chunköw bież la «panów 
których рі chunk nr 7 na imię 
nowskiego opiewującego, należał fakt 
91 r, rachunek « 15 


. К к adto od roku 


Szezepa- 
do roku 


szcie od roku 1898 тас 
nazwą „О, Adolf Lilien“ 
jadają ące przepisom zawartym w $ 


albo t dnego nie było. 


11 80970 
510< 
819.446:60 


Conto nr, 
Stan z dnia pokrycie 
81-go grudnia zł. 
1891 8 200.000 
1892 3000 
1803 800.000. 
1894 800.000 
1895 805.000 
1896 800.000 
1897 800,000 
1898 800.000 


1548 7 


700.99050 


Conto ar, 11 
Stan z dnia 
31-20 grudnia 
1895 


1506 


Fryderyk Froelich: 
i роручо 


dni 
0 grudnia 
1598 
stan rachu 
wedle od 


Fit 


gółności podał £ Васа, 

ycie 800,000 zir, па Сошо Kühnel 4 
Comp. dawno przed 31 Grudnia 1898 zostało wyco- 
fane, — podobnie jak i pokrycie 130,000 na ( 
Fryderyk Frölich. 


Franeiszek Z pokrycie conta 
nr. 757 na 65.000 w 4 i na 
41.000 w akey Т , ktöre 
grudnia 

8 już dawno przedt 
Wreszcie poda: 


ostatnie wartościowe 

ur. 157 w kwocie 

o апі dłużnik Stn- 

właścicielka tych walo- 
nie żądali 
twierdzi wpr 


mimo, że 
panowski, 
в Szczopanows 


nie otwierać 
stye 
ła wyda- 


jest 
здай Wa 
uła ona ofekta te synowi 5% 

ako podkład rach an 


nowskiej bowie 
Stanisławowi na 
jego z zast 
tych efoktów nastąpiło zupełnie bez 
о Zima w dniu 13 stye: 
wrócił — 


y 
pominal się wcale o wydanie tych listów. 

W tym więc czasie, w którym firma Wolski i 
Odrzywolęki dla ratowania tak zagrożonej inatytucyi, 
jak | sango Szczepanówskiego, umawiają = 

względem pr poręki za cały 
anowskiego, В 

zaliczenie 

о wartošeio- 

w kwocie 29,200 zir, 


dług ten j 

dalszej kwoty 41.450 

we pokrycie na wis 
w. austr 

Wprawdzio znaleziono na pokrycie rachunku 

T w osobnej skrzyni walory, з mia- 


na rękę, 


gwarectw 
sztuk udzia 

u Polke; 

tentu Polke 
fabryki (Ge 
iążkowano до» 

piero z dniem 81 udnia 1898, jekkolwiek tal 
dawniej były złożone, — te walory oli nie odpa- 
le wymogom zawartym w 8. 33 1. 2. a. 

tutów. 
Wedle 


bowiem. Izby 
szcię z dnia 2 


tnia 1899 L. 
усе па 100 zL, 
ва аш п 
w obiegu, 


handlowej w Pe- 
Ë уе ро- 
ше maj 

łdz noto- 
3 o tak z 

bonaeh 

a weale żadnych 

nie znając земе po- 


mienic iowa 

wcale že ‚ ше 

wane 

nyeh ud 

bryki, tamtej 
nień na 

dobny 


nie mogła, 


łów ectwa kopalni wę- 
— to walory te 
notowanymi i nie 8: 


na 100 
mniej więcej 100.000 zt, 

dałaby wartość jednego całego Київа wobe 
liczby 128 udzia 

Wol atoli ujemn 
biorstwa i różnych 
dochöd, jak i warto 

Wedle zeznań E 
slawa Łodzińskiego, przyjąć 
kuksa z końcem | 
zgodnie z tem pod 
mysłowa we Lwo 
L 


жура- 
Т] 
2.000 zł. 


nel & Comp. i Е 
1,230,008. zł. 
в wodle orzec 
leży, że pol 
przemawia 
stwo, by 
miast ji 
by 1-2) 


ang sumę 
ami nie znaleziono, 
adowych, pr 
to było tylk озуалеш, 

a kiem to nieprawdopodobieś- 
zepanow siadając takie efekta, za- 
przodać, zastawiał je na szereg lat po to, 

do nich dopłacać. Nigdzie w tych ra- 


tdzy efekt 
enia znawców 


Nr. 234 z dnia 2 


października 1899, 


8 „SŁOWO POLS KIE 


chunkach też nie jest waluta za kupony tych efe- 
któw wprowadzang na saldo-conti. 

Stan stan rzeczy przemawia ża tem, że p 
cie tych kont było fingowanem — gdyby, се 
Bars tych К t Wyprow adzono z racl hunku N. 7 


abad brı 
zepanowskic 
dla różnych gałęz 
ro jednak się 
żadnego: ruck. 


dne t 
konta 

eresów Szczepanów 
за tych kont 


rachunku 
pozosta 
0 pokrycie è možna 
Лаб sig z przyjęciem, że wszystkie f 
miały pokrycia fingowane, że wciągnięte 
efekta, nigdy nie weszły do kasy 
Prosty rachunek wskazuj gdyby 
ruchunków „Külhnel“, „Fr 
wiście istaiały, byłyby nie 
rachunek Nr. 757, gdy 
pokrycia całego dług 
Tu przypomni 
kartki а księg 
dnrto, 
Choćby 
хо Hom 
dnioną 


miała 
chwilę 
Iszywe conta 
do księgi 


na 


ws! 


пе na r 
łącznego 


6 jeszcze należy 1 to, йо odnośne 
efektów tych rachunków zostały wy- 


zatem Franciszek Zima — idąc 
zeniem — mógł początkowo mieć 
do praypuszez przedsigbi 

stwa Szezopanowskiego rokują świetne wid 
nie może się zasłaniać dol lara, od tej сі 
kiedy już nieznprzoczenie miał dokładną świadomość 
о nader przykrem finansowem położeniu Szezepa~ 
nowskięgo, tj. od roku 1895 poc: 

Та już nie wołno było dy 
pominać, jaką instytucyę on z 
nieusprawiedliwione jest dalsze zaliczi Szczepa- 
nowskiemu tak znac h kwot i bez należytego za- 
bezpieczenia. 

Już samo udzielanie 


ja je- 


tak kolosalnego krodytu 
bez należytego pokrycia, jednostce, па przedsiębior- 

dá" co najmniej ryzykowne, musi 
obciążać Franciszka Zimę marnotrawnem szafowa- 
niem pieniądzmi instytucyi humanitarnej, 

Wszak notorycznie wiadomem jest, ile to ty- 
sięcy i tysięcy zł. Ano powrotnie przy 
poszukiwaniach za naftą, a niebezpieczeństwo to 
ftom łatwiej przypuszczać było możn: człowieka 
w najwyższym stopniu niepraktycznego i latwowier- 
nego, jakim był właśnie Stanisław Szczepanowski. 

Franciszek Zima atoli działał wprost przeci- 
wuie, pozostawiając zupełnie na uboczu przeznacze- 
ше i cel gal. Kasy oszczę. i, łamiąc wszelkie 
przepisy, obowią з go jako dyrektora, в wska- 
ange sbezpieczenia przewašnlo biednej, 
lady 574 stwa od Strat w powierzonych Kasie 

qżko zapracowanych oszczędności, wydawał 


zag) 


zwyci 
dalej miliony cudzego mienia, a zmniejszał i usuwał 
pokrycie, jakie jeszcze w i w efektach warto- 
Sciowyeh, dobrych, istniało 一 pozostawiwszy w koñ- 
cu та pokrycie już tylko papier prawie 
kościowy: 
Działał on zatem wprost га szkodę instytucyi, 
pieniądz aż do niewypla 
Zarówno nie może się zasłaniać 
Zima tą okolic a, że po sprzedaży Seliodnicy 
już ustne przyrzeczenia Wolskiego i Odr 
względem poręki za Szczepanowskiego, 
ileże w owym czasie majątek tychże nie był jeszcze 
tak znaczny — oni sami dopiero dla uskutecznienia 
jelkich koniecznych wkładów, potrzebowali jeszeze 
znacznych kapitałów, a nadto ше miel 
o właściwym stanie długu Szczepano 
Franciszek Zima uznał za stosowne nic 
tego, aż pod prosyą z końcem roku 1 
Та gwarancya nie może tłumaczyć dalszego 
kredytu Ша Szezepanowskiego, wychodząc nawet 
z punktu widzenia. Francis: 
Sam Zima odmawiał Wolski i 
jemu początkowo kredyta, 
dyt rzekomo dla wzmocnienia tej 
więc znów kredyt na przedsi 
charakterze — i tak brnie w 
dalej, coraz lekkomysiniej. 
Nie mniej rażący fakt 
dzy Kasy oszczędności prz anciszka Zimę, wy- | 
kryło śledztwo w sposobie udzielania kredytu wekslo 
wego całej klice osób, puszczających się przeważnie 
na budowy domów, bez funduszów — na spekulacye, 
Na czele tej spółki stał Franciszek Karpiński 
% Zamarstynowa. 
Karpiński ie lat 
mniej. więcej 
skim, 
cielem kilku rouiności, 
nie powozowe i bierze czynny 
przy. wyścigach. 
Zajęciem 
swych znajom, 
okupi: Ne Zimy w 
zaś strony niesumiennie wyzyskiwać tych, kre- 
dyê szukających, zu swe. pośrednictwo. 
Przed mniej więcej 5 laty rozpoczął Ка 
zaciągać w Kasie oszezędności pożyczki 
Początkowo mały kredyt, wzmagał się bardzo szybko, 
tak, że z dniem 31 grudnia 1898 stan własnych 
długów jego w Kasie oszczędności z weksli miał już 
okazałą sumę 0 zł, 
Z tej sumy były weksla па kwotę lączniy 
42.200 zł. zopatrzone żyrem Jana Naszkiewicza. 


ciszek 


Odrzywol- 

kre- 
Wara: daje 
ym samym 
цеуі 


rstwa 0 
tej spek 


marnotrawienia pienię 


38, 


był przed 
kiem murar 
jest Karpiński w 
folwarków, trzyma 
udział w 


1050 
sobie ko- 


zakładach 


wyrabiać 
unie- 


dla ç 
x dru- 


грива 
weksle. 


Naszkiewiez jest murarzem z Zamarstynowa, 
trudniney się budową domów na sprzedaż. 

Naszkiewicz miał początkowo nieznaczny kre- 
dyt w Kasie osze ści, w roku 1898 zawarł on 
spółkę do przedsiębiorstwa budowy domów z К; 

skim j przez niego to zapoznał sią z Ë 
iem Zimą, 

Spółka trwała tylko do roku 1896, albowiem 
jak twierdzi Naszkiewicz, został on przez Karpiń- 
skiego na zwyż 1000 #1. oszukanym, u nadto zmio- 
ię ich role wobec dyrektora Zimy. 

Od chwili bowiem zapoznania się Kı 

z Zimą, stał się Karpiński ni 

Zimy dla wszystkich z кој klasy osób kredytu poszu- 
kujących — nastąpiło wreszcie nieporozumienie mi 

Naszkiewiczem i Karpińskim, który pomówiwszy 

ewieza przed Franciszkiem Zimą о niepewne 
stosunki majątkowe, został niejako ОАЕ 
szkiewicza, ustanowionym, tak, że Nuszklewic już 

z rachunku podpisywał weksle, na dal 
ki służyć miały, pieniędzy zaś z eskontu uzy- 
Skane otrzymywałtylko z rąk Karpińskiego, tak, że 

i ny był na łaskę Karpińskiego, nie 

się ani wyliczyć, ani też wycofać. 

z intevwencyi Karpińskiego, dyrektor Zima 
nikomu z tej kłasy nie udzielał kredytu, Karpiński 
znów za to kazał sobie niezmiernie płacić. 

Doszło do tego, że z końcem roku 14 
Naszkiewicza w Каме oszczędności 
akceptów sumę 75.200 zł, a w dniu 18 stycznia 

1899 nawet sumę 75.800 zł. 
kiewicz, jak i jego bliżsi 
ano było: życie i stosunki Na 
sobie wytłómaczyć, skąd dług jego mógł wards 
tak znacznej sumy; wedle obliczenia samego Nas: 
wieza powinien dług jego w Kasie oszczędna 
nosić co najwięcej 54—55,000 zł 
długów w Kasie os 
jeszcze inne prywatne długi na łączuą su- 

990 zt, ogólny stan długów jego zatem wyno- 

3.190 zł, względnie 78,790 zł. 

Wedle wła жила Naszkiewicza przed- 

się stan je ku, po odtrąceniu innych, 

ealnościach jego ciężących długów — na 38.000 

„tak, że pretonsya Kasy oszczędności w kwocie 
45.200 zł. nie ma pokrycia, 

Wobee tego zatem odpowiadać musi 2а tę pro- 
tensyg Franciszek Karpiński, którego Дуго na tych 
wekslach w kwocie 75.200 zł. jest umieszczone. 

Марек Karpińskiego również nie wystarcza, 
na pokrycie tych długów, wedle jego podania bowiem 
wynosi czysty majątek Kurpińskiego tylko co naj- 
więcej 129.000 zi, podczas gdy jego wlasne dłu, 

1 дуго obligo wa węićsia Naszklowicza w Kasia oszen 
dnosci, wynoszą razem sumę 437.800 zl, а pró 
togo zobowiązanym. jost Karpiński swom żyrem, udzi 
lonem innym osobom na weksle w Kasie oszezędno- 
Sei oskontowane na łączną sumę 65,730 zł. — tak 
de jego zobowiązania wobec Kasy wynoszą łącznie 
sumę 208.530 zł. 
Do tych 


niły 


które 


znajomi, którym 
jeza, nio mogą 


dwóch członków 
spółki należał jeszcze Leon Puff, który ma kredyt 
weksłowy w Kasie oszczęd ną 44.616 д. nie 
К w to zobowiązań jego w żywo obligo, Jest 
on równieź przedsiębiorcą budowlanym, a wszystkio 
jogo realności sy zapisane w księdze hipot, na imię 
żony Emilii, któr też we podpis 
Leon Puff przedstawia wartość realności tye 
84.725 zł., tak, że po odtrąceniu ciążących и 
w kwoc ‚614 zì, pozostulby czy 
spłacenie długów wekslowych w Kasi 
w wysokości 68.111 zł. 
Na podstawie 
oszacowania przedst: 
Kasy о 
stawiają 
ornie kor 


najgłówniejszych 


oszczędności 


dowego 
czędności жиреп 


badania hipotek i ich 
а pokrycia weksli 
aid. to przed- 
nicy, przedstawia się rzecz nawet 
ystniej, ale tylko pozornie. 
Wartość szacunkowa wszystkich nieruchomości 
Jana Naszkiewicza wynosi 57.660 zł. 
Po strąconiu ciążących na tych nieruchomościach 
ch i długów pryw 
nioobeigzonu 8 
kuucye wek ılowane 
noseluch wyk. hip. 507. Z 
hip. 502 L í 1491 L Lwów 
pozostaje na pokrycie 


się spra 


pozostaje wartość 

Dodając do teg 
na obcych оросдів 1 
marstynów, 1 wyk 
mie 41.800 zł. 

5 zł. 

Ponieważ zaś stan weksli 
przeto ich w sumie 
weale pokrycia, 

Со do Emilii Paff, żony Leona, w: 
szacunkowa jej nieruchomości łącznie 63.773 zł. 

Po potrąceniu pożyczek hip. 1 innych długów 
па mich ciążących 21.614 zł. zostaje na pukrycio 
weksli 42.159 zł. 

Poniowaz z 
przedstawia KA 
w kwocie 156 

Prauciszok. Karp posiada majątek шеги 
chomy oceniony łącznie na 154.810 zł. a po ste 
ceniu pożyczek hipotecznych i innych długów w kwo. 
cie 65.684 zł. pozostaje wolna dla pokrycia 
wartość 89,126 


W ни 
weksli 


75.800 zł. 
nie znajduje 


wyno 
45 zl. 


02086 


nosi wartość 


5 stan dłu, 
14,61 


wekslowego p 


część. j 


weksli 
wa weksle tak Ка 
300 zl 

uwieza w оке 3.2 

56 л, 

tylko formalnie 

w Rano} Lzeczy 

lepiej sami dłuźnie; 


piñski 
krytą część 
i Emilii Pufa w 

Że jednak te 
raystnie się przedsta 
leko gorszym, to czują naj 


weksi 


яши 


i Naszkiewicz, skoro pokryela 
weksli o wiele niekorzystulej przedstawiają, a skoro) 
się zważy wszystkie okoliczności, jakie na rozwią- 
zanie i rozwiklanie interesów wplywają. 
Przedewszystkiem zapomnąć nie Można, że tak 
i i kiewicz i Puff mają prócz wy- 
фе) wymienionych, także bardzo znaczne zobowiąza- 
nin wekslowe w Ка gdności z tytułu 
a te nie wchodzą w powyższe obliczenia; dalej, 
у trzej mają prócz tego znaczne nieuwzglę: 
пе tu dlugi do innych instytucyj i osób pry- 
watnych, które w likwidacyi bardzo znaczną ode- 
grały rolę. 
А zupełnie inne 
na zasadzie 052460 
at wyda i wydać musi 
wymienionych dłużników. 
Wszyscy oni są w tem polozenin, że zawiesili 
wypłaty; w inny sposób, niż przez sprzedaż nieru- 
wdopodobnie w drodze licytacyi Kasa 
oszczędności swych protensyi ściągnąć nie jest 
w stanie, tom bardziej, że jak świadczą wyciągi 
bularne pri 
dłużników, znajdują się 
sekwestracyi i licytucyi. 
Ogólnie znany jest kra 
domów we Lwowie 
jest z doświadczenia 


nowicie Karpiński 


znaczenie ma obliczenie су 
й technicznych, a inny 
likwiduoya intere 


frow 
rezu 


chomości, pr 


stadyum egzekuoyjnej 
h budowlany, hiperpro- 
i ich deprecyonowanie ; 
za jak niską cenę, nić 
stojącą w stosunku do wartości вид unkowej bywają 
oddawane przy lieytacyi nieruchomo: śród zwy- 
усі stosunk 2 dopiero w io obocnogo 
upadku ruchu budowlanego i ogólnego zdeprecyono- 
wania, 
retensye wekslowe Kasy oszczędności zostały 
powyżej obliczone tylko w samym kapitalo, а war 
tość nieruchomości zaledwie wystarcza na ich po- 
krycie; nie wliczono 
które przy cyfrach pretens 
x ski 
Naszkiewiez 


ani odsetek, ani ko: 
i jak 


62,600 zł. 
та 


w bardzo wielkich rozmiarach róść muszą, bo postę- 
powanie licytacyjne i w lata przeciągnąć się może. 

Nie ulega więc wątpliwości, że tu strata być 
musi. 

Od chwili ustąpienia Zimy, dłuźnicy ci prze: 
stali płacić — kasa zmuszoną była weksle skarzyć, 
i nie jest w stanie dysponować wedle swej woli ka- 
pitałem, na który, jako kapilat ruchomy, и portfelu 
liczyć miała prawo. 

Tu więc znów dyrektor Zima dat z największą 
tekkomyślnością tak znaczny kapital — z samowio 
dzą, — še dłużnicy spłacić go nie mogą, 
ruchomić, i usunął go 2 pod dyspozycji k 

Jest to znów jedno ważne ogniwo w tym łań- 
cuchu, — który pociągnął za sobą niewypłacalność 
kusy, Dyrektor Zima dal ten tak жастау. kredyt, 
spekulantom bez kapitału, 一 ludziom, którzy porzu- 
ciwszy swój skromny zawód, zapragnęli przyjść do 
majątku pieniądzmi kasy oszczędności, — ludziom 
boz wykształcenia, zaledwie podpisać się umiejący, 
niedującym zatem najmniejszej rękojmi, še ich praed- 

biorstwa będą uwieńczone dodatnim rezultatem, i 

di у nie przepadną. 

Ten swój k wyżej już wykazany — pros 
tegowany stosunek do Franciszka Zimy, wyzyskiwal 
Karpiński i na szk iunych, w rzeczywistej po- 

tylko, w jaki bądź spo- 
fundusze na swe hulaszcze 


unie- 


ib przysporzyć i sobie 
życie. 

Jeszcze w roku 1896 zabrakł 
Maryanowi Chęcińskiemu, który w onym czasie miał 
przedsiębiorstwo robót ziemnych na rozszerzenie 
stucyi kolejowej Skuitow i Basiówka, pieniędzy na 
opłatę robocizny. 

Ten brak pieniędzy był dla Chęcińskiego tem 
dotkliwszy, ile że robota ta była tak zwana termi- 
nowa, a w razie zie dotrzymania umowy nałożonoby 
na niego znaczne grzywny entualnie przyszłoby 
do zerwania kontraktu. 

Та ew fualność 
zmaczią szkodą, zaczem też 
wystarać o potrzebne fundusze, 
Za poradą Puffiego udał się Chęciński do Frau- 
ciszka Kawpińskiego z prośbą o pożyczkę 100 24. w. u. 

Tu atoli sprawa ta шо poszła tak latwo, nim 
Karpiński zdecydował się do poratowania Chęciń- 
skiego, musiał go tenże poprzednio fetować, na czem 
stracił okolo 5 zł, i dopiero po tych trakta ch 
ki na udzielenie pożyczki 100 zì 


nagle Karolowi 


ie 
groziła zatem Ghącińskiemu 
koniecznem mu było 


dził się Karpiń 
cept Chęcińskiego płatny w З miesiącach. 
wypłacie pożyczki tej, odciągnął sobia 
iński zaraz kwotę 18 zł. tytułem procentów 
iące tak, że Chęciński otrzymał gotów 
z}. 

Mimo że wobec koniecznej potrzeby, Chęciński 
na tak ciężkie warunki przystań musiał, próbował 
om przecież przy spłacie tego długu uprosić Karpiń 
skie у na jego biedną rodzinę, ofiarując 
inu zo względu na tak wygórowany procent, spłatę 
w kapitale tylko 90 zł. 

( ki nie znał atoli Karpińskiego; na taka 
propozycyg opadł go jeszcze Karpiński, tak że Chę- 
сіі całych 100 zł. oddać musiuł, straciwszy wszy- 
stko co miał przy owem przedsiębiorstwie, 

Jusnem jest, że dla człowieka, utrzymującego 
siebie: i liczną rodzinę, tylko pracą swą, — tego ró- 
бул interesa, płaconia tak wygórowanych procen- 
tów шошо łatwo przyczynić się, jeżeli już nie zni- 


0 о wzglę 
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szczyć zupełnie równowagę w domowem gospodar- 
stwie i tem samem przyczynić się do ruiny ma- 
jatkowej. 

W roku 1898 znal 
dinger w nagłej potrzebi 
mania pożyczki udał Karpińskiego, który 
ostutecznie zgodził зів na udzielenie swego żyra na 
woksel na 850 zł. opiewać mający, atoli ty 
Izaplata 80 zł. 

Meidingerowi trudno było 
zu pieniądzmi, Karpiński zaś, wymawiając в 
80 2, dodał zaraz, że bez дуга 

gółem nie uzyska pożyczki 

Wobec tego zgodził się M 
ranek, zaakceptował 
płatny 11-go gmdnia 1898 pa sumę 250 zl, y 
takowy Karpińskiemu, który mu z własnej 
wypłacił gotó 270 al. ` Kwotę 80 zł. 

obie zatem Kurpiński zuraz z jako 
rzyść za udzielanie pożyczki 

Fukt ten potwierdza. także 
który dodal, że podobnie jak є Г 
musisł ponadto poprzednio fetować Karpiń 

W podobnem położeniu 
Domarndzki, który sznkał z 
dawniejszy dług w kwocie 4 a со fu 
nia mim. 

Udał on się do 
swój akcept i żyro K. 
czył mu stanowczo, że bez дуга 
otrzyma pożyczki. 

W obec konieczności spłacenia dawnego długu, 
zwrócił się Domaradz prośbą tą do Karpińskie 

›. Za ndzielenie pożyczki w kwocie 500 zl. wymó- 
wil sobie Karpiński atoli 120 zł, a skoro Doma- 
radzki йо muru przyparty to przystał i dał 
Karpińskiemu 500 wręczył 
mu Karpiński ze swej kieszeni kwotę 380 zL, tj. ро 

nii wymówionyci 120 21, Domaradzki 
umisiał następnie eskontowan gal. Ko 
dności przez Karpińskiego weksel 500 zł. w 
yykupié, Jakkolwiek dalszy intere 
Karpińskim i Domarndzkim, nie je 
Чет. z powodu braku wymogó u pod ustawę 
karną podpndnjącego, nie można pominąć go tu dla 
poparein oskarżenia co do wszystkich faktów Кате 
nińskiemu zarzuconych, względnie i czynów, о które 
oskarżony jest Franciszek Zima, o ile takowe pozo- 
stają w łączności z osobą Karpińskiego. 
gdy później Domaradzki, straciwszy wie- 

, znów potrzebował pieniędzy i w tym celu ndal 

0 da Karpińskiego z prośby o zażyrowanie mm we- 
ksin na 1.500 zł, zużądał Karpiñski za to 200 zł. 
Po otrzywinia weksla poszedł Karpiński sam йо 
Kasy oszczędności i wręczył następnie Domaradz- 

mu tylko sumę 1.000 xt, zatrzymując dia siebie 

100 21. Z tych 500 21. odlat wprawdzie Karpiński 
w przeciągu pewni zagu Domarudzkiemu 300 zł., 
jednak po dłuższym dopiero czasie różnemi mniej- 
szomi kwotami, 200 zł, zaś zatrzymał dla 

Obwiniony Karpiński nie poczuwa się do winy 

= ro do Chęciński ności podaje Kar- 
już teran samego 
i wiedział, że 


i się maszynista Otto Mei- 
pieniężnej, celem otrzy- 
się do 


bie tych 
jego, Meidinger 
898 в 
ęczył 
kieszeni 
odeiagont 


weksel и daty 11-до 


ofarujae 
oswiad 


oszczędność 


Zim lí 


hanego 


sobie 


siebie. 


nina sobi 
znal Ohqcińskiego 
tach pieniężny 

Co do f lichwy 

lingerze, broni się Karpiński 1 

m weksel, akceptowany przez Ме 

# opust k mu z 60 а ше 

wal. suste. Podobnie zupeinio usprawiedliwia 

Karpiński co do lichwy przy sposobności udziele 

Domaradzkiemu kredytu na 500 zł. 

kupil on ten weksel za taką cenę, jaką Dom 

ilu, t, j. za 880 zł iodząc йо Domaradzk 

w przymusowem koniecznie pienię 

potrzebował, i że ta okoliczności 

waly Karpińskiego do zrobienia takiego interesu, 

Wobec czych poszkodowanych 
wobec nawet паса 

e оп akcepta „kupowal“ za tak nizkie ceny, kt 

to tłumacze już popiera tylko zeznania | 

szkodowanych, uzasadnione też jest oskarżenie wm 
sione przeciw Karpińskiemu i w kierunku występku 
lichwy, gdyż tego rodzaju wygórowane korzyści, za- 
przez niego, w każdym razio przy 

mogły do ruiny majątkowej poszkodo 
русі. Tomasz Patkiewicz, człowiek ше posiadający 
adnego majątku, a utrzymujący się z płacy swej 
bkoło 20 zł, miesięcznie, jako kursor Tow. Św. Jó- 
zefi z Arymatei we Lwowie, miał dawniej ig 
ћу galio. Kasie oszczędności p ej sumie 

60 zł. 

Z początkiem roku 1898, pocz ński na- 
Kania го do kupna jednej parceli grnntowej, którą 
Kurpiński posiadał na własność za rogatką 
nowską. 

Patkiewiez, który пів miał ani funduszów до 
tego, ani też usposobienia do tego rodzaju przed- 
siębiorstw, odmówił wprost Karpińskienu. 

Gdy tenże atoli nie poprzestał ze swem nale- 
ganiem, przedstawiając mu, że pieniędzy 4 
już za jego pośrednictwem w Kasie o 
tudzież że po splaceniu tego gruntu, znów poręczy 
за niego na uzyskanie pożyczki na budowę domu, 
którą sam Karpiński mu uskuteczni, uległ wreszcie 
Patkiewicz tym zaclięcającym przedstawieniom 

Dla uzyskania potrzebnej sumy па cong kupi 
udał się Patkiewicz do Kasy oszczędności, gdzie 
mu atoli Zima kredytu na 400 zł. odmówił, choćby 
nawet weksel mial żyro Karpińskiego. 


па Ottonie 
m, iż 


popełnionej 


ołożeniu і Zc 
łaśnie spowoć 
znań 


samego się Karpińskiego, 


е samo 


Ja- 


Tak tedy dla braku pieniędzy rozbiłoby się 
uplanowane rzekomo kupno tego gruntu 

Karpiński atoli tą, przez Zimę Fuxkiewiezowi 
daną, odmową weale sig nie zraził, był przecież 
pewny, że jemu Zimu nie odmówi. 

Istotnie też, Karpiński zawiadomiony o tej od- 
mowie, oświadczył Patkiewiczowi, że sam pójdzie do 
Zimy, a gdy następnie Patkiewicz ponownie zgłosił 
się w Kasie oszczędności, powiedział mu Zim; 
Karpiński już był i że już pozwoli eskontować 
weksel. 

Ze względu na dawniejszy dług, wystawiono 
woksel na 450 21, przy oskoncie ściągnięto zelegte 
60 21., a resztę 890 zł. otrzymał Karpinski z rąk 
Patkiewieza na ową conę kupna. 

Tymczasem Karpiński mimo nalegań pr 
tkiewicza wcale się nie spieszy z 
traktu Кирпи i sprzedaży — a Patkiewicz п 
i gruntu pieniędzy na zapłacenie pr 
tów od reszty pożyczki tych 400 zł. celem prolon- 
gowania w której ani szelaga na korzyść nie 
otrzymal, 

Tak przedstawia się sprawa ta ze zeznań sa- 
mego Patkiowicza, popartych zeznaniami Bronisława 
Machniewskiego, Leona Puffiego i Juna Naszkie- 
wieza 

Karpiński zaś twierdzi, żo to Patkiewicz sum 
napieral się koniecznie kupić od niego ów kawałek 
gruntu, że on chege dopomódz Patkiewiczowi, 
czył w Kasie oszczędności za ową, na cenę kujna 
zaciągnąć pożyczkę — i że do spisanin 
kontraktu kupna i sprzedaży przystąpi, skoro Pa- 
tkiewicz spłaci we 

Temu tłómaczeniu się Karpińskiego, trudno dać 

e, bo trudno przypuścić, by Patkiewiez, 
jący około 20 zł. miesięcznie stałych dochodów, sn 
bez zachęcenia go, puszczał sig na kupno gruutu 
bez pieniędzy, zwłaszcza że wcale nie sprawdzono, 
by Patkiewica trudnił sig spekulaeyjnymi 
interesami, i by istniał jaki powód, któryby uzasa- 

| vhoćby przypuszczenie, że Patkiewicz, moze 
jakiej niechęci do Karpińskiego, zeznawał nie- 
awdę 

Przeciw temu, by Karpiński miał rzeczywiście 

uwdziwy zamiar, sprzedania tego gruntu, przema- 
wia. daloj ta okoliczność, że owa rzekomo sprz 
się mająca parcela, stanowi dotychczas niewydzie- 
long część więk czę nie rozparcelowanego 
obszaru. 

Wreszcie pr 
а za wiarygodności i ta okoli 
czność, że Putkiewicz ¿all się przed powołanymi 
świadkami zaraz na Karpińskiogo, że go oszukał, 
do warlość + 6 wydzielić się mającego Ka- 
wałka gruntu jest znacznie mniejszą, jak orzekli 
znawcy sądowi 300 zL, По 2о purcola jost tak daleko 
zu miastem położoną, 

Interes ten zatęm nie mógł być nawot nigdy 
korzystnym dla Patkiewicz: ry widocznie tylko 
omamiony taliemi zachętami nkami 
uy Karpinskiego, dal si 
А. i nie mógł nawet powstać 
warzystwa św. Józefa z Arymatoi, — plan tak 

і. budowania domu, kilku kilometrów za rogatką , 

dodatku bez pieniędzy, — mógl powstać tylko 
Y pr lej głowie Kurpit сепа 
kursora 

Zo Karpiński ogółem zu pośrednictwo swe 
my, przy niu kredytu dla innych, 
niegumioi płacić — o czem już wspo 
liczni świadkowie, a w szczególności tak- 

obort, Bronisław Machniewski, 

, Dawid Kahane, Jan Stach i Jan 

z zeznań tych świadków wynika, 
сше swego 2ута na 
eskontować sig mająca, dl 
żąduł po 100, 200 i пам 
my, na jaką weksel opie 
względu na osobę, której 


AA 
zawarciem 


zarg- 
sig mając 
861. 


ogólen 


dać 


iemu, 


w myśli kursora To- 


xebi kiego dla û nu 


stwierdzili 
2 micki 
Puff, Jan M 
Naszkiewiez ; 
Karpiński za 
w Kasie oszczędnoś 
powyż wymienionych 
500 z}, owo do 5 
wal, bądź też ze 
swe udzielał. 
Świadkowie 
że mimo tak wygórowane 
mu; dzié sie z tem, w 
kredytu, ше mogliby па razie poradzić, 
a wiadomo im było z doświadczenia, że bez intor- 
wencyi Kurpińskiego, — bez j a, dyrektor Zi- 
ma odmówi im kredytu. 
Liczni w tym w 
wie stwierdzili, że od chwili 
skiego z Zima, mial Kurpińs ep do niego 
dej porze dnin, — bardzo często widywano go 
j porze do Zimy wchodzącego, о jakiej chy- 
dobrzy znajomi się schodzą, t. j, wiecz 
też i między tymi ludźmi zdziwienie wy- 


żyro 
powyżsi stwierdzili też ponadto, 

arpińskieg 
razie odmówienia 
sobi 


świadko- 


i 
sig Karpiń- 


rami, со 
wolalo. 
Так z jednej strony zagadkowem bylo dla wszy- 
stkich znajomych Karpińskiego, skąd tenże raptem 
będąc niedawno prostym пишет, może tak hu 
prowadzić, rzucając formalnie pieniądz 
iadania, zakłady itp, tak tez niewytłóma- 
mom było dia ogółu, jak Karpiński wyrobić sobic 
mógł takie stanowisko wobec dyrektora Zimy, i to 
dało powód do bardzo różnych przypuszczeń, 
Niejeden z powyż pomienionych próbował u dy 
roktora Zimy uzyskać kredytu, lub przedłużenia 
kowego bez Karpińskiego, otrzymywał atoli zwyk 
już stałą odpowiedź, „że bez Karpliskiego 
nie дай. 
Nikt nawet z tych osób nie śmiał użalać się 
na Karpińskiego z nowodu jego niesumiennezo po- 


stępowania, bo Franciszek Zima na takie skargi obu- 
талі się jeszcze na skar 0 się, twierdząc, „że 
to tylko płotki”, zakazywał sobie dalszych nav й 
bronił Karpińskiego, utrzymując, Że „tenże już do- 
brze wie, co robi, a jeżeli sobie każe płacić, to 
słusznie, — ws ‚ dając żyro, przyjmuje tem 
samem pewne ryzyko na siebie”, 

Sprawdzono wypadki, że Erüneiszok 
Zima odm aszającej się do miej 
stronie, choćby nawet i z podpisem Karpińsk 
a skoro tylko później Karpiński sam osobiście роз 
szedł do dyrektora Zimy i z nim pomówił 
nigle były wszelkie wątpliwości i bez pr 
przyjęto weksel do eskontu 

Така klientela Karpińskiego była obszerną, 

Iztwo sprawdziło, że do grona tych iaterasen- 

lożeli : 

Naszkiewiez 
Mielewscy 


szkody 


Jan, Puff Emilia, Риба 
Jan i Józefa, Machnievski E 
Stach Jan i Marya, Hess Stanisław, Tomieki Roberty 
Domaradzki Michał, Patkiewicz Tomasz, Matochted| 
Szymon, Szustrowski Karol, Kahane Dawid, Meidin-| 
er Otto, Serv zef i Franciszka. 

Tak się przedstawia osobistość Francisal 
wyników śledztwa, — 
Zimy, — bez inte 
nie chciał z niektórymi, lav 


Leon, 
ista, 


ańscy , 
а Ka 
tak wygląda 
tórego ani 
dyt szuka- 


pińskiego wohe 


ów запалу wencyi 


wyższa iedliwiają zarazem ob- 
iński nietylko był zaufanym Zimy. 
prywatuego cenzora, leca йо 
przeciwnie, istniało między nimi porozumienie co do 
utnego udzielania kredytu wekslowego. 
Skoro bowiem stwierdzono, 20 osoby wyżej wy- 
mienione między Karpińskim dobrzo się 
znały, — często razem się schodziły i o stosunkach 
swych rozprawiały, — że zatem i Karpińskiemu zna- 
ne były ich stosunki majątkowe, wdzono, 
йо zà pośrednictwem Karpiński Zima 
takim osobom weksle, którym poprzednio stanowczo 
tego odmówił, — jakkolwiek odmowa ta, była uzasn- 
dniona ze względu na ich słabą siłę finansową, - 
j że osobista interwencya Karpińskiego 
y namową, czy też poradą, 
kredytów spowodowił, 
Wobec różnicy stopnia int уі, jaka zacho- 
między Zimą a Karpińskim, — wobec tego da- 
że Zimie, jako byłemu dyrektorowi Kasy osacze 
dności znany był dokładnie stan długów Кагрійвків- 
go i tem samem wartość jego żyra — nie może sięj 
Zima zasłaniać dobrą wiarą, lecz. przeciwnie przy 
naloży, йо istniały między Karphiskim i Zimą pawnel 
stosunki, które ziączyły obu do tego stopnia, że Zi- 
ma i Karpiński — w zujemnem porozumieniu rd 
myślnie i świadomie pracowali nad rning Kasy oszezę- 
dlności, wyrzu poprostu pieniądze na weksle 
bezwartościowe. 
Nie należy zapominać bowiem, 
w tym czasie, kiedy to już Uochodziły Zimę bezpo- 
średnio skargi na Kurpińskiego, z powodu tegoż 
szalbierczego postepywania z Domarudzkim, Naszki 
гі z innymi, w czasie, kiedy Leon Puffi zwrs 
ę Zimy na ro hulaszeze życie ѕа- 
mego Karpińskiego, — Zima аш nie myśluł o zbu- 
daniu sprawy — nie odwrócił od takiej osoby, 
jakim był Karpiński — lecz przeciwnie, skrzyczał 
joszezo tych, którzy z podobnem gami odważyli 
ię przeciw Karpińskiemu wystąpić 
Wszystkie tal gi палу 
i usprawiedliwiał jeszcze takie wy 
pińskiego. 
Ow 


winienie, 
w charakterze moze 
гойт 


sobą i z 


skoro spr 


у eskontow 


przecież i 


al on „plotkami“ 
skiwanio Kur 


oddaje mu w тесе 
szkiewicz: już ро nio 
wyzyskiw 
Karpiński pozostał do ostatniej chwili 4 
y t 2 był d 
Jak już na wsi przytoczono, Wszy, 
sprawdzone nieprawidiowos które z rozmyslem 
przez Franciszka Zimę były kontynuowane, uchodziły 
uwadze władz innych do kontroli powołanych 
z powodu nieprzepuszczenia przez Franciszka Zimę 
nikogo do bliższego wglądnięcia w rzecz samą. 
Ponadto atoli dzono, że Franciszek Zima 
wprost rozmyślnie i św dawał organom, da 
troli powołanym, fujszywe, 2 rzeczywistym stanem 
odno wyjaśnienia, że Zima zatem podstępnie 
(02 to w błąd wprowadzał te osoby, bądź 
myślnie takiem postępowaniem utrzymywał ich w blo- 
dzie względem istotnego stanu inter 
dnoś 


cały majątek Na 
przez 


песо. 


domie 


to roz- 


Kasy oszeze 
si, a tem samem rozmyślnie świadomo prgekre 
cał rze isty stan majątku tejże. 

Ilekroć zapytany był Zima przez prozess Т. 

warzystwa, naczelnego dyrektora, lub innych do tego 
powołanych, o właściwym stanie długu Szczepanow- 
względu ną coraz to częściej występujące 
& niepokojące ро Zima dawał 
zawsze zupełnie usp wiodzi, tak, że mu- 
siano mu wierzyć, że instytueyi nie może zagrażać 
nawet najmniejsze niobezpieczeństwo. 
A przecież wiedział Franciszek Zima, już co 
najmniej od roku 1896, że Stanislaw Szczepunowski 
nie może już sprostać swym zobowigzaniom wobec 
Kasy oszczędności, że przeciwnie jest niewypła- 
calnym: 

Так samo postępował Zima wobee członków 
komisyi rewizyjnej, przed którymi też starannie 
ukrywał efekta, złożone na pokrycie rachunku bie- 
390050 Szczepanowskiego. 

Nie dopuścił on do tego, by komisya rewizyj- 
ва choćby tylko popatrzeć się mogła na te papiery, 


„SEOWO POLSKIE 


2. październi 


a 1899. 


miniąc ją, że 
że przed: 

Tak to j 
ayt ten w owym czasie 2 su 
fabryki Polk W rze 


są to waloı 
y оне około 

] sig depo- 
ych kak sów i pupierć 
czywistości zatem z efektów 
prawie bezwirtościowych, względnie wcale шерг 
jdatnych па pokrycie rachunku bieżącego. 

¿Mimo wszelkich nalegań nie było można skło- 
Іше Franelszka Zimę do podania właściwej wysoko- 

ici długu Szczepanowskiego, i mimo, że komisya 

xewizyjna w r. 1898 z powodu niepokojących wieści 

roczyła nawot dalsze szkon aż do wykrycia 
panow Zima na 

ya na tych о zapewnieniach 
poprzestała, szkontrum zakończyła 

kół odnosuy podpisała. 

Dopiero w pierwszych dniach stycznia 1899 r., 
na ponowne nalegania komisyi w tym kierunku, 
wręczył Franci Zima członkowi komisyi Włady- 
sławowi Gubrynowiczowi własnoręcznie przez siebie 

z daty 81 grud 1898, w której 

gólnił rzekomy stan długów Szeze- 

skiego п tępu 

W rachunku be 

ри 704 zl, 

cie którego słu: 
1.212.650 zł. 

Otóż i tu 
pisemnie nawet, 
fałszywe daty. 

Jak to bowiem już wy 
wiał się stan długu 


konieczni 


i марс 


mor 
деуш 9 У ch 
practo na ро- 
i znujdują się efekty, wartości 


raze 3.496.768 zL, па 


awahat się Franci 
komisyi rowizyjnej 


тек Zima, 
podać zupelnie 
j wykazano, 
anowskiego z 
1898 zupełnie inaczej w rzeczywistości, 
hunku bieżącym bowiem wynosiły długi jego 
20 et, w wekslach zaś 1,310.404 zł. 
z włączeniem owych 550.000 zb, gwaranto- 

wanych przez Wolskiego i Odrzywolskiego. 

To fałszywe przedstawienie było oczywiście 
konsekweneya, tej przez tak dlugi czas w tajemnicy 
przez Zimę utrzymywanej okoliczności, że Stanisław 

anowski ma w rzeczywistości cztery 
га rachunki bieżące w Kasie oszcz: 
nr. 757 na j 

ze trzy inne pod nazwiskami 
„Fryder Frölich“ i „D. A. Lilien“, których to 
pstatnich trzech rachunków stan zaliczek w dniu 

rudnia 1898 KE 1,821 > zł. Na „żądanie 

yi rewizyjnej, aby skontrolować i 
kunki pojedynczych dłużników po "odpowiadał 
Francis Zima, „że takie żądanie bardzo go dzi- 
кі, bo dawanie kredytu jest atrybu 
(która za to odpowiada”. 

to umia? Zim 


i zagad 


przedsta- 


Szeze duiem 


odrębne 


imię opiey 
Kühnel & Comp. 


przez niozgodne z prawdą 
vanin, w błąd wprowadzać 
któr) wigzkiem i prawem było 
przekonać się y 
| Jeszcze i w ostatniej chwili, bo dnin 
ka 1899, kiedy to raden dworu J 
atkowskim i dr. 7; m przeglądając rachunki 
hiemen spostrzegli, й hunku bieżącym nr, 630 
„J. Kruszewski“ ¿y а jako podkład w 
| następnie zażądali od Zimy okazania pokry 
leo rachunku, Zima okazał im zamiast weksli, 
Bastawne Banku hipotecznego na sumę nominaln 
160.000 zł. jako rzekomo rzeczywisty podkłud tego 
pachunku 
Wszystkie te listy były bez arkusza kuponc 
wego. Tę ostatnią okoliczność tłumaczył Zima, że 
właśnie posłał takowy do wymia: y na nowe arkusze 
Ikuponowe. Wreszcie podniósł Zima, że rachunek te 
Wotyezy innej osoby, mis w ymienionej, 
i że nazajutrz zupełnie zostanie sphicon 
Jak to później zostanie wykazunein, rachunek 
nr. 630, będący w rzeczywistości rachunkiem buchal 
tera Wędrychowskiego, miał w tym czasie 
kind tylko коме па 55.000 21. i losy nominalne 
tości 2.350 z}, okazane zatem przez Zimę tym 
пусти zarządowi listy hipoteczne na 60.000 21 
Neale do podkładu rachunku tego nie należały 
Oczywiście, że same ustne tylko obalumugenia 
nie wystarczyłyby może do zupełnego do 
go celu, trzeba było do tego jeszeze stosownego pa- 
cznych zamlinięć rachunków j 
yczących ksiąg gal. Kasy oszczędności, со też, 
jak to poniżej będzie wykazanem, uskutecznianem 
było przez szereg lat, wskutek odpov 
dzenia Franciszka Zimy. 
Со do bilansów w 
wypada przedewszystkiem 
tów, wedle którego cała kwota na eskontowanıe 
wekslów przeznaczona, nio moze przewy wyso- 
kości każdorocznego funduszu rezerwowego. 
Wobec takie jak to wyżej juz wyka 
rozrzutnego, marnolraw afowania kre 
ym, doszło oczywiście do tego, że kredyt 
ekslowy przekroczył w дуб statutami 
tkniętą mu granicę. 
Z kone r. 
zeze ogólną sumę 1,4 
gdy fundusz rezerwowy wynosił nominalnie 17.807 
71. 19 ot., kursowo zaś 1,617,078 96 et. 
| Od т. 1886 zaś zaczyna kredyt wekslowy stale 
ji progresywnie przew 6 fundusz rezerwowy, tak, 
E z końcem roku 1898 wynosił już stan weksli 
3,942,980 zł. 19 ct, podezus gdy fundusz rezerwo- 
му przedstawiał wartość nominalna 35.670 zł. 
80 ct, a kursowo 9,584,001 zl. 65 et. 
Do tego czasu też odbywało się bilansowanie 
prawidłowo, 
Қ. Gûr 286 reskryntem e. К. namiestnictwa we 


29 sty- 


есіл swe- 


edniego zarzą- 


szczególności, przypomnąć 


przepis $. 88 11.b statu- 


1885 wyn wek 


0 zł. ot, podezas 


Lwowie, jako włudzy nadzorującej, z 
1893 r. ur, 52.646, wezwano dyreke, 
dności do wyjaśnieniu lub 
zności, że wolle bilansa za r. 1892 eskont 
znacznie przewyższa fundusz rezerwowy 
aumiestuiet ryptem swym z dni 

1808 г. ur. 86 nie przyjęło do wiadomości wy- 
jaśnienia, dansgo przez dyrekcyę sprawozdaniem 
z 18 października 1893 1. 1.388, które były dyrektor 
Zima własnoręcznie ułożył, i przeciwnie stanowi 
wydało polecenie dyrekcyi Kasy, aby eskont wel 
zredukowany został do wysokości statutami dozwolo- 
nej, i to swe polecenie powtórzyło 
z dnia 8 czerwca 1894 1, 38.045 i z dnia 
1895 г, 1. 44.268 z wezwaniem do 545) 
wania się, wtedy rozpoczęło się w Ku 
ści fałszowanie bilansów. 

Uskuteczniano to w ten sposób, że część port- 
felu ukrywano w inne rubryki bilansu i w ten spo- 
sób pozornie sprowadzono kredyt wekslowy do w 

i, dozwolonej statutami, tj, nioprzekraczująci 
u rezerwowego. 
ak w roku 1894 wykazano kredyt wekslowy 
1.236 zł. 69 ct, któryby zatem w porówna- 
lo funduszu rezerwowego w kwocie nominalnoj 
3.518 al. 87 ct, względnie kursowo 2,733.282 
12 et, odpowiadal już tak wymogom statutowym, 
i powyż powołanym rozporządzeniom ni 

W rzeczywistości 
wy 3,625.062 21. 69 ct. 

Podczas gdy bowiem wedle bilansu w rubrykę 
„kredyty stow zeń zarobkowych i gospodarczych 
wstawiono sumę 1,090,696 zł, — przedsta ię 
kredyty te wedle księgi nej i inwentarza tylko 
w kwocie 12,800 zł. 

W roku 1895 wyno; 

а) pożyczki па dobra 

84 ct. 

b) kredyty stowarzy ей 
spodarezyeh 1,055.077 21 

c) weksle 3.56 

80 ct. 
Wedle księgi 


z dnia 18 lipe 
з Kasy osze 
usprawiedliwienia okoli 


weks| 


czerwca 
› zast 


oszezędao- 


soko 


atoli wynosił kredyt wekslo 


wedle bilansu: 
(hipoteczne) 11,513.566 


zarobkowych i 


21. 46 ct, razom 15,192.209 


głównej i inwentarza zaś wy- 

a) pożyczki hipot. na dobra, 
zł. 84 ct 

b) kredyty stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych tylko 11,600 zł. 

с) weksle za 2. 46 
15,192.209 zł. 8 

Powyższa 7 
pisanie do rubryki „pożyczki na dobra“ 568,500 z, 
do rabryki „kredyty stowarzyszeń до i marob.* 
1.018.477 ak, które to simy mazer Z dodinien wy- 
„weksie“ sumy: 9.698.565 zł. 

suing kredytu 


powyżej, t, j. 


tylko 10,945.066 


ct, razem 


7 do- 


w kwocie 
46 ct. 

Fundusz rezerwowy wynosił: nomin. 
at. 99 895 zl. 89 ct. 

W roku 1896 wyuoszą wedle bilansu: 

u) pożyczki hipoteczne na dobra 11,74 
zł. 79 сі. 

b) kredyty stowarzyszeń zarob 
darczych 1,059,985 #1. 96 et. 

с) weksle 17 21.86 ct., r 
zł. 11 ct. 

Zaś wedlo 
NOSZĄ : 

1) pożyczki 
zl. 79 ct, 

b) kredyty stowarzys 
robkowych tylko 6.500 zł 

) weksle zaś 5, 92 д. 32 
678 21. 11 ct. 
Z tej ogólnej sumy wekslöw 
ct. dopisano bowiem: do rubryki „pożyczki hipot, 
na dobra.“ 1,200,000 zł, do тоб kredyty stowa- 
rzyszeń gosp. i zarob.“ 1, 5 zł. 96 vt 
że po ukryciu tych sum pod inne rabryki, wy 
można było w rubryce „weksle“ tylko 
3,006.447 zł. 36 ct., „ду? te trzy ostatnie Sutny ra- 

о wziąwszy dają sumę weksli, wywi 
wentarza i księgi głównej, tj. 5. zł. 32 
Fundusz rezerwowy vad wy) nominal, 
2 zł „а kursowo 3,004. 79 et. 

Zu rok 1897 przedstawiono w bilunsię 
a) pożyczki hip. na dobra 10,869. 46. 
b) pożyczki hipoteczne па relnoscı 340 
zł. 64 ct. 

¢) kredyty stowarzyszeń zarobkowych i g 
darezych 1,192.614 zł. 41 ct 

d) weksle 3,462,879 zł. 86 ct. 

Te cztery rubryki razem: 25,842,364 zł 

Wedle inwentarza i wedle księgi głównej atoli 
wynoszą: 

а) pożyczki na dobra 8,782.884 zł 

8) pożyczki na realności 9,254.290 zł. 

с) kredyty stowarzyszeń 
robkowych 4,450 21, 

d) weksio 7,801. 
razem 

Fundusz rezerwowy wynosi 8,813. 
nominalna ‚860,469 zł, 58 ct ‚Kurtowo, 

Z ogólnej rzeczywiste зоквилуоу 
sano zatem sumę 3808859 zł. 41 et. 
pisano ją pod inne vubryki, mianowicie: 

do rubryki 

a) pozyezk 

do rubryki: 


285 


тем 
ch i gospo- 
zom 15,818.678 


inwentarza i księgi 


hip. na dobra tylko 10,547.944 


et, тилет 


15,816 


9,984 


46 et 
64 ct. 
gospodarczych і. xe 


289. я. 27 а. 一 rubryki 


„1164, 11 ct. 


Í d > 


dobra w kwocie 2,087,045 zh, 


1) pożyczki na realności 568.650 zł. 

do rubryki: 

c) lwodjty stowarzyszeń gospodarczych Í 28- 
robkowych 1,188,164 zł. 41 ct. 

iw ten sposób zmniejszoną sumę z wokali 
w kwocie tylko 8,169,879 zł. 86 ct. wykazano fül- 
szywie w bilunsie. 

Podnieść należy jeszcze, że podczas gdy za 
lata 1894, 1895, 1890 w iuwentarzach poszczegól- 
niono wszystkie weksle z wymienieniem kwot odtrą- 
conych z ogólnej sumy weksli i przypisanych do 
inuych rubryk — to w inwentarzu za rok 1897 nwi- 
doczniono w rubryce „weksle“ tylko tę, już przez 
odpisanie o 8 859 zł. 41 ct. zmniejszoną ogólną 
kwotę weksli w sumie tylko 3.462.379 zł. 86 cl. 

jaką też w biłansie za rok 1897 fałszy- 

202000, 
też zamknięto w księdze głównej 

oksli 
Uwidoczniono jedynie dopisanie w rubryce „po- 
życzki na dobra“ sumę 2,087.045 zl., w rubryce „po 
na realności“ pod nazwą „krędytu Качеуо 
nowanego* ogólną sumę 568.650 zł, а w rubryce 
„stowarzyszenia zarobkowe i gospodarcze* pod na- 
zwiskiem: „kredyty stowarzyszeń zirobkowych i g0- 
spodarezych“ ogólną sumę 1,188.164 21, 41 ей, tak, 
że ta łączna z powyższych sum супа 3,688.859 zł. 
41 с, stanowiąca właśnie owe ukryte w innych ru- 
brykach weksłe, nie jest w inwentarzu weule indy- 
widualizowaną przez opisanie, względnie poszezegól- 
nienie. pojedyńczych weksli, na sumę tę się skła- 
dających. 


Dla 


Konto 


bilansu na ток 1898 przygotowano juz 
materyał w zupełnie podobny sposób, z tą tylko 
różnicą, że na ten rok przeznaczono już znacznie 
większe sumy kredytów wekslowych do ukrycia pod 
rubryki „pożyczki na dobra i na realności”, 

W ten spósób przeprowadzano od roku 1894 
systematycznie i rozmyślnie, niezgodnie z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy, zamknięcia * rachunków gal. 
Kasy oszczędności, pomimo, że po referacie własno- 
ręcznym Franciszka Zimy z dniu 13 października 
1803 1. 1383 do sprawozdania dyrekcyi na reskrypt 
. К. numiestnietwa z dnia 18 lipca 1893 1. 52.646 
znajduje się ustęp: „ażeby usunąć w przyszłości na- 

'ornego przekroczenia portfelu, będziemy мує 

6 w następujących bilansach osobno kredyty. 
stowarzyszeniom udzielane“. 

Со do tego zarzutu, nie poczawa się obwinio- 
ny Franciszek Zima również do Zudnoj winy, Wy- 
chodząc z tego założenia, że zapatrywanie to, iż 
dopisywanie. pewnej części weksli pod inne rubi 
stanowiło fałszowanie bilansu, jest myinem 

Owszem, obwiniony Franciszek Zima utrzyma 
jo, йо takie przenoszenie było zupełnie prawidło- 
wom, odpowiadającem stanowi rzeczy, a nawet i ko- 

em, aby przedstawić właściwy rozdział dzia- 

finansowych. 

Dla poparcia ogo swego tłómaczonia naprowa- 
дий Zima w swem tłómaczeniu, że skoro raz dy- 
rekeya Kasy o: сі uchwaliła zmienić da- 
wniejszy sposób udzielania kredytu towarzystwom 
zaliezkowym, po powstaniu związku towarzystw Zi- 
robkowyelt i gospodarczych, tj, nietylko na ukty no- 
aryal: » Í na reeskont weksli, to weksle takie 
nid nuleżą już do portfelu, bo przez przyjmywanie 
weksli stoy arobkowych i gospodarczych 
w ceeskont, zmieniona została tylko pierwotna lor- 
ma udzielą takim stowarzyszeniom, któ- 
re to pożyczki dozwolone są przepisem, zawartym 
w $. 38 I. 5 statutów, wobec czego też pożyczki 
te należą do rubryki bilansu pod nazwą „kredyty 
stowarzyszeń ch i zurobkowych“, nie zaś 
do rubryki „weksle“, 

Również naprowadził obwiniony Zima, że ta 
samo zupelnie ma się rzecz 2 weksłami hipoteczny 
mi kaueyonowanymi, o których była 
mowa. 

00 do tego krodytu, podniósł 
że już z tytulu, że statut gal. Kasy oszęzę- 
dności tukich kaueyonowanyeh weksli nie zna, tem 
вашеш weksle takie nie powianyby być 
prvyjmywanymi, 

Skoro atoli wobec zmiany stosunków, okazała 
się potrzeba udzielania takich zaliczek na później- 
Szą, zaciągnąć się m pożyczkę amortyzacyjną , 
to też takie weksle również, wedle zdania Fi 
szka Zimy, nie należały do portfelu, mając zabez- 
pieczenie hipoteczne, zwłaszcza, йо były one przecież 
tylko częścią pożyczki chwilowo naprzód Плеј. 

Ponieważ wreszcio z ogólnej sumy wessliw bi- 
lansie odpisywano, względnie dopisywano do innych 
rubryk, tylko weksle pntowane stowarzysze- 
mom gospodarczym i zarobkowym, jakoteż i weksle 
kaneyonowane, przeto też wedle zdania Franciszka 
Zimy, tukie postępowanie było zupełnie prawi- 
ałowem. 

Co do pierwszego punktu tłómaczenia się Eran- 
ciszka Zimy, poduiesó należy przedewszystkiem, żę 
już ws wezwania ck. namiestnietwa z 18 lipta 
1893 |. 52.646 o wyjaśnienie z powodu przekrocze- 
nin eskontu weksli funduszu rezerwowego, podniósł 
Franciszek Zima w sprawozdaniu dyrokeyi z 18 рад“ 
dziernika 1893 1. 1883 na wyjaśnienie, to samo, со 
i w oboenem swem tłómaczeniu naprowadza, t. j., że 
weksle do reeskontu przyjęte należy jedynie jako 
pożyczki dawane stowarzyszeniom zarobkowym i go- 
spodarczym w odmiennej formie, które tem samem 
nie należą do porfelu. 

Wriutuienia tego с. k. namiestaictwo w myśl 


żyszeń 


poprzednio 


rod: 


Zima, 


właściwie 
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roskryptu и dnia 98 listopadu 1808 1. 86,943 atoll 
nie przyjęło do wiadomości. 
W rzeczonym reskrypele bowiem 
zaznaczyło c. К namiestuictwo, że statut 
5 i dozwolanie udzielania pož 
kowym lub kredytowym, wyraźnie 
odróżnia Јокасу tę od obrotu pieniędzy wkłudko- 
wych, jak i majątku zakładu przez oskontowanie 
woksli, о którym sposobie mówi $. 38 IL sta- 
tutów, 
с, k. 
Kasy osz: 


podniosło í 
w 5. 38 


лек tom 


namiestnictwo, jako władza nadzoreza 
dności, wyraźnie w reskrypcie tym ха- 
znaczyło, że przecioż weksle, eskontowane przez po- 
wne towarzystwo zaliezkowe lub gospodarcze, a re- 
oskontowane następnie przez Kase oszczędności, bez- 
warunkowo nie mogą być uważane, jako ройус: 
przez Kase oszczędności towarzystwu ИА ul 
lona po myśli $. 33 I. 5 statutów; transakcya taka 
wcale nie jest pożyczką daną takim towarzyslwom 
w inną formę ubraną, zatem takie weksle należą 
bozwarunkowo do portfelu, 

| Wskutek tego 
namiostnictwa uch 
суї Казу oszczędna 
wniosek i 
przeciw 


stanowczego oświadczenia с. 
lono też na posiedzeniu dyrek- 
сі 2 dnia 15 grudnia 1893, па 
Zimy, јако środek zarńdczy 
nieniu i utrudnianiu lokacyi ruchomej: 
podwyższenie stopy procentowej od zaliezok na rar 
chunki bieżące udzielanych i w reeskoncie weksli od 
1 stycznia 1994 na 6 proc., względnie na Буа pr 
tudzież, że przopis $. 38 II b. statutu co da esk 
tu weksli ma być w ten sposób zmieniony, że tor- 
шіп płatności i kontu przedkładanych, 
może wynosić nie nad 4 miesiące, podczas gdy w sta- 
tutach ograniczony był do 3 miesiący, wreszeie, że 
cala kwota na eskont weksli przoznaczona, nie mo- 
że przekraczać trzykrotnej wysokości funduszu re- 
zerwowego. 

To samo uchwalono ponownie na posiedzeniu 
z dnia 21 marca 1894 г, były dyrektor Zima atoli, 
mimo nałożonego nań w myśl $. 13 regulaminu dla 
дугексуї, obowiązku o wykonanie tej uchwały, t. j. 
o uzyskanie zmiany statutu, weale się nie troszczył, 
coć do, postarania się o uzyskanie zatwierdzenia 
zmiany 8. 88 II b. statutu, już uchwalonej, wzywa- 
ny był tak przez członków dyrekoyi, po myśli $. 16 
rogulaminu dla dyrekeyi, do tego upoważnionych, јак 
i przez komisarza rządowego i przez с. k. namiest- 
nictwo reskryptem z dnia 28 czerwca 1895 roku 1. 
44.268. 

Przeciwnie, Franciszek Zima postępywał wbrow 
tomu wszystkiemu, dawnym trybem, ukrywając część 
weksli, dla zamaskowania przekroczenia funduszu 
rezerwowego eskontem weksli, w innych rubrykach 
bilansu, 

Również nie może się ostać tłómaczenie się 
Franciszka Zimy eo do tego jego twierdzenia, jako- 
by weksie, tak zwane kaucyonowane, nie należały 
do portfelu. 

Sum obwiniony nazywa prze ten rodzaj 
kredytu wekslowego „zuliczky na pożyczkę amorty- 
zacyjną”, zaliczka taka ушеш żadną miarą nie może 
być uważana | na sówni stawiana z pożyczką rze» 
czywistą na hipotekę, о której mówi 8. 33 L 1, 
zwhiszcza, jeśli się waży, że jak to ай sprawdzo* 
no, w wielu wypadkach, uzyskany na podstawie t 
kiego zapisu kaucyjnego, kredyt wekslowy znacznie 
przekroczył sumę muksymulny w z kaucyjuym 
poszezogóluioną. 

Skoroby atoli do we 
w sposób, t. zw. kredytów kaneyjnych ofleyalnych, 
mogła, jeszcze zachodzić pewna wątpliwość w wy- 
padkach ty В kredyt wekslowy nie przó- 

szył sumy w zapisia kancyjnym wymienione 

idna mimą nie może być uwzględnione tlóma- 
czenie się Franciszku Zimy со do ukrywania weksli 
јако takich przy tuk zwanych kredytach nieoficyal- 
nych. 


jisie 


со sli koucyonowanych 


Wobec już powyżej wylugzezonego rodzaju i spa- 
sobu udzielania takich nieofieyalnych kredytów, in- 
teresy te pozostają przecież czystom oskonlowunie 
weksli, i weksle te tem samem bezwarunkowo do 
portfelu należą —i w bilansach, w rubrykach „woksło* 
powinny byly być wyl 
| Wszakże przecioż laki przez obwinionego Zimę 
zaprowadzony i prayjmywany zapis kuucyjny, nie raz 
1 жеше nie intabulowany, nio dawał dudnego zaboz- 
pieczenia, względnie, zaubózpięczenie było со najmniej 
wątpliwem, skoro nie badano poprzednia dotyczącej 
hipoteki, A mimo tego — i przy tego rodzaju kre- 
dytach w wielu wypadkach eskontowano dalej stro- 
nie weksli znacznie ponad sumę kuucyjną. 

Kredytu takiego przecież nazwać nie możni 
„pożyczką па dobra lub па reulności*, a mimo to 
zuachodzily się weksle takie ukryte w tych wla: 
rubrykach bilansów. 

Zresztą sprawdzono, йо n. p. do bilansu zu rok 
1897 ukryto i wpisano w rubrykę „pożyczki zabcz- 
pieczone па dobrach ziemskich" wyłącznie weksla 
Stanisława Szozepunowskiego, Waclawa Wolskiego 
1 Kazimierza Odrzywolskiego, które znów wcale nio 
Туту wekslami kaucyonowaaymi, zatem nawet i wedle 
własnej obrony а Zimy powinny byly być 
wykazywane w rubryce „weksle*. 

Co do tych weksli w szczególności, podał wpru- 
wdzie obwiniony Franciszek Zima, że miał on prawo 
uwnzad је jako kaucyonowane ze względu nu to, że 
wedle jego twierdzenia, otrzymał on przecież na zie 
bezpieczenie tych моћан nd Wolskiego i Odrzywol- 
Меко zanis kuucvinv z duia 26 lutego 1896. а w 


пе. 


суіне bliżej nie oznaczonym, drugi podobny zapis 
kaneyjny od tych samych na okolo 375.000 zł, 

Pominywszy, że owego zapisu kaucyjncgo z 26 
lutego 1896 na 550.000 zł., zażądał Franciszek Zima ой 
Wolskiego i Odrzywolskiego w zupełnie innym celu 
i takowy w innem przeznaczenia został mu wręczony, 

m później jeszcze będzie mowa — to tu pod 

ieść należy, że sam Stanislaw Szczepanowski ni 
żadnego zapisu kaucyjnego, йо zapis kaucyjny dany 
przez Wolskiego i Odrzywolskiego na 550.000 zł 
był również tylko tak zwanym nicofieyalnym, nie да 
Wat weile żadnej nieruchomości na z 
lecz tylko i gruntowych zapisane prawa 
dzierżawy, praw poszukiwania í wydobywania oleja 
skalnego z pod powierzchni pewnych gruntów, wreszcie, 
że ów zapis kaneyjny nigdy nie wszedł do tabuli, со 
i sam Zima przyznaje. 
utem przy tym stanie rzeczy weksle 
Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego mogły być uważane za „pożyczki zabez- 
pieczone na dobrach ziemskich“? 

Co do udzielonego Franciszkowi Zimie rzekomo 
drugiego zapisu kaucyjnego przez Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego, mija sig obwiniony zupełnie z prawdą; 
tak Wolski bowiem, jak i Odrzywolski stanowczo te- 
mu zaprzeczyli, nie znaleziono też podobnego zapisu 
w skarbcu, gdzie on wodle twierdzenia Zimy miał spo- 
czywać. 

Że to tłómaczenie się Zimy co do weksli kuu- 
cyonowanych — jest tylko wybiogiem — i że Zima 
nie działał z przekonania, Świadczą sume cyfry — 
gdyby bowiem działał w dobrej wierze, taby cyfry 
weksli, przeniesione na konta „pożyczek“ były pra- 
wdziwo, a takiemi one nie ва, jak wykazuje zam- 
knięcie rachunków za rok 1897. 

Podezas gdy suma długu wekslowego „К 
nowanego na dobrach“, wynosiła w dniu 31 grudnia 
1897 rzeczyw 281.400 zL, przeniesiono w bilansie 
z weksli na konto pożyczek na dobra sumę 2,087.045 
zl, na odwrót zaś, na konto pożyczek па realności 
przeniesiono w tym bilansie z weksli 563.650 zł 
podczus gdy suma długu „wekslowego Капсуопома- 
nego na realnościachć w dniu 31 grudnia 1897 wy- 

ita 1.004.895 zł, 95 ct. 

Zresztą orzekli też i znawcy sądowi, że podo- 
bne odpisywanie í dopisywanie w inne rubryki części 
weksli w zamknięciach rachunków i w księdze głó- 
пој, | fałszowaniem tychże. 

Oczy wistem jest, że zamknięcia rachunków, w ten 
sposób uskntecznione, były wobec powyższego 一 
rózmyśliem, chytrem i podstępnem działaniem, dla 
ukrycia przed: zarządem, jak i przed organami rewi- 
zyjnymi i przed publicznością, rzeezywistogo stanu, 

Zarazem tego rodzaju zanıknigciem ruchunków 
wprowadzał Zima w błąd interesowanych i władzę 
со do rozdziału lokacyi kapitalu, zuizujge pozornia 
do połowy najniepewniejszą i najryzykowniejszą lo- 

€, opierającą się na osobistym kredycie, a pod- 
поведе podstępnie najpewniejszą zo wszystkich loka- 
су}, t. j. hipoteezug, 

W ten sposób umiał Zima doprowadzić do te- 
„ że ten szalony wzrost kredytu wekslowego, któ- 
ry w roku 1897 przekrocz 
ny zi. fundusz rezórwov 
go, nie dotarł do wiadomoś 
ślepo wierzącej publiczności. 

W podobny sposób i w tym samym celu postę: 
pywanó też z księgami i rachunkami galicyjskiej 
K ędności. 

Nawiązując do tego, о czem 
przy sposobności omawiania ndzi 
zm ie r nego kredytu Stanisławowi Szezepanowskiemu 
podnieść nalož miejscu przedewszystkiem, 
że Szczepanow с. jeden rachunek bieżący nr. 

pod swem ściwem nazwiskie posiadał fa- 
Кіусипів oprócz togo, jeszcze 3 ішпе własne rachun- 
ki bieżące w Kasio oszczędność 
Dia utrzymania tego w tajemnicy 
dalsze rachunki pod innemi nazwi 
Sprawdzono bowiem. 

Kühnel & Comp," ог, 1548, i 
1891 roku; rachunek pod nu: 
nr. 1626 otwarty w roku 1895 i w 
pod nazwiskiem” „D. Adolf Lilien“ mr. 1676, zalozo- 
ny w lutym 1898 roku, były w rzeczywistości ra- 
chunkami bieżącymi Stanislawa Szezepanowskiego — 
co jednak wobec utrzymywania okoliczności tej w tajo- 
йшїсу przez Franciszka Zimę, с braku 
kiegokotyikk odzyłacza, któryby choć na 
zek tyd rachunków między sobą, wskazywał, 
komu 2 organów do tego powolanych nio było wia- 
domem — tak, że wskutek tego, obliczano i oco- 
niano wysokość długu Stanislawa Szczepanowskiego 
2 rachunku bieżącego, oczywiście tylko wedle stanu 
chunku nr. 757, па imię Szczepanowskiego Opi 
jącego. 

2 końcem roku 1808 
lone Szezepanowskiemu na te, przed światem uk 
to rachunki bieżące, sumę poważną: 1,287.174 21, 
10 сб: zaś z chwily ustąpienia Zimy: 1,391,524 zł. 
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Г roku 1891, gdy rachunek Szczepanowskiego 
ur. 757, doszedł do sumy 676.718 złotych 45 ct, 
zmniejszono go pozornie o 188.000 21, w ten sposób, 
p asygnutą z 19 grudnia 1891 nr. 16949 spowodo- 
Wino, uwidocznienie na tym rachunku „spłaty powyż- 
szej kwoty, — równocześnie atoli, tego samego dnia 
na asygmitą z 16 gruduis 1891 nr. 16948 otworzo- 
no rachunek bieżący „Kühnel & Comp.*, na który 
sumę tuką zaliczano. 


W dniu 20 grudnia 1892 r. wynosił stan gali- 
czek rachunku nr. 757 — 997.062 zł. 96 ot. 

W podobny sposób zmniejszono znów rachunek 
ten pozornie przez wyprowadzenie z rachunku tego; 
jako spłatę kwotę 500.000 zł, па mocy nsygnaty 
z 20 grud ur. 18043, podczas уйу w ra- 
chunku „Kühnel & Comp,“ asygnatą z 20 grudnia 
1892. nr. 18044 uwidoczniono zaliczenie sumy 500 
tysięcy zl 

Kiedy 


dniu 4 lutego 1895 stan таст 
wynosił 676.168 zł. 89 ot, 
prow ko spłutę kwotę 75.000 zi. 
asygnat dnia Т › 1895 nr. 2106, natomins 
otwarto tego samego dnia nowe ukryte konto cor 
dla Szczepanowskiogo pod nazwą „Erydoryk Frö- 
lieh“ nr. 1 ygnatą z 7 lutego 1895 nr. 2105 
zaliczono na chunok Szezepanowskiemu sume 
150.000 zł., е w tym wypadku, upozorowano 
zmniejszenie rachunku bież: nr. о 75,000 
zł. podezas, gdy faktycznie udzielono Szczepanow- 
skiomu w tym dniu dalszą pożyczkę na 75.000 21. 
ale już na to tajne konto: „Fryderyk Frölich“. 
W końcu wyprowadzono w taki sam sposób 
hunku bieżącego nr. asygnatę z 17 
а 1895 nr. 16989 kwotę 200.000 zł. i 
równocześnie 8; rei mu sumę 
przez asygnowanie 
16940 na rac chunku b 
do wypłaty sumę 5 
Trzeci wreszcie. rach bieżący Szczepanów: 
iego pod nazwą „D. Adolf Lilien“ ot 
ata z 22 lutego 1898 2718 na z 
cio 160.000 przy równóczesnem rzek 
jako podkład renty papierowej austryackiej wartości 
200.000 zł. 

Podpis strony ni 
D. Adolfa Liliena jest falsyfikat 
z ręki Zimy pochodzącym. 

Stan rachunku tego wynosił w dniu 
1898 sumę 8: 20 zł. 90 et, — a asyguatą w duty 
31 grudnia 1898 nr. 18006 wyprc по sunig 
2 tego ali w ten sposób, że na rachunek „Ка 
nel € Comp.“ i na rachunek „Е. Frölich" zaiczotw 
łączną sumę 108.286 zł. wypłaciwszy pozostałą 
resztę gotówką 23.985 zł. na rzecz Szezepanow 

kiego 

Go do tej transakoyi zany 
asygnaty N. 18006 rzekomo z 
jako też i treść jej względem wydania reszty pa 
pierowej na podkład rachunku tego służącej, аен 
i zaksiążkowanie wydania tej renty pod daty BL 
grudnia, 1898 jest niezgodną z prada, 

W asygiacie tej bowiem z 31 grudnia 1898 
przedewszystkiem powołany jest ckshibit, służący 
за podstawę tej transakcyi, t. j, list Stanixława 
Szczepanowskiego, który ma date 16 stycznia 1809 
i zaprotokołowany został w Kasie oszczędności rów- 
nież dopiero dnia 16 stycznia 1899 r. 

Książkowo uwidocznione pokrycie rachunku 

до w papier rencie austr, na 200.000 zł, jeżeli 
опо w rzeczywistości było złożonem, wycofano 
również, wedle własnego przyznania Stanisława 
Szezepańowskiego jeszcze przed końcem grudnia 
zatem nie w dniu 31 grudnia 1898. jak to książkowe 
przeprowadzono, tak, że powstała zaliczka rachunku 
tego w kwocie 84.000 zł. pozostała bez żadnogu 
pokryciu. 

Conta „Külinel & Comp,“ i conta „Fr. Frölich” 
nie znaleziono w księdze efektów, gdyż kartki oŭ- 
nośne wydarte zostały w ciągu styc 1899 т, 

Wudle wypisu sporządzonego z księgi likwidu- 
tury, względnie buchalturı Wędrychowskiego, bylo 
kuiążkowo przoprowadzone pokrycie dia rachunku 
bieżącego „Külnel Comp.“ wartości 800.000 21 
zaś dla rachunku „Frölich“ 480.000 zl. 

Jak już wspomniane oba conta te 
się z końcem r. 1898 z kwotą 1,287.174 zł. 10 eL, 
żadnego pokrycia dla tej sumy nie znaleziono, St 
nistaw Szezepanowski podul, йо wszystkie efektu, 

żące za pokrycie tego rachunku już dawno wyeo- 
(апе, bo były one tylko pożyczone. 

Franciszek Zima przyznał równ że rzeczy - 
wiście efekta te dawno zostaly podjęte i że tylko 
przez przeoczenie tego nie zaksiążkowano, & w Койси 

Frauciszok Zima w styczniu 1896 zu- 
tych kont i przeniesienie ich na jedn» 
konto w księdze głównej. 

To p i 
snego przy 
rachunki bież 
należały one 
żących. 

To pr 
dwóch rael 
widoczny, 2 
podaniu 
skiego komis; 
tego kredytu 

W ten sposób rachunki te znikły z k 

ek rachunków bieżących, przez zamknięcie i prz 
znikł także ich ślad w księdze efektów, 
skutkiom wydarcia kartek, zaś w księdze głównej 
zukać jaki osobistego kredytu nikomu nawet 
а myśl by nie prz, yszło; takie conta bowiem wedle 
statutu Kasy oszczędności i pojęć buchałterycznych 
do księgi glównej nie należą. 

Zmalezione na pokrycie rachunku bieżącego 
N. 757 ofekta, t. j, kuksy i papiery fabryki Polkego,, 
zložene zostały jeszeze przed kilkoma laty, 

inäkowano je dopiero pod dniem 81 kradnie "1898, 


bie 


—uy 


cogo 


odnośnej asygnacie tj. podp: 


m, — widoczuie 
31 gr 


дъ 
89; 


należy, 
31 grudi 


że 


zamykały 


zarządził Zima, wedle wii- 
) powodu, TZECZONO 
ve nie miały pokrycia, Ze zatem mio 


już do prawdziwych rachunków blo- 


że oba 


ak do księgi głównoj tych 

acych miało nadto inny cel 

to: ukrycie jak najdłużej, zwłaszcza pu 
Iszywych dul eo do długu Szezepanow- 
rewizyjnej, tak znacznego nie pokry- 


lic 


niesienie, 


12 „SEOWO POLSKIE" Nr. 994 > Ania 9. nażdziernika 1899, ; 


{pod naciskiem rewizyi* 一 jak to podał Eugeniusz | w tym względzie poleconia od dyrektora uvzedu- | deryk Frölich“ i „Р. Adolf Lilien“ były właściwie 

Wędrychowski. ozo kontami Stanistawa Szezepanowskiego. Nawet | sam 
Ani żyjący jeszcze Fryderyk Frölich, ani Józef ak toż orzokli i ey sądowi; nie moż үй interesów Szezepanowskiego nie miał wiado- 

Kühnel, ani wreszcie D. Adolf Lilien nie wiedzieli | zatem Wędrychowski ter swojem Uómaczeniem od | m o istnieniu tych kont, a wtajemniezonym był 

o tom, że na ich nazwiska istniejąw Kasie oszozgd- | odpowiedzialności się uchylić tylko sam Stanisław Szczopanowski. | 

ności rachunki bieżące; uczyniono to zupełnie bez jest, że Wędrychowski miał znaczne On to też przyznał, że otworzenie tych kont 

ich wiedzy i zezwolen w Kasie oszczędności, o czem już była mowa | pod eudzemi nazwiskami nastąpiło za obopólnem po- 


al 


Rachunek bieżący М. 630. istniejący w g ale i ten fakt, wobec okoliczności towurzyszących | rozumieniem się z Franciszkiem Zimą. 2 
Kasie oszczędności pod nazwiskiem Jozef Kruszew- | nie mógł wśród danych warunków, uzasadnić tlóma- Ten ostatni również przyznał, że zarządził to 
ski, co do swej nomenklatury, również nie odpo- | czenia się Wędrychowskiego, iż musiał on być śle- | na wyraźne żądanie Szczepanowskiego, rzekomo dla A 
wiada rzeczywistości. реш narzędziem w rękach Franciszka Zimy. lepszego przeglądu interesów jego, ile że Józef 


Początkowo był to wprawdzie rachunek J. Kru- Owszem, były dyrektor Zima, nie występował | Kühnel był dawniej „wspólnikiem Szczepanowskiego, 
szewskiego na który zaliczano nieznaczne zaliczki, | wcale wobec Wędrychowskiego, jako jego przeło- | i że dużo weksli istniało z żyrem Kühnela, Fróhch 
od mniej więcej 10 lat atoli rachunek ten stał się | żony i wyłącznie tylko jako dyrektor kasy, lecz aś był agentem Szczepanowskiego. А 
faktycznie rachunkiem bieżącym Eugeniusza Wędry- | przeciwnie, sam Zima starał się, nawet ze szkodą Co do tego rzekomego powodu utworzenia 
chowskiego, buchaltera Kusy oszczędności, podczas, | dla Kasy oszezędności, u Wędrychowskiego, o tegoż | kont Kühnel i Frólich zgadzają się Zima i Sze 


gdy dla Józefa Kraszewskiego otwarto osobne konto | przychylność, а przynajmniej o milezenie o znanych | panowski; twierdzenie to atoli nie znajduje uzasn- 

pod nazwiskiem „Marya Kruszewska”. Wedrychowskiemu sprawach Zimy. dnienia ani w faktycznym stanie, ani też w sposo- 
Wysokość z udzielonych Eugeniuszowi Та na razie przypomnąć należy niczem nie- | bie prowadzenia tych rachunków. | — | 

Wędrychowskiemu, hunek ten wynosiła w dnia | usprawiedliwiony przez Zimę wydany nakaz, aby ой Przedewszystkiem uderzyć musi, że jożeliby 

8.088 zì. roku 1895 nie dopisywano procentów od zaliczek | Szezepunowskiemu istotnie chodziło o ułatwienie 

Józef Kruszewski nie miał pojęcia o tem, że | pobranych przez Wędrychowskiego na rachunek bie- | przegłądu swych interesów, to byłby niezawodnie 


ynił i zarządził taki roz- 


ktycznego stanu, pozostawiono nazwę | żący Nr, 630, co też wykonano, a darów 
rachunku tego niezmienioną i dowiedziawszy się | sposobem Wedrychowskiemu suma wynosi około | 4 
dopiero w styczniu 1899, że na 
58.000 zł, w Kasie oszczędności, pospioszył prze- O pewnej kilkutysięcznej prowizyi, ofiarow 
rażony do tymczasowego zarządu, by sprawę wy- | nej przez Zimę Wędrychowskiemu, później. obsze 
jaśnić, niej mowa będzie. stracyi interesów Szezepanowskiege śladu nie było 
Dla niektórych z urzędników Kasy oszczędno- 7 zeznań świadków wynika jasno, że układa- | o podobnych kontach, tam wcale o tem nie wied 
ści był ten fakt, że rachunek N. 630 jest właściwie | ni u bilansów było działem obopóluego | no, tak, że gdy na kilkakrotne nalegania ze strony 
kontem Wedrychowskiego, od kilku lat publiczną | porozumienia się między Zimą i Wędrychows Bolesława Łodzińskiego o nadesłanie 2 Kasy 082 
tajomnie W szczególności dotyczą tego zeznania urzę- | dności prawdziwego salda rachunku Szezepanowskio- 
ma- | dników kasy: go, przysłał Zima z końcem roku 1898 Łodzińskie- 
Zdzisława Żebrowskiego, Zygmunta Szulakie- | mu wyciąg sumaryczny z rachunku bieżącego Szene- 


па tym | w pierwszym rzędzi 


al rachunku swego w swej własnej administracyi, 
go imię zaliczono | 12,000 zł. а dopiero stosownie do tego, następnie w Kasie 


oszczędności. Ж 
"Tymczasem Sprawdzono, że właśnie w admini 


tym rachunku przeprowadza 


no również 


e wytlómaczyó nie byli w stanie, a którą | wicza i Walentego Ziołeckiego. panowskiego i dołąc 8 konta, tj. pod nazwą „Szcze- 
li wprost „fałszowaniem ksiąg”. Zeznaniami tychże sprawdzono mianowicie, że | panowski“ „Kühnel* i „Frölich“, zwrócił Łodziński 
Mianowicie w dniu bilansowym, dnia 31. gru- | przed ostatecznem zestawieniem bilansu, odbywały | takowe, sądząc, że zaszła pomyłki 
1891. zredukowano sztucznie, a pozornie ra- | się między Zimą i Wędrychowskim narady co do Później dopiero wyjaśnił Zima, że są to ra- 
nek ten о 85.000 zł. w ten sposób, że poddniem | sposobu ułożenia bilansu i eo do odbijania weksli | chunki Szezepanowskiego. 
31. grudnia 1891 uwidoczniono spłatę takiej kwoty, | Szczepanowskiego do rubryk innych bilansu, a po Сау rachunek odbywał się zawsze tylko na 


którą dnia 4. stycznia 1892. ponownie zaliczono, porozumieniu, wydawał już Wędrychowski sam po- | rachunku N tj. na koncie pod nazwą: „Szeżo- 

Możliwem to było tylko skutkiem stałego za- | trzebne wskazówki swym podwładnym urzędnikom. | panowski*, a pokrycie tych dwóch dalszych odre 

niechania zamknięcia dziennika kasowego w dn. 81. Samo zestawienie bilansu uskuteczniał Уей) h kont, jeżeli ono w rzeczywistości istninło 一 

grudnia każdego roku, i zostawienia go otwartym, i ny urzędnik kasowy pisał | również nie wyprowadzono z rachunku głównego 
statecznego zestawienia bilansu, co służyło ychowski dyktował. N. 757, z którego te dwa rachunki powstały. 

i innym celom. 7 szczególności со do bilansu za rok 1897 Franciszek Zima przyznał, że o istnieniu tych 

Poszczególnione powyże ania | wydał Wędrychowski Eugeniusz wyraźne polecenie | ogrebnyeh rachunków, јако kontach Szczepanowskie- 


fakta fałszow 


amknięć rachunkowych, k i rachunków ogölem, | adyunktowi kasy Zebrow że portfel wekslowy | go, nie wspominał przed komisyą rewizyjng, a to 
stwierdzone zostały zoznaniami świadków i orze ше może przenosić 81/2 miliona, że należy do ройу- | dlatego, „bo nie uważał tego zu potrzebne i wska- 
niem znawców sądowych. k na dobra dobić sumę zwyż 2 milionów z weksi ano", 

О ile zaś w fałszowaniu tem ponoszą winę mepanowskiego, zaś resztę weksli knucyonowa- 


Franciszek Zima, Eugeniusz Wędrychowski, a | nych dobić do rubryki „pożyczki na realności“, 


Przyznał on też, że w księgach БисбаНогу 
powinno było być uwidocznienie łączności tych ra- 


w sżezególności co do fałszowania ksiąg i rachun- W podobny sposób działu sig i w roku 1895, | Powie een садо a 
6 ków, takie i Stanislaw о 
następujące, śledztwem sprawdzonó fakta 1 okoll- | rok 1998 zestawiony Dyr rowhież na wyraźne odno- U, BA ‘Gh oneness i Г Weak RR ur 
сапой éne zlecenie Wędrychowskiego, wedle którego miano | Ovi nie је zł OG) okola nee 
| Kaźdorazowo zamknięcie rachunków zestawiane | dobić do pożyczek ua dobra już nawot sumę 881.112 | YÎ nie wyjawił nigdy tej okoliczności 1 przewiwni: 


utrzymywał buchalteryg w nieświadomości со d 1 
rzeczywistego stanu i przeznaczonia tyeh rachunków | 


Józef Külnel był wprawdzie dawale) wspólni- 


Људо przez pierwszego buchaltera Eugeniusza Wę- | zł. z weksli Szezepanowskiego, Wolskiego i Odrzy 
drychowskiego, po poprzedniem porozumieniu sig | wolskiego, zaś do rubryki pożyczki na ronlności n 
Franciszkiem Zima, za pośrednictwem podwładnych | wet sumę 1,914.199 zł. z innych weksli kancyono- | 4 Б н pe 
„urzędników k wanych, a obie te сушу równieź fałszywe i do- | kiem Szczepanowskiego, wycofał się atoli jeszcze 

Drugi urzędujący dyrektor, Karol Smolka, nie | wolne, albowiem z dniem 31 grudnia 1898, ding | W roku 1893 — а (б шірей И weksle п й 
miał żadnego wpływu na ukladanie bilansów, Zima | Wekslowy kaueyonowany nu dobrach wynosi łącznie | zaledwo około 30.000 21. Y 
był jedynym referentem bilansów, tak dalece, że | tylko 241.300 zl, zaś taki dług kaucyonowany na Fryderyk Frólich zaś był tylko agentem Szcze- 


dyrektorowi Smolice nie pokazywano nawet nigdy | reslnościach 1,127,824 zł. 2 с panowskiego, czynność jego ograniczała sig па do- 
zamknięcia rachunków i podpisywane go na nich Sa- Świadek Ziolecki słyszał, jak Franciszek Zima | prowadzaniu Szczepanowskiemu kapitalistów, bądź 
срока przy sposobności zestawienia bilansu, wyraził to dla udzielenia Szczepanowskiemi pożyczki, bądź 


pewneg: 
w sty 


› razu: „umieszczanie weksli pozostających | też do udziałów. 
zności z promesami na konto hipoteczne, Ostatecznie wydarto kartki z k 


Uwidoczniano na drukowanych bilansach pod- 
pis Karola Smolki, którego on atoli w rzeczywiato- 


ięgi ofoktów 


Е швы bi ви bi zwalnia od starania uzyskania zatwierdzenia. uchwa- | kont „Kühnel“ i „Frölich- w ostatniej chwili, czego 
ti aja idler dadaa lonej już zmiany statutu co do podwyższeniu kre- | równieź nie uczyniono bezcelowo. 
душ weksłowego*. Zima podnosi z naciskiem, że posiadał pisemne 


| Sam obwiniony, Franciszek Zima, 
, słuszności zarzutu co do fałszowania bilansów, z po- 
койбу poprzednio już naprowadzonych, nie wypiera 
ię swego współdziałania przy takiem zamykaniu 


Powyżej naprowsdzonoi stwierdzone okoliczno- | zapewnienie Szczepanowskiego, iż konta „Kühnel“ i 
ci wykazały też, że tego rodzaju fałszowanie bi- | „Frölich* jego długiem, i w tym celu produkuje 
lansów uskuteczninne było rozmyślnie, świadomo, tak | nawet list Szczepanowskiego takiej treści z daty 20 
przez Franciszka Zime jak i p 


Ken roh тасты; ел Bogeniusza We- | grudnia 1895. 
усе таин. drychowskiego w porozumieniu i w tym celu, aby Takie pisemne zapewnienie nie wystarcza 
| P. a on, że wydał polecenie do prze- | ukryć c: portfelu, o ile takowy przekrucza kredyt, | weale i nie usprawiedliwia Zimy, pismo to bowiem 


niesieni kaucyonowinych do rubryk „poży- | statutem dozwolony i w ten sposób wprowadzać | nio było ani protokołowanem w kasie, uni nie byl 
ezki na dobra i realności", praypusz nawet, że | w błąd osoby, którym zależało przekonać się o rze- | ono złożone do aktów, lecz pozostało w prywatnen 
оп sam Қаға! do rubryki „pożyczki zabezpieczone | czywistym stanie Kasy oszczędności, © bezpieczeń- | przechowaniu Zimy, od którego dobrej woli zależała 
na dobrach ziemskich“ dopisać weksle Szezepanow- | stwie wkladek oszczędnościowych; tem samem też | użytkowanie tego listu. 


skiego, w tym celu, aby stan portfelu, wz 


lędnie | ukrywano, względnie fałszywie przedstawiano i prze- Że 


aś tej dobrej woli u Zimy nie było, świad 


rubrykę „weksle“ sprowadzić do miary, ‘а uchylajae | kręcano stan majątku ka czy najyymowniej utrzymanie w tajemnicy przed 
się od odpowiedzialności za samo zestawienie, Skóra znów w księdze głównej zamykano ró- | organami nadzorczymi i rewizyjnymi, tak, że dopiero 
tym tylko wybiegiem: „że nie odpowiada za to, | wyjęż, począwszy od roku 1894 konto weksli, a za- | pociągnięcie Zimy do odpowiedzialności, wymogło 
dak buchalter tó ogólnikowe polecenia wykonał. wem i konta pożyczek na dobra, realności, w na nim okazanie tego listu w ostatniej chwili 一 bo 
Współobwiniony Eugeniusz Wędrychowski po- | «zeje konta pożyczek. stowarzyszeń zarobkowych i | w chwili usunięcia go od urzędowania. 
dał znowu, że Franciszek Zima nakazał mu prze- | rospo ch, fałszywemi cyframi, wyżej już po- Zupełnie inaczej znowu tłómaczą Zima i Szeze- 
nieść cały kredyt z weksli reeskontowanych stowa- gólnemi, odpowiadać też winien Eugeniusz W panowski powstanie rachunku bieżącego pod nazwą 
rzyszeniom do rubryki „kredyty stowarzyszeń za- | drychowski za wspólsprawstwo falszowania ksiąg | „D. A. Lilien‘ в 
robkowych i gospodarczych, tudzież, że specyalnie | Kasy oszezędności, jako ten, który wydawał pole- Wedle tłómaczenia się obwinionych zapotrze: 
со do bilansu za rok 1897, po przedłożeniu Zimie | сода do książkowania niezgodnego ze stanem pra- | bow ezepanowski я końcem roku 1897 znaczniej- 
zestaw оперой, kazał mu Franciszek Zi wdziwym, i który zu stan książek, jako naczelny | szoj sumy na zapłacenio innych długów po za Кава 


zmniejszyć portfel wekslowy przez przeniesienie 27/2 


AT š 2 chalter, samoistnie odpowiada. oszczędności. 
miliona weksli kaucyonowanych na rubryki „poży- Odpowiadać też winien on, za fałszerstwo r Ponieważ rach bieżące Szczepanowskiego 
ezki na dobra i realno: chunku bieżącega Nr. 630, prowadzonego do osta- | w tym czasie i tak nie miały już należytego poxry- 

Ale i Eugoniusz Wędrychowski nie poczuwa | tuioj chwili pod nazwą J. Kruszewski, pomimo, że | cia, jak to sum Zima przyznaje, zaproponował mu 
się w tym względzie do żadnej winy i inia się | było to jego własne konto od dlugiego szeregu lat, | Zima otwarcie rachnnku nowegó na cudze nazwisko. 


tem, że wobec wszechwladnego, despotycznego sta- | aż do wprowadzenia nowego zarządu, ima twierdzi, nazwisko „Lilien“ poddał К 
powiska Franciszka Zimy, on, jako jego podwiadny Otwieranie z, cych kont, przyjmowanie i | mu Szezepanowski, podczas gdy tenże znów twier- 


urzędnik, musiał bezwarunkowo wykon 


ywać otrzyma- | oddaw 


e depozytów, lylo jak to juź podniesiono, wy- | dzi, że to Zima sam wymie 


to nazwisko. 


ne od Zimy polecenia. znie w rękach Franciszka Zimy: Rachunek ten miał być tylko na krótki czas 
Z uwagi atoli, że Eugeniusz Wędrychowski Każda nsygnata dotyczacy tego działu, wysta | otwarty. bo podkład, który wedle ksiąg miał być 

zajmował w gal. Kasie oszczędności posadę naczel- | wiona była przez likwidatora, bądź to na ustne zlo- | przez Szczepanowskiego złożonym, +. j. papierowa 

nego buchaltera, że jemu właśnie ze względu ma to | cenie Zimy, bądź te arteczki, przoz niego | renta austryacka, była, wedle twierdzenia Szczepa- 

swoje samoistne stanowisko bezwarunkowo nie wol- | pisanej, tak że za f » ksiąy i ruchuuków | nowskiego, па ten cel na krótki tylko czas wypoży- 

no było cierpieć i tojerować jakiejbądź nieprawidło- | Franciszok Zima je zialnym, czony, 

wości w dziale buchalteryc: # wenle Jak to już podniesiono 一 bylo to dla wszy- Со do wiarygodności tej okoliczności, zażądano 


samemu takową wykonywa otrzymal | stkielt бије 


nieg, że Konta „Kühnel € Comp.,* „Ery- | orzeczenia znawców, którzy wprost takową za niez 
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wiarygodną uznali ze względu na kosztowność takiej 
transakeyi, 
Splacenie tego rachunku wreszcie nastąpiło, 


jak іші wyżej podniesiono, w styczniu 1899, wzglę- 
dnie książkowo w dniu 31 grudnia 1898 w ten spo- 
s0b, że Franciszek Zima kazał sporządzić asygnatę 
na wypłacenie na kontach „Kühnel“ i „Fröhlich“ 
kwoty 108.286 zł. łącznie, a pozostałą resztę ро 
splaceniu rachunku A. Lilien z kwotą 84.350 21, 
w sumie 23.935 zł, miano pozostawić Szczepanow- 
skiemu do dyspozycyi. 

Spłata tego konta „Lilien* ma 
charukterystyczniejszą history 


nadto swa 


Wedle zeznań mianowicie Łodzińskiego, Wol- 
skiego i Odrzywolskiego, przyszedł Franciszek Zima 
x końcem grudnia 1898 do biura Szczepanowskięgo, 
х wiclkiem zakłopotaniem opowiada im, że dług 
Szczepanowskiego bardzo znacznie się wzmógł, 一 


że obawia się skutkiem tego о instytucyę, że oprócz 
znanych im długów Szezepanowskiego, istnieją j 
хисле inne dlugi w Kasie oszczędności, które nie 
książkowane, a któreby zaspokoić trzeba. 

Wysokości tych dlugów Zima nie wymienił, ale 
zupewniäl, „że wszystko to użytem zostało dla Sz 
panowskiego, że utoli nie moze długów tych uspr 
wiodliwić w Kasie, — że on, Zimu, niczego z pie- 
niędzy tych dla siebie nie użył, wszukże oni wiedzą, 
że on din siebie bardzo malo potrzebujo". 

То Uómaczenie się Zimy zrobilo t 
skim takie wr 
bistem koncie Zi 


¿ na W 


па 080- 


i i Odrzywolski 
już się byli oświadczyli poprzednio, йе przyjmują 
porękę za Szczepanowskiego, wyrazili się oni i obe- 
спів, йо wobec tego należy dlug ten sprowadzić na 
konto Szezepnnowskiego, а oni już zapłacą. 

Będąc dnia 16 stycznia 1899 w prywatnej 
sprawie w Kasie oszczędności, dowiedział się dopiero 
Łodziński od Zimy, że ów dług wynosi 108.000 zł. 
arizem prosił go Zima, by Szczepanowski dał as 
gunte, wedle kartki wręczonej równocześnie Łodziń- 
skiemu. 

Wspomniał też wtedy Zim д 
kwoty ma być użytą ва spłacenie 
Каза. 

Tak się stało; — stosownie do otrzymanej 
kartki od Zimy, napisał Szczepanowski list z daty 
16 stycznia 1899 z informacya do uregulowania tej 
spruwy i na podstawie tego to listu wydano nustep- 
ше odnośną asygnatę, wedle której atoli spłacenie 
tych 84.359 zł. z zaliczki 108.286 zł, asygnowanej 
па koncie Kühnel i Frölich, nastąpiło rzokomo dbia 
31 grudnia 1898. 

Ма co użyto pozostałą resztq 22.935 tl., togo 
uni Zima, ani Szezopunowski dokładnie ше byli 
w stonie wyjaśnić, kwota ta pozostała w rękach 
Zimy do dyspozyeyi Szezepanowskiego, który atoli 
twierdzi, że mbiejszą tylko część podjął u Zimy 
i zażył, — resztę w jego rękach pozostawił, 

Wszystko to działo się juź po wręczeniu przez 
Zimę komisyi rewizyjnej, na ręce Władysława Gu- 


część z tej 
długów ро za 


brynowieza, kartki z falszywomi cyframi dlugu Szoze- 
panowskiego, — w której rachunki „Kühnel“ i 
їі" zupełuie pominięto, — a o czem juź na 
wstępie była mowa — í w dwa dni ро ustnem 
oświadczeniu Wolskiego i Odrzywolskiego, wobec 
komisyi rewizy, ani), zajętej sanacyą tej 


sprawy, Szczepanowskiego. 

Pak tedy wykazano rozmyälne fałszowanie bi- 
lansów, ksiąg i rachunków galic. Kasy oszczędności 
przez Franciszka Zimę i Eugeniusza Wedrychow- 
skiego, za współudziałem Stanisława Szezepanow- 
skiego przy fałszowaniu ksiąg i rachunków. 

Skoro bowiem 一 wyżej wykazano — 


jak to 
samo utworzenie tych trzech odrębnych, a tajnych 
rachunków bieżących dla Stanisława Szczepanów 
skiego niezem nie zostało wiarygodnie usprawiedl 
wione, skoro — jak sprawdzono — uskufoeznion 
wszystkie transakeye na tych kontach ка obopólnem 
porozumieniem się Szezepanowskiogo z Zima, — 
musi też Stanisław Szezepanowski, jako współwinny 
tego czynu, odpowiadać, 

Według orzeczenia znawców sądowych, należ 


wskiego, prowadzone byly pod fałszywemi nazwiska 
mi, takie wyprowadzanie kwot, powyżej wy 
nionych z rachunku „Szczepanowskiego nr, 757 
fałszywe konta, uważać za fałszowanie ksiąg, dok 
nane w celu ukrycia znaczne егер 
nowskiego, а. to tembardziej ciwe konto 
Szczepanowskiego nr, 757 nie miało statutowego po- 
krycia. 

W ogólności prowadzenie jakichkolwiek rachun- 
ków pod fałszywem nazwiskiem i tajnie, jest fałszer- 
stwem księgi, narażającem instytucyę na nieoblic: 
straty, gdyż pozbawia instytucyę możności poszuki- 
wania swojej wierzytelności. 

Franciszek Zima byt wobec przedstawionego 
już stanu rzeczy, wyłącznym nieograniczonym panem 
gal. Kasy oszczędności, z jedynym wyjątkiem działu 
hipotecznego. On to zajmywał się wszystkiem pra- 
wio wyłącznie sam, skoncentrowawszy całą agendę 
w swe ręce. 

2 biegiem czasu atoli zatracił Franciszek Zi- 
ma, jako dyrektor gal. Kasy oszezędnoś: upełnie 
poczucie obowiązków, jakie miał wobec tej instytu- 
суі krajowej, której przecież pierwszem i wyłącziem 
zadaniem było: przyjmowanie i oprocentowanie wkla- 
dek oszczednościowych, 


Przeciwnie uboczne operacye, 
miały tylko do zebrania funduszu na ор 
wkładek, na pokrycie kosztów adininistracyi i two- 
rzenie funduszu rezerwowego, stały się główny! 
celem jego działalności, я pominięciem ich właściwe 
go znaczenia, 

Zima przyjął po prostu rolę administratora cu- 
dzych interesów, 2 zupełuem zaniodbaniem właści 
wych swych obowiązków, nie troszcząc się o to, czy 
Го ile ciężko zapracowane, a jemu powierzone 
oszczędności będą miały bezpieczeństa 
nając dokladnie zawsze rzeczywisty stan Ka- 
j, wiedział też Zima bardzo dobrze, że tego 
zaju rozrzutne, marnotrawne szafowanie kredy- 
ywistości przed organami 
powołanymi i publicznością, musi czy prędzej czy 
później doprowadzić do ruiny tej instytueyí, a tem 
вашеш i do niepowetowanych strat, strat dia tych, 
którzy w zaufaniu w jego uczciwość i zapobiegli- 
wość, oddawali Kasie swe, często w pocie czoła za- 
pracowano grosze. Zima wiedział bardzo dobrze, со 
i sam w końcu przyznał, że Stanisław Szezepano- 
wski już w r. 1895 był niewypłacalnym, że nie mc 
że sprostać swym zobowiązaniom, mimo to dopuse 
do tego, że dlug Szczepanowskiego z 3,394.150 zł. 
wzrósł do końca r. 1898 do sumy 5,483.988 zł. 

Bez względu na to, nie poprzestał Zima z udzie- 
laniem mu dalszych zaliczek, bo jeszcze i w sty 
cznin 1899 r, wydawszy Szezepanowskiemu poprze 
dnio już wszystkie, na pokrycie służące є 
jące realną wartość, zaliczył on Szezepanowskiemu 
kwotę 41.450 zł 

Го już nie lekkomyślność, ale zbrodnia popol- 
niona ma najuboższych warstwach społeczeństwa, na 
instytucyi dobroczynnej, humanitarnej, 

Jeżeli Franciszek Zima, uznając to swe działa- 

jako słuszne, zasłania się tem, że chodziło mu 
o poparcje przemysłu krajowego, w którym Szeze- 
panowski pracował, to nie wolno mu było zapominać, 
że gal. Каза" oszczędności, wobec wytkniętego jej 
przeznaczenia, jako instytucya humanitarna i filan- 
tropijna, nie była powołaną do angażowania 
w tak ryzykowne interesa i do dalszego popierani 
i forsowania przedsiębiorcy już niewyplacalnego, 

Z pewnością nie zunjdziemy nikogo, ktoby nie 
pochwalał popierania przemysłu krajowego fundu 
mi Kasy oszczędności i с. К. prokaratorya państwa 
daleką jest od czynienia z tego zarzutu Franciszko- 
Zimie, niepodobna atoli zgodzić się na sposób, 
jaki do tego celu obrał Franciszek Zima, A jednak, 
jak łatwo było pogodzić te cele z obowiązkami dj 
rektora Kasy oszczędności. 

Franciszek Zima przeciynie pracowal tylko 
nad tom, aby-to swa karggodno canfowante cudzym 
groszem ukrywać jak najdłużej przod światem, aby 
nikt tylko nie dowiedział się o tych kolosulnyeh 
zobowiązaniach Szczepanowskiego i innych, co znów 
ай jwymowniej zu tem przomuwia, że czując 

i się katastrofę, wykorzystać chciał sytuacye 


ro 
tem, takie ukrywanie rze 


w 


То postępowanie Zimy najlepiej uwydatnia 
| wyświeca właściwy col i zamiar takiego jego dzia- 


Nie chodziło mu o tę jemu powierzoną kasę, 
lecz. persekwował inne cele, będąc i sam zaangażo- 
m w tej kasie, działał tedy świadomie, wprost 
yi, która. przez tyle lat 


cieszyła się najlepszą sławą nie tylko w kraju, ale 
i po za granicami. 

Pu zatem swukaé należy przyczyny utraty 
fania; społeczeństwo czuło, że źle się dzieje; 


ubozsi zaniepokoili się о swe 032620008 
je ratować i wybuchł run. 

W tej, iustytucyę podkopującej pracy pomo- 
eni mu byli Karpiński, Wedrychowski i Szezopa- 
nows! 


pr 


Wina Stanisława Szezepanowskiego jest tem 
cięższą, że byt on czlonkiem i towarzystwa galic, 
Kasy oszczędności i nawet wydziału tejże Kasy i 
w tym charakterze powołanym był sam do wykony- 
wania kontroli w K ędności i czuwania nad 
bezpieczeństwem jej funduszów. 
koro Franciszek Zima w tem swem kar 
godnem postępowaniu miał jako współwinnego jedne- 
go z urzędników Kasy oszczędności, t. j. Kugeniu- 
szą Wędrychowski który był wtajemniczony 
w owe fałszowania ksiąg i bilansów, który zresztą 
jako naczelny buchalter mógł był inne nieprawidto- 
ści odkryć, jasnem jest, że Zimio na tem zależało, 
aby ten powiernik nie zdradził go przy nadarzają- 
cej się sposobności i że w tym celu musial starać 
o przychylne jego usposobienie dia sie 
Теш tez wytłómaczyć sobie można owe zarzą- 
dzenia Zimy, na zaniechanie dopisywania odsetki 
do zaliczek pobieranych przez Wedrychowskiego 
rachunek Nr. 630 „J. Kruszewski”, równieź i ową 
Wędrychowskiemu darowaną prowizyę w kwocie 8.000 
al, о której jeszcze później będzie mow 
Śledztwo atoli widocznie ni jeszcze 
wszystkiego, nie wykryło innych jeszcze węzłów, 
które łączyły Zimę z Wędrychowskim, bo inaczej 
trudno wytłómaczyć, jak Fi ek Zima, jako dy- 
rektor Kasy oszczędności mógł „upołnie 
fakt następujący, który ma wszelkie znamiona zbro- 
dni oszustwe, popelnionej przez Eugeniusza We 
drychowskiego. 


е 08% 


Jak to już jest znanem, stanowił rachunek bie. 
żący Nr. 680 Kruszewski“ od czerwca 1890 
roku w ie rachunek Eugeniusza Wędrychow- 
skiego, 
| 
- Za 


Stan rachunku tego byt w 1892 roku początko- 


wo 49.191 zl, który war 
na 56.066 zł. 

Za podkład służyły listy Tow. kred, ziem. na 
i na 4.000 21. 

Otóż wedle zeznań Franciszka Zimy zgłosił się 
pewnego dnia z początkiem 1892 roku Wędrychow= 
ski do niego z żądaniem, by mu Zima wydał owe 
3 000 zł, a na zapytanie Zimy, со Wg- 
drychowski w miejsce tych papierów na pokrycie 
złoży, oświadczył Wędrychowski, „że nic, bo оп pas 
piery te zar a, a uzyskaną gotówkę złoży 
do Kasy na ten swój rachunek“, 

Wskutek tego zapewnienia wydał Zima Wę 
drychowskiemu owe listy na 35.000 zł, rachunek 
pozostał bez pokrycia, a Wędrychowski nie składa 
ani innych papierów, ani też gotów 

Zaniechano tez książkowo uwidocznić wydaqja 
tego, właśnie ze względu nato, iż zaraz, w miejsco 
tych papierów, miała wpłynąć gotówka. 

Sprawa ta przeciągnęła się tak przez kil- 
ka miesięcy, Wędrychowski nie zwrócił ani pod- 
niesionych walorów, аш też nie złożył innych 
efektów, lub też gotówki i dopiero dnia 26 1- 


sł do grudnia. tegoż roku 


рай 


nika 1892 złożył јако podkład na swój raehunek 
weksle kaucyonowane na 37.000 zL, аша 29 li- 
stopada 1892 r. weksle niekaucyonowane na sumę 
18.000 zł. 2 żyrem Szczepanowskiego. 

W tym dniu dopiero na podstawie asygnaty 


istopada 1892 Nr. 


16.901 wyprowadzono 
dytowego па 


е w zupełno- 
Sci sam fakt żądania od Zimy owych listów na 35.000 
zł. i podjęcie tychże, zaprzecza atoli, iżby wyraźnie 
zobowiązał się listy te zaraz spieniężyć i gotówkę 
złożyć do kasy, tudzież, jakoby Zima li tylko pod 
warunkiem niezawodnego dotrzymania tego „przyrze- 
czenia, papiery te mu wydał. Wędrychowski przed 
stawia rzecz w ten sposób, że Zima, wiedząc, iż on 
jest w klopotliwem położeniu, zgodził się na wyda 
nie tych papierów, wyrażając się: „Dam сі pod wit- 


runkiem, że mi w krótkim czasie rachunek uregu- 
lujosz 

Wędrychowski przyznał wreszcie, że nie mo- 
gac ani papierów zwrócić, ani gotówką zapłacić, zła 


żył wskutek nalegań ze str 
szezogólniono weksle. 

Uwzględniając, że Franciszek Zima, ponownie 
badany i po przedstawieniu mu zeznań Wedrychow- 
skiego, stanowczo pozostał pray pierwotnem swem 
twierdzeniu, że do wydania tych efektów skłoniło go 
jedynie tylko to uroczyste zapewnienie Wedrychow- 
skiego, de po natychminstowem sprzedaniu tych pu- 
pierów, zaraz rachunek uregulujo, uwzględniając dite 
lej, że sam Wędrychowski przyznaje, że takiego zit- 
pewnienia nawet nie mógł dotrzymać, bo polrzebo- 
wał pomienione papiory na inny се! — zważywszy 
wreszcie, że dopiero na nalegunia Zimy, złożono ni 
pokrycie rachunku tego, weksle — wątpliwej warto” 
po upływie dłuższego czasu, i że dopiero po 
tem złożeniu wyprowadzono z księgi te papiery war- 
tościowe, słuszny jest zarzut, uczyniony Eugeni 
wi Wędrychowskiemu, że tenże przez powyższe 
przedstawienie podstępne, wyłudził od Zimy owe 
efekta na ‚000 z}, a tem вашеш naraził też, ze 
względu na stan rachunku jego i brak należytegu 
pokrycia Kasę oszczędności па szkodę pon 


Zimy, розу? po- 


300 zł. 
Ponadto jednak, Franciszek Zima nie zupomnial 
też i o swej własnej osobie, По że wobec wyników 
śledztwa, popełnił on sam dwa fakta sprzeniew 
enia i zbrodnię oszustwa na szkodę swych klien- 
tów tj. Szezepanowskiego, Wolskiego i Odraywol 
skiego. 

Jak już wiadomo, nastąpiło pierwsze zagudnie- 
cie Wolskiego i Odr przez Zimę во do 
ratowania sytuaeyi zanadto wielkiego 
wzrostu długu Szczepanowskiego w roku 1896, 

Ze zgodnych w tym względzie zeznań Bole- 
sława Łodzińskiego, Wacława Wolskiego i Kazimie- 
rza Odrzywolskiego, przedstawia się przebieg sprá- 
wy tej następująco : 


2 pow 


roku 1896 Z 


sam uznając 
dług Szczepanowskiego za przesaduy w najwyższym 
„pniu, począł przeć na redukcyę jego, natychmia 
stowa, a w każdym razie przed zestawioniem bilan- 
su na rok 1895. 

Wskutnk 
ksza sun 
dać Paszowg. 

Sprzedaż ta 

Szczepanowski odjechał 
żądaniu Zimy na razie zadość uczynić nie moño. 
с od Szezepanow: uzyska 
ma Łodzińskim, jak i 
pr dezywolsi że rachunek Szez 
panowskiego jest tak wielki, że go nie może pr 
prowadzić przez bilans, że z tego powodu nawet 
zwleka ze zwołaniom komisyi rewizyjnej i że zachodzi 
przeto Konieczna potrzeba zredukowania tego ra- 
chunku. 
Po takiem przodstawieniu stanu sprawy przez 

Zimę, oświadczyli też Wolski jak i Odrzy 
ski, jukkolwiek Zima nie wyszczególnił im wys 
kości tego dlugu, że przyjmują na siebie gwarancyę 
za cały dług Szezepanowskiego, i że zgodzą się na 
wszystko, co tylko im Zima zaproponuje i czego od 
nich zażąda celem zmniejszenia długu Szczepanyw 
skiego i ratowania sytuacyi. 

Uzyskawszy takie oświadczenie Wołskiego i 


за 
prze 


tego Szezepanowski 
i w tym celu zamierzał 


poszukim 
nawet 


atoli nie przyszła do skutku, a 


do Wiednia, z troską, że 


Franc 
we 


„SŁOWO POLSKIE“ 


Nr. 254 


2 puzdziorniku 1899. 


Odrzywolskiego zażądał od nich Zima na powi 
cel ich akceptów z żyrem Szezepauowskiego na 
mę 550.000 zl. oraz zapisu kaucyjnogo па takąż 
sume, 

Zima wytłómaczył im, że przez dostarczenie 
takich akceptów i zapisu kaucyjnego, umożliwią mu 
oni odpisanie tikiej sumy tj. 550.000 zł. z rachunku 
Saezepanowskiego i przeniesienia w ten sposób tej 
sumy z rachunku bieżącego do portfelu. Przy tem 
objaśniał im jeszeze Zima, że takie kaucyonowane 
veksla wolno mu traktować jako pożyczkę Шіроію- 
сипа, Ше potrzebuje ich zatem wykazywać jako 
wokslî. 

W toku tych pertraktacyj, 
ma, że z tą transakeya połączone będą i koszta 一 

де koszt ewentualnej intabulacyi zapisu kau- 
cyjnego — co do tej kwestyi bowiem powiedział za- 
raz Zima, że zapisu tego nie będzie infabulował, 
właśnie dla oszczędzenia dalszych kosztów. 

Wobec zupełnego. nieograniczonego zaufania, 
jukiom się Franc. Zima cieszył w onym с prz 
кіші tak Wolski jak i Odrzywolski na реоролусу 
Ziwy, i w celu przeprowadzenia i umożliwienia 
zmniejszenia rachunku bieżącego Szezepunowak 
wręczyli też oni wkrótce potem Zimio 4 аксе 
lączną sumę 550.000 z tudzieź zapis kaucyjny 
w formie aktu notaryalnego na taką sumę, z daty 
26 tego 1896 L. r. 10. 

Kazimi olski przypomina 
o, że przy sposobności kiedy była mowa 
о kosztach ze sprawą tą połączonych wymienił Zi- 
ша sumę 10.000 zł. tudzież, że sprawa tych kosztów 
połączona była przez Zimę z nazwiskiem Wędry- 
chowskiego, które to nazwisko zostało wówczas przez 
Zimę wymienione. 

Bliższych szczegółów, 
przypomina już sobie Odrzy 

Po. wręczeniu weksli i zapisu 
mie, nie tr li się już więcej 
wolski o tę sprawę, żyjąc w tem przekonaniu, że 
stosownie do umowy, owe weksle na 550.000 zł. isto- 
tnie zużyte zostały przez Zimę na zinniejszeni 
tika kwotę rachunku bieżącego Szezepanowskiego, 
йо zatem w ten sposób dopomogli Franciszkowi Zi- 
mie do uchylenia sig od możliwych nieprzyj 

W połowie marca 1800 roku otrzymała cen- 
tralne biuro Szezepanowskiego, rachunek na kartce 
własnoręcznie przez Zing pisany z datą 1 marea 
1896 z której to kartki, Karol Kozubski, naczelnik 
biura f buchalter Szczepanowskiego (а tegoż kuzyn), 
odpisał uwidoczniomą w niej transakeye do ksiąg 
Шаға Bzesepanowskiego. 

Wedle tego rachunku, obliczono Szczepanow- 
skiemu za starą rentę papierową austryacky na 500 
tysięcy zł a 100 zł. 90 et. za którą 

zapłacono В „ 504.500 zł. 
za kupon 5 < 00 ~, 
razem przeszło . 611.500 21. 
następnie prowizya 10.000 zł. za eskont — 4 weksle 
Wolskiego i Odrzywolskiego na 550.000 zł. 7.791 zł. 
a gotówką wypłacono Łodzi 0.708 
iącznie zatem E 550.000 zl. 
1 tę też ostatnią łączną sumę uznał Kon stoso- 
лише do informacyi w owej kartce Zimy, galic. Kn- 
sę oszczędności na jej konto rato w centralnem 
biurze Szezepanowskiego. 

Właściwego znaczenia rachunku t ie rozu- 
mieli ani Kozubski, ani Łodziński — zwłaszcza, że 
biuro Szczepanowskiego żadnej renty otrzymało. 

Jedynie te 20,708 хі. otrzymał Łodziński rze- 
tzywiście z Kasy oszczędności, a wręczył mu је za- 
pokwitowaniem zmarly już urzędnik Kasy oszczę. 
dności Menda, który prowadził korespondencye, eks- 
podyował i podnysił z kasy te pieniądze, które mia- 
Ау być pocztą odesłane. 

Dopiero w toku śledztwa sprawdzono, że mimo 
danych przez Wolskiego i Odrzywolskiego akceptów 
ma 550.000 21, które też istotnie wobec asygnaty 
‘па eskont tychże z 2 marca 1896 nr. 2432 do kasy 
weszły, mimo wyraźnego í umówionego przeznacze- 
nia tychże rachunek bieżący Szczepanowskiego, weale 
się nie zmiejszył o taką sumę, a tem samem spraw- 
dzono, że Franciszek Zima nie uskutocznił tego, со 
przedstawił jako cel transakeyi Wolskiemu i Odrzy- 
wolskiemu i co właśnie skłoniło do wr 
tych na pół miliona opiewających weksli, Zamiast 
zmniejszenia rachunku Szezepanowskiego o pół mi- 
liona zł, leżą obecnie w portfelu akcepta Wolskiego 
i Odrzywolskiego z żyrom Szezepanowskiego na 

000 zl, zatem, nie panow- 
skiemu i nie otrzymawszy waluty 
wiedzy dłużnikami Kasy oszezgduc 

Dziennik kasowy gulic. Kasy oszczędności wy 
kazujo, że celem zasilenia К gotówką, sprzedano 
2 wlasnego funduszu obrotowego dnia 2 marca 1806 
rente papierową austryacką na 500.000 zł. po 100 zł. 

o uzyskano sumę 511.500 21, tudzież 
że duia tego weszły weksle Wolskiego i Odrzywol- 
Децо па lączną sumę 550.000 zt, których dyskont 
wynosił 7.791 zł. 67 et. 
| Z końcowych sum dziennika kasowego i konta 
weksli z 2 marca 1996 r., okazuje się, że suma 
550.000 z2., tj. suma za eskont weksli, po odtrące- 
in dyskonta w kwocie 7.791 zł. 67 ct., zatem wla- 
ściwie suma 542.208 zł. 33 ct. wyszła w tym dniu 
ig kasy. 

Natomiast nie ma śladu w księgach o wypla- 
Че Łodzińskiemi kwoty 20.708 #1. 83 et. 

+ Dalej sprawdzono, że asygnata z 1 marca 1896 


wspomniał też Zi- 


sobie je 


co do tego punkta nie 
wolski. 

kaucyjnego Zi- 
Wolski i Odrzy- 


2481, opiewa, na sumy 511.550 zł. wzglę- 
dnie po odtrącenia ройшікш w kwocie 10 zł sumy 
511.490 al. za sprzedaż renty 500.000 zl, à 100 zi. 
90 et, i za Киров w kwocie 7.000 zł. 

Asygnatą zaś z 2 marca 1896 n 
cono wypłatę eskontu weksli ша kwotę 550.000 zł. 
Wolskiego 1 Odrzywolskiego, po strąceniu kwoty 
is Boe 67 et. па dyskont, zatem na wypłatę sumy 

20 

Na obu tych 
a do asygnaty nr. 

dolepiony 


2432 polo- 


renatack nie ma podpisu stron, 
2481, odnoszącej się do sprzedaży 
jest rachunek kantoru wymiany 

al & Lilien" и dnia 1 marca 1806 na kupno 
renty „papierowej 500.000 zł. za którą zapłacono 
ро 100 zł. 90 ct, a za kupon 7,000 zł, łącznie za- 
tem po strąceniu podatku 10 kwotę 511.490 z 

Z tej zatem troSci dziennika kasowego galic, 
Kasy oszczędności, przyjąć należy, że Kasa wypła- 
cila w tym dniu kwotę 545 

Świadek Autoni Pełczyński zaś, kasyer 

qduości, który, dla swej pewności, prowadz 
długiego czasu podręczną, prywatną strazzę, zeznał, 
a sędzia śledczy sprawdził, że w tej strazzy znaj, 
duje się pod dniem 9-б marca 1896 cyfra, od 

са się do artykulu 2,431 i 2,482 dzieunika k 
wego, а 10, że wypłacił on w tym dniu z kasy g 
tówką jedynie tylko kwotę 30,718 zł. 33 et. Suma 
ta, jest właśnie różnicą między rzekomą wypłatą 
sumy 542,208 41. 38 сі, do artykułu 2.432 tj. mię- 
іду sumą wypłaconą rzekomo za eskont weksli na 

)000 zł. i poboru sumy 511.490 zł. uzyskanej ze 
sprzedaży гешу. 

Swiadek ten podał dalej, że ani suma 511.490 
a. nie woszła gotówką do kasy, ani też do sumy 
542.208 zł. 38 ct. w gotówce nie-wypłacił, że zatem 
tak ów pobór, jak i wypłata była tylko buchaltery- 
cznie przeprowadzoną, a faktycznie na ową transak- 
cyę wypłaciła kasa gotówką tylko 30.718 zł. 38 с 

I ta kwota nie została wedle zeznań tego ¢ 
dka, stronie po za Казу ezędności, pozostającej 
муріасопа, bo w takim razie znajdywałby się na 
asygnacie Nr. 2.482 podpis strony odbiera, 

Ponieważ zaś często się zdarzało, że strona 
zawierała jakąś transakcyę 2 Franciszkiem Zimą 
w tegoż biurze, że Zima następnie albo sam osobi- 
Scie, albo na podstawię przesłanej do Каву kartki 

a wypłaci , . . , zł” podnosił pieniądze, i tako- 

m stronie w swoim biurze wrqczał, przypu- 

oza toż świadok, że Í w tym wypadku owe przez 

w gotówce wypłacone 30,718 zł, 33 et. wziął 
albo gam Zima, albo też urzędnicy Киву, Gnsiorow- 
ski lub Menda, a to tembardziej, że sprzedaży wła- 
snych efektów, nigdy przez Kasę, lecz wprost przez 
Zimę zostały uskuteczniane, 

Z bilunsu za rok 1895 widocznem jest, #6 
w funduszu obrotowym gal, Kasy oszczędności, znaj- 
dywala sig do 81-go grudnia 1895 venta papierowa 
austryacka 42% na 500.000 zł, kt atoli wedle 
bilansu za rok 1896 zos 8 

Ta ostatnia okoliczność ОЁ się nieprawdzi- 
wą, тому tej, faktycznie nie sprzedano, mimo stwie 
dzonego i przyznanego faktu, że renta znikła z ma- 
jatku Kasy oszczędności. 

Stwierdzono bowiem zeznaniami D. Adolfu Li- 
liens, że wedle strazzy domu, wekslowego Sol 
Lilien istotnie z 1 marca 1896 w katorze tym t 
sumego dnin kupiono i sprzedano rentę pupiorową 
aust, na 500.000 zl, że zatem interes ten nie był 
efektywnym, realnym, lecz tylko pozornym; 20 Zima 
widocznie potrzebował rachunku ną sprzedaż takiej 
renty do pewnej transakcyi duelalterycznej, i 
żądał od kantoru Sokal & Lilien tego rachunku na 
to, by użyć go na ulegat kasowy, 

Wedle tego stanu rzeczy zachodzi teraz pyta- 
nie, komu wypiaconó sumę zu eskont weksli na 
550.000. zł. względnie eo się stało z rentą na 500.000 
zł. należ do majątku Kasy oszczędności, zwła 

a, że cel na który owe weksle dano tj, ише 
szenie rachunku Szczepanowskiego, nie został osi 
guigty; rachunok ten bowiem wcale nie został zmn: 
ЕТІ 

Franciszek Zima w pierwotnych swych prze- 
słuchaniach sam uznawał i pr і transakeyg 
tę jako gwarancyę za dlug Szczepanowskiego. N 
stępnie wezwany do wytłómaczonia owego rozlicze- 
nia, wręczonego na kartce Kozubskiemu zasłaniał 
się początkowo zupeinem nieprzypominaniem sobie 
tego interesu, a odwohljge sig na treść dziennika 
kasowego Kasy oszczędności, twierdził tylko, że nie 
ulega wątpliwości, że renta została sprzedaną, że 
waluta do Kasy weszła i że tala suma za eskont 
z Kasy wyszła. 

Wykluczył również Zima, by za tę sumę 
550.000 21., dawne weksle wyszły, bo w takim ra- 
zie zbyteczną by była sprzedaż renty, gdyby nowo 
weksle splacono starymi. 

Dopiero przy ponownem pöänlejszem przesłu- 
chaniu jego, gdy przedstawiono mu zeznania świad- 
ków, zmienił Zima pierwotny system swej obrony, 
przedstawiając przebieg całej tej sprawy w zupełnie 
innem świetle. 

W szczególności utrzymuje Zima, że między 
nim a Wolskim i Odrzywolskim nigdy nawet mowy 
nie było о tem, 20 elindai 0 zredukowanie długu 
Szczepanowskiego i by weksle ich na 550.000 zł. 
na ton cel były przeznaczono, 

Twierdzi dal на, ze przeciwnie, owe weksle 
eskontowali Wolski | Odrzywolski dla siebie nn roz 
чај swych interesów i przadsiębiorstw, że oni t 
otwzymałi kwotę 542.205 21. jako oskont na swoje 


Kas; 


potrzeby, i że cały intoros tin miał za Szczepanow- 
skim tylko pośredni związek o tyle, że przez nudzie- 
lenie im tej pożyczki wzmocni się zarazem ich za 
Szczepanowskiego dumm poreka. 

Ze względu zus па stwiordzony przez świadka 
Liliena, że była to tylko pozorna, fingowanu. 
sprzedaż опо) renty, utrzymuje Zima znów w dal- 
szym ciągu, że Wolski i Odrzywolski otrzymali od 
niego ową vente w naturze prawdopodobnie w sty- 
eznia lub w lutym 1896 roku n rozliczenie wzgle- 
dnie formalny eskont, и dopłatą różnicy ustąpi! 

ro dnia 2-70 marca 1896, 

Cale powyższe tłómuczenie się Franciszka Zi- 

у — przyjmując je raz w pierwotnem swem brzmic- 
nin, że Wolski i Odrzywolski otrzymali елің z es- 
kontu weksli na 550.000 zł. wypadającą sumę, 
jak i dalsze odmienne, 26 Zima dał im rentę mil 
500.000 zł. w naturze, wreszcie, że nie było mowy 
o zmniejszeniu rachunku Szczepanówskiego za po- 
mocą tych weksli — jest wręcz niepruwdziwe, n 
zgodne z istotnym stanem rzeczy. 

Skoro bowiem przedstawiono to tłómaczenie się 
Zimy swiudkom, oświadc: tak Łodziński jak i 
Wolski i Odrzywolski z ws nowczością, йо 

imo tego, przy tem, со 
pierwotnie ze 

Wszyscy г w tem, że 
550.000 zł. i 6 Í ny, dane byly 
tylko w celu zm in 2: 
go, że tylko ta, im prz 
transakeya, co do długu Szczepanowskiego, skłoniła 
Wolskiego i Odrzywoiskiego do wręczenia mu tych 
weksli i dokumentu pomienionego, 

W tem przekon: że tak Zima uczynił, jak 
umówiono, pozostawali oni też aż do ostatniej chwili. 

Tak Wolski jak i Odrzywolski zoznali zgodnie, 
a Łodziński na podstawie ksiąg poparł, źe w owym 
czasie nie mieli jeszcze żadnych intercsów kredyto- 
wych z Каза озге ci, że owszem Zima odmówił 
im w tym czasie kredytu i że pierwszym ich kre- 
dytem tamże był eskont na 124.000 zł, na spłacenie 
udziału Pawlikowskiego, a interes ten zawarty był 
już po udzieleniu tych w mowie będących weksli, 
bo w dniu 27 lutego 1896 i później, u znaczniejs 
pożyczkę dla przedsiębiorstwa swego, bo 1/# milio- 
nową zaciągnęli Wolski i Odrzywolski w banku ai- 
glo-austryackim dnia 18 czerwca 1896 roku. 

Wobec umówionego przeznaczenia tych weksli, 
nie uważali też nigdy ani Wolski аш też Odvay- 
wolski, weksli па 550.000 zł. za ich dług osobisty, 
pozostawiująe tem samem książkowanie interesu te- 
go Шаға Szczepanowskiego, którego pełuomocui є 
też ową różnicę 20.718 «1. 82 ct. podniósł í а 
Szczepunowskiego zuäyl. 

Wówczas to m poczatklers u 1806 pakry 
wali Wolski í Odrzy ki wydatki swe z bieżącyci 
dochodów, nie mieli potrzeby jesczo w tym czasie 
szukać krodytu w Kasie oszczędności, a z calą Sti- 
nowczością żoznali onl па Uönmezenie się Zimy, За 
waluty za weksle na 550.000 zł. nie otrzymali ani 
w gotówce, ani w ofektach, п w szczególności ani 
w rencie papierowej, pożyczka zresztą w, papiorach 
byłaby nawet niezrozumlalg. 

znania te potwierdził też i świadek Łodziń- 
ski, któremu wszelkie Interesa Wolskiego 1 Odrzy 
wolskiego były bardzo znane, a świadek ten nadto 
zeznał również, że ani on, ani Szezepauowskl, ani 
biuro tegoż, renty papier. austr, na 500.000 zł, nie 
otrzymali, 

Potwierdził zrosztą i Stanisław Szezepanowski, 
ystko 2 tej шомосуасуї, która odbyła się Da 
łudziułu jego — poszło wedle jego przekomi- 
nia— na zmniejszenie jogo rachunku w Kasie oszczę 
dności, który przy tej operacyi byłby o pół milionu 
zl. większy, aniżeli dziś jest wykazany, z олоро wy 
nika, że tal i Szezepano' w tom przekn: 
nanin, że dokonano transakcyę w tym kierunku, din 

którego duno weksle: na 550.000 zł. 

Z tej transakcyi — wedle własnego jego wy 
rażenia — nie otrzymał on „ani centa“. 

Tak tedy upada w zupełności tlómuczenie si 
Franciszka Zimy, iż weksle te dane były do eskoı 
tu dla Wolskiego i Odrzywolskiego, jako pożyczku 
wekslowa dla nich, lees owszem sprawdzono Jaknaj- 
dokładniej, że pod fałszywam, chytrem przedstawie- 

że potrzebuje on koniecznie weksli takich din 
zmniejszenia rachunku Szezepunowskiego, wyłudził 
Zima od Wolskiego i Odrzywolskiego akcepta па 
550.000 z. w ten podstępny sposób zatem, nie 
zużywszy tych weksli do przeznaczonego celu — nio 

długu Szczepanowskiego — zrobil 

wolskiego osobistych dłużników 

Kasy oszczędności na pół milioną zl, narażając za- 

razem przoz to і Szezepanowskiego, ze względu na 

tegoż дуто i uskutecznione przez Zimę rozliczenie 
па szkodę nad 800 zł. û. w. 

Якого dalej sprawdzono, że renta papierowa austr 

m 500,000 z}, która dnia 81 grudnia 1896 była ја 
szcze w funduszu obrotowym Kasy oszczędności, w rů- 
ku 1806 stamtąd gdzioś znikła, skoro sprzedaż renty 
tej, wykazana w dzienniku kasowye Kasy oszezgdio- 

ci, na który i Zima pierwotnie się powoływał, była 

tylko fiugowang, że zutem i ów rachunek, o który 
Zima Ша pokrycia braku jej się postarał, wydany mu 
został w dobrej wierze przez kantor wekslowy, in 
interes fikcyjny, skoro зугонисів wobec tego í sam Zi- 
ma w Койби przyznał pozornošé sprzedaży tej, a renty 
pomionionej nadal w funduszu obrotowym Kasy nie 
było, jasuem jest, ża renta ta na 500,000 al. wyszła 
a Kusy. 


w zupełności 


wekslo пи 
Zimio 


Zimę zaproponowana 


że w: 
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Na zapytanie, kto теше tę * dostał, utrzymuje Zi- 
ma, że rentę tę otrzymali Wolski i Odrzywolski za 
eskont za fol weksle nn 550.000 al. 

Zważywszy atoli, że Zima w tym punkcie zupeł- 
nie foaming. віє ж prawdą, wobee stanowczych zeznań 
Wolskiego i Odrzywolskiego, Łodzińskiego i Szezep 
nowskiego, — zważywszy. йо jak inne papiery warto- 
ściowe, tak i te, do funduszu obrotowego należące, 
były рой wyłącznem zamknięciem samego Zimy, i on 
wyłącznie efektami tymi administrowal, — zważywszy 
wreszcie, że cala ta transukcya prowadzoną byla przez 
samego Zimę, któremu oczy na tem zależało, 
by prócz owego rachunku й Кашоги Sokal & Lilien, 
па rzekomą sprzedaż owej тешу, w też huchal- 
terycznie, gdzie шу зе sprzedaży tej gotówka 
rzekomo się zspo wreszcie ta osoba, któr 
ową rentę otrzymać miała, 1, j. spółka Wolski i Odrzy- 
wolski, z wszęlką stanowczością temu zaprzeczyła — 

wszystkie okoliczności towarzyszące wprost przeciw 

przemawiają, — słusznym jest zarzut dulszy, 

Zimie, jako dyrektor galic, Kasy 

powierzoną sobie rentę papierową nustr. 

na 500,000 zl, będącą częścią majątku у 

обої, zatrzymał ywinszezyl, zatem 
niewłorzył. 

Jak niesumiennie ogólem Franciszek Zima po 
pil sobie ж Wolskim i Odrzywolskim przy sposobności 
urządzania wo fakt 
wymówienia 10.000 2. 
od pomienionyeh, 

Juk już wyżej nadmieniono, w tej chwili, 
тої Wolski 1 Odrzywolski, na ualegauia Zimy 
uczynić, aby Szczepanowskiego, а właściw 
Zimę, а biedy wyratować, я 
nością przyjmują na siebie 
Zimę gwarancyę за Saczepavowskiego у 
Ж}, podnosi Zima. że z przeprowadzeniem tej sprawy 
połączone będą koszta na około 10,000 z, na со Wol, 
ski Г Odrzywolski w pelnem zaufaniu w osobę Zimy, 
równ ей milcząco przystali. 

Fakt ten prayzunl Zima. 

I jakie to były koszta? Oto tych wymus 
niemal 10,000 zł, od Wolskiego i Odrz 
którzy w pomoce mu przyszli, 
prezent powiernikowi swemu Wędrychowskiemu, poli- 
слиїдо kwotę tę w rachunku, do biura Śzczepanow- 
skiego przeslanym, jako prowizyę. 

Lecz í przy tym prezencie dla Wedrychowskiogo 
amity znów zdzieś 2000 al, 

Sprawdzono 


oczy wiście 
kazać 
kana 


uła, że 


OSZCZ: 


i sobie pr sprze- 


tego 
sobie 


interesu — wskazuje jask 
jeszcze і prowizyi na 
w któ- 
by 


i ofiar- 
m przez 
Ye miliona 


calą gotos 
zaproponowaną 
ua 


żonych 
wolskiego, — 
robi Zima poprostu 


mianowielo, że dnia 2 
merci 1596 weszła do Каву gotówką kwota 8000 al, 
na podstawie usygnaty g 8 marca 1890 nr 9509, ja 
ko spinta na rachunok nr. 080 „J, Kroszewski*, f. j 
nu mehek bieżący Eugoniusza Wędrychowskiego, 1 
pod jı datą uwidoczniono też ua tym rachunku spłatę 
tych 8000 2. 

Wadrye sam желігі, że Zima przy pewnej 
sposobności powiedział mu mówił sobie od Wol- 
skiego i Odrzywolskiego din niego prowizyę w kwocie 
10,000 xl, któ! na jogo rachunek, co We- 
drychowski milcząco przyjął do wiadomości 

W ra atoli splncil Zim 
zano, na ten tylko 8.000 zl., 
póliczył w rachunku Фа Васи 
10.000 zł. w. п. 

Franciszek Zima i 
prowisyi, stara si 
dal, że dainint z dobrogo sorea 
któremu chcial pomódz яв 
suuki finansowe, — niem 
sie samej Каз 
weszła na rachunek logo. 

Co do reszty które na rachunek \ 
drychowskiego nie weszły, nie może już Zima dać 
duego wyjaśnienia, — przypuszcza jedynie, że musiała 
być jeszcze jakaś ytosé, lub dług Wędrychow 
skiego, na który owe 2000 zl. poszły. 

Drugi fakt sprzeniewierzenia przez Franciszka 
mę dokonanego, jest następujący 

W galic. Kasie ова 
żący ur. 774, uu które były, jako 
takže 4 proc. listy zastawne stwa k 
ziemskiego wedle z 4 stycznia 1808 
sumę 163.600 al. 

Теп rachunek 
skiem I, К. Hohendorf, 

Cały rachunek ten pisany był ręką ndyunkta 
Kasy Zdzisława Zebrow go, który też w pierwsi 

inch stynzuia 1899, robige zestuwienin do bilansu za 
1ok 1898, nie 1 na tym rachunku żadnej zmia- 
uy i sprawdzil, conto to zamykalo się, со do li- 
stów Towar: kredytowego ziemskiego z kwotą 
108.600 zl, 

Przy odebraniu skarbca 
і następnych, przez Ludwika 81 
wizorycznego dyrektora ks 
znaleziono w tym depozycie 
listów Towarz. kred 

Dnia 18 lutego 1699 na żądanie D. Dabrowski 
zerządził ustanowiony z ramienia с. k. namiestnika, 
tymozasowy zarząd gal. Kasy oszczędności sprawdzenie 
depozytu tego przy pomocy konsygnacyi 2 wymienio- 
nymi numerami, którs była w posiadaniu adwokata dra 
Pawła Dąbrowskiego, jako zastępcy spadkobierców Ho- 
heudorfa. 

© Wówezas przekonano si 
brakują listy Tow. kredytowego ziemskiego: ur. 1984, 
11985, 1986. 1987 po 10.000 zl.; że zatem depozyt 
feu muiejszy jest о 40.000 gl, aniżeli być powinien: 
) Qdkrycie_to spowodowalo 0, № radcę dworu Jii- 
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I у 


ten fukt wymówienin sobie 
wiedliwid, — mianowicie po- 
día Wedry cho 

du па jego 
że uczynił to w 
zóżęd bo przecież prowizya ta 
Wędrychowski 
2000 zł 


uspr 
kiego, 
ale sto- 
intere 


е}, 
ności, 
е 
nale 
Zi- 
nek bie. 
podkład 


rodytowego 
токи 


ności istninl т; 
gloñon 


stanu па 


bieżący wpisany był pod nazwi- 


że 
twa 


w dnin 31 stycznia 1899 
ukiewiezu, jako pro 
owego, позгедо du 
3,600 2} 


вата 
normalnie, 
iem. 


że w depozycie tym 


germana, porównać stan księgi efektów tegoż konta, 
z rzeczywistym znalezionym sianem efektów i wtedy 
spostrzeżono, że w księdze efektów kwota 40.000 zł. 
jest storuowaną. 

Wedle zeznań 
ikwidatury gu z 
taż w szczególności następują 
któw: 

Stan 4 stycznia 1898 з 


ków i sporządzone 
efektów, 


0 z księgi 


przedstawiała 
obraz ruchu tych efe- 


168.600 zł. 
— 40.000 , 
40.000 
40.000 „ 
że zatem w dilu 15 marca 1808 wydano z tych efe- 
któw pewną ilość wartości 40,000 zl, że duia 28 li- 
pca 1898 znów złożono efoktn wartości 40.000 zl, 
które rzekomo pod tą ваши duty, jako mylnie tu wpi- 
вице, stornowano. 

Sprawdzono zatem, wobec e. К. radcy dworu Jä- 
germanna w dniu 18 lutego 1899 brak efektów 
pozytu tego na sumę 40.000 zł. i ztego powodu wnio- 
sla о. k. prokuratorya państwu dnia 28 lutego 1 
wdrożenie śledztwa wstępnego przeciw Ёгапс 
Zimie w kieruku zbrodni z $. 183 u. k, pope 
przez sprzeniewieżenie nej Kusie ов: 
depozytów wartości-zwyż 300 21 

Dnia 21 lutego 1899, około godziny 10 rano za- 
pytywat dr. Alfred Zpórski adwokata dra Dąbrowsk 
czyli go ju у przesluchiwal, przy czem u 

ail, że ше należy teraz surat wysiępywać z donie- 

iem, o braku w depozycie Holiendorfa, gdyż córka 
Zimy mu powiedziała, że do jutra będzie ten brak po- 
kryty, na ten atoli tylko wypadek, że się doniesienia 

0 zaraz nie zrobi; w przeciwnym stracą 
spadkobiercy Hohendorfa tych 40,000 #1. 

Tego samego dnia tj. 21 lutogo 1899 około аб 
rano przyszedl do e. К. radey dworu Jiigermana dr. 

Marchwicki z zapytaniem, czyby nie 
wstrzymać braku w depozycie Hohen- 
Погба, a gdy mu e. К. rados dworu Jágermann oówiad- 
czył, że sędziemu dledzczemu jeszoze о tem nie mówił, 
odszedł dr. Murchwicki bea dalszych uwag. 
Również samego dnia t. j. 21 lutego 
тшу został Walenty Ziolecki, adyunkt К 

sobie tenże przypomina, p 

ka Zimy do dr. Zdzis N 
zyszedlszy tam rozpoczął dr, Marchwicki 
temat braku w depozycie Hohendorfa, 
podnosząc, „że to jest jedyna uprawa, która może za- 

ać Zimę, że brakujące papiery muszą koniecznie 

złożone*, przyczem wyraził się w ten sposób, że 
Ziolecki odniósł to wrazonie, 18 dr, Marchwickiemu cho- 
dzi о "о, nby Ziołocki przyjął na siebie teu brak, że 
ou to rzekomo pożyczył я Kawy brakujące efektu, 

Wspomniał również de. Marchwiokl, 40 mówił już 
о tem z rudeą dworu Jügermannem, „że sprawa ta nie 
ujrzy światła”, 

Wreszcie wezwał go dr. Marchwicki, by się po- 
staral о 10,000 zl, i zeznał skrypt dłużny па 30.000 
zł., które dr. Marehwieki na ten cel ofiaruje. 

Wedle zeznań samego Marchwickiego, miała с 
ka Franciszka Zimy, p. Holmerowe, na założenie 
braku wręczyć Marchwiokiemu 20.000 zł. о са 
jednak przed Ziołeckim nie wspominał. 

Pod wrażeniem, że ten jedyny fakt może Zimę 
unieszczęśliwić, a będąc swemu dyrektorowi zobowią 
залута z różnych powodów, przystał wreszcie Zioleoki 
na uczynioną mu przez D. Marohwickiego propozycyę, 
oświadczając, „że gotów jest wszystko zrobić dla rato» 
wania Zimy. 

Gdy atoli Ziołecki 
tyle gotówk 
tylko 2.000 #1 
ptowal weksel na su 


de- 


powie! 


dzia śledez 


тоже 


można 


doniesienia о 


1899 
we 


dności przez 


mero 
chwiekief 


rozmowę na 


tego 


m on 


nie mógł un predee zebrać 
przyniósł on dr. Murchwickiemu gotówką 

а па żądanie dra Marohwickieg 
000 zł. — i zeznał skrypt 
dłużny w formie aktu notaryaluego z daty 22 lutego 
1899. D. r. 1566 ша sumę 40.000 zł. wedle wy 
raźnego życzenia dra Marchwickiego, na imię dra Zy- 
gmunta Marynowskiego. 

Po złożeniu gotówki i weksla wręczył 
dr. Marchwicki p. Zioleckiemu cztery listy Towarzy- 
stwa kredytowego z po 10.000 al. z tem polece- 
niem, nby Ziolecki listy te wręczył Zimie. 

Znrażem zażądał de, Marehwieki od Ziolecki 
słowa honoru, dra Marchwiekieg 
w tej sprawie nikomu nie powie. 

Stosownie do tego zuniósł Ziolecki owe listy do 
ania Franciszka Zimy i wręczył je komuś z do- 

wuików jego. 
Między godziną 


wołać do siebie Zioleckiego, 


akeo- 


następni 
jem 


go 


во interwencyi 


miesz 
шо 

в rzy 
tal w nad- 


że fakt 
hendorfa jest jedynem tej spr 
i żądał od Zioleckiego, aby tg sprawę przyjął na sl 
aby wobec ludzi uchodził za tego, któremu 
efekta pożyczył, a zarazem polecił mu, nby w imien 
Zimy wręczył zaraz radcy tych 
1 listów ро 10,000 sł. oddając Zio- 
leckiego. 

Jakkolwiek wyników 
samego Zimy, efekta te nigdy 
pożyczone, tenże widząc to pra: 
nie Zimy, którego bezwa 
przyzwyczujonym, pod]gl Zlotocki i tej 
zwlaszcza,że Zima go jeszeże zapewniał, że on, 
leoki я powodu tej Bprawy żadnej szkody nio poniesie 
i że wtedy Zima, jak to Świadek Zinlocki sig wyrazil, 
prawie na klęczkach що prosił, aby przyjął to un вів: 
bie, że on w те wypożyczył. 

Rzeczywiście {өй dnin togo samego tj. 21 lutego 
br. wieczór zgłosił sig Walenty Ziolecki u radey dworu 


kim, 


em w 


dworu Jägermunowi 
tukowe do rąk 
wobec dztwa i zeznań 
Ziołeckiemu nie by 

gaębionio í road 
unkowo słuchać był anws; 


ażni 


się misyi, 


diigermana я tymi listami, я oświadczeniem, „że składu 
je na rzecz Zimy, który go na klęczkach prosił, by 
go rutowal i sprawę tę przyjął na siebie”. 

Юша następnego, tj. dnia 22 lutego 1899 złożył 
radca dworu diigerman wręczone mu dnia poprzedniego 
przez Ziołeckiego efekta do kasy i tegoż 
wszedł dotyczący ekshibit, N. 3058 do buehalteryi, 

adyunkt Kasy Zdzisław Żebrowski za- 
tych ekshibitów w 

uskutecznić nie mógł, 

өші efektów depo: 

зуба Hohendorfa N. 774., którą widziano jeszcze dn 
21 lutego br. i na której to właśnie umieszczone było 
to tajemniczą ręką napisane do 40.000 21, 
została wydarią, tak, że nie było i drugiego półarku- 
з korespondującego, a efektów 

. 702. Zdzisława Ma 

Odkr zak 
rządowi i 
8 pon 
al т skompilowano to konto 
m sprawdzono 


samego dniu 


słówko 00 


ebrowski za- 


Uczy doniesienie; 


w skarbcu, 
Złożone na pokrycie 
za pośrednictwem 210) 
mają 1. N. 230, 
aniżeli te które z depozytu t 
iniony o popełnienia 
Zima, nie poezuwa się w 
przy pierwotnych prze 
brakujące listy Tow. kredyt, ziem 
y idorfa, wypożyczone zostały przez 
dyskrecyonalnie pewnej osobie, której nie chee wymie 
nić, a która właśnie potrzebowała 4 listów gal, Tow. 
kred. ziem. 4% ро 10,000 zł, że овора ta d 
krycie w listach hipotecznych, które w ішесіз reo 


ku depozytu Hohendorf 
ekiego, listy Tow. kredyt 
54, 685, 2509, są zatem inne, 
› zabrano. 

iewierzenia 
tym w 
aniac 


tego spr: 


a po 


zloäone, 
Również podał obwiniony, 
pożyczki bylo wyraźnie wymówionem, 
mera listów miały być zwrócom 
Pożyczka ta udzieloną zostala w r. 1 
wedle twierdzenia obwinionego 
1398 roku, przyćzem też 
neiszek Zima wyraźnie, że ową 
ki tę udzielił nio był Ziolecki. 


zy udzieleniu tej 
że to same nu 
98 1 mima 


zwróconą najpóź- 


naprowadził 
e pochodzi z jego ręki, 
0 powstania, że jednak “w ki 
a urzędników ua własną rękę te 
wreszcie, ще ща 
go w tą pożyózką i że о tej sprawie nawot 
gdy z dr. M viokim ше mówił. 

Co do złożenia efektów dnia 21 lutego br. twier- 
dzi olwiniony, że walory ta radoy dworu Jigerma- 
nowi żłożóne, nie przechodziły nigdy przez jego гесе 
i że nie wie kto је wręczył Jiigermanowi. 

Odnośnie do uwidocznionoj w wyciągu ш księgi 
sfektów N. 774 pozyoyi, że 15 marca 1898. wydano 

pozytu tego 40.000 zł. sprawdzono również śledz- 

odnosisię nsyguata N. 3785 

że jednak powołany w sygna 

cie tej ша wydanie tych 40.000 zł. numer od 

komo ekshibitu tj. N. 2149/11. jest zupełnie falszywy: 
ekshibit do tego numoru. dotyczy calkiem innej sp 
nie pozostającej w żadnym związku z depozytem 

hendorfa, wobec czego uzasadnione jest podojrzenie, 

że ten numer ekshibitu powołany został dla upozóro- 

wania prawidłowego wydania tych 40.000 zł. 
Jan rewident w 


Franciszek Zima, 


żaden 
seid by 


бйпедо 


indek Görski, gal. Kasi 
przez niego, że wprawdzie nie może już sobie prsy- 
6 powstania jej, pozostał atoli w końeu przytow, 
jak to zazwyczaj praktykowano w Kasie oszczęd- 
ności pod dyrekcyą Zi pisał on asyguate, 
albo za dyktatem Zimy, albo też я karteczki pisanej 
przez Zimę, wraz z numerem ekshibitu. 


ow 


Podpisu strony na tej asygnacie nie ma. 
też dalszą 
pożycyę, 
znów 
i podał Jan Górski, 
likwidatora 
w dniu 
kredytowych 


Świadek ten 
księgi efoktó 1 
w ойша 
W Bzóżególnoś 
w lipcu 1898 
do niego Zima 
ilość listów un lączną 
ych, z tem oświndozeniem, „ 
swój rachunek*, polecając 
apisanie potrzebnej asygunty. 
s na to polecenie, przeli 
złożone przez Zimę efekta, a po napisu 
czył takową Zimie wraz z przeli 
Hoheudorfa weule wów: 


wyjaśnił 


mianowie 


pozycyę. tej 
wedle której 
tych 40.900 21 
gdy zastępywał 
Gąsiorowskiego, przyszedł 
28 Пред 1898 złożył pewną 
sumę 40.000 al. 
że Hohendorf је 
razem Gôr- 


28 lipca 1898 złożono 


opiewaj 

składa 

skiemu 
Рај 

озу! nawet 

піц as; 

uyu 

nie wid 


jednak 


gnata со do tego złożeni 
eanie falszywa 
а па niej również brak podpisu strony, 
Franciszek Zima, ивр do owego rzeko- 
mego sklsdania tych 40.000 dniu 28 Прев 1898 
osoba musiała prawdopodo- 
+ na 40.000 #1. tymcza. 
mającego w owym ош 
odebrała, że odebraniu 
bo spodziewany był wkrótce 
ki przez ową osobę 
Dalsze śledztwo мой wykazało, że Hómaczenie 
ciszka Zimy, со do owego rzekomego Wy po2) 
czenia nie jest zgodne z prawdą, stwierdzono w Szcze 
gólmości, Że właśnie owe brakujące numera: 1984. 
19! 1986 | 1987 cztoroprocentowych listów Tow. 
kred. ziem. zostały w duiu 15 marcu 1898 gumieniane 


topada 1898 


zl, w 
podał, że owa tajemnicza 
buie złożyć wtedy listy kr 
sowo, % powodu odbyć sig 
ontra, в później znów 
nieksiążkowano dlatego, 
calkowity zwrot tej poż 


азів 


tego 


się F 


w kantorze Sokal & Lilien we Lwowie 
Franoiszka Zimę. 
4 Świadek dr. 
dnia, juk to 
сіне и 


ртвов samego 


Adolf Lilien 
човка: zu | 


mał bowiem, 
мои, p 
zólnik be 

h 41а y 


ło tegoż 
узлеш 
купи enienin k 
tegoryi ku hip 
vanego w ТЕСТТІ 
kr 

Dopłaty nl 
wrócić 
zwrócone 1 prey 


mialy 


bylo, bo Zima mia 


kantorowi hipoteczue 1 


wy у dr. Lilien z 
иш vw ktulytowych ito same wlaśnie mu 
podobuem 

Po uskuteeznlonej zu 


wet шо wspomniał wtedy Zima о czemś 


ianie sprzedał dr. 
№ tygod szystkio 4 od Zimy оп 


wicie 8 do Stanislaw 


miku 1898 okazało się, że 


były juz dawno wylosowano, 
Lilien zwrócił się do Zimy о wy 
ił się Zima wtedy, że 


Lilie krodyto- 


lopiero 
listy 
шеп , ady 
pumora zostały zwr 


wydostać ni t te 2 niew 


mu to nieprzyjemnie 


puścił 


we bieg 
le same cone m, 
dr. Lilien postarał 

vano listy 

rania się dr 
wynik śledztwa przod 


uznal on zeznania d: 
prawdą 


Diliona, atoli były j ууу ооп, 
Skoro ten 


kowi Zimio, 


no Pruneisz 
Lilie upelnie 


tylko û 2e dr. Lilien 


що. zapomnial 


zum 


je zwrot tych 


przy mio zastrzegł вої 
listów. kredytowych. 
Skoro zutem Zima w Мо 


ko zgo 


obwiniony Franciszek 
пс: ugual zeznania dr, Lilie 
Os 


eznania 


to tem sumen 00% 
swe, odnoszące 


łał on miloageo dawniejsze 
się do owej trzeciej, niewy- 
mienionej osoby jezvaniami bowiem dra епа stwier- 
e un amieuiuł Zima owe listy z depozytu 
Hohendorfu, zn listy Banku hipotecz 2 ва 

dalej 


dzono, 
żenia, że wskutek 
listy kredytowe, 
krępowinym, różnym osobom 

Te zutem ж depozytu Hohend 
nikomu nie zostaly 
Glokta w kuutorze 

Na dalsza w 


zupelnie dowolnie, 


tym wz, 
przez sędziego śledczego, Fra 
odpowiwdzi, 


ima odmówił już 
zalatwioną, 


jem się samego obwiuionego Franciszka 
artości 40,000 at, które powierzone 
ol, a tem samem i Mtzę- 

row! kasowemu, tejźć iu- 

nolazkowi Zimie, zostały hex wiedzy 
podjęte z tego depozytu i ogółem 
jczędności usitnięta Francisz 


kta te zostaly 


1 woli składaj 
Каву о 
Тібшпохеніе 


a Zimę 
ig об 


przez niego tylko pożyczone pewnej osobie, dyakrany 


ішішіе, un pewien сува, nie może nietylko żadną miarą 
+ na wiar 
śledztwn, ale Wwe 


lómaczenia, nie 


піки sprawdzenia tego 


хит ono ваши rzeczy 


Do istoty spr wierzenia bowi 


stawi wonte koniecznie ogacenin 


starcza 


ютеу, lecz przeciwnie w 
komuś p 


zwie 


e rzecz wierzona, gç nang 


z osobę, której ją powierzono, 


rzecz taka wbrów swemu p 


użytą 


zezna 


praca osob 


ù оза ро р 


której ją powierz 1 
W ten г p to 
ni W tem 
z ustawy w) 
ay zaminr m 
aym zamiarom 


stała 
polnie іше 
п do isto 


uch 


тава jemu | 
wlaścicielowi 
wyżej okroslonem nem d 
zka Zimy, pozbaw 
owontualne 


iela 


ofoktów swobodnego, 


niemi з 


jakoteż zniwoczowy został yupeluie 6 


znaczenie w jukiem walory te czędnośc 
stały powierzone; od 15 m 


lorów tych już nie była w 


jowiem wa 
i, nie były 
uku Hohendor 


one już od тог 
ido о były 
'miejsen Franciszek Zima 
fektam do chwili wykryc br 
21 lutego 1899, 

Ale i to 
miejsce brakujących 
суси 4 dochodzen 

wiadomości o tym br arga 
talo uskutecznionem przez sume 
ka Zimę, lecz 

‚ano, po części córka обу лево; ро 

Walenty Ziotecki i dr Marelwicki 
Ta okoliczność 
przeciw Fr, Zimie podulesiony, w kiernuk 

wierzonia — i potrzebnego до czynu 
miaru, — ale ponadto uchyla w zupełności podni 
лу фай w toku śledztwa przez 
Franciszka Zimy zarzut, iżby w tym wypadku zaszła 
bowkaraość czynu po myśli 8. 187 uk. — s powodu 
igrodzenia szkody, pized tem, niż wia- 


› czadu pokryciem rach 
Pprzezunezond, a unwet nie 


innym wnow 


zloženie innych 


kar 
komi 


uczyniły to 


Zdzislaw 
sadnia również nietylko zarzut 
sprze 
даро 


obrońcę obwinionego 


¡upeluego Wy 


о sprzeniewierzeniu Ргапотвяка. 
i, pod którymi ustają kary- 
w myśl ustawy w niniej- 
dvily — a ustawa wy- 

p w tego 


godność. sprgení 
ym wypadku 
by d przepisu 

tkis w 
[ tal 


axkoda 


wymienione warunki 
со do kw 
stała praedtein 


u obwiu 


ok yy 


wiadomości 9 па 


przedewszystkiem, 
wylugrodzo! nim 
Почев ваја się 
należy, że 
utoryi palistwi со € 
pozytów w gulieyjskiej Б ędności j 
1899 zatem już duia następ 
see Walen. Zioleckiego, tych па pokryc 
wzonyeh efel przeczyć ше 
куш braku w depozycie Hohendorfa dowiedział si 
lea dworu Jiigermuu, jako rządowy dla 
у oszczędności, jeszcze w dniu 18 lutego 1899 
roku і że wobec równocześnie storm 
w księdze efektów, wtedy to шагал podejrzywano 
Zimę, jako sprawcę tego deficytu 
Wobec zadania komisarza rządowego, określone- 
go w $. 57 statutów, — w myśl których komisarz 
jest bezpośrednim wykonawcą tego wlaśnie 
który przysluguje najwyższej wladzy krajo- 
wej nad Kasą oszczędności, — wobec nadto szezęgól- 
nych і specyalnych poleceń, ktöre otrzymał radea dwo- 
ru Jägerman, jako nowo mianowany komisarz 
powodu гуши i przera 
yplacalnosci Ka zed 
п, 20 komisarz rządowy, тай Jügerm 
сагак I i byl tą „władz 
myśli p przy układaniu prze 
karności w 5. 187 u. k 
k więc odpada pierwszy wnrunek, władza bo- 
с przed wynagrodzeniem szkody mista już 
wiadomość o przewinieniu Franciszka Zimy 
Nie można miarą pr spełnienia 
jogo warunkn 4. j, wynagrodzenia szkody „2 czyn- 
nego żalu“. 
Jak juž bowiem popra 
winiony Franciszek Zima weale żadnych 
gbral do wynagrodzenia szkody, — zajęły się 
tem trzecie osoby, — в zresztą nie ma też mowy 0 
dobrowoliem znepokojeniu szkody, co właśnie znamio- 
nuje ową ustawą wymaganą „czynną skruchę“ lub teź 
yoaynny żul”, — gdyż, jak to już wykazano, — zło- 
żenie tych efektów nastąpiło pod grozą, już wiszącego 
śledztwa karno-e: 


© sprze 


nieść jakkolwick zapi 


22 lutego 


można, że 
komisarz. 
wykrytego 


тапејвак 


rządowy 


nadzoru, 


wy z 


т tym swoim 
miał um 
u со do 


wiem 


też żadną 


duio wymieniono, sam ob- 
kroków nie 


by szkodą wynagro- 
dzonn „przez samego sprawcę, в hie prze 
traecio osoby“, — że ten warunek nie zaszedł w wy- 
padku niniejszym, — sprawdzono również śledztwem 
со już wyżej wykasauo, — owszem osoba trzecin t. j. 
Walenty Ziolecki wasakie zmuszony niomal zostal 
dlużyć się i obciążyć majątek swój dle Zimy 
wynagrodzenia tej przez niego wyrządzonej szkody. 
Franciszek Zima sam podał, że nie posiada За 

majątku, że osiedliwszy się w roku 1869 

miał wprawdzie majątku około 80.000 zir 
który i wobec pierwotnej swej Масу 3500 at, ro: 
szedł się na utrzymanie Í | 
Skoro atoli, jak to już wyżej wyktzuno, 
sumy zostały przez: Franciszka Zimę sprzeuiewie- 

to w płaca jego znacz- 
ї uwa alg fut 


duego 

w kraju h 
rodziny, 
tak ana- 


szinłconie licznej 


сяц 

me i 
nie już 
przez się 


tym czasie, w którym 
a powiększoną, — n 
pytanie, gdzie pieniądz 
mogło pochłonąć. 

Otóż tę kwestyę śle 
świeciło: 

W szczególności sprawdzono, że Franciszek Zima 
był wielkim wielbicielem оо jak 
domo zazwyczaj ze jest polączene koszt: 
wi, — a byl pod tym 


te ugrzezly, i со je 


dztwo poniekąd również wy- 


si pięknej, 一 win 

zuacznemi 

Franciszek Zima 
‚dem bardzo hojnym. 
Do ostatnich o; 

bist, wagledni 

zamykał 
owych. 


mianowicie 


dzieweząt, 


swem. biurzo 
Twierdzenie to oparte jest na zoxnaniach Hegnyeh 
w śledztwie przesł 
W gzczogólności 
niejske з, pó 

Fulirmanu 
Zimy. 

ama nazywała 
Zima zaś lozyl na 
roku 1894 kupiła 
Zimy, kamienicę we Lwowie 
j gotówką 30.069 zł. zań od roku 1806 
anku krajowym we Lwowie w depo: 
ważnie 4Ye% listy 
yt urósł do sumy 
Prócz tego mi 


Lwowie od 
у стави, у eniu si 
Stefanin* lub Formann, za utrzy 
река) 
o wujoiem i często odwie- 
4 zmiczie sumy, tak, 


nterweneya 


Banku hipotycznego, 
45.000 air. 


aowa wy 


który to 


wintnie urzy- 
pomieszkanie, 


nem 


nie mając 
мет Буш przyp 
ten pochodzi od Franciszka Zimy i z tego też 
była Fubrmamowa w du 
Jako świadek 

Przy tom рга 


żadnego zatrudnienia 
ytek 
powodu 
sluchana 
Lwow 
"ln Рай Аппоу2 
Franciskiem Zimn, od 
jednak ody się 
ze Zimą już kilkanaście tysięcy złe 
atóżooyóh, Но, Ї nie miala ona żadnej 
mogi я dom izo oszczędnie 

Dalej stwierdz „ że do roku 1894 
że mogla kupić 


13 maja 1899 


ziego glede 


luchaniu prayzn: 


wprawdzie, że ma znajomość 7 
mniej więcej 15 1 wtedy, 
207 

apo- 


ПТ 


majątek jej war ej simy, 


zło 20,000 zl., i że prócz tego роз! 
zoze dość znaczna suma. 1 
o atoli utrzymywala, że majątok jej od! 
Zimy weale nie pochodzi, lecz od ішуі osób, któzych 
potrzeby 


kamienicę 28. prze 


wymienić, nje widzi 
W tym 
od Zimy nie 


tków 


Fahrmannowa, ke? 
nczniejszyci: дас 
mniejsze kwoty n 
стави, — i że kwo- 


slędzie twierdzi 
otrzymywała nigdy 
оп dawal jej tylko 
znaczniejszych ustępach 
100 tr 

w rdzenia, 
posiada | że o wysokości 
jsobności 

z końcem 


— зе 


Zima nie wiedział nawet, 
fle ona tegoż do- 
mu 04 


1894 


majątku 


ma dopiero pr 
Alfreda Dzikowskiego t j. 


Киша do 
roku 


Podobnie nie mial mieć Zima żadnej wiadomości 

pożycie jej w Banku krajowym, wedłe„twierdzenia 
Fuhrmannowej, zwiaszcza, że jak xezna, musiala ond 

өй przed nim ukrywać w tajemuicy źródło swyćli | 

dów 

Dopiero po. kupnie 
Zimio, że od jakiejś ciotki о 

W końcu ponowila Fuhrmunnow st 
tej cenie kupus 
adnej kwot 
kwoty 


domu miała ona powiedz 
‚ymula okolo 7,000 zł 

усло twier- 

domu, пий w depo: 

pochodzącej od Zimy, 

mane poszly 


dzenie, że ani w 
zycie jej, nie ma 
te drobne bowiem 
ną życie. 

Cale te жели 
bie nie wii 


ima w so. 
ел. 


Fuhrmannowej, już 


rogodne, okazały sig w toku dnlszego 


dne z prawdą, a złożone pr 


calą świadomością ich ni 


twa, jako zupelnie niez 
Fuhrmanowg, rozmyślnie, z 
prawdziwości. 

Z dokumentów do aktów 
4кд przedstawia в 
właściwe źródło majątku jej następująco: 

Maloela Fuhrmann jest córką biednego, а Ме 
rodziną bandiarzu z Hersch: 
Fuhrmann. 

Z powodu b 

‚ opuściła Malcis 
dom rodzicielski í pos 
mieszkała początkowo u przyrodnie swej 
Strommer, a po krótkim u ще) pobyciu 
służbi 


lożonych, 


тай św życie 


obarezon Jaktorow 


uszów na utrzymuje го 
mając lat około 10 
Tu ża 


dain ann, 
sluzbg do Lwowa 
виу 


рови tin 


Strom 
buciki 


Z domu przybyła tak bez niczego, że 
rowa musiala jej, за 
\ roku 
prostytutka dwukrotnie w 
w maju i lipcu 1883 roku. 
Póżniej wstąpiła ona znów we Lwowie do 
u Natana Majera, skąd po kilku miesiącach 
zamieszkała, Jako prostytutka u Busi Kóruorowej 
1o w roku 1885, 
W roku 1887 aprowadziin się Fuhrmanowa do 
mu Jakóba | Matoi Pistolów, tum mieszkała mniej więc 
przez 9 mica! 
w tym to gzasle wyjechala Fulrmanown, јако prosty- 
tutka, ze swym kochauklom Lifschützem 
iee, a powróciwszy stamtąd, zamieszkała, Ja хубш 
Mitza, u właścicielki domu publicanego Pest Акне 
Aym спази 


zgodnie. 


wo pieniądze sprawić 
Fuhrinanowa, 
w Tarnopolu t, j. 


1883 pozostawnta jako 


szpitalu 


ta, płacąc ха mieszkanie 3—4 wri 


do. Слогпїю- 


y się w 
y Fuhrmann styl ali 

to mówią „gola i bona“, że 
zaledwie 


nie tylko. 
wlasnej "pościeli i kilka kawałków. bie 
jej własnością 
свавіо pobytu 
m Pest Aksel, t.j. w 
Mulcia Fulirmau pewnego du 
50 ub, które 


woj w domu publi- 
11888 przynioślię 
pówróciwszy z miasta 
ia mężowi Pest Aksal, 
а zapytanie swej gospodyni, skąd do takiel pieniędzy 
przyszla, bo posia tukiej kwoty 
пе), audzi Akslowg 
przypue # 
w sposób kurygodny sob 


roku 
dala do przechow 


u dziewczyny ти 
do tego stops 


niądze te 


реше b 
Fuhrmunowa 
praywiaszezyla, oswiadosyla 
л, że dostała je od jukiegos starego pani, 
W kilka dni później przyniosła ona znowu 5071, 
małżonkom Akelom, „że dyrektor od 
na utrzymanie”. 
ednictwem 


nawet 
Fuhrmanno 
mówiąc: zaruzom, 
szparkasy bierze ją 
Wtody ла po Akslów, шаа noble 
osobno mieszkanie przy placu Strzeleckim пл. 8. A 
wie dia niej 
powiednio tk, że 
wydatki 

| domu 


pościel, umeblownli m 


etki 


оваке od 
30 al, 


lo ow braklo 


jeszcze 
na koninczne 

Właścić zgodził się па odnajęcie jej mi 
prócz Zimy, Fulrmau- 


› inuego. 


anin tego pod warunklom, #4 
przy 

om nowem pomieszkaniu posługiwała ją tek 

przez mniej więcej rok, a Swindek ten 

> Zima przychodził do Fuhrmutowej to 

dziennie wieczór, że dawal pieniędzy na cale utrzymn= 

300 21. nára 

nikt inny do Fulırmanowej № 


nowa nie będzie пу ni 


ше, а prócz tego po 200 i że prócz 
przychodził. 
ama Fuhrmanowa opowiadała przed tym świad 
kiem, ze Zima dużo daje pieniędzy, Które опа skluda 
do K saczędności, йе maga on zało, by 
г domu się nie wydawała. 
przez około Y 


nie w 


ficzenie nastąpi w popoładniowem wydania), 
=—r asas 


Reduktor naczelny: 


Wade Romanowicz, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 


nisi Rossowski, 


й‏ م 


Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowi 


Stow. war. в our pot 


А drukarni „Slowa Polskiego” w 


Lwowie, pod zarządem Z. Halaghisktinco, 


= 


E 
n Vay byly |м ume ха) 


' 4 | 
7 7 у 1 

М Vs Wave Ü V. 16 гума + PIV я Ли». $ Yer mM м лан ме | 

| 

er | 

| 


/ ` 


m 


Ą 


2554» OW LA А ТЕРІ 52 4 
Y Й Оу U ЗАК. mó Vi ~ і TE , А 
( МУКА Vw Илу AG) Ма ADO бе EI d JM 


Minen Ммм ко и i 
4 194228 Ą > 4621 ВА, ^ Ant > ry z Р 
ү, 1 оч: ZNA ©] ЈУ] ven Mist u 


Е. "m | ELYTA 4 
мъ ТА lí МА дал VTA t Ae || A \ 4л Ç 
A Т; = š 2 ЗА “hy 一 > 
ы ç ОММА Ст E OTE OMAN (А Ç Я Lewy) jok Silim A Th < 
PAM.) 1 у 
in 
2 La му LA ум Za г W Кос A үу КА, ede яд Р 
17) 
以 ç La A \ Тү YN га Уи A Ç 174 JAN 
Vy > 
д у <A и чои! ко Ж u L y ми 
4 $ Пти Vl р 
tw А Или Auge М лк < e А47 
+ y 4 4,7 i 
У\( Nóni 5247.64) Avi KA } Дия ORAS А у ` > 3 ~ 
Í د‎ 
= \ 1 А 5 | 
Кл, Кул Lt Gawa Wu mauay u ЛУ | 
у 
Му л Milage) MMO лсе. ДМ СС м моил у Ç 
` я ! 
NY ті ім ¡Unas AAMA М w ЛАЛА WA 9%: ml и tylnt Y мир ся 
| | | 
` 
MA fant Off Ти { 2 Yme ANA ИА Ил ПАЙ д ah Ма \© 
у \ 
17 ( | | + | 一 
Y Meal l watin Ol y АГ mad It \ TU © 
туб \ Ç 212.04 
рум + \ Wait і Ww Lal LM яас. іс! ¡TULA pau) a Z 
Da - y | lo Jal з om vet L Vk 
UO 24 Wi мо + Ur VA, UA Yi 4 . ІМ У Иные 
|| U 
( 
~ | «т | + 
~ 4 Ката x 4 on 1 { 1 АД “ 4 і LLA А | 
Ма з мл trim МАХ lupy д O ares ETWA о тА Малд, | ; 
l \ 
| | E 
\ ДА \* A dar Á, Ç 
' У 2 
= | A ; | \ / і 
von alla Але WAN WYM Uqa МАМА A маши 


Wms ti Tey ОДА vis сеща | 


— Т 
САЛА MA ML MS w Фі мыч 4 
[ . 


f очил чума 


U жур mi birgai andiki n Хума. ) b repo - 


4 ~ 


ań 


alarm 4 Ан Үй а А лала DY УСТА Оа 
awm ic JRA EA A ANTE R E ји DAWANE ) Mi 194. 


AA. 


pis 
СОЉУ дА. 


wo Us irks ua AA hA < 


te 


A 1 
OT Dani ) < м х а veel A са ЈУ \ ç ( 
N 
Tiua eva , 14W un ci Tor паї; A nl nisl 
czę, | Ч МА у м» Ма Мм Ха \ АЛ СА 4 ›© ДЕР vn >Vi. ) 
| | y | ; 
= 1 4) 
қ | = , 
E 
al < ( \ Ln а (Yb ус Ah ју vi ` Vv. | 
) > 
Х { 
Tu K ЈУРА, Só АЛА, q“ МОНА Yu с 12 { 
> | 
А 4% 
|“! ruda А и Илл сие л pihat (4 м rum, [| to TD смі) 
a ULE POLA mie ART: Minus LV Mm асай AL лаз Mal Yrs 
| А | | | 
96 jm ¿C < ЛАДА ) уља ми (9; b y Magón. We? | < Руми ма 
Алса А АЛА Mat Ти |» Ligh АСУ Илм Илл ча, Lid 
TG і і 
` ~ ~ ~ Lee = in “nr 
"р (O НА Un Y ma ол bin legi ) СА СИ jamy ¿51030 IIS 
| і ' м H 
{ ; Р 
MAL y ha. \ о RA were ц АРА À и UA L АЛ ТАЙ MAL Mire} MIC Dil а 
; { і 
; пей, | у 4 
1 = ` A l ILA P Á 7 | ПРА ` > 
bu MS Ke lw core. 18 mel чи Wher бл ум Via ç, Odda y "МАЛА | 
\ ER | \ 
\ 1 - vi | 
Moana АТ Млад тъ Vio OAM | \ y v \ ar МА + (A V 
8 || | 
биља, im AULA ЛАДЫ mę МАЛА Ула А Mech Y ААА» СОМА 
=! DER ; 4 Тай 140.4 GE 
WAL, pyte SA AA Муу Mo Ray kamen Тал ЛАЛА VV ТУУУ, ir TO GS Mona! 
4 | EN 
y a аа е 
7 


4 u dv) 15 р ) Er 
МА Unna us AIR „ам МУ w ЧУ (w (ъс \ - Witt УУД МАЛА Sn A у 
A | 3 | 25 А y Кочо Ка, 
осо і Im би | мА МА 25 Мл A UMY | x i \ > А y th Ма п РАО 
| 4 
~ ' - 


A = / 4 | X қ 4 \ P ‘ A | | / „А | 
Doan? 4 RADZA А4 2 Dt Mare ААДА ТЕ pora, Tel Hry "leg al 
TT 


tarcza pie DP ХР CRUNK ge AL je! е Un nan Sen ралоо 
7 Й / م‎ A | 
Mac uue pr sy ойла; lo Ua wb jac wh olla tony m) nar cata 2 
А 7 „| А [ ig NE y \ = 
Бі сый Khw yw Onin yu L+ a i asss АА lm 33 AN „mim ы 
915 2 | 


| 


1 


| Mż dik. y (езе IM, ‚мд MACOL зад czę Anal: ola sm - 


| мон: AAA ТА mum ode nt Limo У la < ¡Ku r Seji с 


| moe; wu: ju mowa de Jub {21 +. 181-1 мода kie dle 
) que Во Е. La “pP амо ил, RZEZ oll, ы hew 2 LJ Ko | (9 м = 


| 


7 Ам AWA А. ора bai Ааа Ааа ы Kam, Мия OLD UA |49 | 


mosmi A otnaljow by b Ж da Á) my lari- un, 1982 } m. Nena бр, 


| мала Годо nusadnom. Ад. OL ые Има РУХ А тшш а Гил ад 


Ж 


А алама 4 Хоро ln de тоз Кал Тл рел. ,مچ لسەم ەا‎ „| ли» 

um + g) $2, urn ch boga du Ç (4, al маа Saum jun ор p алло klar 
зад 0 ms Жа К ER de Manu 76%; astaga Wymeoll 
L mie ul baa layaya, ке Fig 4, №, APR AR, мо ` 
boty | шн owym neu рал prota Mic Muss wer Marl) enon 


© рй) ms mar 34 ар: , 256 аа баа мир ће (es Sapna: f: 


pro in m: Ma jene Kain ia ЖЕЛТ Айы зе э 96 ax nin tm Ta. р m” 
ис Maye Frodo: v Uwe ТАКА (с л, кл С РАЈА my 


9 


(је жәйді Sunu suo lit м Fmoluid qu тику Ұ а ума - 


ха J rho къ =% AVA Mw Fm бкл» > (ч stado. Srerpa - 


Car \ Saepawonlu = MA? RM if ogole YO UA SW cum [ДУ - 


Е yo ле АЛА DUAL бо de | ач Z a مانا م د‎ ma Am «Сола. 
omu- à gina lags + means sts ie 


Ф 


| > 7 А 
МА с 12 0 ] 


Ган ұтары, | neyan j heh dun 6 jme- 
мо м, (44 оћ u zw L aug | ses ta зар Tr ТАСА! Сезе ТА u” 
puis, Фик wna, илы у 1. 1817 о Малое, Stow luc" 
jo host ¡colma ma Та miyi Mk Khir Сада dame t pio 
ыы ml Am ture ‚Gabe; mic 2150 КАЛ! ] Ma hole 
WYS ind jo 97 109 4 pn aia Tea abuse: уалы fugua ре 
бм. | 1 ma pl (9 и nt задане ті budah 
aie wa ыз Kk aq don wall уд ула м rama 
AWA C мыр ЈЕ М. 157 ЛАА с! get ү py $) wama w paolla’ 
па tages, 4 слерди! нше pier cal (L dać wawa КЇ, m 
pura Auch о aca а и ый оту. es ols W porte ne 

ЗА леер, Mie lna Pie és (94 СЕ ума ABA m” 
M Menrege Kraju. | ud: (hh On МАЈА Ñ pra | сі mać my 
Ni m OMe moriar” 


й i j 


Зы 1» дал | (мас jego | p 


Z. 
Ж; 


Мол, ЛАЛА wL 4 em wo La КА 
W mal, (dy U ааг dogomial (лердей, y 
domóc Tag ЛАДА vn num беш, пилон Mayle уә 20144) | 
май. мал друма фар YONA Mee 4 pry лото Grime- 
Na Odim blu, И > mm a p W. Wo lsu the spell 
moral Mua: 44. зоол +, Um OMA jat clad іду: 
4) + КА am dnu u ем ud A жалай | мо - 
uba Ти. nun mb da L ода ом walk а Беан 
А, t: Vow, Молл ua u pm 8474 mala. Organ 
haha А dwa pień, Waichic, danny, жа. - 
140 ç, stop rita — сула mash це wtorek. U Such, 


Soha cute j 


dm Вада м po аллам 6 maśls pego dwie 
ч arate о jah 4. Vio AMA HC DOW oe Ha 
| F 
A DÓW Ga Virbi umom · Vayo моді w Мил племе д cha - 
“Кїн jak a. Ira ero Tap, 0 оң е „ама. dob m |чу- 
олача Дама el) diam Yale Manolo, фо Зиму ала Аы (; 
Want à yet oddac u miete du ийуу (агар i ма ko 
+ Trab. kaś A „jadem. dÀ. ломал къ m SA раму joc 
stom ee РАУ м «и. $p Kuiv 
og in Тоддаделуд я, u VA Via С МА ЖА! аи „© 

ET сар 

А 0, м Ан que tan u ЖҮР КҮРЕ 
pr ма Насо, (y Cry nic dail Min Fora morts KE Bink гё 


~ 


А | 


1 z. god má дн Ko < 
» 1 Weir, tyd Amo DA 
oe aha Nach майы р AMA ums |е риму 
Gy Khi а A Y м үм ЕЛЬ 
ER es PA 
бақы snua gachani- Vath mio рамы nebi 
\ "Че НЕ щем, 14,7 Р sd ЛЕР Vra я 
аа AT ош ыў, LA | же; 
чу pes takik « delo 36 ШУР" 
hu ть 21% (АЛА palio з 
ра сара tyke prolong d ae 
| ht pro wy oh шақы о 
(Лос 45 (aa: 


» 


£ 


а 


\ ER 
Cena defalicznó 


Fabryka Celulozy 1 Papiery 


im Jaresława Dąbrowskiego 


w Kluczach 


Nr 575 Rok XV. 
Gedy prenumeraty. 


We Lwowie: miesięcznie 2 Kor, 
да codzienną dwukrotną dostawę 
Mo domu dopłaca się 60 halerzy. 
Z przesyłką poczt. w kraju 

i monarchii: 
fmiesięcz. 2K.5Oh.|z2-krot. ЗК. —h 
kwarta. 7 К.50 һ.{ wysyłką ЭК. —h 
rocznie ЗО К. — hb, 1 POCZIOW. 36 К. — h, 
"W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku ро- 
‚cztowego miesięcznie 5 Koron. 
iZmiana adresu pocztowego 40 hal.. 


Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15. 


Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należ 
uprasza 516 па 


Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI 


Mowa posła Tomaszewskiego 


1910 roku. 
Wysoka Izbo! 

Pierwszy mowca w tej debacie nad prowizorjum 
budżetowem, poseł dr. Oleśnicki, poświęcił prawie całą 
swoją mowę walce politycznej między Polakami a Ru- 
sinami. 

Że ta walka istnieje, nie da się zaprzeczyć. 

Rusini, młody, rozwijający się naród, objawiają 
całkiem zrozumiałą ekspansję. Polacy znowu bronią swe- 
go stanu posiadania, zdobytego pracą kulturalną przez 
szereg stuleci, krwią i potem. Rusini powołują się na 
liczbę swej ludności, dorównywającej prawie ludności 
polskiej, Połacy na swą o wiele wyższą kulturę i na 
bez porównania wyższe świadczenia podatkowe. 

Rusini niejedno sobie wywalczyli; wiele, 
wiele, otrzymali z naszej dobrej woli. 


| 
wygtoszona na posiedzeniu parlamentu.dnia 7 grudnia | 


bardzo 


Walka byłaby mimo to zrozumiałą, ale środki któ- | 


rj mî Ukraińcy 
godne. 

Do tych potępienia godnych środków należy sy- 
stematyczne przekręcanie i wypaczanie faktów. 

Walkę tę, właściwie wewnątrzną sprawę krajową, 
przeniesiono na teren parlamentu centralnego. 

Otóż przeważnej ilości członków tej Wysokiej Izby 


bardzo często walczą, są, potępienia 


są stosunki galicyjskie niestety całkiem lub prawie cał- | 


kiem nieznane, 

Ta zupełną nieznajomość stosunków naszych wy- 
zyskują Ukraińcy w rozmaity sposób. W niemieckich 
i francuskich dziennikach umieszcza się najnieprawdo- 
podobniejsze wiadomości, W Wiedniu wychodzi nawet 
osobne czasopismo „Die ukrainische Rundschau“, które- 
go jedynem celem jest wprowadzenie w błąd opinji pu- 
blicznej i oczernianie Polaków. 

Tę nieznajomość stosunków wyzyskują ukraińscy 
posłowie, aby tu w tej Wysokiej Izbie na podstawie 
przekręconych faktów skarżyć się nieustannie na gnebie- 
nie Rusinów przez Polaków. 

Nam Polakom przypada nieprzyjemny obowiązek 
przytaczane fakty prostować. Ale jesteśmy przytem 
w takiem położeniu, jak ten, który na podstawie $ 19 
prostuje mylne. wiadomości, podawane przez dziennik. 
Prostuje kilka razy, ałe dziennik nie przestaje pisać da- 
lej w tym samym guście i nastrój w ten sposób wywo- 
łany utrzymuje się. 

Mimo to, musimy ten prawie daremny trud pono- 
sić i nieustannie mowy ukraińskich posłów prostować. 
Bo mowa taka, jaką wygłosił poseł Oleśnicki, jest po- 
niekąd dokumentem. Przyszły autor historii politycznej 
Galicji mógłby z niej wysnuwać niewłaściwe wnioski, 
gdyby pozostała bez odpowiedzi. 

Ze wywodom 


Wspomnienie 
о St. Szczepanowskim. 


Rzecz wygioszona na obchodzie pamiatkowym w ratuszu 
dnia 10 grudnia br 

W listopadowym miesiącu Dziadów minęła dzie- 

siąta rocznica śmierci Szczepanowskiego. Í oto pragnął- 

bym przywołać na wspominki, choćby zbliżyć, tę jasną, 


najszłachetnielszą postać, pamiętną mi dziś, po latach, 
równie wyraźnie duchowo, jak żywo przed oczyma mi 
stoi to potężne, szeroko sklepione czoło, ta para nie- 
bieskich, przedziwnie mądrych a zarazem dobrych oczu 
o wzroku wprost orlej mocy, te niezwykle energicznie 
narysowane, męskie, zwięzłe usta. 

Nie zapomnę też nigdy potężnego wrażenia, jakie 
wywierała osobistość Jego w bezpośredaiem zetknięciu, 
a w szczególności uczucia dziwnego jakiegoś onieśmie- 
lenia, które ogarnęło mnie, pietnastoletniego wówczas 
chłopca, przy pierwszem zetknięciu ze Szczepanowskim. 
Uczucia tego i później nie zdołałem pozbyć się nigdy, 
ilekroć znalazłem się w Jego obecności. Było to snać т- 
stynktowne odczucie niezwykłej jakiejś miary, uwydatnia- 
jącej się równie wyraźnie w wielkich politycznych kon- 
cepcjach jak w sposobie traktowania ludzi i spraw oso: 
bistych, u zenitu powodzenia zarówno jak po przegra- 
nej, w porywających publicznych przemówieniach, zaró- 
wno jak w każdem słowie codziennej choćby rozmowy. 
Był to poprostu rezonans tego wysokiego stroju, który 
stanowił kamerton jego duszy, a do którego, mimo 
cała łatwość i przystępność towarzyską Szczepanowskie- 


yłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. 一 


| głoszą ukraińscy profesorowie, 


| zyk niemiecki, 


| zyków krajowych, 
| mógł być tylko język polski, 


/ 
/ | 


Lwów, poniedziałek 12 grudnia 1910. 


-MowoPolskie 


wychodzi 2 razy dziennie 


| zaprzeczeń z naszej strony, jeszcze niekiedy wiarę w tej 


Wysokiej Izbie, to pochodzi nietylko z nieznajomości 
stosunków, lecz jeszcze z innego powodu. Oto bliźniego 
ocenia każdy najczęściej według własnej wewnętrznej 
wartości. Więc może się zdarzyć, Ze niejeden wysoce 
kulturalny, wysoce etyczny członek tej wysokiej Izby, 
któryby nie był w stanie z trybuny parlamentarnej nie- 
prawdy powiedzieć, nie może uwierzyć, aby to, co tu 
ukraińscy adwokaci, nie 
miało być prawdą. 

Wysoka Izba słyszy ciągle o ujarzmieniu Rusinów. 
Przypatrzmy się tedy, jak owo ujarzmienie wygląda. 

Językiem urzędowym był w Galicji przed laty ję: 
Ponieważ w urzędowaniu wewnętrznem 
nie można się posługiwać dwoma językami, więc, gdy 
przed 40 laty zdecydowano się zaprowadzić jeden z je- 
jako język urzędowy, językiem tym 


Poseł Budzynowski: Dlaczego? 

Dlatego, panie kolego, że przed 40 laty język 
wasz był dopiero w początkach swego rozwoju. 

Ale na każde ruskie pismo odpowiadają władze 
po rusku, Rusin bywa po rusku przesłuchiwany, adwo- 
kat Rusin wygłasza obronę w ruskim języku. 

Poseł Budzynowski wtrąca z gniewem rozmaite 
wykrzykniki. Na to mówca: Panie kolego! Kto się iry- 
tuje, dowodzi tem najlepiej, że niema słuszności. 

Moi panowie! Słyszane tu przez panów wykrzy- 
kniki posłów ukraińskich są jawnym dowodem, jak ci 
panowie wszystko przekręcają. Na odparcie tych zaprze- 
czeń zacytuję ustęp z interpelacji ukraińskiego posła 


z Bukowiny, pana Semaki, wystosowanej przed dwoma 


у uo 
w Go 


bywają zawsze w języku ruskim załatwiane, а w ostat 
nich czasach wydało prezydjum wyższego sądu we Lwa- 
wie surowy okölnik do wszystkich sądów w sprawie 
zupełnego uprawnienia języka ruskiego i używania rus- 
kich druków i formularzy, to w sąsiedniej Bukowinie 
przykłada się do tego samego narodu zupełnie inną 
miarę. 
Tak 


mówi, panowie ukraińcy, członek waszego 


| klubu. (Gwałtowne wykrzykniki ze strony Rusinów). Czy 


panowie myślicie waszymi krzykami wykazać, że nie 
chcecie słyszeć prawdy? A więc idziemy dalej! Do 
wszystkich urzędów таз Rusini nieograniczony przy- 
stęp, a są już w Galicji wschodniej sądy, 
wszyscy sędziowie są Rusini. 

Rusini posiadają szkoły ludowe, dorównywające liczbą 


y szzołom  polskiu:, mają ruskie gimnazja, ruskie katedry 


na uniwersytecie, Ich instytucje ekonomiczne i literackie | 


rozwijają się bardzo pomyślnie i doznają poparcia kra- 


ju. Gdy wobec tego wszystkiego mówi się o niewoli i | 


go dostrajać i dóciągać się musiał. mimowoli 
w Jego pobliżu. 

Poznałem Go właśnie w czasie, gdy po trzynasto- 
letnim pobycie w Anglji rzucił zdobyte tam stanowisko 
i otwierające Mu się wprost świetne osobiste widoki, 
aby nieść do kraju wszystką najlepszą siłę i zdolność 
swoją, całą ogromną już wówczas wiedzę, zdobytą nie- 
tylko latami studjów po bibljotekach i laboratorjach, 
ale, co więcej, przez długie, skupione, celowe badanie 
żywego organizmu obcych а tak odmiennych od wła- 
snego społeczeństw. 

Pamiętam tę młodzieńczą wówczas, atletyczną po- 
stać i bijące od niej źródlane jakieś zdrowie, jakąś 
ogromną siłę rzutu, jakąś porywającą wiarę w moc wła- 
sną i żywotność swego narodu, w niechybny tryumf 
dobrej sprawy. Nie był to ów starego autoramentu, nie- 
artykułowany, że tak powiem, optymizm, pokrywający 
tanią formułką „jakoś to bedzie* inercję własną i le- 
nistwo myśli, ale przeciwnie, pobudka, płomienne we- 
zwanie do czynu, apoteoza wysiłku. 


Niejednokrotnie zarzucano Szczepanowskiemu bez- | 


graniczny optymizm Jego, przeliczanie się z siłami, nie- 
docenianie trudności, zbytnią wiarę w ludzi. Bledom 
tym przypisywano późniejszą Jego klęskę. I zapewne 
nie bez słuszności. A jednak ktokolwiek poznał bliżej tę 
ziawiskowa postać, ten oceni należycie, jak dalece wła- 
śnie optymizm ten i wiara stanowiły zarazem jedną 
z Samsonowych tajemnic Jego siły i porywającego 
wprost wpływu. 

Na Че ogólnej wówczas prostracji, jałowej samo- 
krytyki i bezzębnych utyskiwań wiara i impet Szczepa- 
nowskiego żywiołowym, wstrząsającym prądem przeni 
knęły społeczeństwo naszej dzielnicy i porwały odrazu 
ku niemu wszystko, co czujne, stęsknione, wyczekujące. 


| domaga się kilkakrotnie wykonania ustawy, 


w których | 


każdy j 


Wydanie popołudniowe. 


Ogtoszeria (inseraty) za 1 wieren 
ома lub jego miejsce 20 hak 
adesłane za wiersz petitowy lub 

jego miejsce 80 halerzy. 

Nekrologja za wiersz petit. 60 hal. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynache 

it. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz 

Drobne ogłoszenia za wyraz 6 № 

najmniej 60 hałerzy. Wyrazy grub- 

szem pismem liczą się podwójnie. 
Ceny oddzielnych numerów: ! 

Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 % 

Wr. poranny 48. z przesyłką 6h 

Drobnych rękopisów nie zwraca stę 
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ujarzmieniu, to jest to więcej niż przesada, to jest zu- 
pelnem wypaczeniem prawdy. 

Jak tu, w Wiedniu, korzystają panowie 
ukraińcy z nieznajomości naszych stosunków, podobnie 
korzystają w kraju z ciemnoty chłopa ruskiego, aby go 
nieustannie podburzać. 

A teraz przystępuję do omówienia zarzutów pod- 
niesionych przez posła Oleśnickiego. 

My, Polacy, upatrujemy obecnie w podniesieniu 
przemysłu i eałego życia ekonomicznego Galicji główne 
zadanie naszych usiłowań i zabiegów i mamy przekona- 
nie, że kanały wodne stanowiłyby w rozwoju ekono- 
micznym tego zaniedbanego kraju epokę. Dlatego żąda- 
my od szeregu lat z całym naciskiem wykonania usta- 
wy kanałowej, uchwalonej przez parlament, a sankcjono- 
wanej przez cesarza. | dawne i obecne Koło połskie 
nie spuszczało tej sprawy ani na chwilę z oka. 

W innem państwie byłoby to rzeczą samo przez 
się zrozumiałą, że ustawa musi być wykonana, Ale 
w Austrji i majestat ustawy nic nie znaczy, jeżeli to 
komu dogadza. To też z wykonaniem ustawy zwlekano 
pod różnymi pozorami z roku na rok. Ustawa ta ma 
tu w tej Wysokiej Izbie wielu przeciwników, głównie 
w przedstawicielach krajów alpejskich, mimo tego, że 
kraje te koleje swoje otrzymały junctim z budować się 
mającymi kanałami, Po stronie przeciwników kanałów 
stanęli, rzecz dziwna, także posłowie ruscy z Galicji. Ci 
panowie nie chcą kanałów, nie chcą taniego przewozu 
naszych produktów, nie chcą rozwoju przemysłu, nie 
chcą wyzwolenia kraju z nędzy, nie chcą obfitych za- 
robków dla chłopów ruskich. Niechaj chłopi raczej emi- 
grują. Ale to ich rzecz, to rzecz zapatrywania. Obecnie 
chodzi o co innego, 

Oto poseł Oleśnicki poważył się powiedzieć, że 


“Коши puiskigmo па budbwie/kanaiay па seso nie dależy, о 


że wystąpienie Koła w lecie w tej sprawie wobec rządu 
miało li tylko na celu zastraszenie rządu i odwrócenie 
jego uwagi od spraw ruskich. 

Jakto! Koło polskie poświęca sprawie dróg wo- 
dnych liczne posiedzenia, jego prezydjum odbywa z rzą- 


| dem w tej sprawie wielokrotne konferencje, Rady miejskie 


a Sejm krajowy 
a tu ktoś 
że nie chcemy na serjo kanałów, 


i Izby handlowe’ uchwalają rezolucje, 


poważa się twierdzić, 


| że nasze żądania są tylko manewrem politycznym. 


Otóż niech poseł Oleśnicki, niech Wysoka Izba i 
rząd przyjmą do wiadomości, że wykonania ustawy z ca- 
łym naciskiem domagać się będziemy. 

Niechaj p. Oleśnicki dowie się, że Koło polskie 
ma jeszcze dzięki Bogu dość znaczenia i powagi, i nie 
potrzebuje posługiwać się takimi niezgrabnymi mane- 
wrami, niech się dowie, że Koło polskie nie zawdzięcza 
swej siły przychylności rządu, lecz liczbie swych człon= 
ków, swej racjonalnej polityce i swei solidarności. 


Przedewszystkiem zaś dla tych, których trzeźwy zmysł» 


nie uspokojony abstrakcyjną, literacką miłością Ojczyzny, 
Szukał raczej realizacji, tęsknił ku czynnej jakiejś, choć- 
by szeregowej służbie, tym wszystkim pokazał Szczepa- 
nowski nagle tuż pod nogami nowy, bity gościniec do 
wymarszu, 

Niepodobna zrozumieć należycie przełomowej roli 
Szczepanowskiego i doniosłości jego programu, nie uprzy- 
tomniwszy sobie dostatecznie tła, na którem się zjawił. 

Społeczeństwo nasze, jakkolwiek zdemokratyzowane i 
zmodernizowane znacznie w ciągu ostatniego stulecia, 
pozostało jednak w głębi swej istoty nawskrös szla- 
checkiem, o ile nie rasowo, to tradycyjnie i towarzysko. 
Bowiem także te wszystkie nowozaciężne warstwy na- 
rodu, których krew dziedzictwem atawizmów uprzywile- 
jowaną czy obciążoną nie była, ulegając urokowi wie- 
kowej kultury narodu, dociągały się bezwiednie do sty» 
lu, skali pojęć, do cnót dawnych, wad i przesądów. Co 
zaś było lepszej, gorętszej -myśli, biegło po dawnemu 
w kierunku rycerskiego ideału i wielkich politycznych 
koncepcji. 

I tak między porywem powstańczym a ostateczną 
prostracja po klęsce zeszło nam XIX stulecie... I za- 
skoczył nas potężny, niebywały w dziejach światowy 
przewrót. Pod wpływem olbrzymich wynalazków i olśnie- 
wających odkryć naukowych pod nowemi siłami pary 
i elektryczności przesunęła się podstawa narodów i punkt 
ciężkości dziejów z wszechwładnej dotąd polityki w da- 
wnem słowa znaczeniu, na ekonomię. 

Skończyła się historja nowoczesna, rozpoczął sig 
czwarty tom: dzieje najnowsze i przyszłe, 1 oto naród 
nasz, który ongiś wyrósł impetem husarii, trwał czujno- 
ścią obywatelskiego pogotowia a potem starał dźwignąć 
się bohaterską ofiarą krwi i mienia, znalazł się zasko- 


“= ve mma. 


Koło polskie często rządy popierało, ale też rządy 
obałało, gdy polityka tych rządów wobec kraju naszego 
była nieprzychylna. O łaski rządów Koło polskie nigdy 
nie zabiegało. 

Poseł Oleśnicki mówił o układach ugodowych 
czesko-niemieckich i radował się, że Niemcy i Czesi 
zeszli się na wspólne narady. Według iego mniemania, 
czegoś podobnego w stosunkach polsko-ruskich spodzie- 
wać się nie można. Zgadzam sig z p. Oleśnickim, 2e 
niema pa to widoków. 

Ale czyż winę ponoszą Polacy? Dowodem tego 
jest to, co się stało tego roku w jesieni w Sejmie kra- 
jowym. Chodziło o reformę wyborczą. Posłowie ruscy 
żądali, aby uchwalono zasady reformy wyborczej, oczy- 
wiście w myśl ich żądań, przed rozpoczęciem rozprawy 
budżetowej. W przeciwnym razię grozili gwałtowną ob- 
strukcją. Rozprawa budżetowa miała się rozpocząć w po- 
niedziałek 10 października, W sobotę, 7 października, po- 
stanowiono na zebraniu 
klubów wybrać komisję złożoną z Polaków i Rusinów, 
do rozpatrzenia spraw narodowościowych. W razie wy- 
brania tej komisji, mieli Rusini zaniechać obstrukcji. 
Wnet po tej ugodzie poczynili prezesi klubów polskich 
i prezes klubu ukraińskiego w Izbie stosowne oświad- 
czenia. 

Koło sejmowe polskie zatwierdziło w niedzielę po- 
stanowienie przewodniczących 
spokojną dyskusję budżetową, Tymczasem pojawili się 
w poniedziałek ukraińscy posłowie z trąbami i piszczał- 
kami w sali sejmowej i przez ośm dni rozlegała się 
w Sejmie nieustannie ogluszajaca muzyka, 

Widocznie obawiali się ukraińcy spokojnego, 
czowego ręzpatrzenia spraw narodowościowych. Wszakże 
zgoda narodowościowa przyniosłaby dla wielu polity- 
ków ukraińskich śmierć polityczną, bo istnienie tych po- 
lityków opiera się jedynie na szerzeniu niezadowolenia 
i nienawiści, (C. d. n.) 


Przesilenie gabinetowe 
ogólne czy częściowe ? 


Wiedeń, 11 grudnia. 


(A) Dach nad głowami ministrów obecnego gabi- 
netu sioi w płomieniach. Niszczące wszystko, czego się 
dotkną, iskry musiały pełzać między bierwianemi wiąza- 
nia i dachówką już od dni kilkunastu. Pierwsze języki 
czerwone na zewnątrz wyskoczyły wczoraj popołudniu. 

Podczas posiedzenia Izby poselskiej, które się za- 
kończyło dysonansem hałaśliwym skutkiem zupełnej nie- 
udolności prezydenta dr, Pattaia wśród posłów i wśród 
dziennikarzy zaczęła krążyć wiadomość o przesileniu ga- 
binetowem, Opowiadano sobie, . ze baron Bienerth na 
podstawie przemówień wybitnych . pee polski ich pod; 


Czas piątkowego posiedzenia (Cola zat оу sig! o losy 


prowizorjum budżetowego. Według opowiadań, na razie 
mglistych nie kontrolowanych, prezes ministrów miał 


czony odmiennemi zgoła warunkami bytu, rzucony nagle 
z obozu na miejski bruk. Niedostosowani rasowo ani 
tradycyjnie do nowych form walki, pozbawieni odrazu 
dawnego ekonomicznego przywileju, wypierani raz po 
raz ze starych posad, zaczęliśmy coraz bardziej рггу- 
bierać charakter dziejowego anachronizmu i marnie¢ 
w walce o nowy byt јак wszystkie ду nie umieiace 
dotrzymać kroku swym czasom. 

To nagłe przesunięcie wartości wszelakich, ten 
tragiczny zmierzch dawnego rycerskiego Świata, który 
pozostawił nam w wieszczej pieśni Krasińskiego najwyż- 
sze poetyckie pomniki — skazał zwykłą, szarą rzeszę 
na smętną apatję, jałową gorycz, bezmyślną rezygnacię, 
co najwyżej próżniacze oczekiwanie wielkiej godziny. 
"Tymczasem stworzeni do tej wielkiej okazji nie dorośli 
nawet do małych, jakie każdy dzień powszedni im przy- 
nosił. „Tyle dziwolągów — powiada ra нор 一 
tyle starych dzieci, tylu barbarzyńców, f. j. ludzi z па- 
migtnosciami meza a rozwaga dziecka — ‘tyle marjone- 
tek i automatów, a taki rozgardjasz w głowach a pu- 
stka w sercu“. 

Istotna sila rasy, fantazja i impet, nie znajdując 
pola do rozpędu, wyrodniała czy to w hulaszczy szał 
straceńców, czy małoduszną, gromadną ucieczkę do bez- 
piecznego biurowego kąta. 

Na takie podłoże padły słowa Szczepanowskiego. 
Wieścił on krajowi nową epokę, wezwał do nowej 
walki o byt narodowy; wskazał na ekonomiczną pod- 
stawe jako warunek siły i bezpieczeństwa nowoczesnych 
narodów. Postawił genjalną djagnozę choroby zbioro- 
wego naszego organizmu, groźniejszą, niż ktokolwiek 
z nas przypuszczał, ale zarazem podał w siłach we- 
wnętrznych tego samego organizmu niezawodne Środki 
zaradcze e, „јака drogą, wybrnąć, jak л mówi, z beznadziej- 
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przewodniczących wszystkich | 


klubów i była nadzieja na | 
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SZOWU POLS 


| netu aż do uchwał Koła polskiego w sprawie 
| nia nad prowizorjum budżetowem 
r2e- | 


. 


SES NELOS рогјевхјајса 


س 


zapytać prezesa.dra Głąbińskiego, czy Koło polskie be- | która jeszcze do ostatniej chwili śniła o wydostaniu się 


dzie jak jeden mąż głosowało za prowizorium budżeto- 
wem. | dałej utrzymywano, że prezes Koła polskiego 
nie chciał dać rękojmi zupełnie Ścisłej, czy całe Koło 
stawi się w komplecie do głosowania, albo, czy na ła- 
wach polskich nie będą świeciły luki znaczne. Wobec 
faktu, że opozycja jest liczebnie bardzo silną, utrata kil- 
kunastu głosów polskich mogłaby doprowadzić do od- 
rzucenia. prowizorjum budżetowego. 

° Po tych luźnych pogłoskach, stwierdzonych w wy- 
daniu wieczornem „Neue Freie Presse*, nastąpił szereg 
faktów, potwierdzających istnienie ostrego przesilenia 


politycznego. Komisja pariamentarna Koła polskiego ze- | 


3 popołudniu, dopiero po 6 wie- 
czorem przerwała obrady, aby umożliwić prezesowi dr. 
Głąbińskiemu udanie się do barona Bienertha. 1 znowu 
wyfrunela pogloska, że prezes Koła polskiego oSwiad- 
czył prezesowi ministrów niemożność dania mu odpo- 


brawszy się o godzinie 


wiedzi stanowczej co do zachowania się Koła polskiego | 


podczas głosowania nad prowizorjum budżętowem, po: 
nieważ wielu posłów połskich opuściło Wiedeń i dopie- 
ro we wtorek rano się zjawi ponownie w parlamencie. 
Na godzinę 9 rano we wtorek zwołano telegraficznie 
wszystkich posłów polskich na posiedzenie. 

Zaraz po bytności prezesa Koła polskiego u ba- 
rona Bięnertha zebrała się rada ministrów. Trwała ona 
czas dłuższy. Dzisiejsze dzienniki poranne utrzymują, że 
na owej radzie ministrów postanowiono wstrzymać się 
z wręczeniem monarsze prośby o dymisję całego gabi- 
głosowa- 

Artykuły sytuacyjne niedzielnych dzienników po- 

rannych Świadczą, że za kulisami porusza je 一 пета! 
wszystkie 一 jedna i tg sama ręka. Reka nieprzyiazna 
dla barona Bienertha, Gazety wiedeńskie przeważnie 
przedstawiają obecne przesilenie g 
sób, jak gdyby nastrój w Kole polskiem był wrogim 
nie względem poszczególnych ministrów, lecz względem 
całego gabinetu i przedewszystkiem względem samego 
prezesa ministrów barona Bienertha. 2 drugiej strony 
zisiejsze dziennki wiedeńskie z Eee obliczonym 
na suggestję, powtarzają, że w sprawie kanatowej ba- 
ron Bienerth solidaryzuje -5ів и z ministrem 
skarbu drem Bilińskim. Niema tedy mowy o ustąpieniu 
poszczególnych ministrów. Koło polskie, biją mini- 
stra dra Bilińskiego, zabija сазу gabinet, a więc bierze 
na siebie odpowiedzialność za stkie następstwa nie- 
obliczalne wielkiego przesilenia gabinetowęgo. Jedne 
dzienniki łagodniej, inne wprost brutalnie —- jak chrze- 
ścijańsko-społeczna „Reichspost* 一 oświadczają Кош 
polskiemu, że nawet w razie ustąpienia gabinetu obe- 
cnego, żaden z rządów następnych nie będzie budował 
kanałów. Dziennik „Zeit“, stara się zastraszyć Koło 
polskie widmem blizkiej większości Кыч пїе- 
niiecko-czeskiej у КОЗ, ktöra sę bejdzie bez Kola 
pölskfego. 5 en 

Co to О znaczy ? jest to wynik szalonych 
wysiłk бу ministra skarbu dr. Bilinskiego. Jego ambicja, 


w 


nego położenia, jakim sposobem dostarczyć świeżej krwi 
i soków żywotnych . wycieńczonemu organizmowi, 
u którego na wszystkich szczeblach, u szlachty i u mie: 
Szczaństwa, u żydów i u chłopów pojawia się zastra- 
szająca anemja, ubezwładnienie i opuszczenie rak*. 
једпет słowem, wskazał nam jasno, jak nikt przed- 
tem, dwojaką drogę — życia lub Śmierci — do wy- 
boru. : 

Był to dla nas werbunek nowoczesnego legjonu, 
w którym każdy poczuł się odpowiedzialnym szerego- 
wcem-robotnikiem, zespół dawnej Polsce nieznany. Walkę 
o byt materjalny, stwarzanie nowych wartości, codzien- 
ną produktywną pracę ekonomiczną, on pierwszy pod- 
niósł do godności służby narodowej, obowiązku oby- 
watelskiego, do powagi zakonu. 

Ponad tragiczną przepaść, 
dawny, ginący i nowy, potężny, ale jeszcze bezduszny, 
rzucił most idei, miłość Ojczyzny. Potomek konfedera- 
tów, przynależny całym typem swoim i duszą do гу- 
cerskiej przeszłości, rozmiłowany w romantycznej poe- 
zji narodu, zdołał prześwietlić nią trzezwa, warsztatową 
prozę nowej epoki. Właściwą duszy polskiej wewnętrzną 
konieczność realizacji, której w pieśniach swych 
domagają się duchowi nasi przewödcy, tę marzoną 
„czynów stal*, stał dawnych damascenek, on pierwszy 
zdołał przekuć na dłuta i młoty. I tu Jego niespozyta, 
historyczna zasługa. 

Чо przeżył z Nim razem ów szereg lat, zaznał 
owej zbawczej, ożywczei atmosfery, którą, jako emana- 
cię siły własnej roztaczał wkoło siebie ten człowiek, 
nie zdoła zapomnieć nigdy owego cudotwórczego prze- 
wrotu, jaki się dokonywał w oczach naszych na iu- 
dziach, stosunkach i pojęciach. Widzieliśmy wytwornych 
paniczyków garnących sią z zapałem do ręcznej, ciężkiej 


dzielącą dwa światy, 


gabinetowe w taki spo- | 


| 


na stanowisko prezesa ministrów, wzdryga się na myśl 
upadku w pojedynkę. Dr. Leon Biliński chce, skoro już 
ma paść, upadać w towarzystwie — i to w towarzy- 
stwie całego gabinetu, Zawszeć to wygląda na zewnątrz 
lepiej. Nadto owo zachowanie pozorów może stanowić 
atut w rękach gracza, który nie posiadając zalet męża 
stanu i głębszego zmysłu politycznego, okazywał stale 
talent niepospolity robienia kariery osobistej. Do naj- 
niebezpieczniejszego rodzaju istot polityczno - parlamen- 
tarnych należą owi „na wpół żywi", egzystencje polity- 
czne niby to wyrzucone za nawias i niby to pokryte 
trupią bladością. Pozory przęcież mylą! Ci „na wpół 
żywi* widzą mimo zamkniętych powiek i słyszą niby 
susły : kazda sposobność, choćby najmniejsza, do uchwy- 
cenia z powrotem władzy przywraca im rumieńce, przy- 
wraca chyżość znieruchomiałym nogom i pcha ich do 
wdrapywania się na drabinę, z której szczebli spadli 
poprzednio, 

Dr. Leon Biliński zdaje sobie sprawę, że po spo- 
niewieraniu politycznego autorytetu delegacji polskiej, 
po bankructwie swoich planów podatkowych, po wywo- 
laniu we wszystkich stronnictwach huraganu ogólnej 
nienawiści, musi pójść, Oddawna nie było w Austrii 
tak znienawidzonego powszechnie już nie tylko ministra 
skarbu, ale wogóle ministra, jak dr. Leon Biliński. Wie 
on o tem sam doskonale, jakkołwiek bardzo silna doza 
rozmiłowania się w sobie samym zasłaniała mu i za 
słania oczy na istotę jego stosunku do opinii publicznej 
w państwie i w kraju ojczystym, na istotę jego dzia- 
łalności wogóle i na istotę jego poszczególnych czynów. 
Widząc atoli nieuchronny i blizki dzień swojej dymisji, 
dr. Biliński proklamował na radzie ministrów i w par- 
lamencie zasadę solidarności catego gabinetu. 

Przypomina to Almanzora, który pocałunkami 
szczepił zarazę wśród zdobywczych Hiszpanów. I jak 
Almanzor wodza Hiszpanów najczulej ściskał, tak dr, 
Biliński wobec zbliżającego się upadku ściska najczulej 
barona Bienertha, obejmuje go za szyję, tuli się do 
jego łona, aby go razem z sobą pociągnąć w przepaść. 

Manewr jest przecież zbyt przejrzysty, aby Kolo 
polskie nie miało się na nim poznać. Ani w interesie 
kraju, апі w interesie Koła polskiego nie leży wywoly- 
wanie ogólnego przesilenia gabinetowego. Kraj i Koło 
polskie muszą da tego dążyć, aby ustawę kanałową 
wykonano przynajmniej w obrębie granic galicyjskich. 
Delegacja polska w pariamencie wiedenskim musi dbać 
o to, aby ani jeden minister nie ośmielił się lekceważyć 
sobie jej autorytetu tak, jak to czyniłi czyni dr. Biliński. 

Należy się spodziewać, iż Koło polskie znajdzie 
drogi i środki, z pomocą. których potrafi wskazać pal- 
cem na właściwego winowajcę. Będzie to zlokalizowa- 
niem pożaru, Wówczas płomienie, zamiast szkody, przy- 
niosą korzyść i państwu całemu i parlamentowi i na- 
szemu krajowi. 


roboty, dawnych próżniaków, graczy nałogowych i wy- 


kolejeńców, kręcących z zamiłowaniem żerdzie wiertni- 
cze lub szlifujących kurki po rafinerjach. Pamiętamy 
dyplomowanych inżynierów, obchodzacych uroczyście 
wyzwoliny na majstra-wiertacza. Znamy ludzi, których 
całem wychowaniem był warsztat lub szkoła maryna- 
rzy, a którzy dziś czynną służbą obywatelską, kró- 
lewską ofiarnością ciężko zdobytego mienia są chlubą 
swoich powiatów. 

Rozważając dziś wstecz tajemnicę tego dziwnego 
wpływu, który pod władzę Szczepanowskiego  garnal 
umysły nasze i serca, jedną z głównych przyczyn widzę 
w spoistości wewnętrznej Jego systemu, w logice i har- 
monji, właściwej jego duchowi. 

Odwieczny wszechludzki konflikt zmagającego się 
z rzeczywistością ideału, utrwalony w literaturze Świata 
nieśmiertelną tragedia rycerza z La Manchy, nie przestał 
nigdy nęcić wyobraźni twórczej artystycznym motywem 
ujarzmionego ducha i tryumiującej nieubłaganie materii. 
Zwłaszcza najnowsza literatura, czerpiąca z upodobaniem 
wybredny swój pokarm z dysonansów, rozterek we- 
wnętrznych i nierozwiązanych zagadek, temu także mo- 
tywowi zawdzięcza niejedną estetyczną podniete. Ale 
człowiek czynu, dla którego życie jest czemś więcej, 
niż dobrym tematem literackim, całą istotą swoją szuka, 
domaga się jednolitej syntezy życiowej, jedności we- 
wnętrznej, tej, która powstaje z prawdy a rodzi siłę. 

I tę właśnie siłę, urodzoną z prawdy i jędności, 
miał w sobie Szczepanowki. Idealizm Jego nie był bun- 
tem szlachetnego uczucia przeciw trzeźwej rzeczywistości, 
ale raczej wyświęceniem Idei do znaczenia naipotężniej- 
szej, najpłodniejszej z mocy twórczych, początku wszel- 
kich realnych wartości, źródła potęgi materialnej, 
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W parlamencie niemieckim. 


<ancierz Rzeszy o wałce z prądami rewolucyjnymi. 
Niemiecka polityka zagraniczna. 


Przy obradach nad budżetem państwowym w par- 
amencie niemieckim kanclerz Rzeszy Bethmann- 
Hollweg zabrał dwukrotnie głos, 
sko rządu wobec objawów wzmagającego się ruchu re- 
wolucyjnego, i dał wyjaśnienia w sprawie polityki za- 
granicznej niemieckiej. 

Wobec wystąpienia jednego z posłów, który do- 
magal się od rządu wydania specjalnych zarządzeń prze- 
ciw ruchowi rewolucyjnemu i agitacji socjalistycznej, 
Bethmann-Holiweg oświadczył, że nie potrzeba zwracać 
uwagi rządu na wadliwe i niedostateczne stosunki; obo- 
wiązkiem rządu jest mieć na to zawsze baczną uwagę. 
Nie może мес pozwolić па to, aby dawano rządowi 
podnietę z zewnątrz do zarządzeń, mających być м tej 
kwestji wydanemi. Komisja, która zajmuje się reformą 
ustawy karnej, orzekła, że obecnie obowiązująca ustawa 
jest niewystarczająca do występowania energicznego 
przeciw podżeganiu, rokoszowi i uświetnianiu popełnia- 
nych zbrodni. W ciągu dalszej pracy komisji będzie 
zbadane, о ile prawo wolności osobistej, prawo samo- 
postanawiania przez nową ustawę będzie silniej strze- 
żone, niż dotychczas. 

Mówca nie sądzi, by socjalna demokracja była 
teraz bardziej rewolucyjna, tylko jej charakter rewolu- 
lucyjny występuje teraz z brutalniejszą jasnością. Mówca 
uważa za rzecz konieczną, by rząd energicznie w od- 
powiedni sposób wystąpił przeciw zapatrywaniom i za- 
miarom socjalnej demokracji. 

W Magdeburgu ogłoszono prawo samopostanawia- 
nia mas i wmawiano w masy, że wszystkie układy pań- 
stwowe służą do ujarzmienia 1 pozbawienia praw. Dalej 
mówiono, że w zniszczeniu leży zbawienie. Masy wy- 
ciągają z tych pouczeń konsekwencje. Socjalna demo- 
kracia jest wspólwiuna w rozruchach w Moabicie. Za- 
miast stanąć w obronie bezpieczeństwa publicznego, so- 
cjalna demokracja twierdzi, że rożruchy te były skut- 
kiem prowokacji ze strony policji. (Niepokój na ławach 
socjalistycznych), Muszę tu stwierdzić. że policja w Moa- 
bicie spełniła swój obowiązek. 

P. Ledebur woła: To skandal wpływać w ten | 
sposób na toczący się proces. (Wśród stronnictw więk- 
Szości wielki niepokój i wołania : cicho! spokój !) 

Kanclerz Beth mann- Holweg: Socjalna de- 
mokracja pragnie ukryć swą winę, ale to się jej nie 
uda. Nastrój, jaki się w Moabicie objawił, jest dziełem 
socjalnej demokrącji. Pytanie, czy zwykłe prawo wy- 
starczy do zwalczenia sprzecznej z ustawą polityki so- 
cjalnej demokracji zostało potwierdzone przez ks. Biilo- 
wa. Теџо samego zdania jest także mowca, to też ża- 
` пеј propozycji nie czyni со do wprowadzenia ustaw 
wyjątkowych. Socjalna demokracja osiągnie najwyżej to, 
że wielu ludzi w mieście, omamionych przez nią ро- 
padnie w nieszczęście, Wasze ostateczne cele polityczne 
i utopie gospodarcze potrafimy odeprzeć. Polityka so- 


Nie zna psychologii narodu i złym jest wycho- 
wawcą, ktoby chciał wytknąć nam skutecznie i trwale 
iakikolwiek imperatyw życiowy, nie nawiązując go do 
ostatecznych umiłowań i nadziei. Bo jeśli ustrój umysło- 
wy innych narodów u:nożliwia im pracę codzienną czy 
to z rozsądku, czy tresury wiekowej, czy poprostu z wy- 
robionego już w tym kierunku instynktu, to Polak tyl- 
ko widzac przed soba jasno a wysoko wytkniety, umi- 
łowany cel i wierząc, że go zdobędzie, zdolnym jest 
do napięcia tych wielkich, powiedzmy wprost, bohater- 
skich sił, które drzemią w jego piersi. Ипа ona tylko 
dwie miary — krawca lub’ Fidjasza. 

Kto wie, możeby było lepiej, gdybyśmy byli inni. 
Skoro jednak nie rychło nam czekać, aż wyrobiony dzie- 
siątkami wieków psychologiczny nasz typ — przyrodni- 
czą, że, tak powiem, drogą dostosuje się do nowych 
warunków bytu, przeto zadaniem realnej polityki jest 
budować najirwalej i najwyżej z takiego właśnie mate 
rjału, z jakiegośmy wyrośli. 

I dlatego też idealizm narodowy Szczepznowskie- 
go stokroć realniejszym jest od owych trzeźwych rze- 
komo, a w istocie złudnych utopji, które, usiłując wtło- 
czyć przemocą naród w obcą formułę, zwichnęły nam 
parę pokoleń. 


(Dok. n.) WACŁAW WOLSKI. 
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Fraki, Anglezy, Smoking; 
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Nowości w torebkach i paskach Własna pracownia znacznie powiększ. 


cjalna niema nic wspólnego z socjalną demokracją. Po- 
trafimy energicznie tłumić bezprawie. Kończy apelem do 
wszystkich stronnictw obywatelskich, by utrzymały wspól- 
ną pracą to, co wspólna praca stworzyła. 

P. Bassermann oświadczył, że kwestia pol- 
ska jest wprawdzie prawno-państwową Sprawą pruską, 
ale ma wielkie znaczenie narodowe dla całej niemieckiej 
Ojczyzny. W sprawie polityki bałkańskiej Niemcy i na- 
dal chcą stać po stronie Austro-Węgier. Uznano to tak- 
że w delegacji austryjackiej, jednakże nie ze wszystkich 
stron, gdyż posłowie słoweńscy wystąpili z ostrymi ata- 
kami na cesarza niemieckiego; ataki te były zupełnie 
nieuzasadnione. Stosunki trójprzymierza poprawiły się. 

Mówca wyraził radość, że kanclerz stoi ponad 
stronnictwami i odrzuca wprowadzenie ustawy wyiatko- 
wej. Omawiając zajścia w Moabicie podnosi, że wystar- 
czyłaby szybka interwencja władz bez wytaczania ma- 
sowego procesu. 

Kanclerz Bethmann-Holweg,  zabrawszy 
głos po raz wtóry, oświadcza, że w kwestii marokkań- 
skiej nie może dać szczegółowych wyjaśnień, ale może 
zapewnić, że prawa i interesy obywateli niemieckich be- 
dą należycie strzeżone. Co się tyczy Turcji, to rząd 
bardzo sympatycznie powitał sfinansowanie pożyczek tu- 
reckich w Niemczech; rząd jest za poparciem Turcii 
i utrzymaniem status quo. Co się tyczy Anglii, to rząd 
ma to samo życzenie, co Anglia, a mianowicie, aby 
ograniczyć zbrojenia. Rząd pragnie utrzymać z Anglją 
dobre stosunki. 

Rezultatem zjazdu z carem było to, że rządy nie 
wdawały się w żadne kombinacje o agresywnym ostrzu 
drugiej strony. Niemcy i Rosja są zarówno za utrzyma- 
niem status quo na Bałkanie, W sposób szczery i przy- 
jazny omawiano interesy Rosji w Persii. Uznano, że 
Rosja jako najbliższa sąsiadka ma interes w utrzymaniu 
spokoju w częściach Persji, sąsiadujących z Rosją. Uzna- 
no także pretensje Rosji pod względem koncesji na bu- 
dowę kolei, dróg i i telegrafów w częściach Persji, nale- 
żących do jej siery interesów. 

Konferencje podczas zjazdu w Poczdamie usunęły 
pozorne nieporozumienie i przywróciły dawne pełne zau- 
fania stosunki między Niemcami a Rosją. (Oklaski). 

Po przemówieniach Wimmera i Gampa obrady 
przerwano do poniedziałku. 


Ze Świata politycznego. 


Kanclerz Rzeszy przeciw reakcji. Pisma niemie- 
ckie donoszą, że konserwatyści pruscy w swych dąże- 
niach do wydania nowej ustawy przeciw socjalistom i 
ustawy przeciw strajkom spotkali się z stanowczą opo- 
zycją kanclerza Rzeszy Bethmanna Hollwega. Według 
„Kónigsb. Allgem. Ztg. “wydanie ustawy  zwracajacei 
sig przeciw przymusowi strajkowemu było już postano- 
wione w kołach dworskich i sam cesarz Wilhelm popie- 
rał gorąco ten projekt. Kanclerz Rzeszy umiał iednak 
przekonać cesarza o niepożądanych następstwach takiej 
akcji i wskutek tego odstąpiono od wniesienia przygo- 
towywanego projektu w parlamencie. 

Klęska junkrów pruskich. W wyborach Scislei- 
szych w okręgu parlamentarnym Łabiewo-Welawa w Pru- 
siech wschodnich, który był dotąd zawsze reprezento- 
wąny przez konserwatystę, zwyciężył kandydat wolno- 
myślny Wagner przy pomocy socjalistów. Konserwaty- 
sta ofrzymal 7140, wolnomysiny 9762 glosy. 

Pożyczka perska w Anglii. W parlamencie per- 
skim podniosła się stanowcza opozycja przeciw zacią- 
gnięciu pożyczki w kwocie 25 on franków w ban- 
ku angielskim, stosownie do życzeń rządu londyńskiego. 
Przeciwnicy pożyczki nie uznają jel potrzeby i wyrażają 


obawę, że w braku ścisłej kontroli parlamentarnej що-. 


nie w kieszeniach ministrów a nie będzie zużyta na 
podniesienie kraju. 

Wybory sejmowe w Poznańskiem. Prowincjo- 
nalny komitet wyborczy postanowił stawić w okręgu 
śremsko-średzko-wrzesińskim, z którego 3 przedstawi- 
cieli w Sejmie pruskim sędziwy poseł Szuman złożył 
swój mandat, stawić kandydaturę adwokata Wojciecha 
Trąmpczyńskiego z Poznania. Wybór kandydata pol- 
skiego jest zupełnie zapewniony.. Powiat Śremski liczy 
таа polskich а 45 niemieckich wyborcöw, powiat Sredz- 


129 polskich а 35 niemieckich, powiat wrzesinski 99 ' 


- Uermak i Pawlowski 


1 MAREK — 


flanelki, 222 
chustki, halki у 


nowe lub 
uzywane 
wy poży cza 


w wielkim wyborze 


perfumerje „Пепо“ i francuskie 
Wybór olbrzymi. 


| pomniawszy, 
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polskich a 36 niemieckich ; 
ków a tylko 116 Niemców. 


razem jest więc 382 Pola- 


Nowy bunt marynarki w Brazylii. Z Rio de 
Janeiro nadchodzą sprzeczne wiadomości o nowym bun- 
cie marynarki. Według „Ag. Havasa* zbuntowaly się, 
załogi niemał wszystkich. statków wojennych, . według 

wiadomości prywatnych ruch rewolucyjny opanował tyl- 
ko bataljon morski na wyspie Dos Cobras oraz zaloge 
statku „Rio Grande do Sal“. Po gwałtownem sześcio- 
godzinnem ostrzeliwaniu koszar na Dos Cabros przez 
wierne rzadowi okrety wojenne, zbuntowani marynarze 
poddali się. W stolicy panuje spokój, ale położenie jest 
niepewne. 

Rzeź chrześcijan w Palestynie. W uzupełnieniu 
wiadomości o rzezi chrześcijan w Palestynie donoszą, 
że 5.000 Beduinów zamordowało w Kerak mutaserifa, 
wszystkich urzędników cywilnych z rodzinami, całą za- 
łogę i bardzo licznych chrześcijan. Według komunikatu 
rządu tureckiego Beduini wykonali napady na wszystkie 
stacje koleji Hedzas od Kutram do Saifie i wymordo- 
wali personal stacji Katrane, Miejscowość Modeba jest 
oblężona przez Beduinów i broni się jeszcze. Przeciw 
Beduinom wysłano oddział wojska z 4 baterjami. 

Rewolucja w Monaco. W Paryżu rozeszła się w 
sobotę wiadomość o wybuchu rewolucji i ogłoszeniu re- 
publiki w Monaco. | 

Wiadomość ta nie potwierdza sie. W  pañstewku 
panuje spokój. Ludność czeka na ogłoszenie przyrzeczo- 
nej przez księcia konstytucji, nad której szczegółami 
pracują jeszcze jego doradcy prawni w Paryżu. 


DTadesłan е. 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.) 
Ni en по Ма i een с 
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BRACIA STAUBER 


LWÓW tylko PL. MARJACKI 7. TEL. 1550 


= FUTRA, WIERZCHY DO ЕСТЕК : 
: PŁASZCZE TEATRALNE, BLUZKI :: 


ОВОС нь Я 1- 


własnego wyrobu,: w modnych fasonach i trwałe poleca 
nowo otworzony. Magazyn Spółki szewców galicyjskich 


„Jedność” we bwowie Pasaż Mikolascha 


Obuwie na zamówienie i reperacje wy: 


konujemy natychmiast. 15763 


Adwokat dr. Grzegorz Jarosławski 


otworzył kancelarię adwokacką 16789 
we Lwewie, przy ulicy Batorege І. 26. 


Со ludzie robią i o czem piszą. 


Nagroda N Nobla. 


W sobotę nastąpiło w Sztokholmie na zgromadze- 
niu. uroczystem w sali Instytucji Nobla, w obecności 
przedstawicieli dworu królewskiego, ciała dyplomatyczne» 
go, członków parlamentu i przedstawicieli uniwersytetu, 
rozdanie tegorocznej nagrody pokojowej Nobla. Prezy- 
dent komitetu Loevland wygłosił mowę, w której, przy- 
że od utworzenia Instytutu upłynęło już 
lat dziesięć, scharakteryzował jego działalność dotych- 
czasową i podał do wiadomości, że postanowiono przy- 
znać tegoroczną nagrodę pokojową miedzynarodowemu 
stałemu biuru pokojowemu w Bernie, którego przewo- 
dniczącym jest senator belgijski Lafontaine. 

Z czterech laureatów tegorocznych byli obecni: 
prof. Van der Waale z Amsterdamu (fizyka), prof. 
Wallach z Getyngi (chemia) i prof. Kessel 2 Heidelbergu 
(medycyna). W zastępstwie nieobecnego Pawła Heysego 
odebrał nagrodę literacką niemiecki poseł hr. Pückler. 


LWÓW 
Halicka 20 


(róg ul. Wałowej) 


Lwów, ul, буке ка 1. 29. 
Telefon 131/11. 
ABONAMENT na fraki. 
BR na ZANE gratis. 


in Lalek 


16354 


16168 


ІШІ 
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Nadesisme. 
ба a rubrykę кебенек nie Sn зды ыы. 


"KONFEKCJA DAMSKA 


it òT AUBE 


ur. LEUN CHA RAK er 


otworzył Капсејагје adwokacką w RADZIECHOWIE. 


Krajowy węgiel jaworznicki kostkowy 
jznany z nadzwyczajnej wydatności opałowej (Kraków kon- 
‘sumuje 18.000 wagonów rocznie) w cenie po kor. 1:30 (50 
Ка.) we workach zaplombowanych z dostawą do domu 
[Spr zedaje i zamówienia иеше Biuro, ul. Zimorowicza 5 

Telefon 116. 16145 


- uds 
Dentysta dr. Ш. Zipper 
mi. Ма wszelkie plomby, wyjmowanie 
С zeböw bez bolu, szczeki, 

wykonuie sztuczne zeby, mostki etc. 


15058 


Zaszczytnie znana, przez Wys. c. k. Nam. koncesjonowana 
Eug. Weckerówny 


Szkoła kroju i szycia “ Halicki M, 


przyjmuje w pisy uczenic i zamówienia na tormy codziennie. 
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Najtańsze źródło 
zakupna wszelkich artykułów dekoracjnych 
jakoteż 


Dywanów perskich 


c. i k. uprz. fabrykanci 16322 


Filip Haas i Synowie 
| ul. З Maja 7 Lwów ul 3 Maja 7 
Fabryki nasze: 


Wieden, Ebergassing, Hlinsko, Mödling, Gedenburg, 
Schwaderbach, Praga. 


Еще nasze: 
Linc 
Insbruck 
Pilzno 
Zagrzeb 
Karlsbad 
Marienbad 
Preszburg 
Franzensbad 


Meran , 
Cieplice 
Tryjest 
Abacia 
Bukareszt 
Medjolan 
Genewa 
Rzym 
Lwów 


¡A Wieden (5 filii) 
й Budapeszt (2 lilje) 
"Й Wielki Warazdyn 
й Szegedyn 
W Debreczyn 
Koszyce 
Praga 
Grac 
Berno 


(his Ша Dr. Olga ih stein Brillowa 


ord. od 3—5 pl. Akademicki 4 ps Fredry 4). 16352 


Dr. K. Podlewski 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11—12, 3—5 
ul. Zimorowicza 5, (naprz. „Sokola“) 

L 151 


Schichta Swiece siearynowe 


„СЕОА“ 


naiprzednieiszej marki, osobliwe eleganckie 
opakowanie ! 

Nie kopca! 

Bez dymu! 


13286 


Nie ва się! 
Bez zapachu ! 


Pala sie a жүніне un 


Doborowe drzewa i krzewy OWOCOWE 


własnej hodowli poleca Szan. Publiczności do zakupna 


кеш jesien 
Najwieksza 


Spółki Si 
Już nadesz 
Ubrani 


етой А 
smokingowe 
anglezowe 


„tak ze względu na temat 


\ | posiadłości miesci w sobie 


Zaklad sadowniczy , GLINKA“ 


Мање Krakamikiege Tow. ogrodniczego) 
Rok олова 1854. 


we Lwowie 
pl. Bernardynski 17. 
elon 566. 


М agar YN w » kraj ти 


Stolarzy "Ewowski ch 


najświeższe nowości na ET sexonit 一 Ceny znacznie 20120061 


PORTJERY - DYWANY - "FIRANKI 
МАТЕВЈЕ wssrowz ; KARNISZE мознане 


ої BNATSZORZĘDNE MAGAZYN WA 


Palta лог Futra: 


== Ceny stale na każdej sztuce uwidecznione. ---- == 


Sekretarz szwedzkiej Akademii Umiejętności dr. Wirsen 
oświadczył, że Henge otrzymał odznaczenie na wniosek 
sześciu wybitny ch niemieckich uczonych 
tury sztuki i Шохо |. 

W ciągu 10 lat istnienia Instytutu, nagrody N 
przyznano 60 osobom i 2 instytucjom. Wśród odzna- 
czonych było Niemców 16, Francuzów 11, Anglików 4, 
Szwajcarów 4, Holendrów 3, po 2 Duńczyków, Ame- 
rykanów, Rosjan i Hiszpanów, ! obywatel austryjacki, 
1 Belgiiczyk i 1 Polak (Henryk Sienkiewicz). 


Wybory do Sejmu krajowego 


z r. 1908 i lat dawniejszych. 

W chwili ogólnego dziś zainteresowania sprawą 
reformy sejmowej ordynacji wyborczej pożyteczną jest 
rzeczą, a nawet konieczną, zapoznać się bliżej z tem, 
co było, a więc „dalej sięgnąć w przeszłość, zbadać 
dotychczasowy rozwój stosunków, aby na podstawie wy- 
ciągniętych wniosków i wskazówek nową budować przy- 
521086“, 

Niełatwe to zadanie dla ogółu rozwiązane zosta- 
ło z ukazaniem się w dniach ostatnich w wydawanych 
przez Krajowe Biuro statystyczne „Wiadomościach sta- 
tystycznych o stosunkach krajowych* pracy dra Marci- 
na Nadobnika pod tytułem niniejszego artykułu. — 
Za wielką zasługę poczytać należy autorowi, iż mimo 
trudu mozolnego w zebraniu materjału i żmudnego po- 
rania się z jego błędami — w tej właśnie chwili dzieli 
się z nami niezmiernie ciekawymi wynikami swych ba- 
dań. Bo i inny jest jeszcze wzgląd, prócz reformy wy- 
borczej, dla którego praca dra Nadobnika tak bardzo 
jest aktualną, a tym jest pie¢dziesieciolecie naszej ery 
autonomicznej, przypadające na rok przyszły. Nie da 
wprawdzie praca o wyborach odpowiedzi na pytania co 
do ostatecznych rezultatów S0-letniego okresu autono- 
micznego — „w każdym razie jednak rzucić może nie- 
co Światła na.epokę autonomiczną, gdyż w wyborach 
występują na jaw nie tylko stosunki polityczne, ale i 
społeczne, ekonomiczne, kulturalne i narodowe. 

Stosunki te ujęte w cyfry i przedstawione w swym 
rozwoju historycznym, ważny stanowić mogą przyczy- 
nek do należytego poznania i do oceny pięćdziesięciole- 
cia autonomji naszego kraju”. 

O źródłach i metodzie, pracy która, ze względu 
na możność porównywania, z natury musiała być jak 
najbardziej zbliżona do metod przy dawniejszych орга- 
cowaniach stosowanych i a dotychczasowych, nielicznych 
i nieistotnych zmianach naszej sejmowej ordynacji wy- 
borczej — mówi autor na wstępie. Bardzo zajmujący, 
jak i jego ujęcie, przeprowa- 
dzenie i wyniki jest rozdział pierwszy: о składzie sej- 
mów w krajach austryjackich w r. 1861 i 1910. Pięć- 
dziesiąt lat minie niedługo, jak oparte na zasadzie re- 
prezentacji interesów sejmy krajowe powołane zostały 
do życia, A życie to na czterech jeszcze sejmach nie 
wybiło swego: piętna, cztery jeszcze kraje: Galicja, Cze- 
chy, Tyrol т Dalmacja upornie opierają sie zwycięsko 
postępującej idei demokratyzacji publicznego życia. 

Przedstawiwszy skład i liczebną siłę reprezentacji 
krajów austryjackich, autor przechodzi do w$ników wy- 
borów do Sejmu galicyjskiego. Rozpatruje je kurjami i 
to w początku, w jakim według ustawy wybierają one 
posłów, zatem gminy wiejskie, miasta i Izby handlowo- 
przemysłowe, w końcu większe posiadłości. 

W kurji wiejskiej, jak wiadomo, wybory są pośre- 
dnie, 

Przy badaniu stosunków obu tych kategorii, zwia- 
szcza siły ich podatkowej, obserwowaniu ich z różnych 
punktów widzenia, nadarzała się sposobność wyciągnię- 
cia wniosków natury gospodarczej, wniosków, rzucają- 
cych wiele światła na stan nasz gospodarczy wogóle i 
tłumaczących niektóre tegoż zjawiska. Sposobność tę 
autor wyzyskał, Podział głosów, oddanych według stron- 
nictw politycznych i według stanowiska społecznego kan- 
dydatów (przy wszystkich zresztą kurjach rozpatrywany) 
wyczerpująco przedstawiony, kończy ten rozdział. 

Następny rozdział o wyborach w miastach i Iz- 
bach handlowo-przemyslowych, daje jasny bardzo i przej- 
rzysty pogląd na wszystkie kwestje, tyczące się wybo- 
rów i ich wyników, a pośrednio zawiera bardzo cenny 
materjał do poznania ludnościowych i gospodarczych sto- 
sunków wszystkich większych naszych miast. 

Rozpatrzenie wreszcie wyników z kurji większych 
rozdział ostatni. Jak inne 


i wszelkie przedmioty dekoracyjne. 


na polu łitera- | 


Jobla | 


sobie choć w odrobinie odbić straty i 


ды porusza i tlumaczy wśród innych zywotna kwe- 

је zanikania u nas wielkiej własności, a że w sze regu 
przyczyn jedną z najpoważniejszych jest parcelacja, sz 
гге nią się zajmuje. 

Orjentowanie się w cyfrach ułatwiają tabele, 
rych Szesnaście pomieszczono w tekście. 

Dr. "Marcin. Nadobnik w krótkim bardzo czasie dał 
się poznać, jako wybitny i solidny pracownik na polu 
statystyki. W ciągu bież. roku opracował kwestie parce- 
lacji w Galicji, mniejszości polskich w szkołach ludo- 
wych we wschodniej części kraju, spisu ludności w Ga- 
Пей i Niemczech. Zestawianymi przezeń materjalami ро- 
sługują się obecnie wszyscy, omawiający zagadnienia 
spisu ludności; należyte oświetlenie tego zagadnienia 
w zaborze pruskim, skąd pochodzi, jest jego walną za- 
sługą. Sumienne jego studja odznaczają się umiejętnem 
krytycznem zużytkowaniem materjału i wyczerpującem 
opracowaniem omawianego zagadnienia. Te cechy po- 
siada rzecz jego ostatnia о wyborach sejmowych, które 
jest nader cennym nabytkiem dla naszej literatury poli- 


ко 


| tyczno-społecznej. 


Le wsi. 


Przytoczę przykład, który zaświadczy, jak dalece 
tradycja danej miejscowości i obyczaj, który, ustępując 
ze wsi w formach zewnętrznych, zachowuje się w sie- 
rze umysłowych pojęć ludu, nie pozostającego pod bez- 
pośrednim wpływem kultury w szerszem tego słowa 
znaczeniu, urabia t. zw. etyczny Światopogląd chłopa. 
Można mieć liczne przykłady na to, że w duszy ludu' 
nurtują w tym kierunku najsprzeczniejsze pojęcia, uze- 
wnętrzniające raz Światopogląd pogański, to znowu do- 
strajające się do kościelnego dogmatu: dwa przeciwne 
światy, które w chłopskiej duszy zestrajają się i tworzą 
całość przystosowaną nieraz do warunków życia. 

Przysład wzięty ze wsi czysto polskiej, poło- 
żonej w odległości dwóch mil. od Lwowa. Wieś pod: 
względem gospodarczym wzorowa, pod względem Киї- 
turalnym poziom jej dość wysoki, uświadomienie naro- 
dowe nie pozostawia tu wiele do życzenia. Obok tych 
stron dodatnich, chłop z tejże wsi odznacza się zawadja- 
ctwem, awantury i bitki prowadzone z umiejętnością, 
przed którą drży nieraz cała okolica, sa tam na ро- 
rządku dziennym. W ten sposób wyrabia się duży tem- 
perament, szeroki gest i pewna porywczość. 

— My — opowiadał mi stary tamtejszy gospo- 
darz’— jesteśmy już tacy od Sobieskiego. Miał on 
u nas pałacyk, a w nim wiele bogactwa, Raz, gdy król 
siedział we Lwowie, napadli na niego Tatarzy wielką 
hurmą. Była to bitka nielada, w której zwyciężył król 
Sobieski. Ale chytry Tatar, pobity pode Lwowem, chciał 
podążył dużą 
jeszcze gromadą na naszą wieś, ażeby zrabować kró- 
lewski pałacyk. Król jednak wnet się połapał, o cocho- 

zi, wziął nieco wojska ze sobą i dalej za Tatarami 
w pogoń. O, z tej górki wojsko polskie spadło na kark 
poganom iw mig zapędziło ich na torfowisko. Teraz 
to już nie honor był dła rycerzy leźć w błoto za tą, 
hołota, więc król zwołał gromadę, kazał każdemu z oso- 
bna wziąć do ręki cepy, widły, pałki i rozprawić się 
z Tatarami. Wtedy to król Sobieski nadał nam szla- 
chectwo za dobre sprawowanie się. 

Duma błyszczała w oczach starego gospodarza, 
gdy gwarzył na temat dawnych, lepszych czasów. 

Wracam jednak do założenia. W umyśle chłopa, 
mającego za sobą taką i tak czczoną tradycję, zawadja- 
ctwo w życiu codziennem wyrabia przy braku kultury 
rycerskiej, choćby w najprostszem tego słowa znacze- 
niu, dziwną plątaninę pojęć etycznych o tem, co się go- 
dzi, a czego nie należy czynić. 

Przykład: żyje w tej wsi młody gospodarz, który 
pierwszy przeczytał wszystkie książki, wypożyczone 
z miejscowej czytelni, który, choć samodzielnym gospo- 
darzem jest dopiero od dwu lat, gospodarstwo prowa- 
dzi wzorowo, człowiek nadzwyczaj obrotny i uczciwy, 
gorący Polak. Gdym raz, po dłuższej pogawędce, zapy- 
tał go, jakim wydaje się mu jeden z tamtejszych gospo- 
darzy, z którym miałem pewną sprawę załatwić, wyra- 
ził swoje zdanie w sposób nadzwyczaj ciekawy: 

— E, proszę pana, to głowa! Mądry człowiek 
i rozumie się na wielu rzeczach. Po świecie wiele by- 
wat, Własnym pomysłem dobił się „majątku. A jaki ocho- 
tny do roboty, a przytem pomówi z człowiekiem i lubi 
drugiemu przysłużyć się. U niego to tak, Przychodzi 
pan do niego i daje mu pan w rękę piatke, Chowa on 


w Prądniku Czerwonym 


poczta loco — pod Krakowem. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
14497 


ERA А аза а о 
poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju 
w najnow. styłach ato: sypialnie, jadałnie i salony 
własnego wyrobu według modeli wiedeń., parysk. 
i londyńskich, meble gięte z najpierwszych fabryk. 
Ró Ceny przystępne dogodne spłaty. 
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Lwow, Hotel Zorza. 16032 
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Nr 577 Rok XV. | 
сету prenumeraty. 


We Lwowie: miesięcznie 2 Кот, 
га codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 60 halerzy. 
Ж przesyłką poczt. w kraju 
i monarchii: 
шест. 2 К. 50 5. гого. 3K —h. 
kwarta. 7K.50 h.f wysyłką ӨК. — h. 
"rocznie ЗО К. — fh, || Pocztow. 36 K. — h, 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po- 
cztowego miesięcznie 5 Koron. 


„Zmiana adresu pocztowego 40 hal 
Redakcja, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15. 


uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracja 


Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI. 


W zawieszeniu. 


Dyskusja na temat wywłaszczenia ziemi polskiej 
w Poznańskiem i Prusiech Zachodnich w chwili naj- 
większego natężenia urwała się i przycichła. Polozyla 
jej kres niezaprzeczona dotąd wiadomość, że na posie- 
dzeniu pruskiej rady ministerjalnej nie odezwał się ani 
jeden głos za wykonaniem uchwalonej przed dwoma już 
laty ustawy wyjątkowej. 

Na ten wynik wielkiej akcji antypolskiej, do któ- 
rej przeprowadzenia rząd pruski swego czasu ogromne 
przywiązywał nadzieje i której uchwalenie wymógł z prze- 
zwyciężeniem bardzo wielkich trudności, złożyły się przy- 
czyny rozmaite. Odniósłszy walne zwycięstwo w teorii, 
zawahał się przed czynem, nietylko ze względu na so- 
jusz z Austrją, którego wartość i trwałość w znacznej 
mierze od stanowiska Koła polskiego w Wiedniu zależy, 
i nietylko ze względu na konserwatystów, którzy nie 


bez słuszności w naruszeniu prawa własności dopatry- | 


wali się obalenia zasadniczej podstawy istniejącego ustroju 
społecznego i państwowego. Nie bez wrażenia pozostało 
zapewne i doświadczenie, 
tnich z polityki kolonizacyjnej. A bardzo poważną rolę 
w tej sprawie odegrały: wielka niepewność położenia 
parlamentarnego po upadku kanclerza Bülowa, oraz 
obawa przed potężniejącym prądem wolnomyślnym i 
rewolucyjnym, który pcha rząd gwałtownie na prawo 
i zmusza go do ścisłego liczenia się z potężnem cen- 
trum katolickiem, które z przekonaniami zachowawczemi 
i monarchicznemi łączy wskazaną już własnem swem 
położeniem na Słązku niechęć do jaskrawych wybryków 
polityki antypolskiej. 

Słowem, sprawa polska przestała być najważniej- 


szą, według oświadczeń Bülow nie VSP SS Tann! 4 ° 
szą, według oświadczeń Bülowa, kwestią polityki nie- | nie jm do utworzenia większości W parlamencie. - 


Niewątpliwie wstąpienie na tę drogę ułatwiły rzą- | 


mieckiej.. Zarówno w polityce zagranicznej jak we- 
wnętrznej wysunęły się naprzód sprawy -inne, pilniejsze, 
wobec których w Berlinie uznano konieczność nałożenia 
sobie hamulca w akcji germanizacyjnej. Nie znaczy to 
jednak, żeby w kołach decydujących miała uwydatnić się 
skłonność do zupełnego zaniechania lub choćby tylko 
ograniczenia tej akcji. 


Do takiego zwrotu w usposobieniach nie mogły | + A я : 
| skiego. О tyle zaniechanie zastosowania ustawy wywta- 


doprowadzić żywiołów, przejętych gorącą nienawiścią do 
narodu polskiego i dążących konsekwentnie do jego 
zdławienia, dobitne objawy jego żywotności, iego siły 
i wpływy w polityce wewnętrznej i międzynarodowej. 
"Więc zaniechano jedynie wykonania najjaskrawszego, 
postanowionego już, aktu przemocy, odstąpiono od prze- 
prowadzenia ustawy wywłaszczającej, ze względu na jej 
możliwe następstwa w sprzymierzonej Austrji i па oba- 
wy, które wywoływała w kołach konserwatywnych i cen- 
trowych. 


Wspomnienie 
о St. Szezepanowskim. 


Rzecz wygłoszona na obchodzie pamiątkowym w ratuszu 
dnia 10 grudnia br 


(Dokończenie.) 


Nieszczęsna antyteza rozumu i serca, przechowy- 
wany jako najcenniejszy klejnot wielkiej Mickiewiczo- 
wskiej spuścizny przez małych jej dziedziców, ów kon- 
flikt, którym wyjałowiał przedwcześnie potężny, twórczy 
nasz romantyzm narodowy — w Szczepanowskim prze» 
dziwnie się zharmonizował uznaniem rozumu, jako ko- 
niecznego postulatu, jako nieocenionego wykonawcy 
i sługi i poddaniem go pod rozkazy ldeału, jedynego 
wskaziciela ostatecznych celów. Z tej harmonii dopiero 
wyrasta doskonały człowiek nowoczesny, oparty sercem 
o dorobek wieków, wielką umiłowaną tradycję ojczystą, 
a sięgający w przyszłość całym zasobem współczesnej 
wiedzy, wszystkimi środkami kultury dzisiejszej, 

Takim chciał widzieć typ nowoczesnego Polaka, 
takim był sam. Albowiem między słowem a czynem te- 
go człowieka panowała zawsze ta sama posągowa je- 
dnolitość, którą daje prawda. Drogą, którą wytknął кга- 
jowi, poszło i złamało się jego własne życie. 1 odwro- 
tnie, cały ekonomiczny i polityczny program Szczepa- 
nowskiego wynikł jako konieczność z potężnej Jego oso- 
bowości. Ten sam rys charakteru, który kazał mlodzien- 
cowi nazajutrz po przyjeździe do Londynu spalić 
wszystkie listy polecające, aby módz własną iedynie siłą 
torować sobie drogę, odnajdujemy jako zasadniczy ро- 


wyniesione w latach osta- | 


Lwów, wtorek 18 grudnia 1910. 


Slow 


| reformy finansowej 


Ale nie wycofano się z żadnego posterunku, zaję- 
tego w walce ostatnich lat kilkunastu, nie odwolanosani 
nie zawieszono w użyciu żadnej ustawy wyjątkowej, ani 
żadnego rozporządzenia administracyjnego, krępującego 
swobodę ekonomicznego i politycznego rozwoju ludno- 
ści polskiej. Nie zaprowadzono zmiany najmniejszej 
w stosowaniu ustawy osadniczej, ustawy językowej, 
w szkolnictwie, sądownictwie, w polityce kościelnej; nie 
odwołano systematycznego bojkotu gospodarczego. Na- 
tomiast odrzucono właśnie teraz, po 3-letnich namy- 
słach, wniosek o zatwierdzenie Związku polskich spółek 
oszczędności na Ślązku, przeforsowano nowy przepis 


| antypolski w vstawie o kasach chorych, nie szczędzono 


nadużyć, aby przy spisie powszechnym ludności zmniej- 
szyć sztucznie liczbę polskiej ludności i według możno- 
ści ograniczyć jeszcze więcej jej prawo przemawiania 
w języku ojczystym na zgromadzeniach publicznych, 
a sądy i władze policyjne pruskie w tłumaczeniu ustaw 
i przepisów prawnych gorliwiej, niż kiedykolwiek zazna- 
czają swoje dążności antipolskie. 

Więc nie zwrot nastąpił, lecz jedynie zawieszenie 
broni na jednym tylko punkcie bardzo obszernego pola 
walki, w sprawie zastosowania ustawy wywłaszczającej. 
A nastąpił jedynie ze względów ubocznych, wobec silnie 
odczuwanej konieczności zespolenia wszystkich żywiołów 
konserwatywnych przeciw pradowi wolnomySinemu, 
sprzymierzonemu 'z rewolucyjnym, antimonarchicznym so- 


| cializmem. Ustępstwo w sprawie wywłaszczenia, о któ- 


rego wartości praktycznej dawno już zwątpiono w ko- 
łach rządowych, ma ułatwić centrum katolickiemu i stron- 
nictwom konserwatywnym ścisłe połączenie się „w obronie 
tronu 1 ołtarzów*; ma też zapewne umożliwić reprezen- 
tacii ludu polskiego w Berlinie otwarte „czy zakulisowe 
wspórdziałanie ze stronnictwami rządowemi i dopamoże- 


dowi oba Koła polskie w Berlinie przez swą politykę 
uprawianą w sejmie pruskiem i parlamencie niemieckiem 
pod hasłami pozytywnej pracy parlamentarnej, przez swą 
pomoc przy uchwaleniu korzystnej dla konserwatystów 
i swe manifestacyjnie podkreślone 
głosowanie za podwyższeniem listy cywilnej króla pru- 
szczającej jest w pewnej mierze także wynikiem dzialal- 
ności parlamentarnej reprezentacji polskiej. 


Zaznaczając ten szczegół, trzeba jednak wystrze- 
баё się jego przeceniania. Korzyść, choćby ze względu 
na wrażenie moralne wywłaszczenia w społeczeństwie 
polskiem i na jego możliwe bądź co bądź następstwa 
w życiu ekonomicznem, jest niezawodnie. Ale z tą ko- 
rzyścią łączy się ogromne utrudnienie dalszego stano- 
wiska reprezentacji polskiej w Berlinie i bardzo powa- 
stulat wysiłku pomocy własnej w całej późniejszej 
Jego działalności. Pierwsze pisemko, które zakłada, no- 
si godło „Pomocy własnej“. W niem i w późniejszej 
epokowej swej pracy „Nędzy Galicji* nawołuje cisnącą 
się do dyjurnów i marzącą o emeryturze młodzież do 
samoistnego wysilku, do iniciatywy, przedsiębiorczości, 
zaufania w siły własne. Mimo: ogromne trudności rozwi- 
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| ja pijonierskie przedsiebiorstwo swoje bez zwyczajnego 


| 


| zyciowa podwoié raczej nale2y, 
| w czwórnasób 


apelu do opieki rządu czy kraju, raczej wbrew nieskoń- 
czonym trudnościom, rzucanym Mu pod nogi przez wie- 
deńską i swojską biurokrację. Sam sobie buduje gościń- 
ce i koleje lokalne. 


Tak samo w życiu publicznem potępia wszelką 


| żebraninę na bruku wiedeńskim, uchodzącą "wówczas za | 


kwintesencję krajowej polityki, podnosi natomiast wy- 
soko postułat jaknajszerszej autonomji kraju, choćby 
okupionej wielkiemi ofiarami. Zamiast jalowych utyski- 
wań na ciężar podatkowy, gotów raczej powiększyć go 
jeszcze, byle inwestycjami podnieść wytwórczość kraju. 
Nakładową zaś tę gospodarkę rozpocząć każe od naj- 
ważniejszego jej czynnika, od człowieka, którego skalę 
aby w zamian za to 
zwiększyć wysiłek jego i wytwórczość. 

Ciasne ramy odczytu nie wystarczają mi, aby dać 
szkicowy choćby obraz tej nieprawdopodobnie wielostron- 
nej działalności politycznej i publicystycznej, która sku- 
pia się na przestrzeni dwudziestoletniego zaledwie okre- 
su. Od obrony rodzimego przemysłu do reformy walu- 
towej i budżetów austryjackich, od redakcji „Ekono- 
misty* do dalekich perspektyw dziejowych, do badań 
nad duszą Narodu, do wielkich zagadnień wychowaw- 
czych — nie ma ani jednej dziedziny publicznego życia, 
Кібгеіру twórczą swą myślą nie poruszył i nie po- 
budził. 

Radbym jedynie podkreślić na tem mieiscu pewien 


Polskie 


wychodzi 2 razy dziennie 


| na gorącą nienawiść. 


Wydanie popołudniowa. 


Ceny ogłoszeń. 
Ogloszenia (inseraty) za 1 wierną 
Bo lub jego miejsce 20 hak. 

adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologja za wiersz petit. 60 hal 
Doniesienia o ślubach, zaręczyna 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiers£ 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h, 
najmniej 60 hałerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie. 

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 В. z przesyłką 10 В, 
“Nr. poranny 4h. z przesyłką 6 h. 

Drobnych rękopisów nie zwraca 51%, 
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Redaktor naczelny: ZYGMUNT WASILEWSKZ 
¿ne niebezpieczefistwo zamacenia harmonji wewnetrznej 
w społeczeństwie. 

Przez swe rzeczywiste i celowe, czy też tylko po- 
zorne i przypadkowe współdziałanie z centrum i kon- 
serwatystami, Koło polskie ściągnęło na siebie zarzut 
popierania reakcji i obróciło przeciw sobie niemieckie 
stronnictwa lewicy. Ich sympatje nie miały, zwłaszcza 
w.latach ostatnich, żadnej wartości realnej. Wiadomo, że 
zarówno ustawa wywłaszczająca jak kagańcowa, doszły 
do skutku przy czynnej pomocy czynników woino- 
myślnych w parlamencie i obu Izbach sejmu pruskiego. 
Ale ta pomoc liberalna w polityce antypolskiej nie wy- 
nikała w zasadniczej niechęci do Polaków. 

Po oświadczeniu się Koła polsk. za reformą finan- 
sową i po utworzeniu się klubu konserwatywno-centro- 
wego, który bez pomocy Polaków nie stanowiłby wię- 
kszości w parlamencie, nastąpił zwrot radykalny. Na le- 
wicy niemieckiej uznano Koło połskie za sprzymierzeńca 
żywiołów reakcyjnych, i miłość platoniczna zamieniła się 
Dziś stronnictwa wolnomyślne na' 
równi z hakatystami zwalczają Polaków z zasady i je- 
żeli domagają się zmiany w polityce germanizacyjnej, to 
tylko takiej, która w przeciwieństwie do dotychczasowej 
byłaby rzeczywiście skuteczną. A niezależnie od głębo- 
kiej niechęci, zachęca je do takiej polityki świadomość, 
że tylko przez podkreślanie swoich dążeń antypolskich' 
zdołają przyciągnąć do siebie powaśnione z rządem 
stronnictwo narodowo-liberalne, w którego programie 
germanizacja ludu polskiego pierwsze zajmuje miejsce. 
Jeżeli też w dalszym rozwoju teraźniejszego przesilenia 
parlamentarnego miałoby dojść do połączenia się wszyst- 
kich grup liberalnych w obóz jednolity, to zajęcie stano 
wiska wyraźnie antypolskiego przez stronnictwa wolno- 
myślne przy takim zwrocie decydującą pewnie odegra- 
łoby rolę. 

Z tego względu narażenie sig na nienawiść. stroi- 
nictw wolnomyślnych, w nadzieji doraźnych ustępstw po- 
litycznych, które w rzeczywistości skończyły się tylko, 
na zaniechaniu wywłaszczenia, było krokiem bardzo 
niebezpiecznym i wytrwanie na tej drodze może mieć 
niepożądane następstwa. Dochodzi zaś dó tego niebez- 
pieczeństwo skutków wewnetrzno-politycznych współ- 
działania Koła polskiego z konserwatystami i centrum. 
Polityka gospodarcza i społeczna, przedewszystkiem zaś 
gospodarcza Koła polskiego w Berlinie nie może być 
konserwatywna, czyli raczej agrarna, co w warunkach 
teraźniejszych w Prusiech i Niemczech na jedno wy- 
chodzi. 

Ogromna większość ludności polskiej, to robotni- 
cy, drobni włościanie i drobni przemysłowcy, i ta więk- 
szość, jak przyjęła z oburzeniem głosowanie Koła za 
podatkami na artykuły codziennej potrzeby, tak też pod- 
niosłoby protest stanowczy przeciw popieraniu agrarnej 
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wypływający zapewne z osobistego cha- 
rakteru, ale prześwietlający na wskrós całą publiczną 
działalność Szczepanowskiego. Oto posiadał on dziwną 
zdolność skupiania ludzi, harmonizowana przeciwieństw 
politycznych. Wysoka tolerancja dla wszelkiej uczciwej, 
choćby odmiennej opinii, szacunek dla przeciwnika, zwy- 
czaj przypisywania mu, podsuwania nieraz przemocą, 
szlachetnych pobudek, oto zalety polityczne, Które kła- 
dły zawsze, wśród najzawziętszej choćby walki, most do 
porozumienia dla wszystkich ludzi dobrej woli i wiary. 
To też, umiał једпас dla myśli swojej tylu ilu ich 
było. 

Dzisiaj, w czasie zaostrzająych się, na obcym nie- 
raz fermencie, przeciwieństw politycznych i społecznych, 
w czasie różniczkowania się programów, walk o jotę, 
samobójczych nienawiści w imię Polski — między Po- 
lakami, — dzisiaj tem boleśniej odczuwamy brak tego 
wielkiego serca, które umiało wśród zamętu podnosić i 
jednoczyć to, co zasadnicze, godzić różnice w imię tych 
wielkich wspólnych rzeczy, które łączą. 

Zmierzam ku końcowi. 

Jeżeli właściwym celem wszelkich obchodów jest 
przedłużyć w przyszłość linię duchową czczonych ludzi, 
to zwłaszcza Szczepanowskiego pamięć uczcić można 
jedynie wysnuciem bezpośredniej dyrektywy życiowej, 
wytyczeniem drogi czynu i czynnem postanowieniem. 

Z tytanicznego zadania, które jako cel i marzenie 
życia wytknął sobie Szczepanowski, z programu ekono- 
micznego, a następnie z moralnego odrodzenia kraju, 
niestety, zbyt wiele pozostało do spełnienia. Przemysł 
nasz na ogół jeszcze w powijakach, handel ledwie dźwi- 
gajacy się ponad poziom kramarstwa i zbyt mało uświa- 
domiony co do obowiązków swych. wobec rodzimej pro- 
dukcji. Brak szkół handlowych i specjalnych wogóle, 
natomiast bezplanowe przepełnienia nieprodutywnych bez» 


rys znamienny, 
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polityki celnej, pod której hasłem przedewszystkiem od- 
będą się przyszłe wybory parlamentarne. Już w dys- 
kusji przedwyborczej nad kandydaturami Morawskiego i 
Trąmpczyńskiego odezwały się bardzo znamienne głosy, 
wskazujące na niebezpieczeństwo poważnego zatargu z 
tego powodu. Byłaby to klęska narodowa, gorsza od 
wywłaszczenia i ustawy kagańcowej, gdyby w przy- 
szłych wyborach 40 parłamentu w społeczeństwie pol- 
skiem miało dojść do walki pod hasłami kiasowemi czy 
zawodowemi, którzy do tej pory zawsze milkły wobec 
haseł ogólno narodowych. A przebieg przyszłych wybo- 
· rów w Poznańskierm będzie zależał przedewszystkiem od 
tego, jakie stanowisko reprezentacja polska będzie zaj- 
mowała wobec stronnictw konserwatywnych niemieckich, 
czy pewna jego grupa, dążąca do współdziałania z niemi, 
nie przyjmie także ich sympatycznych sobie haseł eko- 
nomicznych i nie użyje ich w agitacji wyborczej. Dia 
tego tak jest ważne to, co dziać się będzie w kołach 
polskich w Berlinie w teraźniejszym okresie zawieszenia 
broni, czy nastąpi dalsze zbliżenie się do bloku kon- 
serwatywnego lub też powrót do stanowiska zupełnie 
samodzielnego, przy którem tozstrzygają jedynie wzglę- 
dy na oczywisty interes narodu, a. nie zawodne rachuby 
dyplomacji parlamentarnej. 


Dlaczego dr. Biliński stracił 
zaufanie Koła polskiego? 
Wiedeń 12 grudnia. 


(A) Czy minister skarbu dr.. Biliński 
Koła polskiego na sumieniu jedynie zamach na ustawę 
kanałową ? 

Jest to pytanie bardzo ważne i ważną jest odpo- 
wiedź na to pytanie, ponieważ zwolennicy dr. Bilińskie- 
go, pracujący dla niego w prasie wiedeńskiej, powtarza- 
ją ustawicznie, że Rada ministrów uchwaliła swoją soli- 
darność z dr. Bilińskim na wypadek, gdyby Koło pol- 
skie żywiło nieufność do ministra skarbu jedynie z po- 
wodu podkopów pod ustawę kanałową. Cel 
newru jest jasny. 
nia nieufności do prezesa ministrów barona Bienertha. 


łego gabinetu i do wywołania przesilenia gabinetowego, 
gdyż jeszcze nie wiadomo, kto wyciągnąłby z tego prze- 


ministrów. 
z tego, źe on sam w danym czasie narzucił kolegom- 
ministrom zasadę solidaryzowania się w sprawie kana- 
łowei. Przypuszczają, że Koło polskie zawaha się w żąda- 
niu dymisji dr. Bilińskiego z racji jego kampanii prze- 
ciwko ustawie kanałowej, ponieważ doprowadziłoby to 
niezawodnie do dymisji całego gabinetu. * 

Ale przyjaciele i zwolennicy dr. Bilińskiego. zapo- 
minaja, że dr. Biliński przez cały czas swojego urzędo- 
wania od lutego 1909 roku zachowywał się wobec po- 
trzeb Galicji i wobec uprawnionych życzeń Koła рої- 
skiego bardzo nieprzychylnie. Dowodem tego są budże- 
ty na rok 1910 i na rok 1911. 

Mówcy Koła Polskiego zarówno w komisji bu- 
dżetowej, jak i na plenarnych posiedzeniach Izby posel- 
skiej, a przedewszystkiem na posiedzeniach Koła pol- 
skiego szczegółowo wykazywali, w jaki sposób minis 


pośrednio zawodów. Przeciętna Skała wytwórczości o 
parę stopni niższa od przeciętnej skali życia. 

Trudno zaiste określić, о ile dalej bylibyśmy па 
drodze rozwcju, gdyby praktyczna pionierska działalność 
Szczepanowskiego, podjęta dla przykładu i zachęty, do- 
prowadziła Go była do zwycięstwa, do tryumfu, gdyby 
wewnętrzna prawda nauki Jego, poparta dowodem faktu, 
urokiem powodzenia porwała za sobą setki i tysiące 
tych, którzy potem, po klęsce, lenistwo własne, indolen- 
cię i małoduszność podnieśli tryumfalnie do godności 
zasady ekonomicznej. 

Wszakże nie pora па rozpamiętywania smutne, 
a w gruncie jałowe. Z dziejów Szczepanowskiego wy- 
snuć nam raczej tę naukę, że najgemalniejsza choćby 
inicjatywa rozbić się musi o brak wykonawców, owych 
karnych, wyszkolonych, przywykłych do tornistra sze- 
гербу, tej szarej bezimiennej wspólpracowniczej rzeszy, 
której liczba i dyscyplina stanowi np. jedną z głównych 
podstaw. potęgi ekonomicznej dzisiejszych Niemiec. 

Raczej uprzytomnić nam sobie- na otuchę fakt, że 
sam Szczepanowski w ostatnim już roku życia wziąwszy 
się do sprawdzenia, z nowszymi wykazami w ręku, tych 

cyfr, па których osnuł ongiś przerażający obraz- „Nędzy 
Galicji“, znalazł па wszystkich polach gospodarki kra- 
iowej ogromną przemianę i postęp. 


Moglibyśmy, przedłużając linię tego postępu, obli- 
czyć, jak rychło danem nam będzie zrównać sie z obe- 
спут poziomem innych,  szczeSliwszych narodów. 
Że jednak i tamte nie stoją w miejscu, а“ raczej 
przyspieszonym ‘coraz wyścigiem starają ubiedz sobie 
nawzajem miejsce pod słońcem, przeto i nam trudno 
pocieszać się wykazami absolutnego postępu, Przeciwnie, 
walka 0 byt spotegowala sig и nas do niebywalego па- 


Braytwy, aparata do golenia, nożyczki, scyzoryki, 
korkociągi, rurki i lampki do fryzowania włosów 


poleca w największym wyborze 
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Na grudzień ceny znacznie zniżone 


w Magazvnie towarów bławatnych i płócien 
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| 


wywłaszczenie. I nie jest to czczą pogróżką. 


| cii finansów krajowych galicyjskich. 


| zwisko 
Nie ma też ono powodu do życzenia sobie upadku ca- | 
| czasem i 
| ogólny zawód i ogólne skargi. 
siłenia zysk pod formą otrzymania nominacji na prezesa | 
Przyjaciele dr. Bilińskiego tedy korzystają | 
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sterstwo skarbu w budżetach wszystkich ministerstw po- 
szczególnych obcinało pozycje wydatków, przeznaczonych 
na Galicję, i to obcinało wbrew wyraźnym zobowiąza- 
niom dawniejszym odnośnych ministerstw i ministerstwa 
skarbu. Ekscelencja Biliński nie umiał albo nie chciał 
wpływać na budżetowego szefa sekcji w ministerstwie 
skarbu, pana barona Engla, który w tem świeżem od- 
znaczeniu widział właśnie zachętę do robienia coraz to 
nowych oszczędności budżetowych, przedewszystkiem KO- 
sztem Galicji. Hołdował widocznie zasadzie, że Kołu 
polskiemu powinno wystarczyć już samo piastowanie teki 
skarbu przez Polaka, choćby ten Polak miał się okazać 
dla kraju rodzimego nie ojcem, lecz ojczymem. 

Krzywdzące traktowanie Galicji w dziale budżeto- 
wym wyszło na jaw bardzo rażąco podczas przedsię- 
branych na wiosnę skreślań budżetowych, dowolnie za- 
rządzonych przez ministra skarbu, a wprowadzonych 
w czyn przez szefa sekcji Engla. Pamiętnym jest wów- 
czas opór jednomyślny Koła polskiego przeciwko tej 
absolutystycznej krzywdzie, nakazanej przez ministra 
skarbu. Juz wówczas tylko kauczukowa giętkość dr. Bi- 
lińskiego uchroniła go przed utratą teki. 

Również i na początku bieżącej sesji zimowej za- 
raz po wniesieniu budżetu na rok 1911 wszyscy mów- 
cy Koła polskiego wytykali niesprawiedliwe traktowanie 
kulturalnych i gospodarczych pozycji budżetowych gali- 
cyjskich. Dr. Biliński, który nie szczędzi pieniędzy dla 
Wiednia, dla Czech, dła Niemców alpejskich, Galicję 
traktuje zawsze jako kolonię, z której się wyciąga po- 
datek krwi i podatek pieniężny, lecz o której rozwój 
materjalny nie potrzeba się troszczyć. 

Również i w drugiej sprawie znaczenia pierwszo- 
rzędnego dr. Biliński dowiódł, że mu wcale nie zależy 
na utrwaleniu podstaw materjalnych Galicji, na zabez- 
pieczeniu jej autonomii i na uporządkowaniu gospodar- 
stwa autonomicznego galicyjskiego. Mowa tutaj o sana- 
Zdawałoby się, że 
minister skarbu — Polak, niby to autonomista, powi- 
nien rozumieć wielką doniósłość tej sprawy dla przy- 


| szłości Galicji i dia utrwalenia posterunków autonomicz= 
tego ma- | 
Koło polskie nie ma powodu żywie- | 


nych tego kraju. Każdy Polak gotówby przypuszczać, 
iż dr. Biliński będzie uważał za chlubę, aby swoje na- 
jako ministra skarbu związać z reformą, tak 
ważną dla utrwalenia autonomii kraju ojczystego. Tym- 
tutaj postępowanie dr. Bilińskiego wywołało 
Koło polskie na posie- 
dzeniu z 15 kwietnia b. r. uchwaliło rezolucję posła dr. 
Franciszka Tomaszewskiego, domagafaca się nietylko 
zaniechania skreśleń budżetowych, ale także sanacji fi- 
nansów krajowych, i to jeszcze w przeciągu roku bie- 
żącego. Ta rezolucja równała się właściwie ostremu wo- 
tum nieufności dla ministra skarbu. Dr. Biliński celem 
uratowania posady poświęcił wówczas zasady, przyrzekł 
wszystko zrobić. czego Koło polskie zażądało, no i na- 
turalnie przyrzeczenia nie dotrzymał. Ministerstwo. skar= 
{bu nie przystąpiło do opracowania projektu: sanacji fi- 
nansów krajowych, urządziło się nawet tak z projekta- 
mi nowych podatków, aby ta sanacja zupełnie nie we- 
szła na porządek dzienny. Wytknął to. ministrowi skar- 
bu bardzo stanowczo prezes Koła polskiego dr. Głą- 
biński na posiedzeniu pierwszem prezesów klubowych 
(Obmännerkonferenz.) 

To zestawienie pokazuje jasno, Ze Kolo polskie, 
Polacy i Galicja nie mają najmniejszej korzyści z faktu, 


tężenia, wprost grozy. Ostatnie dziesięciolecia przyniosły 
nam, a może tylko odsłoniły, prawdziwy stan naszego 
posiadania; ujrzeliśmy wewnątrz kraju, na terenie, któ- 
ryśmy do niedawna jeszcze, łudząc się własnym fraze- 
sem, za swój a przynajmniej swojski uważali, siły obce 
iwrogie zapowiadające nam mniej lub więcej otwarcie — 
Podczas 
gdy chłop polski dzięki roślinnemu zdrowiu i świeżości 
instynktów swoich, dzięki sile ‘rak i przedsiębiorczości 
swojej sam sobie odkrył Europę i Amerykę i stanął ja- 
ko zdrowy na wskróś i silny ekonomicznie żywioł, inne 
posterunki nasze, dwór polski i miasta, te ośrodki 
nerwowe narodu, zwłaszcza na wschodzie, są coraz po- 
ważniej zagrożone. 

Walka eksterminacyjna przeniosła się dziś bardziej, 
niż kiedykolwiek, na pole ekonomiczne. i tutaj właśnie 
obrona zagrożonych i zdobywanie nowych placówek, 
stwarzanie nowych wartości, praca wytwórcza, przedsię- 
biorczość, zapobiegliwość, jednem słowem te wszystkie 
cechy, które w ekonomicznej walce o byt przynoszą 
zwycięstwo, stały się dziś bardziej niż kiedykolwiek roz- 
kazem: dziennym dla naszej dzielnicy. 


Podobnie, jak społeczeństwo poznańskie, to samo, 
które wydało Szczepanowskiego, spoirzawszy grozie 
życia w same oczy, właśnie w imię miłości Ojczyzny 
skupiło się w zaciekłej a skutecznej 
cznych podstaw bytu narodowego, tak i nam, zamiast 
dysput о programy i poszukiwań coraz to nowych, 
nieomylnych — na jeden sezon — absolutów, zamiast 
upajania się tęczą mydlanych baniek pustego estetyzmu, 
godzi się raczej wziąć ze wszystkich sił do realizacji 
tego programu, który, służąc obecnie najwydatniej 


ogólnej sprawie, nie żąda od nas, przynajmniej na dziś, 


ALFONS MENSIK 


16760 


Т 


obronie ekonomi- | 


—— ISI YZ 


ze ministrem skärbu jest Polak; sprawy galicyiskie mi- 
nisterstwo skarbu załatwia dla Galicji niekorzystnie. Na 
Radzie ministrów minister’ skarbu. — Polak nie jest 
orędownikiem interesów oraz potrzeb Galicji, lecz prze- 
ciwnie, występuje często, jako inicjator pomysłów, dla 
Galicji niekorzystnych. О tem wiedziano w Кое ро!- 
skiem jeszcze przed wybuchem zatargu o ustawę kana- 
łową. Nie potrzeba też było owego zatargu, aby utrwa- 
lić w umysłach znacznej większości członków Koła 
polskiego, że dalsze pozostawienie dr. Bilińskiego w ga- 
binecie jest dla spraw galicyjskich i dła spraw polskich 
szkodliwem. 

Wysiłki przyjaciół pana Bilińskiego w prasie wie- 
deńskiej, aby przedstawić obecne przesilenie jako wynik 
wyłącznie. zatargu o budowę kanałów, są Śmieszne. 
Należy tutaj stwierdzić z całą stanowczością, że już od 
wiosny roku bieżącego olbrzymia większość Koła pol- 
skiego straciła zaufanie do dra Bilińskiego, jako do mi- 
nistra skarbu i pragnęła jego usunięcia jeszcze przed 
wybuchem zatargu о ustawę kanałową. Istnieją nawet 
uzasadnione poszlaki, że dr. Biliński, wiedząc o tym 
braku zaufania Koła polskiego do jego działalności, 
chciał poświęceniem ustawy kanałowej wkupić się w łaski 
u góry i omotać członków gabinetu Bienertha tak, aby 
jego upadek pociągnął za sobą także ich upadek. Kom- 
binacja to sprytna, lecz zawodna w chwili, gdy Koło 
polskie oświadczy, że i bez zatraty kanałów nie żywiło 
zaufania do obecnego ministra skarbu, 


Po dymisji gabinetu 
bar. Bienertha. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Wiedeń, 13 grudnia. 

(A) Dymisja całego gabinetu bar. Bienertha utwo- 
rzyła w parlamencie zupełnie nową sytuację polityczną. 

Koło polskie, straciwszy zaufanie do ministrów Bj- 
linskiego i Dulęby, którzy systematycznie zaniedbywali 
interesy kraju, nie mogło i nie chciało popierać gabine- 
tu w jego składzie dotychczasowym. 

Czesi wzbraniali się rozpocząć w Wiedniu narady, 
ponieważ domagali się z góry pewnych rękojmi, że znaj- 
dzie się dla nich w tej lub w owej formie miejsce 
w rządzie i w większości parlamentarnej. 

Obecnie wszystkie te trudności znikły. Kolo pol- 
skie jest gotowe bez oporu i solidarnie uchwalić konie- 
czności państwówe, jako dowód zaufania do bar. Bie- 
nertha, do którego osoby Koło nie żywi żadnych pre- 
tensji politycznych i którego działalność polityczna nie 
dawała Кош polskiemu powodów do rekryminacji. Czesi 
się zgadzają na podjęcie konterencii z Niemcami wobec 
tego, że gabinet prowizoryczny bar. Bienertha nie jest 
identyczny z poprzednim stałym gabinetem br. Bienertha. 
Nie ulega tedy: wątpliwości, 26 do połowy przyszłego 
tygodnia w parlamencie оё chwalone prowizorjum 
budżetowe, traktat handlowy ze przedłużenie 
regulaminu obrad Izby poselskiej, gdy na załatwienie 
nowego statutu bankowego rząd. nie kładzie nacisku 
z uwagi, że również i w parlamencie węgierskim nie 
nastąpi załatwienie tej sprawy w terminie. 

Około Nowego Roku rokowania w sprawie utwo- 
rzenia nowego gabinetu prawdopodobnie będą skoń- 
czone. 
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żadnej osobistej ofiary, chyba tej ze starego narowu, 
z zabójczego kultu słowa, zogni z słomianych, z porywów 
przygodnych na rzecz karnej, żołnierskiej obowiązko- 
wości. 

‘ „Znikczemniały nawet na pozór Polak — powia- 
da Szczepanowski — gdyby trąbka do boju zagrała, 
potrafi umrzeć, pójdzie na śmierć. On tylko żyć nie 
potrafi. Cała nasza przeszłość, cała nasza przyszłość 
woła o tę ewangelję życia, о związek pomiędzy ideała- 
mi narodowymi a szarem życiem domowem, rodzinnem, 
codziennem, о to poczucie, że każda chwila, każda 
godzina naszego działania zbliża nas do upragnione» 
go сем“. 

Na zakończenie jeszcze jedno— rzecz, wysnuwająca 
się w równej mierze z programu Szczepanowskiego, jak 
z osobistych Jego dziejów. 

Oto jak u żołnierza, tak i u obywatela właści- 
wym celem i obowiązkiem jest nietylko walczyć i gi- 
nąć, gdy potrzeba, ale przedewszystkiem — zwyciężać. 
Nie klęską bowiem, nie mistyczną jakąś drogą ofiary 
zwyciężają idee i programy — ale zwycięstwem wy-: 
znawców swoich. Im bardziej tedy czuje się kto z nas 
rycerzem umilowanej sprawy, tem twardszy spoczywa 
na nim obowiązek być silnym osobiście i zwyciężać 
nie tylko w zbiorowych jakichś oczekiwanych w przy- 
szłości okazjach, ale w osobistej walce o byt. Musimy 
być silni, aby silną była idea nasza, aby było po pro- 
stu komu przekazać w przyszłość te wierzenia i umiło- 
wania, które mienimy duszą duszy naszej, 
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